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iNDeKS

Punkt zapalny >10

ogłoszenia >30

Sport >40

Pogoda >42

Pożar domu
przy ul. Bielawskiej
w Głownie. str. 2

golden life
przyjedzie
do Strykowa. str. 3

Kolejna brytfanna ciasta drożdżowego cieszy oczy elżbiety Krajewskiej. o smaku i wyglądzie decydują 
nie tylko składniki, ale również odpowiedni piec.
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Gmina Dmosin | Polagra Food

Najsmaczniejsze 
drożdżowe z Nagawek, 
najzdrowsze soki 
z Kałęczewa
Dwie statuetki „Perła 2016” 
oraz tytuł „Polski Producent 
Żywności” przywieźli 
z Poznania wytwórcy 
regionalnych wypieków 
i soków z terenu gminy 
Dmosin.

25 września, podczas XVI Fi-
nału konkursu „Nasze Kulinarne 
Dziedzictwo – Smaki Regionów” 
odbywającego się w ramach Mię-
dzynarodowych Targów Spożyw-
czych. „Perłę” za najlepsze ciasto 
drożdżowe odebrała Elżbieta Kra-
jewska z Nagawek. Druga z na-
gród – Klejnotów trafi ła z kolei do 
rąk Grażyny Wiatr, właścicielki 
Wiatrowego Sadu z Kałęczewa, za 

100% sok pomidorowy tłoczony z 
polnych pomidorów. Wytwarzany 
w tej samej tłoczni sok jabłkowy 
z mniszkiem lekarskim zdobył na-
tomiast tytuł Polskiego Producenta 
Żywności. 

eksperci
pytali o kurkumę
Elżbieta Krajewska na warszaw-

skich, a teraz i poznańskich salo-
nach produktów tradycyjnych, po-
jawiła się po raz pierwszy w tym 
roku. Tym, co 8 lat temu dało jej 
wypiekom rozgłos rangi regional-
nej, był Chleb Nagawski Wiecznie 
Świeży, za który na Wojewódzkim 
Konkursie Produktów Regional-
nych uhonorowana została pierw-
szym Tyglem Smaków.  str. 9

Głowno | wybory uzupełniające

Czworo chętnych 
na miejsce po Pilarskiej
Na niedzielę, 27 listopada, 
wyznaczone zostały wybory 
uzupełniające do Rady 
Miejskiej w Głownie, która 
działa w uszczuplonym 
składzie po rezygnacji 
z mandatu Beaty Pilarskiej.

Do łódzkiej delegatury Pań-
stwowej Komisji Wyborczej 
chęć wystawienia swoich kan-
dydatów zgłosiły cztery komite-
ty wyborcze.

Przypomnijmy, że Beata Pilar-
ska zrezygnowała z mandatu po 
tym, jak została wybrana na dy-
rektora Szkoły Podstawowej nr 2 
w Głownie. W związku z jej odej-
ściem, skład Rady Miejskiej musi 
zostać uzupełniony o osobę z okrę-
gu wyborczego, z którego została 
wybrana radną (okręg nr 7 obejmu-
je część osiedla Sikorskiego). 

W wyznaczonym terminie w 
łódzkiej delegaturze PKW zareje-
strowały się cztery Komitety Wy-
borcze. Trzy z nich już w nazwie 
zdradzają, kto będzie kandydował 
z ich ramienia. Zgłoszone zostały 
Komitety Wyborcze Wyborców: 
Marii Furgi (do tego roku przez 
wiele lat dyrektor Szkoły Podsta-
wowej nr 3 w Głownie), Rafała 
Prośniaka (w 2014 roku startował 
do rady w okręgu nr 7 z ramienia 

KWW Magdaleny Szajder, uzy-
skał drugi wynik spośród wszyst-
kich kandydatów: 64 głosy przy 
180, które zgromadziła Beata Pi-
larska) oraz Tomasza Będora (na-
uczyciel wychowania fi zycznego z 
SP nr 3, w 2014 roku startował do 
rady z KW Platformy Obywatel-
skiej w okręgu nr 8, gdzie uzyskał 
drugi wynik: 64 głosy, przy 88 Jana 
Balcerskiego). 

Czwarty ze zgłoszonych komi-
tetów nosi nazwę „KWW – Jak 
Dobrze Mieć Sąsiada!”. Komitet, 
jak na razie, nie ujawnia nazwiska 
swojego kandydata. Jak usłysze-
liśmy od pełnomocnika komitetu, 
trwa zbieranie niezbędnych podpi-
sów pod listą poparcia. Nazwisko 
zostanie podane do wiadomości 
najpewniej w przyszłym tygo-
dniu.  kl 

Zgierz
Zmiana na 
stanowisku 
komendanta

Z nieofi cjalnych, ale pewnych 
źródeł wiemy, że od 1 październi-
ka ma nastąpić zmiana na stano-
wisku szefa Komendy Powiato-
wej Państwowej Straży Pożarnej 
w Zgierzu. Głownianina Krzysz-
tofa Zielińskiego zastąpi Zbigniew 
Grzelak z Komendy Wojewódzkiej 
Państwowej Straży Pożarnej, które-
mu komendant wojewódzki zamie-
rza powierzyć obowiązki dowódcy 
zgierskiej PSP na najbliższych kil-
ka miesięcy, do czasu powołania. 

Krzysztof Zieliński po 31 latach 
służby odchodzi na emeryturę. 

Nowy p.o. komendanta w służ-
bie jest od 1984 roku, swoją karie-
rę zawodową wiązał dotychczas 
z Komendą Miejską PSP w Ło-
dzi oraz wspomnianą już komen-
dą wojewódzką, gdzie przez ostat-
nie lata był naczelnikiem wydziału 
kontrolno-rozpoznawczego.  ljs

Kiełmina – gmina Stryków | Dla pasjonatów motosportu oraz zwykłych kierowców 

Tor Łódź już otwarty
Wyczynowe driftowozy, supersamochody z najwyższej półki, wyścigówka sterowana dżojstikiami, ale 
i maluch z silnikiem Alfa Romeo pojawiły się 27 września, na dniu otwartym dla dziennikarzy zorganizowanym 
w ramach kilkudniowej imprezy otwierającej Ośrodek Doskonalenia Techniki Jazdy Tor– Łódź

Właściciele toru zafundowali 
dziennikarzom m.in. przejażdżki 
Lamborgini Gallardo, Porsche Su-
per S z Exotic Car Club oraz Evo 
X. Na tor rajdowym autem wyje-
chał sam wiceprezes Toru Łódź 
Tomasz Kaszuba, który z fantazją 
driftera powoził swoich gości jed-
nym z pojazdów ośrodkowej fl o-
ty. – Bardzo cieszę się z tego, że 
w końcu udało nam się uruchomić 
ten obiekt. To jest przedsięwzięcie, 
któremu poświęciliśmy dużo cza-
su i zaangażowania, które przeszło 
ciężką drogę od pomysłu do reali-
zacji, ale mam nadzieję, że jako 
jedyny tego typu obiekt w woje-
wództwie łódzkim spełni oczeki-
wania zarówno pasjonatów moto-
sportu, jak i zwykłych kierowców 
– mówi Tomasz Kaszuba. 

Najmocniejszym punktem 
wtorkowego programu był jednak 
prawdziwy drift, czyli kontrolowa-
na jazda w poślizgu z profesjona-
listą. Naszej redakcji nie mogło na 

nim zabraknąć. Drifting to najbar-
dziej rozwijający się w tej chwili w 
Polsce motosport. W opinii wice-

mistrza Polski Wojciecha Goździe-
wicza, z którym mieliśmy przete-
stować tor na prawym fotelu jego 

BMW M3 GTR, Tor Łodź jest 
wręcz stworzony dla entuzjastów 
tego rodzaju sportu.  str. 3

Właściciele toru zafundowali dziennikarzom m.in. przejażdżki Lamborgini Gallardo. 

liliANNA JóŹWiAK
-STASZeWSKA

lila.staszewska@lowiczanin.info
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Susza jest taka,
że ziemia jak popiół
Rolnicy nawet nie sieją. str. 16
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NASi DZieNNiKARZe Do WASZeJ DySPoZyCJi 
oD 8.30 Do 15.30
Telefon redakcyjny 42 710 82 55 
e-mail: lila.staszewska@lowiczanin.info
liliANNA JóŹWiAK-STASZeWSKA

KRoNiKA PoLiCyJNA | 31.09- 26.09

Głowno | Pożar na bielawskiej 

Zapalił się dom
Do pożaru domu doszło 
we wtorek, 27 września, 
ok. godz. 13.20 na ul. 
Bielawskiej w Głownie.

Przyczyną pojawienia się 
ognia było najprawdopodob-
niej zwarcie instalacji elektrycz-
nej. Dwoje mieszkańców w porę 
opuściło budynek. 

Świadkowie zdarzenia mówi-
li, że słyszeli od właścicieli iż ci, 

oglądali telewizor w pokoju, kie-
dy nagle poczuli zapach dymu. 
Później wszystko potoczyło się 
błyskawicznie, mężczyzna z ko-
bietą zdążyli uciec na zewnątrz, 
kiedy ogień zajął korytarz bu-
dynku. 

Na miejscu pojawiły się: ka-
retka pogotowia, cztery zastę-
py straży pożarnej z Głowna i 
Strykowa oraz pogotowie ener-
getyczne. Osobom zamieszku-
jącym budynek udzielono do-

raźnej pomocy w karetce. Po 
ugaszeniu ognia we wnętrzu 
oraz na dachu budynku w ruch 
poszły aparaty układu oddecho-
wego, w których strażacy prze-
szukali zadymione pomieszcze-
nia w celu upewnienia się, czy 
nie ma w nich kogoś jeszcze. 
Budynek oddymiono i przewie-
trzono. Wstępne straty w budyn-
ku, w którym nie obyło się bez 
częściowej rozbiórki dachu, to 
ok. 100 tys. zł. Zniszczenia w 

wyposażeniu oszacowano na 30 
tys. zł. 

Na chwilę obecną budynek 
nie nadaje się do zamieszkania. 
Urząd Miejski w Głownie zaofe-
rował poszkodowanym osobom 
dach nad głową przy ul. Space-
rowej, w jedynym wolnym lo-
kalu, jakim dysponuje obecnie 
gmina. Pogorzelcy ze wzglę-
du na wielkość mieszkania (10 
mkw ) odmówili jednak jego 
przyjęcia. Obecnie są pod opie-
ką MOPS, który razem z urzęd-
nikami magistratu poszukuje dla 
nich tymczasowego lokum na 
wolnym rynku. Miasto zleciło 
ekspertyzę budynku, w którym 
doszło do pożaru, pod kątem 
jego przydatności do dalszego 
użytkowania.  ljs 

Akcja gaśnicza trawała ponad półtorej godziny przy zaangażowaniu aż 4 zastępów JRG PSP Stryków oraz oSP Głowno. 

Dmosin | wypadek drogowy

Ucierpiał 16-letni 
motorowerzysta

Policja pod nadzorem Proku-
ratury Rejonowej w Brzezinach 
wyjaśnia okoliczności wypad-
ku drogowego, do którego doszło
 22 września, około godziny 15.11, 
niedaleko wiaduktu autostrado-
wego w Dmosinie. W wypadku 
ucierpiał szesnatoletni motorowe-
rzysta.

Z pierwszych ustaleń poli-
cji wynika, że kierujący motoro-
werem Danway mieszkaniec po-

wiatu zgierskiego, nie zastosował 
się do znaku „STOP”, w wyniku 
czego wjechał wprost przed sa-
mochód marki Rover, kierowany 
przez 28-letnią mieszkankę powia-
tu brzezińskiego.

W skutek zderzenia, do którego 
doszło, szesnastolatek doznał zła-
mania podudzia. Został przewie-
ziony do szpitala. Policja zabezpie-
czyła motorower, aby sprawdzić, 
czy był on sprawny technicznie.  kl

Głowno | Ul. łowicka

Gaz odkręcił... pies
Wyczuwalna woń gazu była 

powodem strażackiej interwencji, 
która miała miejsce 22 września, 
około godz. 12.54 w jednej z ka-
mienic przy ul. Łowickiej w Głow-
nie. Sprawcą kłopotów najpewniej 
był... pies.

Zapach gazu czuć było z jedne-
go z mieszkań. W środku znajdo-
wał się jedynie pies. Właściciel był 
w pracy. To właśnie zwierzę, w ja-

kiś znany tylko sobie sposób, naj-
prawdopodobniej poruszyło kurek 
w starego rodzaju kuchence gazo-
wej. Na czas interwencji strażacy 
poprosili o opuszczenie mieszkań 
lokatorów sąsiednich mieszkań. 
Na miejscu pojawił się właściciel. 
Po otwarciu drzwi butlę i kuchen-
kę, zabezpieczono. Pomieszczenie 
wywietrzono. Psu nic się nie stało. 
Akcja trwała około 50 minut.  kl

Głowno i okolice

 26 września, o godz. 15.40 , w 
Głownie na ul. Dorzecznej kierujący 
samochodem marki Honda Accord 
37-letni mieszkaniec powiatu gosty-
nińskiego jadąc w kierunku łowicza  
uderzył w tył poprzedzającego go 
pojazdu marki Man z naczepą kie-
rowanego przez 61-letniego miesz-
kańca powiatu piotrkowskiego. 
Sprawca został ukarany mandatem.

Stryków i okolice
 21 września o godz. 16.15 w 

Anielinie Swędowskim na skrzyżo-
waniu  drogi wojewódzkiej 708 z 
drogą w kierunku Swędowa kierują-
ca samochodem marki Mercedes S 
500 44-letnia mieszkanka powiatu 
zgierskiego  nie udzieliła pierwszeń-
stwa pojazdowi marki Suzuki Swift  
kierowanemu przez 35-letnia miesz-
kankę łodzi. Sprawczynię kolizji po-
licja ukarała mandatem.

 24 września o godz. 2.50 w 
Anielinie Swędowskim kierujący 
samochodem marki Seat cordoba 
22-letni mieszkaniec Głowna zde-
rzył się z dzikiem. zwierzę padło na 
miejscu. osób rannych nie było. 

 25 września o godz. 22.30 w 
bratoszewicach na drodze krajo-
wej nr 14 kierujący samochodem 

marki Audi 80 mieszkaniec powiatu 
grójeckiego  potrącił łosia. zwierzę 
uciekło. osób rannych nie było.

 26 września o godz. 15. w Klę-
ku kierująca samochodem marki 
citroen c 3 29-letnia  mieszkanka 
łodzi  nie wyhamowała przed skrę-
cającym w lewo pojazdem marki 
Scania kierowanym przez 27-letnie-
go mieszkańca zgierza, uderzając 
w jego naczepę. Sprawczynię kolizji 
ukarano mandatem. 

 27 września, o godz. 0.15 w 
Strykowie na skrzyżowaniu drogi 
krajowej nr 14 z ul. Kopernika kieru-
jący samochodem marki Mercedes 
z naczepą  najechał na studzien-
kę kanalizacyjną, której pokrywa 
uszkodziła podwozie pojazdu.

Dmosin i okolice
 26 września, o godz. 13.16 na 

drodze osiny - Szczecin kierujący 
samochodem marki Vw Golf 36-let-
ni mieszkaniec powiatu zgierskiego  
w czasie manewru omijania zderzył 
się bocznie z pojazdem marki ive-
co kierowanym przez mieszkańca 
powiatu tomaszowskiego. Kierowca 
Vw został zabrany do szpitala w 
brzezinach i po wstępnych badania 
zwolniony do domu. Policja bada 
szczegółowe okoliczności wypadku. 

Na wieść o ulatniającym się gazie przyjechały  trzy wozy strażackie 

Chcieli ukraść 
ciągnik 

Spalił na panewce plan dwóch 
mężczyzn, którzy 17 września, 
około godziny 19, próbowali do-
konać kradzieży ciągnika marki 
Ursus w Koźlu. Maszynę chcieli 
sobie przywłaszczyć 49-latek z po-
wiatu brzezińskiego oraz 55-latek z 
powiatu łódzkiego-wschodniego.  

Plan się nie powiódł. Czujność 
zachowali bowiem mieszkańcy 
wsi, którzy zatrzymali niedoszłych 
złodziei i oddali ich w ręce przyby-
łych na miejsce stróżów prawa.  kl

Głowno
Niegroźne 
potrącenie pieszej

Do potrącenia pieszej przez 
samochód osobowy doszło 16 
września, około godziny 17.10, 
na drodze krajowej nr 14 w 
Głownie. 

Jadący Citroenem od strony 
ul. Targowej 22-letni mieszka-
niec powiatu zgierskiego, skrę-
cając w lewo w drogę krajową 
nr 14 (ul. Dorzeczna), nie ustą-
pił pierwszeństwa przechodzą-
cej przez przejście dla pieszych 
26-letniej głowniance. Kierow-
ca potrącił kobietę lewym luster-
kiem.

Nic jej się nie stało. Sprawca 
kolizji otrzymał mandat karny. kl

Stryków
Nie zachowała 
odległości

Do kolizji z udziałem dwóch 
samochodów osobowych doszło 
20 września, około godziny 7.30, 
na ul. Warszawskiej (droga kra-
jowa nr 14) w Strykowie. 

Jadąca Renault 63-letnia 
głownianka nie zachowała bez-
piecznej odległości od poprze-
dzającego ją pojazdu, w wyniku 
czego uderzyła w tył Volkswa-
gena Passata, prowadzonego 
przez 34-latka, również miesz-
kańca Głowna. 

Nikomu nic się nie stało. 
Sprawczyni została ukarana 
mandatem.  kl
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Sosnowiec | Punkt Poboru opłat

Trzy kolizje na bramkach
W ciągu minionego tygodnia 

doszło do aż trzech kolizji na 
punkcie poboru opłat autostra-
dowych w Sosnowcu. W minio-
ny wtorek, 27 września, o godz. 
15.55 kierujący Fiatem 58-let-
ni mieszkaniec Warszawy ja-
dąc w kierunku Poznania w cza-
sie cofania wymuszonego przez 
poprzedzający go pojazd ude-
rzył w VW kierowanego przez 
21-letniego powiatu sieradzkie-

go. W tym samym miejscu, ale 
o godz. 12.12, kierujący Iveco z 
naczepą 57-letni obywatel Litwy 
uszkodził szlaban. 

Do podobnego zdarzenia do-
szło również trzy dni wcze-
śniej, czyli 24 września, kiedy 
to przed szlabanem nie wyha-
mował 24-letni kierowca Daf-a, 
mieszkaniec powiatu konińskie-
go. Sprawcy zdarzeń zostali uka-
rani mandatami.  ljs

Łowicz | wraca zła sława osiedla

Mord na „Pekinie”
23 września, około godz. 22.30, 

na osiedlu bloków komunalnych 
przy ul. Armii Krajowej w Łowi-
czu znaleziono leżącą na chodniku 
kobietę. Umierała po zadaniu ciosu 
nożem.

Gdy na miejsce dotarła karetka, 
lekarz stwierdził zgon. Niedługo 
potem policjanci weszli do miesz-
kania w bloku 43m i zatrzymali 
5 osób. Jedna z nich, 39-letni 
mieszkaniec Łowicza, usłyszał za-
rzut zabójstwa i został aresztowany 
na okres 3 miesięcy.

Zamordowana miała 53-lata, 
była bez stałego miejsca zamiesz-
kania, ale mieszkała w lokalu swe-
go konkubenta, przy ul. Warszaw-
skiej w Łowiczu. Piątkowy wieczór 
spędzała w towarzystwie pięciu 
osób w mieszkaniu ojca swego 
przyszłego zabójcy. Wiadomo, że 

wszyscy spożywali w nim alkohol 
i to w niemałych ilościach. Jak po-
wiedzieli nam mieszkańcy osie-
dla, w przypadku tego mieszkania 
i jego lokatorów nie było to nic no-
wego. Feralnego piątku, jak powie-
działa nam jedna ze sprzedawczyń 
z pobliskiego sklepu, 53-latka była 
w sklepie na niedługo przed godz. 
22., czyli przed jego zamknięciem. 
Przyszła w towarzystwie innej ko-
biety i kupiła butelkę wódki. Była 
wyraźnie pod wpływem alkoholu. 
Po zakupach wróciła do mieszka-
nia, gdzie czekali na nią uczestni-
cy biesiady. Osoba, która ja wów-
czas widziała, powiedziała nam, że 
po raz drugi zobaczyła ją po godz. 
22., gdy wyszła z bloku 43m. Była 
sama, zataczała się. Świadkowi 
nie przyszło do głowy, aby spraw-
dzić, czy coś jej dolega, bo wie-

dział, że jest pod wpływem alkoho-
lu. W tym czasie, ranna, 53-letnia 
Elżbieta M. pozostawiona samej 
sobie, powoli się wykrwawiała. 
- Zobaczyłam tę kobietę, jak leży 
w sąsiedztwie zaparkowanych sa-
mochodów przy bloku, a nad nią 
pochyla się dwóch mężczyzn, py-
tali się czy nic jej nie jest. W pew-
nym momencie usłyszałam, że 
jeden z nich krzyczy, że ma pod-
cięte gardło - opowiada nam jedna 
z mieszkanek osiedla. To ci męż-
czyźni mieli zadzwonić na pogoto-
wie. Niestety, przybyły na miejsce 
lekarz stwierdził już zgon.

Policjanci szybko ustalili, że ko-
bieta przebywała przed śmiercią w 
jednym z mieszkań w bloku 43m. 
Już po godz. 23. stanęli pod jego 
drzwiami. Straż wyważyła drzwi, 
policjanci zatrzymali zatrzymali 5 
osób, dwie kobiety i trzech męż-
czyzn. Już 24 września 39-let-
ni mężczyzna, który przebywał w 
mieszkaniu usłyszał zarzut. 
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Na wieść o ulatniającym się gazie przyjechały  trzy wozy strażackie 

Aktualności
Kiełmina – gmina Stryków | Dla pasjonatów motosportu oraz zwykłych kierowców 

Tor Łódź już otwarty
dokończenie ze str. 1

 – Tor spełnia najnowsze stan-
dardy. Jest naprawdę fajny, a 
przede wszystkim bezpieczny. 
Jeździliśmy tu już na etapie te-
stów, kiedy decydowano, gdzie 
wybudować elementy bezpie-
czeństwa, takie jak tarki, czy 
jak przedłużyć pobocza. Nie 
jest oczywiście tak wielki, jak 
tor Poznań czy inne starsze tego 
typu obiekty. Tory budowane 
w latach 80., czy wcześniej za-
równo w Polsce, jak i za granicą, 
zajmowały ogromne powierzch-
nie terenu, miały w granicach 
4-6 km, w dzisiejszych czasach 
ze względów ekonomicznych 
skompresowane są do mniej-
szych rozmiarów, właśnie tak 
jak ten – mówi Wojciech Goź-
dziewicz.

 Łodzianin nauczył się jeździć 
już w wieku 8 lat i od tego cza-
su marzył, żeby się ścigać. Po 
drodze ukończył stomatologię, 
więc tak naprawdę Tor Łodź, ja-
dąc pełnym bokiem z prędkością 
grubo ponad 140 km/ h, testowa-
liśmy z dentystą. 

Pełnym bokiem z 
mistrzem drifu 
Jakie to uczucie kiedy driftu-

jesz na prawym fotelu? Wszyst-
ko zależy od wcześniejszych 
ekstremalnych doświadczeń, ale 
jedno jest pewne – start samo-
lotu czy najnowocześniejsza ko-
lejka górska mogą się chować. 
Kubełkowy fotel, wielopunkto-
we pasy bezpieczeństwa, me-
talowe rury klatki i kask, któ-
ry każą ci założyć na głowę, od 
razu podnoszą ciśnienie. Po star-
cie jest już tylko uczucie pręd-
kości, odgłos silnika, palonej 
gumy i jakby zaprogramowa-
ne, automatycznie wykonywa-
ne przez kierowcę czynności. 
Strach? Nic podobnego. Po pro-
stu dobra, bo kontrolowana, za-

bawa – czysta adrenalina. Uczu-
cia gorszego kalibru pojawiają 
się chwilę potem ..., ale starczy 
odrobina świeżego powietrza, 
głęboki wdech i wszystko wra-
ca do normy. Ci, którzy chcie-
liby sami przekonać się, co to 
znaczy drift, Tor– Łódź zapra-
sza w najbliższy weekend 1 i 2 
października, kiedy to otworzy 
swoje podwoje dla wszystkich 
zainteresowanych mieszkań-
ców. Organizatorzy zapowiadają 
obecność Jakuba Brzezińskiego, 
który przyjedzie światowej klasy 
rajdówką Ford Fiesta R5. 

Z wózka do rajdówki
We wtorek na torze pojawił się 

również jedyny samochód rajdo-
wy w Europie sterowany dżojsti-
kiem przez osobę, która ma spara-
liżowane ręce. Swoim Mitsubishi 
przyjechał Sebastian Luty, niepeł-
nosprawny kierowca rajdowy, am-
basador Avalon Extreme. – Bę-
dziemy dzisiaj jeździć, trenować. 
Liczymy na to, że projekt prowa-
dzony przez fundację Avalon uj-
rzy światło dzienne. Chodzi nam o 
to, żeby pokazać, że osoby niepeł-
nosprawne mogą uprawiać spor-
ty ekstremalne i widowiskowe, 
w tym motorowe w najwyższej 
klasie, że możemy konkurować 
z osobami sprawnymi. Oczywi-
ście kosztuje to nas znacznie wię-
cej wysiłku, ale jest to możliwe – 
mówi Sebasian Luty. Sterowanie 
jego samochodem przypomina 
grę na konsoli. Sebastian kieruje 
sterując dwoma dżojstikami: po 
lewej – to kierownica, po prawej – 
gaz z hamulcem. Obok siedzi pi-
lot i jednocześnie trener. 

Dla zwykłych 
kierowców 
Zwykły kierowca już od 3 

października będzie mógł sko-
rzystać z oferty szkoleniowej 
Toru Łódź. – W tej chwili oferu-
jemy trzy stopnie szkoleń podno-
szących poziom umiejętności za 
kierownicą z licencjonowanymi 
instruktorami. Szkolenia odby-
wają się na nitce toru oraz dwóch 
płytach poślizgowych. Każ-
dy może się zapisać. Będziemy 
szkolić na naszych samochodach. 
W tej chwili mamy fl otę Fordów. 
Będziemy też szkolić na samo-
chodach klientów – mówi Ar-
kadiusz Małecki, manager Toru 
-Łódź. 

Ceny rozpoczynają się od 499 
zł za szkolenie pierwszego stop-
nia. Obejmuje ono 6 h szkolenio-
wych w maksymalnej 16-oso-
bowej grupie. Na początek jest 
krótki moduł teoretyczny, a po-
zostały czas kursanci spędzają na 
torze i płytach poślizgowych. Na 
płycie poślizgowej prostokątnej 
ćwiczone jest hamowanie awa-
ryjne z systemem ABS, hamowa-
nie awaryjne z ominięciem prze-
szkody, pokaz wpływu prędkości 
na drogę hamowania. Na drugiej 
z płyt poślizgowych instruktorzy 
pokazują, jakie w ogóle pośli-
zgi mogą wystąpić na drodze. W 
ostatniej części szkolenia ćwiczo-
na jest jazda w zakrętach i opty-
malizacja toru jazdy, po to, by kie-
rowca nabrał dobrych nawyków. 

Sąsiedzi niezbyt 
zadowoleni
Entuzjastów prędkości i kontro-

lowanego poślizgu Tor Łódź za-

chwyca. Inaczej jest w przypadku 
mieszkańców pobliskiej wsi Ze-
lgoszcz. Na naszych łamach pi-
saliśmy już o tym, że burmistrz 
Strykowa Andrzej Jankowski za-
powiedział postępowanie wy-
jaśniające, będące wynikiem 
skarg na hałas. Wszystko zależy 
od tego, gdzie znajduje się dana 
posesja. Jak mówią miejsco-
wi, w tym przypadku nie cho-

dzi o odległość, ale ukształtowa-
nie terenu. Posesje tych, którzy 
mieszkają najbliżej toru, osła-
nia wzniesienie terenu. Na hałas 
uskarżają się natomiast osoby 
mieszkające na otwartym tere-
nie, a położonym nawet w odle-
głości kilku kilometrów od toru. 

Ostatecznie sprawa otarła się 
o Powiatowy Inspektorat Nad-
zoru Budowlanego w Zgierzu. 
Ten jednak twierdzi, że póki co 
nie ma informacji o zgłosze-
niu odbioru inwestycji. Podczas 
wtorkowego otwarcia wicepre-
zes Toru-Łódź tłumaczył, że nit-
ka toru nie wymaga zgłoszenia, 
w przeciwieństwie do budynku 
administracyjno-szkoleniowego, 
co zostało już dopełnione. Aby 
udowodnić, że wszystko jest 
w porządku Tomasz Kaszuba 
zwrócił się o wykonanie badań 
głośności do niezależnej instytu-
cji, jaką jest Wojewódzki Inspek-
torat Ochrony Środowiska. Póki 
co obsługa toru sama sprawdza 
decybele.

 – To miejsce było specjal-
nie dobierane tak, aby okalają-
ce je wzniesienia działały, jak 
naturalne ekrany. Zakupiliśmy 
na potrzeby tej sprawy profesjo-
nalny sonometr. Sam spędziłem 
z nim pół dnia, kiedy jeździły 
tu ścigacze. Dokonywałem po-
miarów w różnych miejscach, 
m.in. kilometr od toru. Przy to-
rze nie przekraczaliśmy 98 de-
cybeli, czyli wszystko jest zgod-
ne z normą. Odszedłem od toru 
na drogę krajową 71 i tam było 
głośniej niż na torze – tłumaczy 
Arkadiusz Małecki, manager Toru 
-Łódź. 

Wojciech Gozdziewicz przygotowuje swoje bMw M3 GTR do przejażdżek z gośćmi imprezy. 

WOJCieCH 
gOŹDZieWiCZ, 
wicemistrz Polski w driftingu

Tor ma 1,5 km nitki i wcale 
taki mały nie jest. Dla 
przeciętnego kierowcy jest 
w zupełności wystarczający, 
a nawet aż nadto. natomiast 
dla profesjonalnego sportu 
to już zależy: do driftingu 
wystarczy, do profesjonalnych 
wyścigów samochodowych 
może się okazać za mały, ale 
niekoniecznie, bo są również 
rally sprinty czy superoesy, 
których uczestnikom powinno 
to wystarczyć. Ja mieszkam 
w łodzi, dlatego dla mnie ten 
tor, to strzał w dziesiątkę. nie 
mieliśmy żadnego podobnego 
obiektu do tej pory. najbliższy 
był w Poznaniu. 

SeBASTiAN luTY, 
niepełnosprawny 
kierowca rajdowy, 
ambasador Avalon extreme

To jest już moja trzecia wizyta 
na Torze łódź. wprawdzie nie 
widziałem jeszcze wszystkich 
obiektów tego typu w Polsce, 
ale w porównaniu z tymi, 
które już widziałem,
 Tor łódź oceniam bardzo 
wysoko. Jest kręty, krótki, 
szybki, bezpieczny, 
zastosowano tu różnicę 
poziomów. Można na nim 
jeździć w dwie strony, 
co daje wiele możliwości 
konfi guracji trasy. 
wszystkim polecam.
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Stryków 
Koncert 
Golden Life

Zespół Golden Life wystąpi już 
w niedzielę, 9 października w Stry-
kowie. Tutejszy Dom Kultury po-
stanowił zafundować mieszkań-
com nie lada muzyczną gratkę na 
rozpoczęcie jesieni. Formacja gra-
jąca już od blisko 30 lat różne ga-
tunki muzyki: od rocka przez pop 
do country znana jest obecnie z ta-
kich przebojów jak: „Życie choć 
piękne, tak kruche jest”, „Oprócz 
błękitnego nieba”, „Wszystko to, 
co mam”. Koncert rozpocznie się o 
godz. 18. Wstęp wolny.   ljs

Głowno
Zebrano ponad 
746 kg żywności

746,93 kg żywności udało się 
zgromadzić, 23 września i 24 
września w Głownie w ramach ak-
cji „Podziel się posiłkiem”, organi-
zowanej przez Banki Żywności.

Około 70 wolontariuszy przez 
dwa dni dyżurowało przy koszach 
ustawionych w „Biedronce” przy 
ul. Sikorskiego (centrum handlo-
we) oraz dwóch „Plasterkach”: 
przy ul. Zakopiańskiej i Sikorskie-
go. Wolontariuszami byli ucznio-
wie: Zespołu Szkół Licealno-Gim-
nazjalnych, Zespołu Szkół nr 1 im. 
R. A. Cebertowicza oraz Gimna-
zjum Miejskiego. Kupujący zo-
stawiali w koszach: mleko (205 li-
trów), ryż i makaron (130 kg), olej 
(73,25 litra), mąkę (48 kg) czy też 
słodycze (18,5 kg). Zebrane pro-
dukty zostaną popakowane w 
paczki, które trafi ą do potrzebują-
cych rodzin, wskazanych przez pe-
dagogów szkolnych.   kl

Stryków 
Uczcili pamięć 
poległych

Jak co roku, na cmentarzu ma-
riawickim przy mogile polskich 
żołnierzy poległych we wrześniu 
1939 r, odbyły się uroczystości upa-
miętniające kolejną rocznicę ata-
ku ZSRR na Polskę. 16 września, 
władze Strykowa zaprosiły na ce-
remonię przedstawicieli samorzą-
du, osiedli, sołectw, szkół, innych 
instytucji i organizacji funkcjonu-
jących na terenie gminy, a także 
zwykłych mieszkańców. Władze 
gminy oraz poszczególne delega-
cje złożyły wiązanki kwiatów i za-
paliły znicze.  ljs 

Glinnik 
Miejsce pamięci 
odrestaurowane

5 października, o godz. 11.30, od-
będzie się odsłonięcie odrestauro-
wanego miejsca pamięci znajdują-
cego się lesie pomiędzy Glinnikiem 
a Ziewanicami. Miejsce upamiętnia 
19 osób: mieszkańców miasta i gm. 
Głowno oraz gm. Dmosin, zamor-
dowanych w tych okolicach przez 
hitlerowców w 1944r. Po przywita-
niu gości, wystąpieniu wójta Marka 
Jóźwiaka i odsłonięcia tablicy, ze-
brani obejrzą program artystyczny 
w wykonaniu uczniów ZS w Popo-
wie Głowieńskim.  kl
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Stryków | Autostrada A1 Stryków – Tuszyn

Płatna dla ciężarówek
Zbliża się koniec 
bezpłatnej jazdy 
ciężarówek i autobusów 
oddaną niedawno  
do użytku autostradą A1 
Stryków (węzeł Łódź 
Północ) – Tuszyn.

Z dniem 1 października, zgod-
nie z decyzją rządu, ten ponad-
czterdziestokilometrowy odcinek 
dołączy do mapy tras płatnych 
wspólnie m.in. z drogą ekspreso-
wą S8 Rzgów – Łódź Południe  
i drogą ekspresową S7 Micha-
łówka-Garwolin Południe. Opła-
ta wynosić będzie od 20 do 57 gr 
za 1 km w zależności od masy da-
nego pojazdu i klasy emisji spalin. 
W sumie w województwie łódz-
kim długość dróg objętych opłatą 
elektroniczną viaTOLL będzie li-
czyła już 460 km, a w całym kraju 
3,3 tys. km. 

System viaTOLL działa od po-
nad 5 lat i jest obowiązkowy dla 
wszystkich pojazdów samocho-
dowych oraz zespołów pojazdów  
o dopuszczalnej masie całkowitej 
powyżej 3,5 tony, a także dla auto-
busów niezależnie od ich dopusz-
czalnej masy całkowitej. Z najnow-
szej informacji przekazanej przez  

biuro prasowe viaTOLL wynika, 
że najbardziej dochodowymi dro-
gami w ramach tego systemu są: 
autostrada A-4, droga ekspreso-
wa S-8 oraz autostrada A-2. Przez 
ostatnie pół roku łącznie przynio-
sły one blisko 430 mln wpływów, 
z czego najwięcej A4. Na drugim 
miejscu jest S8. 

Kiedy kierowcy samochodów 
osobowych będą musieli płacić 
za przejazd A-1 na trasie Stryków 
– Tuszyn? Autostrada nie ma bra-
mek. Według zapowiedzi towarzy-
szących jej otwarciu, w przyszłym 
roku miałby ruszyć elektroniczny 
system poboru opłat obowiązkowy 
dla wszystkich kierowców. Szcze-

góły planu nie są jeszcze znane. 
Niemalże pewne jest natomiast 
to, że od 17 października (począt-
kowe plany dotyczyły 1 paździer-
nika) Łódź, która zabiegała w re-
sorcie transportu o zniesienie opłat 
dla ciężarówek na nowym odcinku 
A1, wprowadzi zakaz poruszania 
się ich na terenie miasta.  ljs

Głowno | Ul. Dworska

Trwa budowa wjazdów
W poprzednim tygodniu 
rozpoczęła się zapowiadana 
od jakiegoś czasu budowa 
zjazdów do posesji przy 
wyremontowanej niedawno  
ul. Dworskiej w Głownie. 
Prace wykonuje Miejski  
Zakład Komunalny.

Przypomnijmy, że zakończo-
na w sierpniu, warta 599.334,08 
zł, inwestycja przy ul. Dworskiej, 
na której położono nawierzchnię 
asfaltową, zamontowano krawęż-
niki i wybudowano kanalizację 

deszczową, nie obejmowała budo-
wy zjazdów. Dzięki dodatkowym 
środkom (60 tys. zł), które prze-
znaczyły na ten cel władze miasta, 
za zgodą Rady Miejskiej, pozwo-
liły na załatwienie i tej sprawy.

Prace zlecono Miejskie-
mu Zakładowi Komunalnemu.  
W pierwszej kolejności zakład 
ma się zająć zjazdami do pose-
sji zamieszkałych (około 20).  
W przyszłości pojawić mają się 
także zjazdy do posesji niezabu-
dowanych. 

Budowa zjazdów potrwa przez 
najbliższe kilka tygodni.  kl 

Głowno | Trwa miejska inwestycja

Roboty przy Żwirki 
idą w dobrym tempie

W dobrym tempie posuwają 
się rozpoczęte przed kilkoma ty-
godniami prace przy ul. Żwirki na 
odcinku od placu Reymonta do ul. 
Granicznej. 

W ramach szeroko zakrojo-
nej Inwestycji przy Żwirku prze-
widuje się budowę brakującego 
fragmentu kanalizacji sanitarnej, 
wykonanie kanalizacji deszczo-
wej, a także nową nawierzchnię 
asfaltową i chodnik. Obecnie 
trwają prace przy budowie kana-

lizacji. Inwestycja zakończyć ma 
się około 20 listopada. Głównym 
wykonawcą inwestycji jest fir-
ma Strabag z Pruszkowa, która 
za jej przeprowadzenia ma za-
inkasować od miasta 901.270,89 
złotych 

Przypomnijmy, że na czas re-
montu ul. Żwirki obowiązują ob-
jazdy. Prowadzone są przede 
wszystkim ul. Dworską oraz bocz-
nymi ulicami, takimi jak ul. 11 li-
stopada.  kl

Autostrada A1 Stryków – Tuszyn na wysokości gminy Stryków. 

Pracownicy MZK budują zjazdy przy Dworskiej.

Trwają zaawansowane prace przy ul. Żwirki.
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Gmina Głowno
Uderzył w bariery

20 września około godz. 7.15 na 
autostradzie A1 na terenie gminy 
Głowno doszło od kolizji drogo-
wej. Na szczęście nikomu nic się 
nie stało. Kierująca VW 28-letnia 
torunianka, jechała lewym pasem 
autostrady w kierunku na Łódź. 
W pewnym momencie utraciła pa-
nowanie nad pojazdem, w wyniku 
czego uderzyła w tył VW prowa-
dzonego przez 21-latka z powiatu 
wrzesińskiego. W skutek tego po-
jazd ten uderzył w bariery energo-
chłonne, uszkadzając je. 

W kolizji nie doznał obrażeń. 
Sprawczyni została ukarana man-
datem.  kl
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Głowno | Miejskie placówki oświatowe

Pierwszoklasistów mniej, 
przedszkolaków więcej
Zniesienie od rozpoczętego 
we wrześniu nowego roku 
szkolnego obowiązku 
szkolnego dla sześciolatków 
doprowadziło do 
przewidywalnych zmian 
w strukturze głowieńskich 
szkół i przedszkoli.

Rodzice woleli swoje dzieci po-
syłać do przedszkoli, choć, wbrew 
obawom, w każdej z trzech szkół 
podstawowych udało się utworzyć 
chociaż jedną klasę pierwszą.

W stosunku do ubiegłego roku 
szkolnego, w miejskich przed-
szkolach uczy się o 51 dzieci wię-
cej (wzrost z liczby 319 do 370). 
W dwóch placówkach, tj. w Miej-
skim Przedszkolu nr 2 i Miejskim 
Przedszkolu nr 3 z czterech do pię-
ciu wzrosła liczba oddziałów. Tyle 
samo posiada Miejskie Przed-
szkole nr 1. W „Jedynce” i „Trój-
ce” uczy się po 125 dzieci, zaś w 
„Dwójce” – 120. 

Szkoły Podstawowe
Decyzje rodziców dotyczące 

nieposyłania sześciolatków do 1 
klas zmieniła także sytuację szkół 
podstawowych. Początkowo wyda-
wało się, biorąc pod uwagę liczbę 
zgłoszeń, że w całym mieście po-
winno się stworzyć maksymalnie 
dwie klasy pierwsze. Burmistrz 
Grzegorz Janeczek – organ prowa-
dzący wszystkich miejskich szkół i 
przedszkoli – zdecydował, po kon-
sultacjach z dyrektorami i rodzi-
cami, że lepiej będzie utworzyć w 
każdej szkole choćby po jednej, 
małej klasie, niż dowozić dzieci z 

jednej placówki do drugiej.Jedynie 
w Szkole Podstawowej nr 3 uda-
ło się utworzyć od września dwie 
pierwsze klasy: trzynasto– i czter-
nastoosobową. W „Trójce”, tak jak 
wcześniej, funkcjonować będzie 
także oddział przedszkolny. Liczba 
oddziałów w szkole pozostała nie-
zmieniona.

W Szkołach Podstawowych nr 
1 i 2 powstało tylko po jednej kla-
sie pierwszej. W „Dwójce” na zaję-
cia zaczęło uczestniczyć 21 pierw-
szaków. Liczba oddziałów spadła 
tym samym z 18 do 16. Najmniej, 
bo tylko 11 osób poszło do jedy-
nej utworzonej pierwszej klasy  
w Szkole Podstawowej nr 1. W 
„Jedynce” będzie za to działał po-
nownie oddział przedszkolny. Bio-
rąc pod uwagę, że w poprzednim 
roku w szkole była tylko jedna szó-
sta klasa, utworzenie „zerówki” 
zwiększyło ogólną liczbę oddzia-
łów w placówce.  kl

RZuT oKieM | LEKcJA MoToRyzAcJi

Pokaz modeli samochodowych. Duże zainteresowanie uczniów Szkoły Podstawowej nr 2 wywołała prezentacja trzech modeli zdalnie sterowanych 
samochodów w wykonaniu klubu „Sterownia”. Przedstawiciel klubu zaprosił dzieci na środę na godz. 17.00 na warsztaty motoryzacyjno-modelarskie do 
SP nr 3, których celem jest wprowadzanie dzieci i młodzieży w świat motoryzacji i sportów motorowych w sposób ciekawy i pasjonujący, a tym samym 
przyczynianie się do bezpieczeństwa na drogach. oprac. ewr
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Głowno | „Trójka” pod nowym kierownictwem

Anna Zielińska: sukcesy 
szkoły osiąga się zespołowo 
Z dniem 1 września 
stery Szkoły 
Podstawowej nr 3 im. 
Tadeusza Kościuszki  
w Głownie objęła nowa 
dyrektor placówki 
Anna Zielińska, która 
wygrała konkurs na to 
stanowisko, ogłoszony 
przez organ prowadzący, 
czyli miasto. 

Wcześniej, przez kilka kaden-
cji swojej poprzedniczki dyrektor 
Marii Furgi, Anna Zielińska była 
wicedyrektorem „Trójki”. Sama, 
jako dyrektor, na swoją „prawą 
rękę” powołała polonistkę Elżbie-
tę Koślin.

Anna Zielińska jest głownianką, 
absolwentką Szkoły Podstawowej 
nr 1, jak również Liceum Ogólno-
kształcącego w Głownie. Nauczy-
cielką chciała być praktycznie od 
zawsze i z tym zamiarem studio-
wała matematykę (choć wahała się 
przez chwilę, czy nie wybrać che-
mii), najpierw na Uniwersytecie 
Łódzkim, a następnie w Wyższej 
Szkole Pedagogicznej w Często-
chowie. Szkoła Podstawowa nr 3  
w Głownie była w 1984 r. jej pierw-
szym i do tej pory jedynym miej-
scem pracy. Przez pierwszy rok 
pracowała na świetlicy, a od ko-
lejnego września uczyła już ma-
tematyki. W 1997 r. podjęła po-
dyplomowe studia informatyczne 
na Politechnice Łódzkiej, by po 
ich ukończeniu uczyć także i tego 
przedmiotu. 1 września 1999 r. zo-
stała wicedyrektorem szkoły. Do 
tego momentu zdążyła być wycho-
wawczynią trzech klas, jej ostat-
ni wychowankowie byli zarazem 
ostatnim rocznikiem, który przed 
reformą oświatową, w 2000 r. koń-
czył szkołę ośmioklasową.   

Z nową dyrektor o jej zamie-
rzeniach, planach i wizji rozwo-
ju szkoły rozmawialiśmy 21 wrze-
śnia.

 „Wieści”: – Podstawowym 
dokumentem, jaki musi przy-
gotować kandydat na stano-
wisko dyrektorskie w szkole, 
jest koncepcja funkcjonowania  
i rozwoju placówki. Czy może 
nam Pani syntetycznie przed-
stawić najważniejsze założenia 
swojej koncepcji?

Anna Zielińska: – Swoją kon-
cepcję opierałam na tym, co już 
zostało w „Trójce” wypracowane, 
co jest dobre i co należy kontynu-
ować. Wszelkie nowości, jakie bę-
dziemy wdrażać, będą na pewno 
z pożytkiem dla szkoły, żeby za-
dowoleni byli uczniowie, rodzice  
i nauczyciele. Funkcjonowanie  
i rozwój szkoły  rozpatrywałam  
w kilku aspektach: kształcenia, 
wychowania i opieki. Oprócz tego 
zwróciłam uwagę na promocję 
zdrowia i edukację ekologiczną - to 
są tematy od lat bardzo bliskie na-
szej szkole. Należymy do ogólno-
polskiej sieci Szkół Promujących 

Zdrowie, a edukacja ekologiczna 
jest jednym z naszych priorytetów 
- mamy ogródek dydaktyczny, eko-
pracownię, korzystamy też z walo-
rów naturalnego otoczenia szkoły - 
Rezerwatu Zabrzeźnia.  

Bardzo ważnym punktem mojej 
koncepcji była także współpraca ze 
środowiskiem, z rodzicami, z insty-
tucjami. Jak do tej pory, współpraca 
z rodzicami naszych uczniów ukła-
da się doskonale. Rodzice bardzo 
angażują się w życie szkoły, zawsze 
można na nich liczyć, jeśli chodzi  
o organizację imprez. Uczestniczą 
w spotkaniach, na których tworzy-
my program wychowawczy i pro-
filaktyki. Rada Rodziców wspie-
ra nas we wszelkich działaniach. 
Wielu rodziców uczniów jest zresz-
tą absolwentami „Trójki”, przez co 
ich relacje z nami są bardzo cie-
płe. Bieżąca praca szkoły wymaga 
też stałej współpracy z instytucja-
mi miejskimi: ośrodkiem kultu-
ry, ośrodkiem pomocy społecznej, 

poradnią psychologiczno-pedago-
giczną, przedszkolami i szkołami. 
Jesteśmy również zaprzyjaźnieni  
z parafią św. Maksymiliana.

Filarem Szkoły Podstawowej nr 
3 jest kadra. To osoby bardzo odda-
ne swojej pracy, bardzo kompetent-
ne i nieobawiające się podejmo-
wania nowych wyzwań, zarówno  
w ramach własnego rozwoju zawo-
dowego, jak i wynikających z pra-
cy szkoły. Przystępując do konkur-
su, bazowałam na tym, że miałam 
poparcie ze strony kadry i tak jak 
powiedziałam na początku roku 
szkolnego - będę robiła wszystko, 
by sprostać wszelkim oczekiwa-
niom. W pojedynkę niewiele moż-
na zrobić, a sukcesy osiąga się, pra-
cując zespołowo. Zarówno o radzie 
pedagogicznej, jak i pracownikach 
„Trójki” mogę mówić tylko w sa-
mych superlatywach. 

 Czy na etapie opracowa-
nia koncepcji musiała Pani 
odnieść się do zapowiadanej 
reformy zmierzającej do przy-
wrócenia ośmioklasowych 
podstawówek i likwidacji gim-
nazjów?

Konkurs był ogłoszony w maju, 
więc koncepcję odnosiłam do 
szkoły sześcioklasowej, chociaż 
wiedziałam, że 27 czerwca pani 
minister miała ogłosić, jak będzie 
wyglądała reforma oświaty. Kon-
kurs odbywał się 30 czerwca, 27 
czerwca obejrzałam dwugodzin-
ne podsumowanie debaty uczeń-
-rodzic-nauczyciel i porównałam 
swoją koncepcję do planów mi-
nisterstwa. W koncepcji nie bra-
łam pod uwagę klas starszych, VII  
i VIII, ale zarówno szkoła sze-
ścioklasowa, jak i ośmioklasowa 
ma za zadanie kształcić, rozwijać  
i wychowywać. Pracowałam już 
w szkole ośmioklasowej, więc 
znana jest mi jej specyfika. Na 
dziś moja wiedza jest taka, że 
uczniowie obecnych klas szóstych 
nie pójdą do gimnazjów tylko do 
klas siódmych, a gimnazja będą 
wygaszane.  str. 38

Wczoraj wice, dziś - dyrektor. Anna zielińska stoi za sterami 
głowieńskiej „Trójki” od 1 września. 
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Głowno | nabór zakończony

Magdalena Piotrowska 
nowym sekretarzem miasta

Jak ogłosił w swoim Biulety-
nie Informacji Publicznej Urząd 
Miejski w Głownie, Magdalena 
Piotrowska z Łodzi została wy-
łoniona w procesie naboru na 
nowego sekretarza miasta Głow-
na. Do momentu podpisania 
umowy z wybraną kandydatką, 
co powinno nastąpić na dniach, 
magistrat nie chce udzielać do-
datkowych informacji o nowej 
sekretarz. Z uzyskanych nieofi-
cjalnie informacji wynika, że 
Magdalena Piotrowska w prze-

szłości pełniła funkcję zastęp-
cy burmistrza Wielunia, ma też 
za sobą pracę m.in. w Urzę-
dzie Marszałkowskim w Łodzi 
i Urzędzie Miasta Łodzi. Nowa 
sekretarz obejmie swoją funkcję 
najprawdopodobniej na począt-
ku października.

Stanowisko sekretarza mia-
sta wakowało od listopada 2015 
roku, kiedy to zrezygnował z 
niego Jarosław Trojanowski, 
który objął tożsamą funkcję w 
Sieradzu.  kl

W rozpoczętym 1 września 
nowym roku szkolnym w SP2  
(na zdjęciu poczet sztandarowy  
w czasie inauguracji roku) działa 
mniej oddziałów 
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Wola Cyrusowa | Kłopoty z prądem 

Nie można liczyć na plakaty
Jedną z najbardziej 
irytujących rzeczy, 
jaka może nas spotkać 
o poranku, jest ... brak 
prądu. W opłatach nie 
zalegamy, burzy nie było, 
nie było też, jak zwykło 
bywać poprzednio, żadnej 
informacji na słupach. 
Z interwencją w takiej 
właśnie sprawie zadzwoniła 
do nas w środę, 21 
września, mieszkanka Woli 
Cyrusowej.

– Przeczuwałam wczoraj, że 
coś może się dziać, wygląda-
ło na to, jakby miały być wymie-
niane transformatory, ale nie było 
żadnej informacji. Dziś od rana 
okazało się, że nie ma prądu. Na 
wszelki wypadek dałam dziecku 

do szkoły napój do śniadania, ale 
inne dzieci herbaty się nie napiją, 
bo czajniki elektryczne, używa-
ne do przygotowywania herbaty 
nie działają. Zakład Energetycz-
ny w Łowiczu tłumaczy, że za-
powiadał wyłączenie w Interne-
cie, że dał ogłoszenie do gazet, 
ale to tylko teoria, bo na wsi, gdzie 
jeszcze duży odsetek, szczególnie 
starszych ludzi, nie ma kompute-
ra, nie mówiąc już nic o obsłudze 
Internetu, gazety kupują tylko nie-
którzy, właśnie kartki na słupach 
zdawały egzamin – relacjonowała 
nasza rozmówczyni. 

Mieszkanka Woli Cyrusowej 
dodała, że na terenie gminy Dmo-
sin w ostatnim czasie pojawiło się 
dużo nowych słupów ogłoszenio-
wych, więc tym bardziej zakład 
energetyczny ma gdzie wywie-
szać informacje o wyłączeniach.  
 str. 38

Stryków | na sesji o inwestycjach

Budowa boiska przy SP1 
wywołała dyskusję
Na sesji Rady Miejskiej 
w Strykowie 23 
września radni po raz 
kolejny dyskutowali nad 
planowanymi inwestycjami 
w infrastrukturze sportowo-
szkolnej. W niektórych 
momentach dyskusja  
była emocjonująca.

Przyczynkiem do dyskusji 
było podjęcie uchwały ws. zmian  
w budżecie gminy. Radny Krzysz-
tof Bandurowicz zwrócił uwagę 
na to, że w ramach tychże zmian 
planuje się przeznaczenie 200 tys. 
zł na opracowanie dokumentacji 
projektowej budowy kompleksu 
szkolno-sportowego na terenach, 
gdzie obecnie znajduje się tor mo-
tocrossowy oraz 18,5 tys. zł na 
przygotowanie dokumentacji bo-
iska wielofunkcyjnego przy Szko-
le Podstawowej nr 1 w Strykowie. 
Jego zdaniem, przed przygotowa-
niem projektów to radni powin-
ni dokładnie przedyskutować, co 
miałoby zostać zrealizowane w ra-
mach danej inwestycji. Jego wąt-
pliwości wzbudziła przede wszyst-
kim lokalizacja boiska przy SP1. 

Burmistrz Andrzej Jankowski 
odpowiedział, że wszystkie po-
mysły były zaakceptowane przez 
radę. Potwierdziła to także prze-

wodnicząca Komisji Budżetu  
i Mienia Komunalnego Anna Ślę-
zak. Włodarz gminy wyjaśnił też, 
że lokalizację boiska przy SP1 
wybrano na wniosek przewodni-
czącego Komisji Oświaty i Spraw 
Obywatelskich Dariusza Dzie-
wulskiego, który po objeździe 
członków komisji po szkołach na 
terenie gminy zauważył, że naj-
większy problem z miejscem do 
przeprowadzania lekcji wychowa-
nia fizycznego jest właśnie w stry-
kowskiej „Jedynce”.

Radny Łukasz Orłowski także 
wyraził opinię, że dopóki nie po-
wstanie kompleks szkolno-sporto-
wy, trzeba zabezpieczyć potrzeby 
SP1. Apelował także, aby plano-
wane boisko, które miałoby być 
zakrywane specjalnym balonem, 
umożliwiającym zajęcia przez 
cały rok, zostało zaprojektowane 
tak, aby po powstaniu kompleksu 
można je było tam przenieść.

Tłumaczenia nie przekonały 
do końca radnego Bandurowicza, 
który złożył formalny wniosek  
o wykreślenie punktu dotyczące-
go przeznaczenia 18,5 tys. zł na 
projekt boiska przy SP1 z projek-
tu uchwały o zmianach w budże-
cie. Został on jednak odrzuco-
ny. Następnie radni przyjęli także 
całą uchwałę w niezmienionym 
brzmieniu.  str. 9

RZuT oKieM | SzczURy MięDzy oSiEDLAMi

Nie tylko kaczki spotkać można 
przy często uczęszczanym 
mostku między osiedlami 
Sikorskiego i Kopernika  
w Głownie. Miejsce to już 
jakiś czas temu wybrały sobie 
pokaźnych rozmiarów szczury. 
Miasto, o czym pisaliśmy,  
w miejscach, gdzie dokarmiano 
kaczki, wywiesiło tablice 
ostrzegające o tym, że karmienie 
ptaków jednocześnie jest 
karmieniem gryzoni. Tabliczka 
przy mostku długo się nie 
ostała. Kaczki i ich czteronożni 
towarzysze nadal żyją tu  
w symbiozie. kl

Gmina Głowno | Po posiedzeniu Komisji Rewizyjnej 

Padła propozycja 
podwyżki dla strażaków
Na fali zatwierdzonych 
już przez Radę Gminy 
Głowno podwyżek diet 
radnych i wynagrodzenia 
wójta pojawiła się 
kolejna propozycja.

Radny Władysław Mikołaj-
czyk na posiedzeniu gminnej 
Komisji Rewizyjnej 21 września 
złożył wniosek formalny o pod-
wyższenie stawki godzinowej dla 
strażaków – członków jednostek 
Ochotniczej straży Pożarnej z te-
renu gminy, do poziomu 17 zł. 

Obecnie stawka za godzinę szko-
lenia lub udziału w akcji wynosi 
w gminie Głowno 11 zł. Zapro-
ponowana podwyżka wyniosłaby 
więc 6 zł/godz. 

Wniosek radnego Mikołaj-
czyka był opiniowany od razu na 
tym samym posiedzeniu komi-
sji. W głosowaniu uzyskał 3 gło-
sy poparcia i 3 głosy przeciwne,  
a 1 członek komisji wstrzymał się 
od głosu. W tej sytuacji nie moż-
na było uznać wniosku za pozy-
tywnie zaopiniowany. 

Radni, którzy nie poparli 
wniosku Władysława Mikołaj-

czyka, jeszcze w dyskusji przed 
głosowaniem mówili, że choć 
podwyżka wydaje się uzasadnio-
na, to na zaproponowanym po-
ziomie byłaby zbyt wysoka. Nikt 
jednak na tym posiedzeniu nie 
złożył alternatywnej propozycji, 
postanowiono natomiast zapo-
znać się ze średnią wyjazdowo-
ścią w skali gminy za okres ostat-
nich kilku lat, by na tej podstawie 
i po analizie możliwości budżeto-
wych zobaczyć, na ile samorząd 
może sobie pozwolić.

Jeszcze przed opiniowaniem 
wniosku ws. podwyżki dla stra-

żaków członkowie Komisji Re-
wizyjnej negatywnie zaopinio-
wali propozycję wójta Marka 
Jóźwiaka, złożoną na sesji rady 
7 września, a dotyczącą 20-zło-
towej podwyżki diet dla sołty-
sów. 

Przypominamy, że Marek Jóź-
wiak zawnioskował, by za udział 
w sesjach otrzymywali oni 100 
zł, zamiast 80 zł, jak jest obecnie. 
Stosunek głosów komisji rewi-
zyjnej rozłożył się następująco: 1 
głos za, 5 przeciw i 1 wstrzymu-
jący się. Podwyżkę dla sołtysów 
poparł radny Piotr Kałuża.  ewr
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Stryków 
Pijany wjechał 
w bariery

1,12 promila alkoholu w orga-
nizmie miał kierowca Peugeota, 
który 16 września, godz. 17.17, ja-
dąc autostradą A2, w okolicach 
Strykowa, uderzył w bariery ener-
gochłonne. 40-letni mieszkaniec 
powiatu mikołowskiego, który 
prowadził pojazd, nie dostosował 
prędkości do warunków panują-
cych na drodze. Miał sporo szczę-
ścia, w bo w wyniku uderzenia w 
bariery nic mu się nie stało. kl

Głowno | Rekreacja – zaprasza do udziału

W najbliższą sobotę OrientAkcja
Ponad 100 zawodników  
ma stanąć na starcie szóstej 
edycji rowerowego rajdu na 
orientację OrientAkcja, który 
odbędzie się 1 października, 
w Głownie. Zbiórka  
o godzinie 8.30. 
Start o godzinie 9.30.

Zadaniem uczestników bę-
dzie odnalezienie zaznaczonych 
na mapie punktów kontrolnych, 

które rozmieszczone będą w do-
linie Mrogi i Mrożycy. W każ-
dym punkcie czekać będzie za-
danie lub zagadka. Zawodnicy 
nie muszą „zaliczyć” wszyst-
kich punktów kontrolnych, ale 
za każdy odwiedzony otrzyma-
ją punkty potrzebne do tego, aby 
zostać sklasyfikowanym.

Przewidziane są dwie trasy: 
Mega (o długości około 50 ki-
lometrów) oraz Giga (o długo-
ści około 100 kilometrów). Li-

mit czasu na pokonanie tras to 
7,5 godziny. Po przekroczeniu 
tego progu, odejmowane będą 
punkty za każde rozpoczęte 3 
minuty spóźnienia. Ostatecz-
ny limit na pokonanie trasy to 
8 godzin.

Bazą rajdu będą tereny rekre-
acyjne nad zalewem Mrożyczka. 
Tu znajdować będzie się biuro 
zawodów, start i meta. Deko-
racja zwycięzców ma nastąpić 
około godziny 17.30.  kl 
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Wola Zbrożkowa | Apel o pomoc dla sołtysa

Stanęło serce, rozpadł się świat. 
Pomóż go poskładać!
Roman Marczyk, powszechnie lubiany sołtys 
Woli Zbrożkowej w gminie Głowno, zawsze pełen 
energii, pod koniec czerwca nagle zachorował. 

Na skutek zatrzymania ak-
cji serca doszło do niedotlenie-
nia mózgu. Od tamtego momen-
tu z chorym nie ma kontaktu. Gdy 
niektórzy lekarze rozkładają ręce, 
o jego rehabilitację i choćby czę-
ściowe przywrócenie sprawno-
ści walczy żona Agnieszka. Te-
raz panu Romanowi może pomóc 
każdy z nas, bo stał się on pod-
opiecznym Fundacji „Światło”. 

Roman Marczyk ma 45 lat, 
w okresie swojego sołtysowania 
w Woli Zbrożkowej dał się poznać 
jako aktywny inicjator lokalnych 
wydarzeń i pełen energii organi-
zator imprez. Alarmował „Wie-
ści”, informując o złym stanie dro-
gi przez wieś, wraz z miejscowym 
radnym Jarosławem Chałubcem 
i innymi mieszkańcami intensyw-
nie zabiegał o jej remont (zrealizo-
wany na odcinku gminnym w roku 
bieżącym). Zawsze interesował 
się sprawami gminy, zabierał głos 
na sesjach, uczestniczył w życiu 
jednostki Ochotniczej Straży Po-
żarnej w Woli Zbrożkowej, której 
jest gospodarzem. Był wolontariu-
szem akcji Szlachetna Paczka. Na 

początku czerwca zorganizował 
zlot dwóch roczników absolwen-
tów Szkoły Podstawowej w Mą-
kolicach (1986 i 1987), którą sam 
ukończył. Zachorował w kilka ty-
godni po udanej imprezie, która 
ponad 50 absolwentom i ich wy-
chowawczyniom dostarczyła wie-
lu wzruszeń. Roman Marczyk za-
dał sobie trud, by dotrzeć do jak 
największej liczby szkolnych kole-
gów i koleżanek, by zaprosić ich do 
Mąkolic. Dzięki zlotowi odnowił 
znajomość z kolegą mieszkającym 
obecnie nad morzem. Wraz z żoną 
Agnieszką planował, że odwiedzi 
go latem. Nie zdążył. Zachorował.

Bez kontaktu
24 czerwca z niewiadomych 

przyczyn doszło u niego do zatrzy-
mania akcji serca i utraty przytom-
ności. Stało się to, gdy pan Roman, 
zawodowy kierowca, wrócił z trasy 
i znajdował się na terenie magazy-
nu w Strykowie. Podczas reanima-
cji przywrócono mu akcję serca, 
świadomości od tamtego momen-
tu nie odzyskał. 

Rodzinę o zdarzeniu powiado-
miono telefonicznie. 

– Telefon odebrał syn, ja byłam 
wtedy na podwórku. Pierwsza in-
formacja była taka, że mąż zasłabł, 
ale kiedy zobaczyłam trzy karet-

ki, zrozumiałam, że to coś o wie-
le poważniejszego niż zasłabnięcie 
– wspomina pani Agnieszka. Opo-
wiada, że jej mąż nigdy nie narze-
kał na serce. Miał cukrzycę, ale po-
dobno nie miało to wpływu na to, 
co wydarzyło się 24 czerwca. Jed-
nak dlaczego doszło do zatrzyma-
nia akcji serca – tego lekarze nie 
potrafi ą wyjaśnić. 

Chory najpierw trafi ł na OIOM 
do Zgierza. Na początku nie oddy-
chał samodzielnie, był podłączo-
ny do respiratora i utrzymywany 
w śpiączce farmakologicznej. Po 
jakimś czasie zaczął sam oddy-
chać. Wybudzony ze śpiączki w ża-
den sposób na zareagował na próby
nawiązania z nim kontaktu. Ko-
lejne tygodnie i miesiące spędził 

w szpitalach w Łagiewnikach 
i Tuszynie, a obecnie przebywa na 
Oddziale Chorób Wewnętrznych 
Szpitala w Głownie. Karmiony jest 
przez sondę, nie komunikuje się 
z otoczeniem, nie wiadomo, czy 
widzi ani czy słyszy, rusza palcami 
rąk i wodzi oczami. 

Wraz z wypadkiem Roma-
na Marczyka, życie jego bliskich 

stanęło na głowie. To był bole-
sny cios dla jego żony i dwóch 
synów, dla rodziców chorego. To 
także wielki szok dla wszystkich, 
którzy pana Romka znają i cenią. 
W domu wszystko podporządko-
wano dążeniu do wydobyciu go 
z dramatycznego stanu, w jakim 
się znalazł: – Lekarze mówią, że 
tutaj może pomóc tylko rehabili-
tacja zmierzająca do pobudzenia 
mózgu. Wiem, że niektórzy leka-
rze przekreślają ludzi w takim sta-
nie, ale znam przypadek, że ktoś, 
komu nie dawano żadnej szansy, 
już w tej chwili samodzielnie je – 
mówi pani Agnieszka. W szpitalu 
u męża jest codziennie. Mówi do 
niego, pokazuje rodzinne zdjęcia, 
stara się dostrzec najmniejszy ślad 
tego, że może cokolwiek do świa-
domości jej męża dociera. 

Potrzebna pomoc
Roman Marczyk jest na liście 

oczekujących na przyjęcie na spe-
cjalistyczną rehabilitację do ośrod-
ka w Toruniu. Ponieważ jednak 
w leczeniu liczy się czas, żona chce 
najpierw wysłać go na rehabili-
tację do specjalistycznego środka 
w Krakowie. Prywatnego i dro-
giego, ale bez kolejek. W związku
z tym, że rehabilitacja wymaga 
środków dużo większych niż te, 
którymi dysponuje rodzina, Roman
Marczyk został podopiecznym 
Fundacji „Światło” z Torunia (ad-
res: ul. Grunwaldzka 64, 87-100 
Toruń). Za jej pośrednictwem pro-
wadzona jest zbiórka pieniędzy na 
leczenie chorego. Aby ją wesprzeć,
można wpłacić dobrowolną daro-
wiznę na fundacyjne konto o nume-
rze: 34 1240 4009 1111 0000 4490 
9943. W tytule należy wpisać:
„na leczenie Romana Marczyka”. 

Zbiórkę będzie można również 
wesprzeć 1% podatku, posługu-
jąc się numerem KRS Fundacji 
„Światło” 0000183283.  

Bratoszewice | nowa inicjatywa

Obelisk ks. Idziego Radziszewskiego
Stowarzyszenie Przyjaciół 
Bartoszewic wychodzi 
z inicjatywą wzniesienia 
obelisku ks. Idziego 
Radziszewskiego (1871-1922).

Kapłan, założyciel i pierwszy 
rektor Katolickiego Uniwersytetu 
Lubelskiego, patron tutejszej szko-
ły podstawowej, pochodził wła-
śnie z Bratoszewic. Jego pomnik 
miałby stać się lokalnym akcentem 
w obchodach setnego jubileuszu 
powstania największej w Polsce 
uczelni katolickiej oraz 100-lecia 

odzyskania niepodległości przez 
Polskę, które to uroczystości przy-
padają na rok 2018. 

 – Wychodzimy z taką inicja-
tywą i bardzo zależy nam na tym, 
aby zgromadzić wokół jej realiza-
cji przedstawicieli wszystkich śro-
dowisk czy też organizacji, pod-
miotów działających na naszym 
terenie. Zdajemy sobie sprawę 
z tego, że proponujemy rzecz, któ-
ra w perspektywie czasu miała-
by stać się nie tylko częścią naszej 
historii, swego rodzaju lokalnym 
dobrem kultury, ale i elementem 

krajobrazu, dlatego liczą się dla 
nas wszelkie podpowiedzi i opinie 
w tej sprawie – mówi Damian 
Drzewiecki, radny, członek Stowa-
rzyszenia Przyjaciół Bratoszewic. 
W najbliższy wtorek, 4 październi-
ka, w świetlicy wiejskiej odbędzie 
się pierwsze spotkanie inicjatorów 
budowy obelisku z przedstawicie-
lami władz samorządowych, orga-
nizacji i instytucji działających na 
terenie Bratoszewic. 

Przypomnijmy, że niecały rok 
temu parafi ę pw. św. Augustyna 
w Bratoszewicach odwiedzili rek-

tor oraz wykładowcy lubelskiej 
uczelni: ks. prof. dr hab. Antoni 
Dębiński, ks. prof. dr hab. Stani-
sław Janeczek oraz dr hab. Mag-
dalena Pyter. Wizyta była jednym 
z punktów przygotowań do wiel-
kiego jubileuszu KUL-u. Delega-
cja KUL-u uczestniczyła w mszy 
świętej, złożyła kwiaty pod tabli-
cą upamiętniającą księdza Idzie-
go Radziszewskiego, która znajdu-
je się we wnętrzu kościoła, a także
spotkała się z grupą uczniów i na-
uczycieli ZS nr 2 w Bratoszewicach.
Władze KUL-u już wówczas za-
powiedziały, że chętnie raz jeszcze 
odwiedzą Bratoszewice w 2018 
roku, czyli podczas ofi cjalnych ob-
chodów 100-lecia uczelni.  ljs

Stryków | Gminna biblioteka Publiczna

Ponad 300 nowych książek
Na półki strykowskiej 
biblioteki oraz jej fi lii 
w Dobrej, Bratoszewicach, 
Koźlu, Niesułkowie 
i Swędowie trafi ło 
328 nowych książek. 

GBP zakończyła właśnie ko-
lejną edycję Narodowego Progra-
mu Rozwoju Czytelnictwa realizo-
wanego i koordynowanego przez 
Ministra Kultury i Dziedzictwa 
Narodowego za pośrednictwem 
Biblioteki Narodowej. W tym roku 
strykowska biblioteka otrzyma-

ła 9.400 zł dofi nansowania. Za tę 
kwotę zakupiła nowości wydawni-
cze i książki niezbędne do bieżące-
go uzupełnienia posiadanego księ-
gozbioru. 

Czytelnicy mogą już zagłębiać 
się w lekturę takich pozycji jak: 
„Oskar Schindler. Prawdziwa hi-
storia” Davida M. Crowe , „Niena-
chalna z urody” Marii Czubaszek, 
Encyklopedii Domowych Wypie-
ków czy wielu, wielu innych pozy-
cji z gatunku literatury faktu, litera-
tury dziecięcej czy poradników 
z różnych dziedzin życia. ljs

elŻBieTA WOlDAN
-rOMANOWiCZ

ela.woldan@lowiczanin.info

Pomagał innym, a teraz sam potrzebuje pomocy. Roman Marczyk (pośrodku) odbiera dyplom wolontariusza 
akcji Szlachetna Paczka, grudzień 2015. 
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Popów Gł.
Uczniowie 
wypoczywali 
nad wodą
W słoneczny i ciepły 
piątek 9 września klasy 
I-III Szkoły Podstawowej 
ZS w Popowie 
Glowieńskim wybrały 
się do Głowna nad zalew 
Mrożyczka.

Na zaproszenie harcerzy z Huf-
ca im. Kornela Makuszyńskiego 
gościli w zatoce ZHP. Instruktorzy 
głowieńskiego Yacht Clubu wpro-
wadzili uczniów w tajniki żeglar-
stwa. Dzieci pod opieką wycho-
wawczyń: Jolanty Szeligi, Beaty 
Florczyńskiej, Joanny Gorzkie-
wicz (która później zrelacjnowa-
ła wyprawę) i Anny Romańczuk 
najpierw obejrzały zacumowa-
ne żaglówki, a później z niecier-
pliwością czekały, żeby poczuć 
wiatr w żaglach. Niestety, wiatru 
nie było. Gospodarze spotkania 
i na to znaleźli sposób – urucho-
mili motorówkę, która przewiozła 
po wodach Mrożyczki wszystkich 
chętnych. 

– Było wspaniale, chcemy jesz-
cze raz! – mówili po powrocie do 
zatoki Adam i Miłosz z klasy dru-
giej.

Niektórzy uczniowie potrzebo-
wali więcej czasu, żeby przekonać 
się do podróży motorówką, ale  
i oni po pewnym czasie zaliczyli 
rejs. Wesołe okrzyki „Przygodo 
ahoj!” słychać było na pomoście. 
Na zakończenie podziękowano 
druhom Albertowi Waśkiewiczo-
wi i Grzegorzowi Piórkowskiemu 
za czas, który poświęcili dzieciom 
z Popowa. Po skorzystaniu z atrak-
cji placu zabaw, zmęczeni, ale bar-
dzo zadowoleni uczniowie wrócili 
do szkoły.  oprac ewr

RZuT oKieM | nA wySTAwiE w DoMAniEwicAcH

12 września uczniowie Szkoły Podstawowej przy Zespole Szkół w Lubiankowie wybrali się na wycieczkę 
do Gminnego ośrodka Kultury w Domaniewicach. Tam obejrzeli oni wystawę rzeźby autorstwa pochodzącego  
z Albinowa Stanisława włostka. Uczniowie mieli też okazję porozmawiać z autorem osobiście. opowiedział im on 
o swojej drodze artystycznej czy też o samym rzeźbieniu w drewnie. kl
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Popów Głowieński | o obcych, odblaskach i nie tylko

Spotkanie z policjantem
Uczniowie klas I-III szko-

ły Podstawowej w Zespole Szkół  
w Popowie Głowieńskim rozpo-
częli nowy rok szkolny od spotka-
nia z policjantem. 

Nauczycielka Joanna Gorzkie-
wicz informuje, że stało się tak, 
ponieważ w zespole duży nacisk 
kładziony jest na edukację zwią-
zaną z bezpieczeństwem dzieci. 
Na początku każdego roku szkol-
nego, a także przed feriami zi-
mowymi, uczniowie poznają lub 

przypominają sobie zasady bez-
pieczeństwa, poznają drogę do 
szkoły wraz ze znakami drogowy-
mi i zasadami, które uczą, jak na-
leży się zachowywać. 

9 września uczniowie klas I-
-III uczestniczyli wzięli udział  
w spotkaniu z policjantem Komi-
sariatu Policji w Głownie, star-
szym posterunkowym Maciejem 
Matuszewskim. Policjant omówił 
zasady poruszania się po ulicy, 
chodniku i podczas jazdy rowe-

rem. Zwrócił uwagę na niebez-
pieczeństwa, jakie mogą czyhać 
na dzieci w kontaktach z obcymi, 
omówił także sposoby ich unika-
nia. Ponadto podkreślił, jak waż-
ną rolę pełnią elementy odblasko-
we, które każdy uczeń powinien 
posiadać przymocowane do ple-
caka lub ubrania. Dzieci czynnie 
uczestniczyły w spotkaniu, dzie-
liły się swoimi spostrzeżeniami  
i doświadczeniami oraz zadawały 
bardzo dużo pytań.  oprac.ewr

Głowno | Ku pamięci pomordowanych

Burmistrz na uroczystościach 
w Kosowie Lackim

21 września, jak co roku, bur-
mistrz Grzegorz Janeczek wziął 
udział w uroczystościach w Ko-
sowie Lackim. W czasie spotkań 
z cyklu „Jesteśmy razem”, upa-
miętnia się żydowskie ofiary by-
łego niemieckiego obozu zagłady  
w Treblince, który znajduje się ok. 
10 km od Kosowa Lackiego.

Szacuje się, że w Treblince zgi-
nęło około 900 tys. Żydów, któ-
rych zwożono tu z gett z terenu 
całego kraju. Niedaleko obozu 

znajdują się pamiątkowe kamie-
nie, symbolizujące miejsca przy-
musowego pobytu i eksterminacji 
Żydów. Jeden z nich poświęcony 
jest pamięci Żydów z Głowna.

W głowieńskim gettcie, utwo-
rzonym w 1940 roku, a zlikwido-
wanym w marcu 1941 roku, znaj-
dowało się około 5,6 tys. osób. Po 
likwidacji getta zostały one wy-
wiezione do getta warszawskie-
go, a następnie do obozu zagłady  
w Treblince.  opr. kl

Głowno | Kościół Ewangelicznych chrześcijan

Ciekawy wykład  
o wiarygodności Biblii
Interesującego wykładu 
wysłuchali 25 września 
zebrani w sali 
spotkań Kościoła 
Ewangelicznych 
Chrześcijan  
w Głownie. Pastor  
I Zboru Baptystów  
w Krakowie Zbigniew 
Sobczak opowiedział 
zebranym  
o prawdziwości Biblii.

Mówca poruszał wiele wątków 
dotyczących wiarygodności, nie-
omylności i wystarczalności Biblii 
jako Słowa od Boga. Sporo miej-
sca poświęcił przybliżeniu świę-
tych ksiąg innych religii: Koranu 
czy hinduistycznych Wed oraz ich 
głównych założeń dotyczących 
choćby istoty boskiej/Boga.

Nieomylności i prawdy w Bi-
blii pastor Zbigniew Sobczak, 
który ma za sobą dziewięciolet-
nie studia na Katolickim Uniwer-
sytecie Lubelskim, dopatruje się  
w znacznej mierze w proroctwach, 
które opisywały zdarzenia mające 

dopiero nastąpić. Nawiązywał tu 
choćby do biblijnych proroctw do-
tyczących powstania państwa Izra-
el, prześladowania Żydów czy też 
historii Jerozolimy. Pastor uważa, 
że to właśnie brak proroctw w in-
nych księgach religii uniwersal-
nych może świadczyć o tym, że 
opisywane w nich bóstwa nie są 
bóstwami prawdziwymi, prawdzi-
wym Bogiem. – Fałszywe bóstwa 
nie mają dostępu do takiej wiedzy 
– mówi Zbigniew Sobczak.

O wiarygodności Biblii może 
też świadczyć wierność zapisów 

ksiąg, zwłaszcza Starego Testa-
mentu, z tym, co znajduje się na 
mających setki lat rękopisach, 
znalezionych choćby w jaskini 
Qumran.

Zbigniew Sobczak zwracał 
także uwagę na to, że Biblię two-
rzyli na przestrzeni około 1600 
lat przedstawiciele różnych na-
rodowści, grup społecznych, re-
prezentujących różne zawody. 
Wśród 40 autorów Biblii byli 
więc i królowie (Dawid, Salo-
mon), rybacy (Piotr, Jan), następ-
ca tronu po faraonie (Mojżesz), 
urzędnicy i dygniatrze (podcza-
szy królewski Nehemiasz), ge-
nerał wojsk izrealskich (Jozue), 
nadworny pisarz i kronikarz kró-
lewski (Izajasz), kapłani (Eze-
chiel, Jeremiasz), ale też pasterze 
(Amos), lekarz (Łukasz), pobor-
ca podatkowy (Mateusz). 

Biblię pisano w różnych 
miejscach. Mojżesz np. pisał 
na pustyni, Jeremiasz w lochu,  
a Daniel w pałacu. Powstawała  
w czasach wojen i pokoju, na róż-
nych kontynentach, w różnych 
jęzkach i formach literackich. To 
wszystko świadczyć ma o wyjąt-
kowości Biblii, a co za tym idzie, 
jej natchnieniu przez Boga.  kl

Kamień upamiętniający Żydów z Głowna.
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Wykład wygłosił pastor zbigniew 
Sobczak.
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Gmina Dmosin | Polagra Food

Najsmaczniejsze drożdżowe 
z Nagawek, najzdrowsze soki 
z Kałęczewa

dokończenie ze str. 1
W ubiegłym roku do kolekcji 

dołączył Tygiel Smaków zdobyty 
właśnie za ciasto drożdżowe. I to 
on otworzył jej drogę do tegorocz-
nego warszawskiego, pierwszego 
etapu konkursu Smaki Regionów, 
w którym oceniane były produkty 
z całej Polski.  

– Wezwali mnie z tym ciastem 
przed złożoną z fachowców, dość 
liczną komisję. Po degustacji pytań 
było niewiele, za to wszystkie trafia-
jące w sedno. Jeden z oceniających 
pytał mnie, jakiej używam mąki, na 
co odpowiedziałam, że tylko i wy-
łącznie kupowanej we młynie, a nie 
w sklepie. Z kolei inna osoba do-
ciekała, czy używam kurkumy. I 
na to pytanie odparłam, żeby mnie 
nie obrażała, bo po to hoduję u sie-
bie kury, żeby jajek w moim cie-
ście właśnie nie udawała kurkuma. 
Ja do swojego drożdżowego dodaję 
tylko żółtek, więc kolor jest samo-
istnie naturalny – mówi Elżbieta 
Krajewska. 

Tak piekły prababcia 
i babcia 
Ciasto Drożdżowe z Nagawek, 

bo tak brzmi pełna nazwa nagro-
dzonego w Poznaniu wypieku, to 
jakość i tradycja sama w sobie. Pod-
stawę stanowi odpowiedni wsad. To 
nie tylko gatunek dobrej mąki, czy-
li w tym przypadku – czysto pszen-
nej prosto z kołacińskiego młyna, 
ale również kozie mleko z własnej 
zagrody, własne jajka, własnoręcz-
nie wybijane masło oraz prawdziwa 
wanilia. Obowiązkowo kruszonka.  

Receptura liczy sobie dobrych 
kilkadziesiąt lat. Pani Elżbieta żar-
tuje, że na drożdżowym cieście po 
prostu się wychowała. – Jak byłam 
mała i jeździłam do babci, to za-
wsze się zastanawiałam, dlaczego u 
niej to ciasto jest takie mocno wy-
sokie. Stałam koło ceglanego pie-
ca i patrzyłam, jak babcia owijała 
szmatką drzwiczki, a ona do mnie 
mówiła tak: Słuchaj, wnusiu, ciasto 
drożdżowe lubi ciepło, ale nie lubi 
przeciągu i do tej pory tego pilnuję. 
Natomiast sama doszłam do tego, 
żeby do ciasta nie dodawać białek, 
choć moja babcia ich dodawała. 
Zauważyłam, że ciasto z samymi 

żółtkami jest dłużej wilgotne, a co 
za tym idzie świeże – mówi właści-
cielka Perły. 

Nie przez wszystkich tolero-
wanych rodzynek czy sztucznego 
aromatu – tych, podobnie jak kur-
kumy, w drożdżowym z Nagawek 
nikt nie uświadczy. Jest za to mnó-
stwo serca i ... ciepła rąk, ponieważ 
pani Elżbieta wyrabia swoje ciasto 
tylko i wyłącznie ręcznie. 

Choć „Perły” są sztuczne, to sa-
tysfakcja prawdziwa. – Na pewno 
jest to dla mnie powód do dumy, 
bo robię to, co lubię, przy tym ktoś 
mnie za to docenia, ktoś przyznaje 

nagrodę i to już nie na szczeblu re-
gionalnym, ale ogólnopolskim. To 
nie jest taka sobie bagatelka, bo jed-
nak „Perły” to znaczący i uznany 
tytuł – mówi Elżbieta Krajewska. I 
kontynuuje: To jest dla mnie więcej 
warte, jak pieniądze, bo pieniądze 
umiem zarabiać sama, a takiego 
uznania, jakie idzie za tą statuetką, 
nie kupię. 

Już niebawem pani Elżbieta sta-
nie w szranki kolejnego konkursu, 
czyli tegorocznej edycji Tygli Sma-
ków. Tym razem nie zgłosiła jed-
nak jednak ani słodkiego ciasta ani 
pieczywa, ale faszerowaną kaczkę. 
Prezentacja już 7 października pod-
czas łódzkich targów Natura Food 
2016. 

Sam pomidor  
oraz jabłko z ziołową 
domieszką
Druga z docenionych w Pozna-

niu przedstawicielek gminy Dmo-
sin to już mistrzyni w swojej bran-
ży. Grażyna Wiatr ma na swoim 
koncie ponad 30 różnych nagród. 
Wśród nich jest ubiegłoroczna 
„Perła” za sok 100% jabłkowy oraz 
pięciokrotnie zdobywany tytuł Pol-
skiego Producenta Żywności. 

Soki z „Wiatrowego Sadu”, za-
równo te jabłkowe, jak i warzyw-

ne, nie mają dodatku cukru, wody 
i konserwantów. Doceniony kilka 
dni temu w Poznaniu „Perłą 2016” 
sok pomidorowy, tłoczony z pomi-
dorów gruntowych bez żadnych do-
datków smakowych, rok temu zdo-
był łódzki Tygiel Smaków. Z kolei 
na tytuł Polskiego Producenta Żyw-
ności 2016 Wiatrowy Sad zasłużył 
sobie w tym roku sokiem jabłko-
wym z dodatkiem mniszka lekar-
skiego. 

Niestety, do chwili zamykania 
tego wydania WG nie udało nam 
się spotkać z Grażyną Wiatr, któ-
ra była jeszcze w Poznaniu. Nie-
mniej jednak telefonicznie powie-
działa nam, że po raz kolejny cieszy 
się z tego, że ktoś docenił, to, co 
robi z wielką pasją i zaangażowa-
niem. – Do 80% soku jabłkowego 
dodaliśmy 20% soku wyciśniętego 
z kwiatu i liści mniszka lekarskie-
go. To efekt naszych nieustannych 
poszukiwań w sferze łączenia wa-
lorów smakowych i zdrowotnych. 
Mniszek ma doskonałe właściwo-
ści odtruwające, wzmacniające or-
ganizm, dobrze wpływa na wątro-
bę i drogi żółciowe. Ktoś, kto sięga 
po tego typu soki, to osoba raczej 
świadoma atrybutów ziół, a smak 
jest dla niej dodatkowym walorem 
– mówi Grażyna Wiatr.  ljs

Stryków | na sesji o inwestycjach

Budowa boiska przy SP1 
wywołała dyskusję

dokończenie ze str. 6
Komu najbardziej 
potrzebne są sale 
gimnastyczne
Jak się okazało, to nie zakoń-

czyło dyskusji. Krzysztof Bandu-
rowicz w punkcie obrad dotyczą-
cym interepelacji i zapytań radnych 
ponownie pytał o to, kto zdecydo-
wał o lokalizacji boiska. Burmistrz 
powtórzył więc, że był to wniosek 
przewodniczącego komisji oświa-
ty. Andrzej Jankowski, który wy-
jaśniał, że chodziło o rozwiązanie 
problemu SP1, tłumaczył także, że 
boisko, nawet po powstaniu kom-
pleksu szkolno-sportowego, dalej 
z powodzeniem będzie mogło słu-
żyć mieszkańcom.

Głos zabrał radny Andrzej Ja-
neczko, który podzielił się reflek-
sją dotyczącą obiektów sporto-
wych przy szkołach. Radny dziwił 
się, że tak duża sala gimnastycz-
na powstaje przy szkole w Koźlu. 
Burmistrz replikował jednak, że 
budowa była zasadna, gdyż liczba 
dzieci w tej placówce w najbliż-
szych latach będzie rosła. Z wypo-
wiedzią radnego Janeczki nie zga-
dzał się także radny Karol Lenart, 
który zaznaczał, że ludzie korzy-
stają z sal przy wiejskich szkołach. 
Radny Marek Gierat dodawał, że 
dzieci uczęszczające do tych pla-
cówek też mają prawo ćwiczyć na 
wf w normalnych warunkach.

O tym, czy nie popełniono jed-
nak błędów przy strategii inwe-
stycji w przyszkolne obiekty, za-
stanawiali się radni ze Strykowa. 
Łukasz Orłowski zastanawiał się, 
czy przypadkiem nie popełnio-
no błędu właśnie w tym, że nie 
zaczęto inwestycji od tych szkół,  
w których liczba uczniów jest 
największa, czyli od placówek  
w Strykowie. Radny Bogdan Wal-
czak dodawał, że społeczność SP1 

w Strykowie może się czuć „tro-
chę wykluczona”. 

Burmistrz odpowiedział, że re-
alizuje to, co ustaliły rady w po-
przednich i obecnej kadencji. Za-
uważał także, że gdy dyskutowano 
o tym, gdzie ma być usytuowa-
ny Orlik, to wówczas, wiedząc, że  
w planach jest budowa sal przy 
szkołach na wsiach, wybrano loka-
lizację przy Zespole Szkół nr 1 przy 
ul. Targowej w Strykowie.

Burmistrz wrzucił też kamy-
czek do ogródka radnego Janecz-
ki, mówiąc, że jak gmina musiała-
by likwidować jakąś szkołę i trzeba 
byłoby się tłumaczyć rodzicom, 
to radny „uciekłby pierwszy”. Za-
uważał też, że dzięki salom przy 
wiejskich szkołach liczba uczniów  
w nich rośnie. I podał przykład 
szkoły w Dobrej, w której niedawno 
istniał ogromny problem z zaple-
czem sportowym, wiele osób wo-
lało dowozić dzieci do szkół w inne 
miejsca. Dziś w Dobrej jest pełne 
obłożenie. Burmistrz nie zgodził 
się też ze stwierdzeniem, jakoby 
szkoły były źle wyposażone.

Wywołany do tablicy Andrzej 
Janeczko replikował, że każda wy-
powiedź, z którą nie zgadza się 
większość, od razu wywołuje za-
cietrzewienie. Dodał także, że zo-
stając radnym, złożył ślubowanie 
i zamierza wypowiadać się zgod-
nie z własnym sumieniem. Ironizo-
wał także, że dzięki swoim słowom 
pierwszy raz w kadencji usłyszał 
zabierającego głos radnego Giera-
ta. Zauważał, że choć w czasie dys-
kusji często powtarza się, żeby nie 
dzielić mieszkańcow na „Stryków  
i wieś”, to, jego zdaniem, w dys-
kursie i tak ten podział funkcjonuje. 

Niedługo później przewodni-
czący Rady Miejskiej Paweł Kasi-
ca zamknął przedłużajacą się dys-
kusję, a następnie obrady.  kl

Burmistrz Andrzej Jankowski bronił przeprowadzanych inwestycji.
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Jest to dla mnie powód 
do dumy, bo robię to, 
co lubię, przy tym ktoś 
mnie za to docenia, 
ktoś przyznaje nagrodę 
i to już nie na szczeblu 
regionalnym, ale 
ogólnopolskim. To nie 
jest taka sobie bagatelka.

elżbieta Krajewska

Grażyna Wiatr na swoim poznańskim stoisku prezentuje soki z wiatrowego Sadu oraz zdobytą Perłę i certyfikat.
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Walewice | wokół Stadniny Koni – polemiki po publikacji naszego tekstu

To nie jest dobra gospodarka
W odpowiedzi na artykuł pt. „Dokąd zmierza państwowa spółka”, 
opublikowany na naszych łamach w nr 36/2016 , odezwały się do nas 
osoby, które w ostatnich latach były zawodowo związane ze Stadniną Koni 
Walewice Sp. z o.o., a rozstały się z nią już za kadencji obecnego 
p.o. prezesa Jacka Chołuja. Jego działalność w spółce poddają ostrej krytyce.

Na przekazane nam przez Biu-
ro Prasowe Agencji Nieruchomo-
ści Rolnych informacje na temat 
sytuacji spółki, planów i zadań re-
alizowanych przez prezesa, osoby 
te patrzą krytycznie, dementując 
niektóre twierdzenia i wyrażając 
zaniepokojenie nieracjonalnymi 
i nieuzasadnionymi ekonomicz-
nie, w ich ocenie, działaniami. 
Te osoby to Agnieszka Antczak – 
w 2015 r. zajmująca się organi-
zacją imprez i ruchu turystycz-
nego w walewickim pałacu oraz 
zootechnik Tomasz Bieńko, do 
wiosny pracujący na terenie go-
spodarstwa hodowlanego spółki 
w Sobocie. Z obydwojgiem roz-
mawialiśmy w piątek 16 wrze-
śnia. Dlaczego w ogóle zdecydo-
wali się publicznie zabrać głos ws. 
spółki Skarbu Państwa? 

– Nie chce mi się wierzyć, że 
zwierzchnicy prezesa Chołuja 
wiedzą o tym, co się tutaj dzie-
je. Oni widzą to, co się im prze-
kazuje, a ludzie w stadninie są tak 
zastraszeni, że nie powiedzą ni-
czego, więc skąd Agencja ma to 
wiedzieć? Skoro ANR tak pod-
kreśla potrzebę zmian na lepsze 
i transparentności w spółkach 
Skarbu Państwa, to nie wierzę, 
że toleruje politykę „zastaw się, 
a postaw się” uprawianą obecnie 
w Walewicach. Nie wierzę, że 
Nadzór Właścicielski o tym wie, 
bo bilans będzie przecież bada-
ny dopiero na wiosnę – argumen-
tuje pani Agnieszka, której mąż, 
hodowca koni, znajduje się obec-
nie w sporze sądowym ze stadni-

ną z tytułu zwolnienia go z pracy 
bez zachowania okresu wypowie-
dzenia w sytuacji, gdy przebywał 
na zwolnieniu lekarskim. Córka 
pani Agnieszki w ostatni weekend 
września, skutkiem wcześniejsze-
go wypowiedzenia jej przez SK 
Walewice umowy najmu lokalu, 
rozstaje się z barem, prowadzo-
nym w stadninie od kilku lat, a za-
łożonym przez mamę. 

Prezes lubi błyszczeć
Pani Agnieszka czuje się tak 

dyskryminowana przez preze-
sa, że nie wahała się opowiedzieć 
nam pod nazwiskiem o swoich 
spostrzeżeniach i obawach co do 
przyszłości stadniny. W kontek-
ście artykułu sprzed kilku tygo-
dni nie podoba jej się, że obecny 
zarząd stadniny przypisuje sobie 
reaktywację lipcowych zawodów 
jeździeckich WKKW, których ter-
min ustalono w Polskim Związku 
Jeździeckim już w 2015 r., na dłu-
go zanim nad stadniną zaświeciło 
słońce p.o. prezesa Jacka Chołuja, 
czyli jeszcze za jego poprzednika 
Tomasza Fabijańskiego. Podobnie 
było z zawodami wrześniowymi 
i majowym wernisażem czterech 
artystek, którymi to imprezami 
chełpi się obecny zarząd.  

– W pierwszej wersji zawody 
były zabukowane na maj, później 
ustalono termin lipcowy, w ja-
kim pałac zgodził się obsługiwać 
WKKW. Osoby, które nie wie-
dzą, że terminy tak dużych zawo-
dów trzeba sobie w PZJ rezerwo-
wać z dużym z wyprzedzeniem, 
z łatwością uwierzyły, że obecny 
prezes jest inicjatorem tych wy-
darzeń. Żenujące jest to, że tak zu-
pełnie bez cienia refl eksji obecny 
zarząd przywłaszcza sobie orga-
nizację imprez, o których – gdyby 

nie moje wpisy w przekazanym 
kalendarzu – nie miał bladego wy-
obrażenia – wyjaśnia Agnieszka 
Antczak. 

Nie podoba jej się polityka lan-
sowania się przez nowego p.o. 
prezesa i jego polityka „zastaw 
się, a postaw się” kosztem stadni-
ny. Finanse Pałacu dobijają przede 
wszystkim imprezy „non profi t”. 
Za ekonomicznie nieuzasadnione 
uważa też wynajęcie zarówno ze-
wnętrznej fi rmy PR-owskiej z Le-
gnicy (Open Group), jak i fi rmy 
ochroniarskiej, która czuwa nad 
pałacem: – Na oko widać, że fi r-
ma PR nie ma właściwego prze-
pływu informacji z pałacu, sądząc 
po nieścisłościach, jakie pojawiają 
się na stronie internetowej – mówi.

Z kolei, jeśli chodzi o fi rmę 
ochroniarską, to w okresie, odkąd 
Agnieszka Antczak związała się 

ze stadniną, czyli od 2012 r., zda-
rzyły się dwa incydenty z udzia-
łem nietrzeźwych osób awantu-
rujących się, w obu przypadkach 
interweniowała po prostu policja.  

– Powiem tak: bardzo dobra 
jest fi rma ochroniarska, zdejmuje 
pewne obowiązki ze stróża nocne-
go, podnosi prestiż, ale to się robi 
w momencie, kiedy są na to pie-
niądze, a jak nie ma – to jest za-
rzynanie stadniny. Ja starałam się 
zawsze wszystko bilansować do 
tego stopnia, że pierwszy wernisaż 
– pani Kopczyńskiej i Dębskiej – 
zorganizowaliśmy praktycznie 
bezkosztowo. Artystki same przy-
gotowały plakaty, my nosiliśmy 
stoły, żeby nie angażować serwi-
su pałacowego, a obsługę zapew-
niłam ja i moja córka. Po wernisa-
żu same zmywałyśmy naczynia, 
żeby tylko nie było powiedziane, 
że moje idée fi xe obciążają spółkę. 
Dopiero jak zaczęły przybywać 
prowizje od sprzedaży wystawia-
nych dzieł sztuki, mogliśmy sobie 
pozwolić na zatrudnienie kogoś 
do obsługi. Zaczynaliśmy syste-

mem gospodarczym, a w tej chwi-
li sztab ludzi pracuje nad przygo-
towaniem jakiejkolwiek imprezy 
i nie liczy się, że są to wydarzenia 
defi cytowe, tylko że „coś się dzie-
je”, że można się pokazać – ubo-
lewa.

I kontynuuje: – Nie mówię, że 
to było dobre, że ja musiałam zaj-
mować się wszystkim, włącznie 
z oprowadzaniem po pałacu, ale 
moje zadania obecnie wykonują 
w spółce cztery osoby: pani za-
trudniona na moim stanowisku, 
osoba, która jej pomaga, przewod-
niczka (zresztą bardzo dobra) oraz 
stażystka. No i fi rma PR. Kto to 
wszystko udźwignie fi nansowo?

Brak właściwej pieczy 
nad zabytkami    
Nasza rozmówczyni mówi, że

zarówno ona, jak i poprzedni p.o.
prezesa spółki chcieli pałac otwo-
rzyć, ale nie „rozdeptać”, a właśnie
do „rozdeptania” czyli zmar-
notrawienia bezcennego dzie-
dzictwa może doprowadzić, jej
zdaniem, obecna polityka władz 

spółki. Pałac, nie będąc muzeum, 
oprócz tego, że nie podlega pań-
stwowemu dotowaniu, nie podlega 
też takiej ochronie, jak zabytki stric-
te muzealne. W jego wnętrzach 
wszystkiego można dotknąć, tym
bardziej niepokojące jest pozosta-
wianie ich ogólnodostępnymi od 
czasu otwarcia restauracji w sali 
jadalnej dla każdego gościa, a nie 
tylko dla zorganizowanych grup 
zwiedzających pałac z przewod-
niczką. 

Byłą menedżerkę pałacu zmro-
ziła np. informacja o spontanicz-
nych tańcach, jakie rozpoczęły się 
podczas koncertu kapeli ludowej 
spod Łęczycy na intarsjowanej za-
bytkowej posadzce w Sali Białej. 
Z kolei w Noc Muzeów Agnieszce 
Antczak sen z oczu spędzała nie-
frasobliwość organizatorów tego 
wydarzenia w Walewicach, którzy 
pozwolili, by zabytkowe, jedyne 
w swoim rodzaju XIX-wieczne,
oryginalne lando (powóz, który słu-
żył jeszcze rodzinie Grabińskich)
przez kilka godzin mokło na desz-
czu na pałacowym dziedzińcu. 

Moje zadania obecnie 
wykonują w spółce 
cztery osoby: pani 
zatrudniona na moim 
stanowisku, osoba, 
która jej pomaga, 
przewodniczka 
(zresztą bardzo dobra) 
oraz stażystka. no 
i fi rma PR. Kto to 
wszystko udźwignie 
fi nansowo? 

Agnieszka Antczak

elŻBieTA WOlDAN
-rOMANOWiCZ

ela.woldan@lowiczanin.info
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W powozie tym goście Nocy Mu-
zeów mogli robić sobie zdjęcia, 
bujali nim, zabytek nie był w ża-
den sposób chroniony, podczas 
gdy znane kolekcje powozów w 
pałacach np. w Kozłówce znaj-
dują się pod tak ścisłą opieką, że 
eksponowane tylko pod dachem 
i nie są udostępniane zwiedzają-
cym zimą, by nie narażać ich na 
zniszczenia na skutek wahań tem-
peratury.

– Gdyby pan prezes miał otwo-
rzyć swój prywatny samochód  
i powiedzieć: proszę bardzo, niech 
kto chce wsiądzie i zrobi sobie  
w nim zdjęcie, to myślę, że by się 
25 razy zastanowił i nie sądzę, 
żeby się na to zdecydował. Nato-
miast skoro lando jest państwowe, 
czyli „niczyje” – to proszę bardzo, 
wchodźcie! A przecież mamy tu 
do czynienia z dziedzictwem na-
rodowym! Naprawdę nie wierzę, 
że dzieje się tak za wiedzą Nadzo-
ru Właścicielskiego ANR – mówi 
nasza rozmówczyni. 

W opinii naszej rozmówczy-
ni, w tej chwili pałac znajduje się 
„pod kreską”. W tym roku nie 
odbyły się na miejscu konferen-
cje branżowe organizowane przez 
stałych klientów pałacu np. firmy 
rolnicze, które potrafiły zostawić  
w Walewicach nawet 20-30 tys. zł. 
Nadmierne środki przeznacza się 
na reklamę i PR, natomiast nie zre-
alizowano proponowanych przez 
nią remontów, nie rozwiązano 
problemu braku blokady ciężkich 
drzwi, od trzasku których pękają 
pałacowe tynki... Przykładów ta-
kich zaniechań można by mnożyć. 

Niech Agencja  
się przyjrzy
– Naprawy czy inwestycje  

w potrzebne systemy nie są me-
dialne – lepiej sobie błyszczeć, 

stosując politykę rabunkową  
w stosunku do Pałacu – mówi p. 
Agnieszka. Odcinanie się przez 
nowy zarząd spółki od poprzed-
ników przybiera tak dziwne, zda-
niem Agnieszki Antczak, formy, 
że aż komiczne. Nie jest np. uży-
wana zamówiona przez nią oko-
licznościowa pieczątka z wi-
zerunkiem pałacu, szczególnie 
ceniona przez uczestników wy-
praw PTTK, jak i turystów indy-
widualnych.

 – Podobno pieczątka nie jest 
używana, bo stadnina ma nowe 
logo, ale na pieczątce nie było 
logo, tylko wizerunek pałacu, ni-
gdzie nie było też napisane, że 
zamówiła ją Agnieszka Antczak 
– ironizuje nasza rozmówczyni. 
Chciałaby, aby jej uwagi nie tra-
fiły w próżnię, by ANR przyjrza-
ła się Walewicom, a także, by sze-
fostwo spółki wypowiedziało się  
w sprawie remontu strzaskanego 
w ubiegłym roku pomnika Dia-
ny, a także rozliczyło się ze zbiór-
ki przeprowadzonej na ten cel. Py-
tania w tej sprawie, jak również  
w kwestii kosztów zatrudnienia 
firmy PR i ochroniarskiej, wysy-
łamy do SK Walewice oraz biura 
rzecznika prasowego ANR.

– Poruszone powyżej tematy 
to wierzchołek góry lodowej pro-
blemów, które dla Stadniny gene-
ruje nowy prezes. Ramy tego ar-
tykułu nie są w stanie uwzględnić 
pełnej krytyki – mówi Agnieszka 
Antczak.

Już po naszej rozmowie, a przed 
publikacją artykułu, państwo Ant-
czakowie dostali z zarządu stadni-
ny wypowiedzenie umowy najmu 
służbowego mieszkania w oficy-
nie. Chodzą słuchy, że niepewne 
są losy innych najemców miesz-
kań pracowniczych.

Zabrakło gospodarza  
z prawdziwego 
zdarzenia
Zootechnik Tomasz Bieńko, 

zajmujący się do wiosny br. ho-
dowlą bydła mlecznego w gospo-
darstwie SK Walewice w Sobocie, 
a wcześniej pracujący na stanowi-
sku zastępcy kierownika gospo-
darstwa Ktery (również znajdują-
cego się w strukturze spółki) także 
krytycznie ocenia pracę nowego 
zarządu. Sam w spółce przepra-
cował 4 lata. Wiosną br. rozwią-
zał umowę z pracodawcą za po-
rozumieniem stron. Rozstał się ze 
Stadniną, bo, jak mówi, nie wi-
dział możliwości dalszej współ-
pracy z obecnym jej prezesem 
Jackiem Chołujem. 

– Moim zdaniem obecny pan 
prezes jest osobą niekompetentną. 
Myślę, że wynika to z faktu, że nie 
ma przygotowania merytoryczne-

go do pełnienia tego typu funk-
cji w spółce rolniczej ani żadne-
go doświadczenia w prowadzeniu 
gospodarstwa. Według mnie, od 
samego początku popełnił szereg 
różnych błędów, narażając firmę 
na straty. Uważam wręcz, że po-
stępuje sprzecznie z zasadą racjo-
nalnego gospodarowania. Żeby 
nie być gołosłownym – wiosną 
tego roku mieliśmy klienta zain-
teresowanego zakupem znacznej 
ilości kiszonki z kukurydzy, której 
mieliśmy ogromny zapas. Moim 
zdaniem należało sprzedać taką 
ilość, która nie była nam w tym 
momencie potrzebna, bo moż-
na było uzyskać bardzo korzystną 
cenę, ale tego nie zrobiono. Teraz 
okazało się, że w tym roku plony 
były rekordowe i tej kiszonki już 
nikt nie kupi – mówi pan Tomasz, 
który spodziewał się, że zaniecha-
na transakcja mogłaby przynieść 
spółce nawet i 100 tys. zł. 

Wspomina, że wszyscy po-
przedni prezesi SK Walewice,  
z którymi współpracował, poczy-
nając od prezesa Andrzeja Jagu-
ry, byli zadowoleni z jego pracy, 
natomiast obecny prezes miał od 
początku wiele zastrzeżeń do so-
bockiej obory: – Na pewno w ho-
dowli bydła mlecznego należałoby 
wiele poprawić i ja sam taki plan 
naprawczy na życzenie prezesa 
przedstawiłem (zakładający m.in. 
modernizację hali udojowej, wpro-
wadzenie szczepień profilaktycznych, 
usprawnienie zakupu pasz – dop. 
red.). Pan prezes nie zrealizował 
nawet pół punktu z tego planu. 

– W Sobocie nie ma dróg we-
wnętrznych, warunki strasznie 
pogarszają się w okresie jesien-
no-zimowym. Drogi miały być 
utwardzone gruzem z rozebranych 
budynków gospodarstwa Goślub. 
Skończyło się na wysypaniu go 
na jedną wielką pryzmę, która 

obecnie przerosła już chwastami.  
A przecież, jeżeli zapłaciło się już 
za transport, to trzeba było gruz 
zrzucić na drogę, zamiast wysypy-
wać na kupę, żeby potem znów ła-
dować go na samochód... – podaje 
kolejny przykład nieekonomicz-
nego działania. 

Tomasz Bieńko rozwiązał umo-
wę o pracę po wybraniu zaległe-
go urlopu. Nie spodobało mu się 
odsunięcie go bez powiadomienia 
od zabiegów inseminacji, za które 
zresztą zapłacono mu dopiero po 
trzech miesiącach. Prezes zmienił 
też doświadczonego weterynarza 
prowadzącego stado w Sobocie na 
usługi gabinetu weterynaryjnego 
z Kiernozi. Błędów nowego pre-
zesa, w ocenie Tomasza Bieńko, 
było jeszcze więcej, w tym: 

– zaniechanie sprzedaży cieląt 
rasy holsztyńsko-fryzyjskiej rol-
nikom indywidualnym do opasu, 
gdy oferowali bardzo atrakcyjną 
cenę 13 zł/kg;

– opóźnienie tegorocznych 
żniw w gospodarstwie Ktery, co 
prowadzi do pogorszenia para-
metrów technologicznych ziarna 
(nasz rozmówca zauważył opóź-
nienie, bo często bywa w okoli-
cach tamtego gospodarstwa). 

W opinii Tomasza Bieńko, jed-
nym z najlepszych zarządców 
stadniny był poprzednik Jacka 
Chołuja, Tomasz Fabijański, posia-
dający przygotowanie merytorycz-
ne i praktykę w branży rolniczej. 
Ten jednak – niestety – konse-
kwentnie nie chce publicznie ko-
mentować aktualnej sytuacji spółki.

– On jako pierwszy z prezesów 
zrobił coś bardzo konkretnego dla 
bydła w Sobocie. Za jego krót-
kiej kadencji w stu procentach zo-
stały wyremontowane legowiska  
w oborze i poprawiono paśniki dla 
cieląt. Wprowadzono też ścielenie 
separatem słomiano-wapiennym, 
bardzo korzystnym dla krów, co 
zostało zaniechane zaraz po ob-
jęciu stanowiska przez nowego 
prezesa. Ścielenie słomiano-wa-
pienne było troszeczkę droższe 
od tradycyjnego (samą słomą), 
ale zyski w postaci zdrowych wy-
mion były niewspółmiernie więk-
sze – przekonuje zootechnik.

W jego opinii w Walewicach 
brakuje gospodarza z prawdziwe-
go zdarzenia: – To jest dziwne, 
że od rolnika, żeby dostał jakie-
kolwiek dopłaty, wymaga się wy-
kształcenia rolniczego, natomiast 
na stanowisko prezesa spółki rol-
niczej przyjmuje się człowieka 
zupełnie niezwiązanego z rolnic-
twem i to jest OK. Rolnik, który 
ma 20 hektarów musi wszystkim 
się wykazać, natomiast prezes, 
który zarządza 2 tys. hektarów – 
nie musi – podsumowuje. 

Sen z oczu spędza 
niefrasobliwość 
organizatorów,  
którzy pozwolili,  
by zabytkowe, jedyne 
w swoim rodzaju  
XiX-wieczne, oryginalne 
lando (powóz, który 
służył jeszcze rodzinie 
Grabińskich) przez 
kilka godzin mokło 
na deszczu na 
pałacowym dziedzińcu.

od rolnika, żeby 
dostał jakiekolwiek 
dopłaty, wymaga 
się wykształcenia 
rolniczego, natomiast 
na stanowisko 
prezesa spółki 
rolniczej przyjmuje się 
człowieka zupełnie 
niezwiązanego  
z rolnictwem  
i to jest o.K.

Łowicz | Parking na zapleczu ratusza

Mieszkańcy mają dość!
Parking na zapleczu 
ratusza od lat jest miejscem 
wieczornych i nocnych 
spotkań fanów motoryzacji, 
najczęściej młodych. Wielu 
mieszkańców innych okolic 
Łowicza zdążyło się już 
do tego przyzwyczaić,  
ale dla mieszkańców 
okolicznej oficyny od strony 
ul. Mostowej z pewnością nie 
jest to takie łatwe.

Najbardziej zatruwa im życie 
ryk silników, często specjalnie po-
zbawionych tłumików, pisk opon 
czy dźwięk klaksonów, a także ca-
łonocne krzyki. Mieszkańcy boją 
się też o bezpieczeństwo, bo to co 
wyczyniają tam kierowcy, można 
niekiedy nazwać mianem nielegal-
nych wyścigów, a nie jest tajemni-
cą, że leje się tam też alkohol. 

W ciągu dnia i wieczorami wi-
dać przejeżdżające obok lub wjeż-
dżające radiowozy policji, jednak 
po interwencji spokój trwa krótko – 
po pewnym czasie wszystko wraca 
do stanu poprzedniego. Mieszkań-
cy mówią nam, że w nocy policji 
nie widać.

– Od piątku wieczorem do nie-
dzieli rano nie ma spokoju, i tak 
co tydzień, podobnie jest nieraz i 
w środku tygodnia – mówiła nam 
Krystyn Stępień. – U burmistrza 
byliśmy w tym roku dwa razy, z pi-
smem podpisanym przez wszyst-
kich mieszkańców naszej oficyny, 
ale on „odbija piłeczkę” w stronę 
policji, policja natomiast w stronę 
burmistrza. W efekcie mija kolejny 
rok tych hałasów i nic się nie zmie-
nia, jest wręcz coraz gorzej, bo sa-
mochodów i motorów przybywa.

Problem doskonale znany jest 
też Zofii Kroc, radnej z osiedla Sta-
re Miasto. Przyznaje ona, że ludzie 
skarżyli się już kilka lat temu, ostat-

nio ma to miejsce coraz częściej. 
Zdarza się, że w czasie tylko jedne-
go weekendu skarżyło jej się kilko-
ro mieszkańców.

– Dwa miesiące temu składa-
łam interpelację w tej sprawie, bur-
mistrz zapewniał, że w najbliż-
szym czasie postara się coś z tym 
problemem zrobić  – mówiła nam 
radna Kroc. – Nie jestem i nigdy 
nie byłam przeciwko młodzieży, 
która ma swoje prawa, ale powinna 
też znać umiar. Nie możemy dopu-
ścić do zakłócania miru domowe-
go mieszkańcom. Kiedy z mężem 
przechodzimy tam wieczorami 
na spacerach, widzimy też, że jest 
tam dużo alkoholu. Potem zresztą 
opróżnione butelki lądują na ziemi 
w całej okolicy.

W rozmowie z nami burmistrz 
Krzysztof Jan Kaliński mówił, że 
na ten moment, jedynym rozwią-
zaniem będą częstsze patrole poli-
cji – będzie wkrótce rozmawiał z 
komendą powiatową na ten temat. 
Do rozważenia pozostaje montaż 
monitoringu, ale to – o ile w ogó-
le taka decyzja zapadnie – będzie 
mogło być zrealizowane dopie-
ro z budżetu na przyszły rok. Bur-
mistrz przyznał, że nie zastanawiał 
się nad zmianami oznakowania, na 
przykład zakazem wjazdu po go-
dzinie 22 (co sugerował nam jeden  
z mieszkańców). Był taką propozy-
cją zaskoczony.     tm

nie jestem i nigdy 
nie byłam przeciwko 
młodzieży, która ma swoje 
prawa, ale powinna też 
znać umiar.

radna Zofia Kroc

Kiernozia | Dzierżawa bez przetargu 

Przedłużona dzierżawa 
kiosku przy PKS

W trybie bezprzetargowym, 
na trzy lat gmina Kiernozia wy-
dzierżawiła kiosk przy przystan-
ku autobusowym PKS na Rynku 
Kopernika w centrum Kierno-
zi. Dzierżawa została przedłużo-
na dotychczasowemu dzierżawcy, 
Annie Wesołowskiej. 

Miesięczne opłaty za kiosk 
będą wnoszone w takiej samej 

wysokości, czyli 310 złotych net-
to miesięcznie. Ponadto dzierżaw-
ca ponosi koszty mediów: energii 
elektrycznej i wody. W związku z 
tym, że nieruchomość należy do 
gminy i dzierżawa była przedłu-
żana w drodze bezprzetargowej, 
sprawa musiała stanąć na sesji 
Rady Gminy w Kiernozi. Radni 
podjęli ją jednogłośnie.  mak 
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Sanniki | zawody sportowo-pożarnicze całej gminy. i znów nie było niespodzianki

Osmolin wygrał po raz szesnasty
Mówi się, że w życiu 
pewne są dwie rzeczy: 
śmierć i podatki.  
Do miana kolejnego 
pewnika powoli urasta też 
to, że zawody sportowo-
pożarnicze OSP z terenu 
gminy Sanniki wygrają 
druhowie z Osmolina.  
W tegorocznych 
zawodach, które odbyły 
się 25 września na boisku 
w Sannikach, OSP 
Osmolin triumfowała... 
po raz szesnasty z rzędu.

W szranki tegorocznych za-
wodów stanęło dziewięć drużyn 
męskich, reprezentujących OSP 
w: Brzezi, Czyżewie, Krubinie, 
Lwówku, Osmolinie, Sannikach, 
Sielcach, Szkaradzie i Wólce. Ze 
względów kadrowych nie wystar-
towali w tym roku ochotnicy ze 
Staropola. W zawodach wzięły też 
udział dwie młodzieżowe drużyny 
pożarnicze: z Osmolina i Wólki.

Strażacy tradycyjnie mierzyli się 
ze sztafetą (7 x 50 metrów, z torem 
przeszkód) i tzw. bojówką.

Zawody sportowo-pożarnicze  
w życiu jednostek ochotniczej stra-
ży są jednym z istotniejszych punk-
tów w kalendarzu każdego roku. 
Mają one znaczenie nie tylko pre-
stiżowe. Dziś „Honorowy”, a przez 
36 lat, do 2016 roku regularny pre-
zes gminnego zarządu OSP druh 
Henryk Podsiadły wyjaśnia, że 
mają one aspekt szkoleniowy. – My 
to traktujemy jako cykl szkolenio-
wy dla strażaków – wyjaśnia. – Nie 
wszystkie jednostki w ciągu roku 
wyjeżdżają do akcji ratowniczo-ga-
śniczych, a na zawodach gminnych 
mają okazję pokazać, jak są wy-
szkoleni, czy są odpowiednio wy-
posażeni. To jest taki sprawdzian. 

W młodości siła
Tytułu najlepszej straży w gmi-

nie bronili druhowie z Osmolina – 
absolutni dominatorzy, którzy za-
wody wygrywali piętnaście razy 

z rzędu. Tegoroczne zawody nie 
przyniosły sensacji. Osmolin wy-
grał po raz szesnasty. Na drugim 
miejscu uplasowali się druhowie 
z Sannik, a na trzecim z Czyżewa.

Tajemnicę dominacji osmoliń-
skich strażaków wyjaśnia Hen-
ryk Podsiadły. – Dominują przede 
wszystkim dlatego, że tam jest pro-
wadzona na bieżąco praca z mło-
dzieżą – tłumaczy prezes Pod-
siadło. – Tam jest młodzieżowa 
drużyna, która co roku startuje. Jest 
dużo młodzieży chętnej. Oni wy-
grywają również od wielu lat zawo-
dy powiatowe, ci młodzi. Jak ukoń-
czą 16 lat, przechodzą do seniorów 
i już są wyszkoleni. – Trening, tre-
ning czyni mistrza, nic poza tym 
– tłumaczą druhowie Hubert Mil-
czarski i Marcin Wrzesiński z OSP 
Osmolin. – No i zawodnicy są do-
bierani co roku. Wymieniamy star-
szych, a wchodzi ktoś młodszy. 
Duża zasługa jest też prezesa Jana 
Stańczaka, który żyje tą strażą. 

W rywalizacji Młodzieżowych 
Drużyn Pożarniczych wygrał też 
Osmolin. Młodzi adepci pożarnic-
twa, zarówno z Wólki, jak i Osmo-
lina, w rozmowie z nami przyzna-
li, że do zawodów przygotowywali 
się od jakiegoś czasu. Jedni i dru-
dzy uważają za trudniejsze inne 
elementy. – Trudniejsza jest rota 
– powiedzieli nam młodzi straża-
cy z Wólki, którzy razem ćwiczą 
już drugi rok: Piotr Robak, Eryk 
Zagórski, Konrad Zwierzchowski, 

Karol Marecki, Adrian Kaźmier-
ski, Michał Kotowicz, Paweł Dy-
biec, Piotr Kubiak (w drużynie był 
także Wiktor Kowalski). – Najtrud-
niejsze jest spinanie węży, bo ciężko 
chodzą u nas. 

– Sztafeta trudniejsza – powie-
dzieli nam z kolei przed zawodami 
członkowie MDP z Osmolina: Mi-
chał Jagielski, Marek Szczepaniak, 
Kacper Wójcik, Tomek Graszka, 
Kamil Bogusz, Mateusz Szczepa-
niak, Norbert Panek i Mateusz Mil-
czarski. – Mieliśmy pięć treningów. 
Dobrze nam szło. Nie zawsze mie-
liśmy rywala. Lepiej, jak ktoś jest, 
bo zawsze jest ta adrenalina, trzeba 
się starać.

Straż na wsi  
to instytucja
Zawody w Sannikach były do-

skonałą okazją do porozmawiania 
z druhami o straży. Wszyscy nasi 
rozmówcy podkreślają, że Ochot-
nicza Straż Pożarna na wsi to in-
stytucja niezwykle ważna, pełniąca 
wiele rozmaitych funkcji.

Jak tłumaczy Henryk Podsia-
dły, Ochotnicze Straże Pożarne to 
jest jedyna tego typu organizacja 
na wsi, do której mogą zapisać się 
młodzi ludzie i się w niej realizo-
wać. – Młodzi ludzie wstępują do 
Ochotniczych Straży Pożarnych, 
bo to ich interesuje: mundur stra-
żacki, wóz strażacki, zawody co 
roku – mówi honorowy prezes. 
– To jest organizacja wychowaw-

cza, bo to jest organizacja mundu-
rowa. Dyscyplina musi być. Takich 
młodych ludzi się przyzwyczaja do 
tego.

Hubert Milczarski z OSP 
Osmolin w straży jest 20 lat. – Zna-
czenie straży jest duże – wyjaśnia. 
– Tutaj wokół jest rolnictwo. Róż-
nie się trafia. A to żniwa, a to coś 
innego. Pożary się zdarzają. Zanim 
przyjedzie Gostynin (tam znajdu-
je się najbliższa JRG PSP – przyp. 
red.), jakby się zboże zapaliło, to 
spaliłoby się pół wsi. Była niejedna 
akcja, że sterty się trzy dni gasiło.

Marcin Wrzesiński, w straży od 
19 lat, zauważa, że w wielu przy-
padkach członkowstwo w straży to 
rodzinna tradycja. – Mój ojciec był 
strażakiem, ja jestem strażakiem, 

teraz moi synowie są – tłumaczy. 
– Podejrzewam, że w większo-
ści przypadków jest tak jak u nas. 
Trzeba sobie też powiedzieć praw-
dę, że na wsiach nie pozostała żad-
na inna organizacja tego typu. Le-
piej, żeby chłopcy przychodzili na 
zajęcia, niż by się mieli wałęsać.  
A tu przychodzą, mają zajęcia.

O znaczeniu straży opowie-
dział nam także Henryk Serwach  
z Brzezi, który, jak sam mówi, 
spontanicznie wstąpił do OSP 
20 lat temu. – To jest satysfakcja  
z tego, że człowiek nie żyje dla sie-
bie, a też dla kogoś – tłumaczy. – 
(...) Młodzież, zamiast się wycho-
wywać pod przysłowiową budką  
z piwem, ma zajęcie. Są samocho-
dy, coś się dzieje, a to przyciąga. 

Jest to zajęcie prospołeczne, pro-
wychowawcze. To dobry kierunek, 
żeby kształtować młodzież od sa-
mego początku.

O tym, jak ważna jest straż, 
przekonani są także członkowie 
MDP. – Jak pali się np. słoma, to 
OSP jest zawsze na miejscu – mó-
wią młodzi druhowie z Osmolina. 
– Na wsi jest sporo takich przypad-
ków. Czy zboże, czy stodoła... Pań-
stwowe straże dojeżdżają z daleka, 
a OSP są na miejscu i mają o wie-
le bliżej.

Jaka przyszłość straży
Choć strażaków nadal jest spo-

ro, Henryk Serwach uważa, że cza-
sy zmieniają się nie zawsze na ko-
rzyść straży. Wiele młodych osób 
koncentruje się teraz na poszuki-
waniu pracy. – Kiedyś było straża-
ków dużo więcej – mówi. – Pamię-
tam jeszcze za początków mojej 
kadencji w straży, jak był wyjazd, 
to trzeba było szybko odjeżdżać, 
bo nie pomieściło się ludzi. W tej 
chwili już jest tak, że bywa ciężko 
złożyć skład. To jest problem cza-
sów, jakie teraz mamy. 

Henryk Serwach zauważa tak-
że, że strażakom ochotnikom nie 
sprzyja także dzisiejsze prawo. – Te-
raz pracodawca nie zwalnia z pracy 
– tłumaczy. – Teraz się pilnuje pra-
cy. Straż to jest czysto społeczne za-
angażowanie. Pamiętam czasy, gdy 
skończyłem szkołę średnią i posze-
dłem do pracy w Ursusie. Brałem 
udział, jeszcze nie jako strażak,  
w akcji przy pożarze stodoły u nas 
na wsi. Zawiozłem wtedy do firmy 
zaświadczenie, wtedy jeszcze z po-
sterunku Milicji, że brałem udział 
w akcji. To była całonocna akcja, 
a ja miałem iść na drugi dzień do 
pracy. Dostałem wynagrodzenie za 
ten dzień plus jeszcze nagrodę od 
firmy. W tej chwili nie słyszę, by 
ktoś to praktykował. 

Prezes Henryk Podsiadło uwa-
ża, że ilość strażaków jest w miarę 
satysfakcjonująca. – Mogłoby być 
więcej, ale jesteśmy zadowoleni  
z tego stanu, jaki jest w tej chwili 
– mówi. – Co roku przybywa chęt-
nych strażaków. We wszystkich jed-
nostkach przyjmowani są młodzi. 
Po kilka osób. Nie ma zagrożenia, 
że te straże pożarne mogą zaginąć. 

Optymizmem na pewno napa-
wają zapewnienia członków „mło-
dzieżówek”. Jedni i drudzy zapew-
niają, że w przyszłości nadal chcą 
należeć do straży.  kl

Henryk Podsiadły zna gminne 
oSP od podszewki.

Henryk Serwach należy do oSP 
w brzezi.

Młodzieżowa Drużyna Pożarnicza z wólki. Młodzieżowa Drużyna Pożarnicza z osmolina.
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Łyszkowice | Gorące powitanie Katarzyny Marszał

Mistrzyni w domu, Łyszkowice dziękują
Gorące powitanie zgotowali mieszkańcy Łyszkowic 
Katarzynie Marszał. Złota medalistka igrzysk 
paraolimpijskich w tenisie stołowym wróciła 
do rodzinnej miejscowości 22 września, niespełna 
dzień po powrocie do Polski z Rio de Janeiro. 
Katarzyna Marszał zdobyła tam złoto w drużynie 
wraz z Natalią Partyką i Karoliną Pęk.

Do Łyszkowic mistrzyni dotarła 
tuż przed godziną 16, wraz z przy-
jaciółmi rodziny, państwem Zofi ą 
i Włodzimierzem Galami, którzy 
odebrali ją z dworca PKP w Skier-
niewicach. Mieszkanie Katarzyny 
mieści się w budynku nazywanym 
„Mydlarnią”, ze względu na tre-
ningi i zawody trudno ją tam zastać 
na co dzień. Dlatego niecierpliwie 
czekała na nią przed domem naj-
bliższa rodzina: rodzice Jadwiga 
i Andrzej oraz brat Michał. Siostra 
Ludmiła nie mogła tego dnia poja-
wić się w Łyszkowicach.

W czasie, gdy mistrzyni witała 
się z najbliższymi, na dziedzińcu 

„Mydlarni” zbierali się z fl agami, 
transparentem i kwiatami miesz-
kańcy tego budynku oraz sąsia-
dującej z nim „Podkowy”. Chwi-
lę potem wyszła do nich mistrzyni 
paraolimpijska, a dla większości 
z nich po prostu Kasia, którą zna-
ją od dziecka, pamiętają same po-
czątki jej przygody ze sportem, 
jeszcze w Łyszkowicach (począt-
kowo trenowała lekkoatletykę). 
Rozległy się oklaski, dźwięk trąb-
ki, a potem głośne „Sto lat!”. 

Jedna z sąsiadek – Bożena Ora-
czewska – odczytała wierszyk na-
pisany specjalnie na tę okazję przez 
jej męża Wacława, przy jej pomo-
cy. „Niech nam żyje długie lata. 
Niech piłeczka jej dobrze lata. 
Pokonuj swe rywalki. Jesteśmy 
z Tobą – sąsiedzi i rodzina Mar-
szałki!” – to końcówka tego oka-
zjonalnego wierszyka.

Przewodnicząca rady gminy 
Anna Kwestarz składając gratula-
cje i życzenia, zaprosiła tenisistkę 
na najbliższą sesję. Wielu z wita-
jących byli to członkinie i członko-
wie Klubu Seniora „Jutrzenka”. 

Mistrzyni była wyraźnie wzru-
szona tym, że sąsiedzi tak licznie 
przyszli ją przywitać. Nie kryła też 
zmęczenia długą podróżą i całymi 
igrzyskami, ale mimo to chętnie  
pozowała do zdjęć, pokazywała też 
wszystkim swój złoty medal, po-
zwalała go dotykać, a nawet zakła-
dać sobie na szyję. 

„Domaniewice mają Zbigniewa 
Bródkę, a my mamy naszą Kasię!” 
– to i podobne zdania słyszeliśmy 

tego dnia od wielu mieszkańców 
Łyszkowic.

Dumna była też rodzina. – Tro-
chę się bałem o te igrzyska, bo Ka-
sia miała w kwietniu kontuzję pra-
wej ręki, tej, którą gra – mówił nam 
Andrzej Marszał, ojciec medalist-
ki. – Na bezpośrednie przygoto-
wanie do igrzysk miała tylko dwa 
miesiące, lipiec i sierpień. Dała jed-
nak radę! 

Zaraz po tym, jak rozeszli się do 
domów mieszkańcy „Mydlarni” 
i „Podkowy”, do Katarzyny Mar-
szał przyszli z kwiatami kolej-
ni goście – byli to chłopcy trenu-
jący sport, głównie piłkę nożną, 
w GLKS Laktozie Łyszkowice 

czy też w Gminnym Ośrodku Kul-
tury  i Sportu. Przyprowadził ich 
Piotr Klimkiewicz, sołtys i zara-
zem dyrektor GOKiS, który wrę-
czył medalistce fi gurkę słonika 
na szczęście. Katarzyna Marszał 
mówiła młodym adeptom spor-
tu, że najważniejszy jest trening. 
– Forma sportowa zależy od wie-
lu czynników, nie zawsze jest taka, 
jak byśmy chcieli, ale wszystko da 
się nadrobić ciężką pracą –  mówi-
ła. – Trenujcie, bądźcie wytrwali,
a przyniesie to efekty!

– Czujemy ekscytację, że mogli-
śmy spotkać taką osobę – mistrzy-
nię olimpijską, przywitać się z nią, 
a nawet dostać całusa w policzek 

– mówili nam Szymon i Dawid, 
którzy w przyszłości chcieliby być 
wielkimi piłkarzami. – To też dla 
nas motywacja do niepoddawania 
się i dalszych treningów!

Chociaż igrzyska w Rio, drugie 
w karierze Katarzyny Marszał, już 
się zakończyły, wciąż nie ma ona 
zbyt wiele czasu na odpoczynek – 
kariera sportowa wymaga częste-
go przemieszczania się z miejsca 
na miejsce. W ostatni poniedziałek 
mistrzyni z Łyszkowic, wraz z in-
nymi medalistami igrzysk, gościła 
u premier Beaty Szydło. 

Film z powitania mistrzyni w Łysz-
kowicach można obejrzeć na na-
szej stronie www.lowiczanin.info.

Mistrzyni wśród rodziny i sąsiadów ze wspólnot mieszkaniowych „Mydlarnia” i „Podkowa”.

Młodzi adepci sportu z Łyszkowic zgodnie stwierdzili, że Katarzyna 
Marszał jest dla nich sportowym wzorem. 

TOMASZ
MATuSiAK

tomasz.matusiak@lowiczanin.info
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Gmina Sanniki | oświadczenia majątkowe za 2015 rok

Ile na czym zarobili radni i wójt
 Wójt gminy Sanniki Ga-

briel Wieczorek w oświadcze-
niu majątkowym za 2015 r. wy-
kazał zgromadzone oszczędności  
w wysokości 25 tys. zł (tyle samo 
co rok wcześniej), w tym saldo 
konta Inteligo 1.288,52 zł (po-
przednio: 120 zł). Wykazał też 
współwłasność mieszkania o po-
wierzchni 26,7 m², o wartości 200 
tys. zł (zakupione w 100% za kre-
dyt), własność mieszkania o pow. 
38 m2 o wartości 340 tys. zł (za-
kupione w 100% za kredyt) oraz 
działki o powierzchni 1 ha i warto-
ści 19 tys. zł. Z tytułu zatrudnienia 
w Urzędzie Gminy w Sannikach 
na stanowisku wójta osiągnął do-
chód w wysokości 159.523,37 
zł – w tym dodatkowe wynagro-
dzenie roczne (poprzednio zarobił 
154.324,07 zł brutto). 

Wśród mienia ruchomego  
o wartości powyżej 10 tys. zł wy-
mienił samochód osobowy Volks-
wagen Fox z 2007 r. Wśród zo-
bowiązań kredytowych – 44.952 
CHF (franków szwajcarskich) kre-
dytu zaciągniętego w BPH PBK 
na zakup mieszkania – kredyt za-
ciągnięty w 2004 roku na 30 lat. 
Na dzień 31 grudnia 2015 roku po-
zostało do spłaty 32.912 CHF (rok 
wcześniej: 34.430 CHF). Kolejny 
kredyt w wysokości 324.747,06 zł 
ma zaciągnięty na 30 lat w BRE 
Bank S.A. w 2013 roku na zakup 
mieszkania. Na dzień 31 grudnia 
2015 do spłaty zostało 311 tys. zł 
(poprzednio: 316.596,01 zł). Kre-

dyt w wysokości 15 tys. zł zacią-
gnięty na wydatki bieżące w Alior 
Bank w 2015 roku. Pozostało do 
spłaty 13.557 zł. 

 Agnieszka iwona Lewan-
dowska – zastępca wójta – miała 
zgromadzone 6 tys. zł (rok wcze-
śniej 1.500 zł). Z tytułu zatrud-
nienia osiągnęła dochód w wyso-
kości 72.481,03 zł (rok wcześniej 
57.285,96 zł), umowa zlecenie: 
2.487,84 zł.

 Piotr Skonieczny – sekretarz 
gminy – miał zgromadzone 68 tys. 
zł (rok wcześniej 7.457 zł). Posia-
dał na własność dom o pow. 130 
m2 o wartości 175 tys. zł. Posia-
dał ponadto niezabudowaną nie-
ruchomość rolną o pow. 0,09 ha  
o wartości 35 tys. zł. Posiadał rów-
nież specjalizujące się w produk-
cji roślinnej gospodarstwo rolne 
o pow. ok. 4,7 ha o wartości 180 
tys. zł wraz z murowanym bu-
dynkiem gospodarczym o pow. 
240 m2. Z tego tytułu osiągnął  
w ubiegłym roku przychód w wy-
sokości 11.100 zł wraz z dopłatą 
z ARiMR, dochód w wysokości 
1.700 zł. 

Z tytułu pracy uzyskał wyna-
grodzenie w wysokości 90.965,82 
zł (rok wcześniej 75.272,98 zł), 
dochód z gospodarstwa rolnego 
– 1.700 zł, płatność bezpośrednia 
do gosp. rolnego: 3.453 zł, umowa 
zlecenie Krajowe Biuro Wybor-
cze, delegatura w Płocku – 2.350 
zł. Zbycie nieruchomości (siedli-
sko zabudowane domem o pow. 

60 m2 w stanie remontu, z budyn-
kami gospodarczymi) – przychód 
70 tys. zł. 

Posiadał samochód osobo-
wy Opel Astra III combi z 2007 
roku o wartości 14 tys. zł. Wśród 
zobowiązań finansowych wy-
kazał 71.923,21 zł (poprzednio 
74.884,62 zł) pożyczki hipotecz-
nej w Banku Zachodnim WBK 
S.A.

 Marlena Kunikowska – 
skarbnik gminy – miała zgroma-
dzone 1,2 tys. zł (poprzednio 1,5 
tys. zł). Posiadała na własność 
dom o pow. 147 m2 o wartości 300 
tys. zł oraz działkę rolną o pow. 
0,3033 ha o wartości 5 tys. zł.  
Z tytułu wynagrodzenia uzyska-
ła dochód w wysokości 87.896,63 
zł brutto (rok wcześniej 75.554,67 
zł). Posiadała Peugeota 307  
z 2006 roku. 

Wśród zobowiązań wykazała 
kredyt hipoteczny na dokończe-
nie budowy domu oraz na spłatę 
zobowiązań, zaciągnięty w 2011 
roku na 20 lat w banku PKO BP 
S.A. w wysokości 151.686,64 zł 
(zadłużenie na dzień 31 grud-
nia 2015: 132.210,24 zł), kredyt 
na zakup towarów w wysokości 
7.944,60 zaciągnięty w 2014 roku 
w Santander Consumer Bank S.A. 
udzielony na 3 lata (zadłużenie na 
31 grudnia 2015: 2.917,02 zł). 

 Przewodnicząca Rady 
Gminy Wanda Milczarek wy-
kazała posiadanie 19.930 zł (po-
przednio: 8.017,95 zł) w mał-

żeńskiej wspólności majątkowej. 
Wykazała dożywotnią służeb-
ność polegającą na nieodpłatnym 
korzystaniu z parteru budynku 
mieszkalnego oraz dożywotnią 
służebność polegającą na nieod-
płatnym współkorzystaniu z bu-
dynku gospodarczego, stodoły  
i garażu. Dochód uzyskała z eme-
rytury – 17.073,24 zł (poprzednio 
16.669,38 zł), ryczałt przewod-
niczącej i sołtysa 18.940 zł (po-
przednio: 15.200 zł), prowizja 
sołtysa: 3.699,40 zł (rok wcze-
śniej 3.740,60 zł), umowa zlecenia  
i o dzieło: 310 zł. Nie wykaza-
ła zobowiązań finansowych ani 
posiadania mienia ruchomego  
o wartości powyżej 10 tys. zł. 

 Wiesław Nowicki wykazał 
posiadanie na zasadach współ-
własności małżeńskiej oszczęd-
ności w wysokości 37 tys. zł (po-
przednio 14 tys. zł), domu o pow. 
170 m² i wartości 170 tys. zł, go-
spodarstwa rolnego o pow. 3,66 
ha o wartości 160 tys. zł, z które-
go osiągnął dochód w wysokości 
11 tys. zł (poprzednio 25 tys. zł) 
oraz nieruchomości o pow. 46 m² 
i wartości 45 tys. zł. W oświad-
czeniu znalazł się zapis o nabyciu 
w 2010 roku sklepu w Czyżewie, 
poinformował także o prowadzo-
nej działalności handlowo-usługo-
wej – PPHU Balken s.c. Wpisowi 
towarzyszy informacja o tym, że 
działalność przyniosła mu dochód 
w wysokości 4.847,22 (rok wcze-
śniej 15.199,52 zł). Dieta radnego: 

9,4 tys. zł (rok wcześniej 6,6 tys. 
zł). 

Wśród mienia ruchomego wy-
mienił posiadanie ciągnika rolni-
czego Ursus C-355 z 1975 roku, 
samochodu Mercedes 308D  
z 1995 roku, samochodu Citroen 
C5 z 2005 roku. Nie posiadał zo-
bowiązań finansowych o wartości 
powyżej 10 tys. zł. 

 Sławomir Bujakowski – po-
siadał zgromadzone 10.200,10 zł 
na koncie bankowym (poprzed-
nio nie wykazał nic). Z tytułu 
umowy o pracę w firmie Floterm 
w Gąbinie osiągnął w 2015 roku 
dochód w wysokości 19.331,28 
zł (rok wcześniej 18.491,28 zł),  
z tytułu umowy o dzieło z Powia-
towym Inspektoracie Weterynarii 
w Płocku – 5.808 zł. Diety radne-
go: 6.820 zł.  

 Stefan Kiełbasa wykazał 
posiadanie oszczędności w wy-
sokości 90.033,50 zł (poprzednio 
138 tys. zł). Wykazał dożywotnią 
służebność korzystania z mieszka-
nia o pow. 100 m2 o wartości 50 
tys. zł. Gospodarował na 49 arach 
(uprawa warzyw) o wartości 20 
tys. zł, z czego osiągnął 9 tys. zł 
przychodu (dochód w wysokości 
5 tys. zł – w ubiegłym roku wyka-
zał 7 tys. zł). Posiadał 205 udzia-
łów w spółce Z ograniczoną od-
powiedzialnością Poland Garden, 
z tego tytułu nie osiągnął w ubie-
głym roku dochodu. 

Z tytułu otrzymywanych diet 
radnego gminy Sanniki uzyskał 

dochód w wysokości 8.800 zł (po-
przednio – 6.050 zł), z tytułu ren-
ty strukturalnej – 12.720 zł, renta 
małżonki: 11.070 zł, spadek po 
rodzicach: 5 tys. zł. Wśród mie-
nia ruchomego wymienił Sko-
dę Octawię z 2012 roku o warto-
ści 30 tys. zł oraz ciągnik Massey 
Ferguson z 1990 roku o wartości 
30 tys. zł. 

 Augustyn Wróblewski miał 
zgromadzone 10 tys. zł we wspól-
ności małżeńskiej (poprzednio 
nic nie wykazał). Posiadał na za-
sadach współwłasności małżeń-
skiej dom o powierzchni 240 m² 
i wartości 193 tys. zł oraz dzierża-
wił gospodarstwo rolne. Osiągnął 
dochody w postaci wynagrodze-
nia radnego gminnego w wyso-
kości 9,6 tys. zł (poprzednio 6.050 
zł), emerytura rolnicza: 5.704 zł. 
Wykazał posiadanie samochodu 
dostawczo-towarowego Peugeot 
Boxer. 

 Andrzej Serwach wykazał 
posiadanie oszczędności w wy-
sokości 2,4 tys. zł (rok wcześniej 
1.300 zł) oraz 2.100 euro (poprzed-
nio 1.450 euro), na koncie wspól-
nym: 16.881,01 zł (poprzednio: 
16.347,31 zł), gospodarstwa rol-
nego o pow. 5,78 ha oraz 5,66 ha  
i wartości odpowiednio 260 tys. zł  
i 180 tys. zł. Obydwa gospodarstwa 
są wydzierżawione. Z tytułu renty 
chorobowej uzyskał 10.989,02 zł 
(poprzednio: 10.512,30 zł), dieta 
radnego – 8.800 zł (poprzednio – 
6.600 zł), dieta sołtysa – 4.018,56 
zł (poprzednio – 3.249,60 zł). Wy-
kazał mienie ruchome w posta-
ci ciągnika  rolniczego MF 255  
z 1989 roku oraz samochodu oso-
bowego Seat Leon z 2002 roku. 
Nie wykazał zobowiązań finanso-
wych powyżej 10 tys. zł. 
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 Roman Grochowski wy-
kazał zgromadzone 23.393,16 zł 
(poprzednio: 19.439,45 zł). Po-
siadał dom o pow. 110 m2 i warto-
ści 110 tys. zł oraz gospodarstwo 
rolne o pow. 18 ha i 195 arów  
o wartości 454.875 zł. Z tego ty-
tułu osiągnął przychód 87.810,05 
zł (poprzednio: 140.675,21 zł), 
dochód: 38 tys. zł. Z tytułu dopłat 
bezpośrednich uzyskał 17.852,18 
zł (poprzednio: 18.362,17 zł), 
zwrot podatku akcyzowego – 
1.487,53 zł (poprzednio: 1.486,53 
zł), zasiłek suszowy: 826,60 zł, 
diety radnego: 8.650 zł. Składni-
ki mienia ruchomego o wartości 
powyżej 10 tys. zł: ciągnik rol-
niczy Same Taurus z 1985 roku  
o wartości 12 tys. zł, ciągnik MF 
3050 z 1990 roku o wartości 35 
tys. zł, kombajn Claas Dominator 
48 o wartości 37 tys. zł. 

 Jan Wrzesiński posiadał 
oszczędności w wysokości 18 tys. 
zł (poprzednio też 18 tys. zł) zgro-
madzone w małżeńskiej wspól-
ności majątkowej i mieszkanie  
o pow. 50 m², do którego przy-
sługuje mu prawo dożywotniej 
służebności. W 2015 roku osią-
gnął dochody w tytułu emerytury  
w wysokości 11.437,02 zł oraz 
diety radnego – 9.000 zł. Mienie 
ruchome o wartości powyżej 10 
tys. zł: samochód osobowy Hy-
undai Tucson z 2005 roku o war-
tości 20 tys. zł. 

 Witold Buła nie posiadał 
zgromadzonych środków pienięż-
nych – tak jak rok wcześniej. Wy-
kazał posiadanie mieszkania wła-
snościowego o powierzchni 65 
m2 o wartości 130 tys. zł oraz go-
spodarstwa rolnego o pow. 2,75 
ha o wartości 150 tys. zł. Z tego 
tytułu osiągnął dochód w wyso-

kości 500 zł. Z tytułu prowadze-
nia firmy Ecosan osiągnął przy-
chód w wysokości 138.257,33 zł 
(poprzednio: 126.827,94 zł). Die-
ta radnego: 5.510 zł. Zobowią-
zania pieniężne: kredyt miesz-
kaniowy zaciągnięty w PKO BP  
w wysokości 25 tys. zł. 

 Wiesław Stasiński nie po-
siadał zgromadzonych środków 
pieniężnych – tak jak rok wcze-
śniej. Z tytułu diety radnego uzy-
skał 8,5 tys. zł, diety sołtysa: 2,7 
tys. zł, prowizji sołtysa 1.062 zł, 
z tytułu zatrudnienia 5.340,24 zł. 
Nie wykazał mienia ruchomego 
ani też zobowiązań pieniężnych  
o wartości powyżej 10 tys. zł. 

 Wioletta Bembenista mia-
ła zgromadzone 1.503 zł (po-
przednio: 12.896,60 zł) – współ-
własność małżeńska. Posiadała 
gospodarstwo rolne o pow. 13,47 
ha o wartości 355.575 zł. Z tego 
tytułu osiągnęła dochód 38.652 
zł. Z tytułu uzyskiwania diety 
radnej uzyskała 8.800 zł, prowizja 
sołtysa – 4.043,20 zł (poprzednio 
3.903,80 zł), dieta sołtysa: 2,7 tys. 
zł. Składniki mienia ruchomego: 
Opel Zafira z 2007 r. (współwła-
sność z mężem). 

 Marian Dzierbicki wyka-
zał 8 tys. zł (poprzednio 10.500 
zł na książeczce mieszkaniowej) 
we wspólności majątkowej. Po-
siada dom o pow. 100 m² i war-
tości 110 tys. zł. i działkę rolną  
o pow. 0,80 ha o wartości 10 tys. 
zł, z której nie osiągnął dochodu. 
Z tytułu pełnienia funkcji sołty-
sa osiągnął dochód w wysokości 
2,7 tys. zł (poprzednio 2.814,64 
zł) zł i funkcji radnego – 9,4 tys 
zł (poprzednio 6.050 zł). Posia-
dał samochód Fiat Panda z 2010 
roku. 

 Krzysztof Kłys nie posiadał 
zgromadzonych środków pienięż-
nych, tak jak w ubiegłym roku. 
Posiadał na własność dom o po-
wierzchni 90 m2 o wartości 130 
tys. zł oraz gospodarstwo rolne 
o pow. 2,70 ha o wartości 40 tys. 
zł. Z tego tytułu osiągnął dochód 
w wysokości 2,5 tys. zł. Z tytu-
łu pracy uzyskał dochód w wy-
sokości 32.278,63 zł (poprzednio 
28.625,03 zł), diety radnego: 8,8 
tys. zł. Wśród zobowiązań pie-
niężnych wykazał 40 tys. zł kre-
dytu zaciągniętego na remont bu-
dynku. 

 Franciszek Kamiński posia-
dał zgromadzone 208 tys. zł (po-
przednio 231 tys. zł) we współwła-
sności małżeńskiej. Posiadał dom 
o powierzchni 210,5 m2 o wartości 
174 tys. zł (współwłasność mał-
żeńska) oraz działkę o powierzch-
ni 0,09 ha (zabudowaną domem) 
o wartości 12.137 zł. Z tytułu eme-
rytury uzyskał 30.307,68 zł (po-
przednio 29.869,08 zł brutto), 
diety radnego: 9,4 tys. zł. Mienie 
ruchome: samochód Nissan Note 
z 2014 roku (współwłasność mał-
żeńska).

 Marianna Witkowska – 
miała zgromadzone 85 tys. zł 
środków własnych (tyle samo co 
rok wcześniej), dom o pow. 110 m2 

o wartości 350 tys. zł – we współ-
własności z mężem, budynek go-
spodarczy 36 m2 (współwłasność 
z mężem). Otrzymuje emeryturę 
w kwocie 3.124,98 zł miesięcznie, 
dochód za 12 miesięcy ubiegłe-
go roku: 33.963 zł z dietą radne-
go 800 zł miesięcznie. Posiadała 
samochód Citroen Xsara Picas-
so z 2006 roku o wartości ok. 10 
tys. zł. Nie posiadała zobowiązać 
finansowych powyżej 10 tys. zł.  

uczniowie ze Zduńskiej Dąbrowy przy moście w Urzeczu, skąd ruszali na wodny szlak. 

Gmina Zduny | zespół Szkół w zduńskiej Dąbrowie

Kajakowe spływy także od początku  
nowego roku szkolnego
Uczniowie Zespołu Szkół 
Centrum Kształcenia 
Rolniczego w Zduńskiej 
Dąbrowie od początku roku 
szkolnego mają okazję 
uczestniczyć w spływach 
kajakowych Bzurą.

W pierwszym tygodniu były 
3 takie spływy, podobnie w dru-
gim. – Korzystaliśmy z pogody. 
W każdym spływie, z instruk-
torem, bierze udział 14 osób – 

mówi Aleksander Frankiewicz, 
nauczyciel wychowania fizycz-
nego w szkole, który ma upraw-
nienia instruktora turystyki ka-
jakowej. Podkreśla, że zawsze 
chętnych do wzięcia udziału  
w spływach jest więcej niż miejsc 
na nich (liczba jest ograniczo-
na ilością kajaków), pomimo że 
to już trzeci sezon, gdy szkoła 
ma swoje kajaki. Poza nimi ZS 
w Zduńskiej Dąbrowie ma też 
rowery, które również są na co 

dzień wykorzystywane na wy-
cieczki po okolicy.

Spływy odbywają się po za-
kończeniu lekcji, zwykle około 
godz. 15. Trwają 2 lub 3 godzi-
ny. Najczęściej młodzież płynie  
z Urzecza do Maurzyc lub Klew-
kowa.  

– Zakup kajaków i rowerów to 
był świetny pomysł. Korzystają  
z nich i uczniowie klas pierw-
szych, i starszych klas – mówi 
nauczyciel.  mwk
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Gmina Kiernozia | Dystrybutor nasion promował się na polu 

Pokaz plonowania różnych odmian kukurydzy
Kilkudziesięciu rolników 

uczestniczyło w zorganizowa-
nym przez dystrybutora nasion 
kukurydzy spotkaniu na temat 
różnych odmian kukurydzy, któ-
re odbyło się na polach w okoli-
cach Kiernozi. 

Odbył też pokaz kombajno-
wania, można było obejrzeć od-
krywki glebowe bezpośrednio na 
polu, a przede wszystkim dowie-
dzieć się o nowościach w katalo-
gu nasion kukurydzy. Uczestnic-
two w spotkaniu było bezpłatne. 

Prezentację prowadził dyrektor 
regionalny w Polsce fi rmy zajmu-
jącej się dystrybucją nasion ku-
kurydzy FarmSaat AG Tomasz 
Krakowiak. Uczestniczyli w nim 
też przedstawiciele Ośrodka Do-
radztwa Rolniczego w Bratosze-
wicach. 

Pokaz kombajnowania kuku-
rydzy odbył się na polach Toma-
sza Witeczka pod Kiernozią, na 
którym zasiane było pięć różnych 
odmian kukurydzy - wszystkie 
od tego samego dystrybutora. 

Później rolnicy uczestniczący w 
spotkaniu przenieśli się na pola 
Michała Grupińskiego w okoli-
cach Woli Stępowskiej w gminie 
Kiernozia. Na polu tego rolnika 
zasianych zostało kolejnych 15 
odmian tej rośliny tegoż samego 
dystrybutora. 

Przedstawiciel fi rmy opisywał 
każdą z odmian i proponował ją 
na różne gleby. - Tutaj na polu 
mamy kwasowość gleby na po-
ziomie 7,2 pH i jest to mozajka 
gleb o klasach od III do V, co mo-

żemy zobaczyć na odkrywkach. 
W moim gospodarstwie mogę 
tylko sobie pomarzyć o tym, 
żeby siać kukurydzę na glebie 
III klasy - opowiadał przedstawi-
ciel dystrybutora nasion kukury-
dzy i jednocześnie rolnik z Nowej 
Trzciannej w gminie Nowy Ka-
węczyn Tomasz Krakowiak. 

Po pokazie bezpośrednio na 
polu rolnicy przenieśli się do 
ośrodka agroturystycznego Uro-
czysko Michałów, żeby posilić 
się i podsumować spotkanie.  mak 

Rolnictwo | Katastrofalny brak deszczu, wysychają nawet stawy 

Susza taka, że rolnicy nawet nie sieją
Długotrwały brak opadów deszczu coraz bardziej daje się we znaki 
mieszkańcom rolniczych gmin z naszego regionu. W drugiej połowie 
września rolnicy powinni już rozpoczynać wysiewanie zbóż ozimych, 
ale tego nie robią w oczekiwaniu na deszcz.

– Teraz nie ma sensu siać, bo 
nie wzejdzie. Zamiast gleby w 
wielu miejscach jest dosłownie 
popiół. Czekamy – powiedziała 
nam w poniedziałek, 26 wrze-
śnia, Edyta Wojtasiak, specja-
lista do spraw produkcji i eko-
nomiki wsi Łódzkiego Ośrodka 
Doradztwa Rolniczego, mająca 
pod swoją pieczą gminę Kier-
nozia. Jeszcze kilka dni temu 
na drugą połowę tego tygodnia 
prognozowane były opady desz-
czu – teraz prognozy się zmie-
niły, deszczu nic nie zapowiada. 
Rolnicy patrzą w niebo – ale na 
razie jest ono ciągle niebieskie i 
bezchmurne. 

– Sytuacja jest bardzo zła, 
gleba bardzo sucha, nocne opa-
dy w ostatnich dniach niewiele 
pomogły, były znikome. Może 
być spory problem jeśli chodzi 
o zboża ozime – uważa Edyta 
Wojtasiak. Jej opinię potwier-
dzają rolnicy.  – Potrzeba pilnie 
deszczu, jak lekarstwa dla cho-
rego – mówi Jan Kowalczyk z 
Wólki w gminie Sanniki. We-
dług niego sytuacja może się po-
prawić, ale nie od jednego desz-
czu. 

– Najlepiej jakby przez kilka 
dni równo padało, nie za mocno, 
ale długo. Musi solidnie zlać zie-
mię, bo od ponad miesiąca pra-
wie nie padało. Pokropiło, ale 
nie można tego nazwać desz-
czem – uważa. 

Według niego, jeśli przez ko-
lejnych kilka, kilkanaście dni 
nie będzie padało, rolnicy mogą 
mieć duży problem nie tylko ze 
zbożami ozimymi, które na czę-
ści gleb już powinny być wysia-
ne, ale również z burakami, a 
nawet z przyszłorocznymi tru-
skawkami. – Jak gleba nie bę-
dzie miała wilgoci, to młoda 
truskawka „nie wepnie się w zie-
mię” – nie ukorzeni się wystar-
czająco dobrze. I do tego jest „za 
bystre” słońce. Z jednej strony to 
dobrze, ale bardzo brakuje desz-
czu – mówi. Według niego brak 
deszczu może się dać we znaki 
wielu rolnikom. – Patrzę na wi-
śnie, to widzę, że przyrosty są 
mniejsze niż rok czy dwa lata 
temu – mówi. 

Specjaliści 
potwierdzają 
zagrożenie suszą 
Zagrożenie wystąpienia su-

szy rolniczej na obszarze Polski 
zdiagnozował też Instytut Upra-
wy Nawożenia i Gleboznaw-
stwa, który prowadzi monitoring 
suszy i określa tzw. wartości kli-
matycznego bilansu wodnego. 
W ostatnim komunikacie, któ-
ry został opracowany na podsta-
wie danych zebranych w okre-
sie od 21 lipca do 20 września, 
stwierdził stan zagrożenia suszą 
dla upraw rzepaku i rzepiku oraz 
buraka cukrowego. Kolejny ko-
munikat ma zostać wydany po 
30 września. 

Sytuacja 
najgorsza od lat 
Serwis Agrometeo Instytu-

tu Meteorologii i Gospodarki 
Wodnej nie pozostawia złudzeń, 
że sytuacja jest zła i to nie tyl-
ko w tym roku, ale pogarsza się 
od kilku już lat. Średnia wielo-
letnia suma opadów podana na 
podstawie danych statystycz-
nych za lata od 1981 do 2010 
roku w okresie od połowy sierp-
nia do końca września wskazu-
je, że opadów było w tym czasie 
dosłownie „jak na lekarstwo”. 
Średnia wieloletnia wynosiła 
dla okolic Łodzi około 20 mm, 
a dane z tego roku wskazują, że 
opadów było we wrześniu 2-4 
mm.

– Problem rzeczywiście po-
głębia się od ponad dwóch lat. 
Widać to po stawach na terenie 
gospodarstw oraz po studniach, 
których rolnicy na wszelki wy-
padek nie likwidowali. U mnie 
w gospodarstwie w Szkaradzie 
jest w studni ponad metr wody 
mniej, a bywały lata, że woda 
podskórna była prawie równo z 

gruntem – ocenia Jarosław Bo-
gucki. 

Wysychają stawy, mało 
wody w studniach 
– Problem z wodą jest coraz 

większy, chociaż ubiegły rok 
pod względem plonów na przy-
kład kukurydzy nie był bardzo 
zły. W odpowiednim momen-
cie popadało i rośliny wchłonę-
ły wodę. Nie uzupełniło to na-
tomiast niedoborów w gruncie. 
Ludziom stawy wysychają, a o 
tym, żeby teraz wykonać orkę 
czy talerzowanie można sobie 
pomarzyć. Kto nie zaorał po żni-
wach, teraz tego nie zrobi. Od-
wrócone skiby są całkiem suche. 
No chyba, że popada, bo poran-
ne mgły niewiele pomogą na po-
ziom wody w gruncie – szacuje 
Helena Kołodziejska z ODR w 
Bratoszewicach, zajmująca się 
rejonem nieborowskim. O tym, 
że w stawach brakuje wody in-
formują też rolnicy z gminy 
Kiernozia. 

Na terenie jednego z gospo-
darstw w Brodnym Towarzy-
stwie, w przydomowym stawie, 
który istniał od kilkudziesięciu 
lat i miał głębokość 1,5 – 2 m, w 
ubiegłym roku było na tyle mało 
wody, że ryby można było wy-
bierać koszykiem. W tym roku 
wody w tymże stawie nie ma 
wcale. Podobnie w studni – po-
ziom wody obniżył się o ponad 
1,5 metra.  

Nie padało od 36 dni 
– Policzyłem sobie na wła-

sny użytek, że nie padało od 

36 dni. Trochę tylko pokropiło. 
Jak większość rolników z moich 
okolic mam nie zasiane. Posiali 
tylko niektórzy rolnicy, co mają 
niżej pola. Na próbę posiali, bo 
nie wiadomo czy wzejdzie – po-
wiedział nam Andrzej Marat ze 
Starych Grudz w gminie Łysz-
kowice. Według niego można 
postawić znak równości pomię-
dzy opóźnionymi siewami na su-
chej glebie a mniejszymi plona-
mi. Jak bardzo mogą być niższe? 
– To zależy, ale niektórzy pew-
nie nie zbiorą 70% tego, co by 
zebrali, jakby było deszczu pod 
dostatkiem – uważa. 

Sytuacja może się zmienić i 
plony mogą aż tyle nie spaść, je-
śli w najbliższych dniach będzie 
padać. 

– Jak będzie wilgotna gleba, 
to żyto wzejdzie po 5 dniach – 
mówi. Według niego sytuacja 
jest trudna nie tylko dlatego, że 
od ponad miesiąca prawie nie 
padało, ale również dlatego, że 
mniej obfi tująca w opady była 
wiosna, a zimą – przypomnij-
my, że po ubiegłorocznej, dotkli-
wej suszy – nie było wystarcza-
jąco dużo śniegu. – Dla rolników 
ważne jest, żeby wiosna i jesień 
była wilgotna, a zimą, żeby było 

sporo śniegu – uważa. Tymcza-
sem już drugi rok występuje w 
skali całego kraju niedobór opa-
dów. – Znajomy niedawno ko-
pał fundamenty, to było sucho 
do głębokości ponad 1 metra – 
mówi. – To się odbije w przy-
szłych latach. 

Płytka Bzura 
Odbiciem braku wody w gle-

bie jest również niski stan rzek 
i innych zbiorników wodnych. 
Wody w Bzurze jest bardzo 
mało, co akurat cieszy melioran-
tów, zajmujących się aktualnie 
porządkowaniem brzegów kory-
ta rzeki. 

– Łatwiej jest przeprowadzić 
prace porządkowe wzdłuż rzeki, 
ale rozumiemy, że rolnicy mogą 
mieć problem – usłyszeliśmy 
w łowickiej fi lii zarządu Woje-
wódzkiego Zarządu Melioracji i 
Urządzeń Wodnych w Łodzi, in-
spektorat terenowy Kutno.  

– Wody jest rzeczywiście 
mało, ale teraz już nam to tak 
bardzo nie przeszkadza jak pod-
czas wczesnoletnich upałów. 
Chłodniejsza woda, jaka jest 
teraz, jest lepiej nasycona tle-
nem. Niedobór wody o tej po-
rze roku rybakom szczególnie 
nie doskwiera. Rolnicy będą na-
tomiast mieli problem – ocenia 
Grzegorz Kwasigroch z gospo-
darstwa rybackiego w Łyszko-
wicach. 

Rolnicy nie tylko przyglądali się kombajnowaniu, ale też oglądali pole, 
odkrywki glebowe i szacowali plon poszczególnych odmian kukurydzy. 
Pośrodku współorganizator spotkania Michał Grupiński.
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marcin.kucharski@lowiczanin.info

Gleba jest bardzo 
sucha, nocne opady 
w ostatnich dniach 
niewiele pomogły, 
były znikome. 
Może być spory 
problem jeśli chodzi 
o zboża ozime.

Helena Kołodziejska, specjalistka oDR w Bratoszewicach, do niedawna jeszcze gospodarująca 
na 25-hektarowym gospodarstwie, pokazuje, że gleba - szczególnie ta niższych klas - jest bardzo sucha. 

Ten „księżycowy krajobraz” to dno stawu w brodnym Towarzystwie, w którym od dziesięcioleci nie brakowało 
wody. 
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Kocierzew Płd. | biwak w szkole

Były podchody, zwiedzanie 
muzeum, gry i konkursy
Przez dwa dni, w piątek 
i sobotę, 23 i 24 września 
uczniowie klasy IV Szkoły 
Podstawowej nr 4  
w Łowiczu gościli u swoich 
kolegów i koleżanek  
z klas Va i IVb  
Szkoły Podstawowej  
w Kocierzewie. Spali 
wspólnie na sali 
gimnastycznej – była to 
jedna z atrakcji biwaku.

– Nasza współpraca trwa już 
szósty rok – powiedziała nam na-
uczycielka z „czwórki” Beata Ku-
cińska. – Co roku odwiedzamy się 
nawzajem, aby się bliżej poznać  
i za każdym razem staramy się, aby 
dostarczyć dzieciom inne atrakcje, 
a przy okazji jeszcze czegoś je na-
uczyć. W tym roku we wspólnym 
spotkaniu udział wzięło 46 dzie-
ci z obu szkół. W przyszłym roku 
do Łowicza przyjadą z rewizytą 
uczniowie z Kocierzewa.

Spytaliśmy dzieci, czy organi-
zatorom udało się przygotować 
ciekawie biwak. Kinga Łopata  
i Ania Burzyńska ze szkoły  
w Kocierzewie oraz Malwina Bar-
lak z łowickiej SP 4 powiedziały 
nam, że z udziału w nim są bar-
dzo zadowolone. – Najfajniejsze 

były wieczorne podchody, musie-
liśmy odnaleźć na terenie szkol-
nym 10 kopert z różnymi zadania-
mi, z tego najbardziej podobało 
mi się stanowisko, gdzie można 
było sprawdzić swoje umiejętno-
ści z udzielania pierwszej pomo-
cy przedmedycznej – powiedziała 
nam Kinga. 

Nauczycielka Karina Pilna ze 
szkoły w Kocierzewie, powiedzia-
ła nam, że pierwsza pomoc w cza-
sie podchodów biła rekordy popu-
larności. W czasie zabawy dzieci 
musiały rozwiązywać też różne 
inne zadania, w których pojawiał 
się np. alfabet Morse’a czy szyfry.

Całą zabawę przygotowali har-
cerze z Harcerskiego Klubu Ra-
towniczego działającego w 1 
Szczepie ZHP Pełnia w Łowiczu: 
Karolina Kozub, Gabriel Izdeb-
ski, Aleksander Rześny i Maciek 
Szczygielski. 

Po podchodach odbyło się 
ognisko, po którym rozpoczęła się 
dyskoteka. Po godz. 22.30 dzieci 
udały się na spoczynek. 

W sobotę dzieci wzięły udział 
w przygotowanych dla nich za-
jęciach przedmiotowych, m.in.  
w kalamburach po angielsku  
i odwiedziły Muzeum Ludowe 
Rodziny Brzozowskich w Sromo-
wie.  tb 

RZuT oKieM | ALEbAbKi! PRzyGoTowUJą KoLEJny SPEKTAKL 
Grupa teatralna AleBabki! składająca się 
z kilkunastu łowickich seniorek, rozpoczęła 

przygotowania kolejnego spektaklu w ramach 
projektu „wirujący senior ii”, który jest od 

kilku już lat dofinansowywany z programu 
Małe Granty łowickiego ośrodka Kultury. 

w ubiegłym roku seniorki z Alebabek! dały 
na scenie pokaz tańca w czterech układach 

choreograficznych, opracowanych do hip-
hopu, latino, tanga i kankana. w roku 2014 

zaprezentowały spektakl „Kopciuszek” oparty 
na tekście bajki charlesa Perrault. – w tym 

roku przygotowujemy kolejną niespodziankę, 
mogę powiedzieć tylko tyle, że będziemy 

nawiązywać do „Syreny” Hansa christiana 
Andersena – powiedziała nam kierująca 

projektem Magdalena Kłosińska. Premiera 
spektaklu przewidziana jest na początek 

grudnia. mak 

Gmina Zduny | Dzień Seniora

Dzień zabawy i refleksji
70 osób spotkało się 22 wrze-

śnia w Domu Kultury w Zdunach 
na obchodach Dnia Seniora zor-
ganizowanych przez Stowarzy-
szenie Seniorów Gminy Zduny. 
Poza seniorami zaproszeni zosta-
li goście: wójt Jarosław Kwiat-
kowski, przewodniczący Rady 
Gminy Wiesław Dałek, dyrektor 
Domu Kultury Halina Anyszka, 
przedstawiciele lokalnych spół-
dzielni SKR i GS.

Dzień Seniora otworzyła pre-
zes stowarzyszenia Krysty-
na Guzek, która powitała gości  
i przypomniała o niedawno ob-
chodzonej 77. rocznicy wybu-
chu II wojny światowej. Wszy-
scy obecni uczcili minutą ciszy 
pamięć poległych na polu chwa-
ły oraz pamięć seniorów, którzy 
już odeszli. Delegacja ze stowa-
rzyszenia udała się na miejsco-
wy cmentarz wojskowy i zapaliła 
tam „znicze pamięci”. 

Na scenie Domu Kultury wy-
stąpił Zespół Wokalny „Wrzos”, 
wykonując wiązankę piosenek  
żołnierskich, a także utwory, za 
wykonanie których otrzymał wy-

różnienie podczas Przeglądu Ar-
tystycznego Seniorów „Czar Je-
sieni”, który niedawno odbył się 
w Głownie. Chór zaśpiewał też 
piosenki o jesieni. 

Podziękowania za koncert oraz 
gratulacje za osiągnięcia zespo-
łu, a także gratulacje za zajęcia II 
miejsca w konkursie „Piórem pi-
sane” dla kierowniczki „Wrzosu” 
Jadwigi Marii Pawłowskiej za 
wiersz „ O mowo polska, nie daj 
się” w imieniu zarządu stowarzy-
szenia złożyła Barbara Rożniata.   

W dalszej części spotkania za-
proszeni goście na ręce prezes 
Krystyny Guzek złożyli życze-
nia, wręczając kwiaty i słodycze. 
Życzenia od seniorów złożyła 
wszystkim Daniela Sukiennik, za-
chęcając do zaśpiewania „Sto lat” 
oraz wzniesienia toastu lampką 
szampana. 

Potem była zabawa, do której 
grał Andrzej Wąsik oraz biesiada, 
którą przygotowała Aneta Grze-
gory. Zabawa – jak relacjonują se-
niorzy – odbywała się w przyjem-

nej i miłej atmosferze. Trwała ona 
od godziny 14 do 22. Na koniec 
Krystyna Guzek podziękowała 
wszystkim za przybycie, za każ-
de dobre słowo, wsparcie i spon-
soring. Pozdrowienie przekazała 
zaś tym osobom, które z różnych 
względów nie mogły uczestniczyć 
w Dniu Seniora. 

Dodać warto, że Stowarzysze-
nie Seniorów Gminy Zduny ist-
nieje od 10 lat i jest kontynuato-
rem działającego wcześniej Koła 
Rencistów i Emerytów. Należy do 
niego 137 członków. W tym roku 
ponownie został wybrany zarząd  
w składzie: Krystyna Guzek – pre-
zes, Daniela Sukiennik – zastępca 
prezesa i kronikarka, Daniela Pa-
puga – skarbnik, Barbara Rożnia-
ta – sekretarz. W takim składzie za-
rząd pracuje już 10 lat. 

Jedną z ostatnich inicjatyw sto-
warzyszenia był sierpniowy wy-
jazd na wycieczkę do Ciechocin-
ka i sanktuarium w Ostrowąsie. 
Uczestniczyło w nich 55 seniorów. 

Wszystkie przedsięwzię-
cia stowarzyszania maja charak-
ter otwarty i mogą w nich brać 
udział osoby, które formalnie nie 
są członkami. Jak pokazuje do-
świadczenie, gdy już się zdecydu-
ją choć raz uczestniczyć w jakiejś 
uroczystości, to później się do  nie-
go zapisują. opr. mwk 

Na Dniu Seniora nie mogło zabraknąć występu wokalnego zespołu 
Seniorów „wrzos”, działającego przy Domu Kultury w zdunach. 
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Jedną z atrakcji przygotowanych dla uczniów była wizyta w Muzeum 
Ludowym Rodziny brzozowskich w Sromowie.
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Stary Waliszew | oSP – duża uroczystość, spojrzenie z nadzieją w przyszłość

Nowy sztandar poświęcony
Strażacy z OSP  
w Starym Waliszewie 
w tym roku świętują 
stulecie istnienia 
jednostki. Z tej 
okazji otrzymali od 
mieszkańców nowy 
sztandar. Został on 
poświęcony w czasie 
uroczystej sumy, którą 
odprawiono 25 września 
w waliszewskim 
kościele. Obchody 
jubileuszu podzielono 
na dwie części.

Nowy sztandar poświęcono, 
ale oficjalnie strażacy ze Stare-
go Waliszewa będą mogli się nim 
posługiwać dopiero za kilka dni.  
1 października o 14.00 odbędą się 
uroczystości stricte strażackie. Do-
piero w czasie zaplanowanej na 
przyszły tydzień imprezy sztandar 
zostanie waliszewskim strażakom 
oficjalnie przekazany przez władze 
wojewódzkie lub przedstawicie-
la zarządu głównego OSP. Zosta-
nie odczytany akt nadania sztanda-
ru. Jednostka otrzyma także Złoty 
Znak zwiazku. W planie jest tak-
że wręczenie strażackich odzna-
czeń druhom. Zaproszone zostaną 
wszystkie jednostki OSP z gminy 
Bielawy oraz z trzech miejscowo-
ści z gminy Głowno należących do 
waliszewskiej parafii. Oprawę mu-
zyczną zapewni orkiestra z Górki 
Pabianickiej.

Jak tłumaczy prezes waliszew-
skiej OSP Cezary Olejniczak, 
żeby nie przedłużać uroczystości, 
przy tym nadać jej większą ran-
gę i jednocześnie zachęcić lokalną 
społeczność do wspólnego świę-
towania, jubileusz postanowiono 
rozdzielić na dwie imprezy.

Nowy sztandar zostanie prze-
kazany nowemu pocztowi sztan-
darowemu, w skład którego wejdą 
najmłodsi przedstawiciele zarzą-
du jednostki. 25 września „poże-
gnano” natomiast stary sztandar.  
W poczcie sztandarowym odprow-
dzającym dotychczasowy sztandar 
znaleźli się najstarsi stażem druho-
wie: Józef Lisiak, Józef Pabjańczyk 
i Janusz Gabryelczyk. Dodajmy, 
że o oprawę muzyczną, zarówno 
mszy, jak i późniejszej imprezy za-
dbała orkiestra OSP Wicie.

OSP ma się świetnie
Kondycja waliszewskiej jednost-

ki OSP jest naprawdę godna po-
zazdroszczenia. W jej składzie jest 
obecnie 80 druhów, w tym 55 męż-
czyzn i 25 kobiet. Do tego docho-
dzą trzy pełne 10-osobowe Mło-
dzieżowe Drużyny Pożarnicze:  
20 chłopców i 10 dziewcząt.

– Popularność straży bierze się 
stąd, że działamy wspólnie ze szko-
łą – tłumaczy Cezary Olejniczak. 
– Od 14 lat prowadzimy (jako Sto-
warzyszenie Rozwoju Wsi Wali-
szew i Okolic) szkołę. Z roku na 
rok mamy coraz więcej młodych 
chłopców i dziewcząt, którzy wstę-

pują w nasze szeregi (...). Przy-
szłość straży to jest młodzież. 

Straż to wspólnota
Po poświęceniu sztandaru ze-

brani strażacy i mieszkańcy udali 
się na teren OSP, gdzie odbył się 
piknik. Była kiełbaska z grilla i gro-
chówka. Nie brakowało także moż-
liwości porozmawiania o straży.

– Ja jestem strażakiem od 11 
roku życia, kiedy to wystąpiłem  
w pierwszych zawodach sportowo-
-pożarniczych – wspomina Cezary 
Olejniczak. – Żadnych zawodów 
nie opuściłem, czyli już startuję 25 
lat. Od 25 lat jestem strażakiem.

Zdaniem Cezarego Olejnicza-
ka popularność straży da się łatwo 
wytłumaczyć. – To jest jedyna in-
stytucja w wielu miejscach, która 
jeszcze coś kultywuje, coś orga-
nizuje i ludzie to doceniają – wy-
jaśnia prezes waliszewskiej OSP. 
– Do tego działamy bezinteresow-
nie. Wszyscy ochotnicy działamy 
bezinteresownie, czyli pomaga-
my innym. Przy wypadkach dro-
gowych, przy lokalnych pożarach 
(...). Ostatnio likwidujemy takie 
zagrożenia jak gniazda os. My się  
w tym też specjalizujemy. Ludzie 

nas wzywają, a my jedziemy, po-
magamy. 

Pan Janusz Gabryelczyk do stra-
ży należy od 40 lat. – I dziadek był 
strażakiem, i ojciec – opowiada. – 
Straż to taka wspólnota. Dużo akcji 
pamiętam. Przed oczami mam spa-
lonego. Raz, drugi. Do tej pory się 
pamięta takie rzeczy (...). Straż jest 
potrzebna, bo zawsze, jak coś się 
stanie, to pomocy udzielą. 

– Nie potrafię powiedzieć, co 
jest takiego w straży, jakiś magnes 
– przyznaje druh Dariusz Topolski. 
– Społecznikiem jestem od dawna. 
W straży jestem od młodzieżówki. 

Najpierw byłem w OSP w Biela-
wach, teraz w Waliszewie, bo tu się 
ożeniłem, ostałem, tu mieszkam 
(...). Szkoła napędza nam motor do 
zawodów sportowo-pożarniczych, 
świąt patriotycznych. Wychowuje-
my młodzież przez straż również. 

OSP jest dla każdego
W Starym Waliszewie nie bra-

kuje także strażaczek. – Prawie 
10 lat temu wstąpiłam do straży – 
wspomina Marzena Olejniczak. – 
Wszyscy strażacy jesteśmy w ta-
kiej wspólnocie. Zaproponowano 
nam i się zdecydowałyśmy. My 

jesteśmy strażaczkami, nasi mę-
żowie są strażakami, także my 
też. Dlaczego straże są popular-
ne? Strażacy są bardzo pomocni. 
Kto jest pierwszy przy pożarze? 
Najbliżsi, co są najbliżej miejsca. 
Na każdej wsi powinna być straż 
ochotnicza.

W jednostce nie muszą mar-
twić się o napływ świeżej strażac-
kiej krwi. Jak wspominaliśmy, jest 
w niej 30 młodych adeptów pożar-
nictwa. – W straży jestem bodaj-
że od trzech lat – mówi Aleksan-
der Olejniczak. – Zaczęło się od 
tego, że to taka tradycja rodzinna. 
Tata jest w straży, mój dziadek jest  
w straży, mój pradziadek był w stra-
ży. Tak to się wszystko utrzymu-
je w pewnym ciągu. Wokół straży 
na wsi praktycznie wszystko się krę-
ci. Gdyby nie było straży, kościoła  
i szkoły, to właścicie na wsi niewie-
le by się działo. A jest to miejsce 
spotkań, miejsce kulturalne, oświa-
towe, no i taka tradycja. Jak najbar-
dziej chciałbym zostać w straży.

W młodzieżówce są także 
dziewczyny. – U mnie wzięło się to 
od tego, że cała rodzina należy do 
straży – nie ukrywa Paulina Socha-
la. – Przeszło to na mnie. Odkąd pa-
miętam, starałam się uczestniczyć 
w pomocach. Startowałam w za-
wodach sportowo-pożarniczych.

– Ja od 3 lat startuję w zawodach 
– mówi Klaudia Bursiak. – Wzięło 
się to stąd, że zmieniłam szkołę na 
tutejszą. Szkoła jest zaangażowana 
w straż. Z tej perspektywy też po-
stanowiłam się do niej zapisać. 

Obie chciałyby się w miarę 
możliwości angażować w straż tak-
że w przyszłości.  kl

Na pierwszym planie: z lewej: cezary olejniczak, z prawej Dariusz Topolski

Tak wygląda nowy sztandar 
oSP w Starym waliszewie 

Druh Janusz Gabryelczyk 
– w straży od 40 lat. 

Druhna Marzena olejniczak 
– w straży od 10 lat.

Paulina Sochala i Klaudia Bursiak także należą do MDP.
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Łowicz | Piąty tomik wierszy seniorki

Krystyna Kunikowska dla dzieci
Uczniowie klas I – III 
Szkoły Podstawowej  
w Łowiczu spotkali się 
19 września z poetką, 
mieszkanką Łowicza 
Krystyną Kunikowską,  
w związku z promocją jej 
piątego tomiku wierszy 
„Nasi przyjaciele”, który 
zaadresowany jest właśnie 
do młodego pokolenia. 
Wiersze poetki czytały 
dzieci oraz zaproszeni 
goście, na koniec z sali 
posypały się pytania.

Krystyna Kunikowska pisze 
wiersze od 12 lat, jest aktywnym 
członkiem Klubu Seniora Radość 
i dlatego jej poezję można bar-
dzo często usłyszeć na klubowych 
spotkaniach, ale także na różne-
go rodzaju uroczystościach miej-
skich. Jest autorką czterech tomi-
ków wierszy, piąty po namowach 
znajomych postanowiła skierować 
do młodego czytelnika. Jak nam 
powiedziała, w ten sposób chcia-
ła podziękować dzieciom za to, że 
bardzo często uczestniczą w spo-
tkaniach klubu, prezentując pro-
gramy artystyczne.

Chciała też w ten sposób za-
chęcić je do czytelnictwa, bo-
wiem wydanie tomiku, jak i spo-
tkanie w „Jedynce” oraz innych 
szkołach podległych miastu – SP1 
była pierwszą z tej listy – wpisu-

ją się w oświatowy program pro-
mocji czytelnictwa. Tomik „Nasi 
Przyjaciele” ukazał się dzięki 
wsparciu finansowemu Urzędu 
Miejskiego w Łowiczu nakładem 
około 450 egzemplarzy. Na jego 
stronach znalazło się 40 wierszy, 
które tematyką dotykają m.in. pór 
roku, zwierząt, roślin, ale nie tyl-
ko. Jak nam powiedziała, wiersze 

powstawały przez dłuższy okres  
i były chowane w szufladzie, dzię-
ki przychylności władz miasta  
w końcu mogły ujrzeć światło 
dzienne. 

Wiersze czytała na spotkaniu 
sama autorka, ale także dyrektor 
placówki Teresa Sokalska-Lebio-
da, radna miejska Zofia Wielem-
borek i prezes klubu Seniorów  

Anna Bieguszewska, kilka wier-
szy zostało przeczytanych przez 
uczniów. 

Na zakończenie słuchacze mie-
li możliwość zadać pytanie po-
etce, co na początku szło bardzo 
nieśmiało, ostatecznie skorzysta-
ło o tej możliwości wielu z nich. 
Pytania dotyczyły pracy nad wier-
szami, inspiracji oraz tego czy po-

etka planuje jeszcze wydać tomik 
dla dzieci.

Głos zabrała także Anna Bie-
guszewska, prywatnie znajoma 
poetki, która powiedziała – Krysia 
czasami dzwoni do mnie o godz. 
8. rano i mówi. – „Słuchaj, taki 
wiersz napisałam wczoraj oko-
ło 23, zaraz ci przeczytam”, tak-
że sami widzicie, kiedy te wiersze 
najczęściej powstają.

W rozmowie z NŁ poetyka 
przyznała, że było to jej pierwsze 
spotkanie z tak młodym gronem 
czytelników, miała tremę. ale dzie-
ci okazały się bardzo wdzięczny-
mi słuchaczami i bardzo ją ucie-
szyły pytania, co oznacza, że są 
one odważne i ciekawe świata.

Cyklowi spotkań towarzyszy 
konkurs plastyczny. Prace dzie-
ci zainspirowane wierszami Kry-
styny Kunikowskiej należy do-
starczyć do 7 października do 
siedziby klubu, rozstrzygnięcie  
i wręczenie nagród odbędzie się 
19 października w Łowickim 
Ośrodku Kultury w czasie Miej-
skiego Dnia Seniora.  tb

RZuT oKieM | ii Lo PAMięTA

Delegacja ii Lo w Łowiczu, którą tworzyły uczennice Aleksandra 
bończewska i Karolina Kozub oraz nauczycielka Agnieszka Pawłowska-
Kalinowska, 4 września złożyła kwiaty pod pomnikiem poległych  
w czasie ii wojny światowej członków Szarych Szeregów, a także pod 
tablicą poległych wówczas nauczycieli, znajdującą się na budynku Domu 
nauczyciela przy Alejach Sienkiewicza. oprac. tm 
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Poetka Krystyna Kunikowska wręcza tomik poezji uczniom „Jedynki”, którzy czytali jej wiersze w czasie 
spotkania, w tle dyrektor szkoły Teresa Sokalska-Lebioda.
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  16 września:  
Jan Lewandowski, l.80, 
Głowno; Danuta Rosiak, l.71.

  17 września:  
Sławomir Adrianowski, l.47, 
Głowno; wincenty chojecki, 
l.64; władysław Morawski,l.65; 
zofia Matuszewska, l.78.

  18 września:  
Maciej Górajek, l.85; Szymon 
Jan Franaszek, l.27, Sromów.

  21 września: Tadeusz 

czapnik, l.90; Eugeniusz 
wojda, l.72, Jastrzębia; Anna 
Klimkiewicz, l.54, Pilaszków; 
Andrzej Moszczyński, l.68, łódź.

  23 września: Stanisław 
Kocbuch, l.63, zawady; 
Elżbieta Majewska, l.53.

  25 września:  
Anna Liberacka, l.57;  
wiesław nowak, l.71, łowicz; 
czesław Granosik, l.73, 
Stryków.
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Redakcja

W cyklu 
Pozostaną  w naszej pamięci

publikujemy 
wspomnienia 

o osobach zmarłych

Zachęcamy do kontaktu 
z naszą redakcją 

w celu przygotowania

ARTYKUŁU 
O BLISKICH 
ZMARŁYCH,
o których pamięć chcielibyście 

Państwo w ten sposób zachować.

Kontakt: tel. 46 837 46 57,
redakcja@lowiczanin.info

„...jeżeli nie nauczycie się 
dobrze uczyć,
to pomyślcie, jak bardzo 
i jak wiele pokoleń
polskich dzieci 
w przyszłości skrzywdzicie...”

W dn. 4 lipca br. dotarła do nas 
z Łasku smutna wiadomość. Zmarł 
Pan Profesor Gustaw Gębura. Dla 
nas – absolwentów różnych szkół 
kształcących nauczycieli w Łowi-
czu, była to postać niezwykła. Każ-
dy, kto był uczniem Liceum Peda-
gogicznego, studentem Studium 
Nauczycielskiego lub Instytutu 
Kształcenia Nauczycieli, wie, jaki 
wpływ na jakość kolejnych pokoleń 
pedagogów wywierał ten skromny 
człowiek. Celem i sensem zawo-
dowego życia pana Gębury było 
kształcenie kadr dla potrzeb pol-
skiej oświaty. W tej pracy kierował 
się cytowaną już maksymą. Jakże 
często słyszeliśmy to ,,...jeżeli nie 
nauczycie się dobrze...”

Wydaje się, że warto przybliżyć 
mieszkańcom Łowicza niezwykle 
pracowite, ale i owocne życie tego 
bardzo interesującego człowieka.

Gustaw Gębura urodził się 14 li-
stopada 1926 roku w Kunowie koło 
Ostrowca Świętokrzyskiego. Szko-
łę podstawową ukończył w 1939 
r. w Działoszynie. Okres okupacji 
spędził w Szczercowie w powiecie 
bełchatowskim. Był robotnikiem 
rolnym. W tym też czasie – praw-
dopodobnie w 1943 r., rozpoczął 
naukę w zakresie szkoły średniej 
w tajnym zespole samokształcenio-
wym. W 1944 r. sam prowadził już 
tajny komplet nauczania na pozio-
mie kl. I-IV szkoły podstawowej.

W lutym 1945 r. kontynuuje na-
ukę w trzeciej klasie Gimnazjum  
i Liceum Ogólnokształcącym  
w Pabianicach. Tam też – w mar-
cu 1947 r. zdaje egzamin maturalny.  
W lipcu tego roku przed specjal-
ną Komisją Kuratoryjną w Łodzi 
zdaje eksternistycznie egzaminy 
z przedmiotów pedagogicznych  
i otrzymuje Świadectwo Dojrzało-
ści Liceum Pedagogicznego. Zo-
staje nauczycielem. Jest to począ-
tek drogi w rozwoju zawodowym 
21-letniego Gustawa Gębury. We 

wrześniu 1947 r. rozpoczyna pracę 
w szkole podstawowej w Złocze-
wie w pow. sieradzkim. Uczy tam 
fizyki, chemii i matematyki. Or-
ganizuje i prowadzi drużynę har-
cerską. Jest społecznym kierow-
nikiem punktu bibliotecznego. W 
roku szkolnym 1949/50 jest słucha-
czem Wyższego Kursu Nauczy-
cielskiego w Poznaniu. W latach 
1951-52 kończy w Toruniu Stu-
dium dla Nauczycieli Fizyki przy 
Wydziale Fizyki i Chemii Uniwer-
sytetu im. Mikołaja Kopernika. We 
wrześniu 1952 r. G. Gębura zostaje 
nauczycielem fizyki w Liceum Pe-
dagogicznym w Łowiczu. Pracując  
w tej szkole, kontynuuje w sys-
temie zaocznym studia najpierw  
w Wyższej Szkole Pedagogicznej 
w Łodzi, a następnie w Uniwer-
sytecie Łódzkim, gdzie w 1960 r. 
uzyskuje dyplom magistra fizyki. 
W 1961 r. w miejsce likwidowa-
nego Liceum Pedagogicznego zo-
staje utworzone Studium Nauczy-
cielskie. Pan prof. Gębura zostaje 
wykładowcą i kierownikiem Wy-
działu Fizyki z Zajęciami Prak-
tyczno-Technicznymi, a następ-
nie Wydziału Fizyki z Chemią.  
W Studium pracuje do 1973 r., tj. do 
momentu zlikwidowania tej formy 
kształcenia nauczycieli.

W tym czasie oprócz intensywnej 
pracy dydaktycznej prof. Gębura an-
gażuje się w szereg eksperymentów 
pedagogicznych polegających na 
wprowadzaniu nowych, problemo-
wo-zespołowych metod nauczania 
fizyki wzbogaconych o tzw. „mode-
lowe środki dydaktyczne”. Efekty 
tych eksperymentów były oma-
wiane na wielu konferencjach pe-
dagogicznych organizowanych nie 
tylko w kraju. Były też opisywane  
w specjalistycznym czasopiśmie 
dla nauczycieli fizyki „Fizyka  
w Szkole”. 

Pracował też w tym czasie prof. 
Gębura w Instytucie Pedagogiki 
w Warszawie. W Zakładzie Dy-
daktyki Ogólnej, w Zespole Dy-
daktyków Fizyki miał swój istotny 
udział w następujących przedsię-
wzięciach:

 napisanie wydanego przez 
PWN podręcznika dla studentów 

fizyki pt. ,,Metodyka eksperymen-
tu fizycznego w szkołach podsta-
wowych”,

 współautorstwo w dwóch 
książkach wydanych przez Wy-
dawnictwa Szkolne i Pedagogicz-
ne ,,Metodyka nauczania fizyki 
w szkołach podstawowych” oraz 
,,Nauczanie fizyki w klasach pierw-
szych LO”,

 opracowanie scenariuszy  
i przygotowanie 8 audycji telewi-
zyjnych z fizyki dla uczniów kl. 
VIII szkół podstawowych,

 opracowanie i wygłoszenie 
dwu prelekcji telewizyjnych dla na-
uczycieli fizyki, 

 udział w pracach Ministerialnej 
Komisji Programowej (1971-1989),

 udział w pracach Komisji Oce-
ny Środków Dydaktycznych z Fi-
zyki (1969-1973),

 praca w redakcji czasopisma 
,,Fizyka w Szkole” (1972– 1982),

 członkostwo i praca w Zarzą-
dzie czasopisma ,,Fizyka w Szkole 
(1982-2002). 

W 1973 roku, po likwidacji Stu-
diów Nauczycielskich, pan Gębu-
ra zostaje pracownikiem Łódzkie-
go Oddziału Instytutu Kształcenia 
Nauczycieli. Do 1982 roku jest 
kierownikiem Zakładu Matema-
tyczno-Przyrodniczego. W tym też 
roku obejmuje stanowisko zastępcy 
dyrektora tegoż Oddziału. Funkcję 
tę pełnił do czasu przejścia na eme-
ryturę tj. do 1 października 1988 r.

Dokonując podsumowania dzia-
łalności prof. G. Gębury, doliczyli-
śmy się jego udziału w kształceniu 
ponad 4 tysięcy nauczycieli. Po-
zostawił po sobie 80 publikacji i 4 
zwarte książki. Był wybitnym na-
uczycielem, człowiekiem o wiel-
kiej kulturze osobistej. Nadzwyczaj 
pracowity i wymagający. W pierw-
szej kolejności od siebie, w drugiej 
od swoich uczniów i studentów. 
Był dla nas wielkim autorytetem.

Miał fenomenalną pamięć i po-
trafił z niej skorzystać w najmniej 
oczekiwanych sytuacjach. Przeko-
nałem się o tym osobiście. Otóż 
dawno, dawno temu, bo w 1969 r, 
gdy podejmowałem decyzję o roz-
poczęciu studiów z pedagogiki spe-
cjalnej – Pan Profesor nie ukrywał 

Gustaw Gębura (1926-2016)

 Gustaw Gębura 
(1926-2016)

był znakomitym 
pedagogiem, wykształcił 
ponad 4000 nauczycieli 
- najpierw w Liceum 
Pedagogicznym  
i Studium nauczycielskim  
w łowiczu, później 
instytucie Kształcenia 
nauczycieli w łodzi. 
wychowankowie, którzy go 
wspominają, podkreślają 
jego poczucie humoru, 
fenomenalną  pamięć  
i wielką kulturę osobistą. 
Dla nich był po prostu 
autorytetem.

Biskup o swojej 
„Gwioździe”

W poprzedni numerze Nowe-
go Łowiczanina relacjonowali-
śmy galę odsłonięcia Gwiozd 
Łowickich na Starym Rynku. 
Jedna z nich jest dedykowana 
bp. Józefowi Zawitkowskiemu. 
Poniżej publikujemy podzięko-
wania jakie wystosował do bur-
mistrza i kapituły.

Chodnikiem Starego Ryn-
ku, gdzie są Gwiozdy Łowickie, 
biegnę, aby na ręce Pana Bur-
mistrza, Prześwietnej Kapitule 
Gwiozdy Łowickiej podziękować 
z pokłonem za wyniesienie mnie 
do sławy Wielkich Ludzi Łowi-
cza.

To piękny zwyczaj, który zro-
dził się w zamyśle pana Artura 
Michalaka i pana Krystiana Ci-
pińskiego, a zatwierdzony uchwa-
łą Radnych Miasta Łowicza  
w roku 2010.

Chwała Wam za to!
Tak niedawno to się stało, a na-

liczyłem już czternaście Gwiozd, 

co błyszczą na Łowickim Starym 
Rynku.

Będzie mi bardzo miło poroz-
mawiać z państwem Brzozow-
skimi o Muzeum w Sromowie. 
Pana Janusza Kaźmierczaka po-
proszę – Cie choroba – o sołtyso-
wą anegdotę. Moją kruszynkę – 
panią Bronię Skwarną poproszę 
o serduszko z cekinami. Popatrzę 
sobie na Mazowsze i na Promni 
jak tańczą oberka. Z państwem 
Konopczyńskimi pooglądamy ich 
majolikę w Nieborowie i w Bo-
limowskim kościele. Może na-
mówię pana Mariana Moskwę, 
byśmy zebrali wszystkie dzieła  
Wł. Zieleńskiego, kolegiackiego 
organisty. Pan Stasio Madanow-
ski zaśpiewa mi Pustelnika, a ja 
zasłucham się.

Dzisiaj na Starym Rynku za-
błyśnie gwiazdozbiór aż czterech 
Gwiozd: Posłucham wiersza pani 
Jadwigi Solińskiej, pani Zosia 
Czubik zaśpiewa mi Łowiczan-
kę, a pani Henia Lusowa wytnie 
mi koderkę z pelikanami herbo-
wymi.

Biskup Pomocniczy Łowicki
Senior

Józef Zawitkowski

LiSTy  
Do ReDAKCJi
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swego niezadowolenia. Uważał, że 
robię błąd. Widział mnie na fizyce 
na Uniwersytecie Łódzkim. Posta-
wiłem na swoim. Po wielu latach 
spotkaliśmy się w gabinecie logo-
pedycznym. Starałem się pomóc 
wnuczce Profesora. Po kolejnych 
zajęciach, ku mojemu ogromnemu 
zaskoczeniu powiedział do mnie 
,,...wiesz, Andrzej, z twoimi studia-
mi na fizyce to ja nie miałem racji. 
Dobrze, że mnie nie posłuchałeś...”

Miał też ogromne poczucie hu-
moru. Pan Profesor doskonale wie-
dział, że w uczniowskich rozmo-
wach, mówiąc o nim, wszyscy, 
dosłownie wszyscy używaliśmy 
zdrobnienia jego imienia. Był Pan 
Profesor... „Guciem”. Gdy po ode-
braniu dyplomów ukończenia Stu-
dium Nauczycielskiego w grupie 
kolegów staliśmy pod pracownią 
fizyczną, niespodziewanie wyszedł  
z niej prof. Gębura. Popatrzył na 
nas i z uśmiechem zapytał „...co pa-
nowie tu jeszcze robicie? Już stęsk-
niliście się za Guciem...?” Osłupie-
liśmy, a następnie wybuchnęliśmy 
śmiechem! Nasz „Gucio” śmiał się 
najgłośniej! Dzisiaj, z perspektywy 
lat, gdy sami jesteśmy już „starymi 
belframi” też o naszym Profesorze 
mówimy „Gucio”. Jest to oznaką 
ogromnej sympatii dla tego czło-
wieka. Z szacunkiem i wielką ra-
dością witaliśmy Go na kolejnych 
zjazdach Koła Absolwentów Za-
kładów Kształcenia Nauczycieli, 
którego był Honorowym Człon-
kiem. Jakże cieszyła nas i wzrusza-
ła Jego radość z tych spotkań.

Pan Profesor był też najnormal-
niejszym człowiekiem, takim swo-
im, z krwi i kości. Miał wspaniałą 
rodzinę. Założył ją w 1951 roku, że-
niąc się z koleżanką z pracy – na-
uczycielką ze szkoły w Złoczowie 
panią Marią Urbaś. Przez wiele lat 
była pani Maria Gęburowa nauczy-
cielką w Szkole Podstawowej nr 4 
im. Marii Konopnickiej w Łowi-
czu. Wychowali Państwo Gęburo-
wie troje dzieci. Najstarsza córka 
Zofia jest lekarzem stomatologiem. 
Mieszka i pracuje w Łasku. Syn 
Krzysztof poszedł w ślady ojca. 
Jest doktorem fizyki, nauczycie-
lem akademickim na Uniwersyte-
cie Adama Mickiewicza w Pozna-
niu. Drugi syn, Wiesław, mieszka 
w Łowiczu, pracował jako laborant 
ds. jakości w łowickim Agrosie.

W dniu 7 lipca 2016 r. żegnali-
śmy Pana Profesora Gustawa Gę-
burę na Cmentarzu Parafialnym 
w Łasku. Przy grobie zebrała się 
nie tylko Rodzina. Najwięcej było 
jego uczniów, studentów, kolegów 
i przyjaciół nauczycieli. W imie-
niu Koła Absolwentów Zakładów 
Kształcenia Nauczycieli w Łowi-
czu zmarłego pożegnał dr Jerzy 
Krupa – student ulubieniec Pana 
Profesora, a w imieniu współpra-
cowników – były Dyrektor Oddzia-
łu Łódzkiego Instytutu Kształcenia 
Nauczycieli – prof. dr hab. Marian 
Lelonek (absolwent łowickiego Li-
ceum Pedagogicznego).

Dzisiaj, gdy wśród żywych nie 
ma już naszego Pana Profesora, po-
wstała w nas, jego uczniach i stu-
dentach, potrzeba ukazania sylwet-
ki tego nieprzeciętnego człowieka. 
Wyrażenia podziękowania, podzi-
wu, szacunku i uznania dla tego, 
kim był i co robił dla nas i wielu po-
koleń polskich uczniów. Słowa Pana 
Profesora Gustawa Gębury, któ-
rymi rozpoczęliśmy wspomnienia  
o nim, nic nie straciły ze swej ponad-
czasowej aktualności. Dzisiaj, gdy 
zabytkowy gmach, w którym przez 
ponad 200 lat kształcono nauczy-
cieli dla potrzeb polskiej oświaty, 
świeci pustką – słowa te nabierają 
wręcz wartości szczególnej.

W imieniu Koła Absolwen-
tów Zakładów Kształcenia Na-
uczycieli w Łowiczu

 Andrzej Płacheta

Łowicz | zajęcia plenerowe

Leki z Bożej apteki
Muzeum w Łowiczu  
zaprasza wszystkich 
zainteresowanych  
na zajęcia planowane  
na 2 października. 

Tym razem tematem spotka-
nia będą rośliny o właściwo-
ściach leczniczych, a właściwie 
to sposób ich wykorzystywania 
przez naszych przodków.

Rośliny były od zarania dzie-
jów używane jako pożywienie, 
lekarstwo czy surowiec do wy-
twarzania pożytecznych i ozdob-
nych przedmiotów. Oczywiście 

były szeroko stosowane także  
w sztuce ludowej, stanowiąc in-
spirację dla haftów, wycinanek 
czy tkanin. Na zajęciach uczest-
nicy obejrzą i nauczą się roz-
poznawać zioła i inne rośliny  
z łowickich ogródków, łąk, pól  
i lasów. Podczas części warszta-
towej zajęć uczestnicy przygotu-
ją własny zielnik.   

Pierwsza grupa rozpocznie 
zajęcia o godzinie 10.30, dru-
ga dwie godziny później. Koszt 
uczestnictwa to 6 zł od osoby, 
obowiązują zapisy przez mu-
zeum.    tm

Łowicz | Powiatowa biblioteka zaprasza

O Tomaszu Poncino
Powiatowa Biblioteka Pu-

bliczna w Łowiczu zaprasza dzi-
siaj, tj. w czwartek, 29 września 
o godz. 16.30 na kolejne „Spo-
tkanie z historią”. Tym razem 
temat brzmi „Perła Prymasa - 
Tomasz Poncino - Włoch, archi-
tekt, wizjoner”. O tym włoskim 
architekcie doby baroku, działa-

jącym w Polsce, którego wiele 
projektów wykonanych zostało 
w Łowiczu, mówić będzie To-
masz Chorążak, student dzien-
nikarstwa i nowych mediów na 
Collegium Civitas w Warsza-
wie, a także pasjonat historii Ło-
wicza. 

Wstęp jest wolny.  mwk   

Łowicz | wkrótce Dzień Papieski

Konkurs recytatorski i Bieg Papieski
9 października obchodzić bę-

dziemy w tym roku Dzień Papie-
ski. Tym razem pod hasłem „Bądź-
cie świadkami miłosierdzia”. 

Wzorem lat ubiegłych,  
w przededniu Dnia Papieskiego,  
w sobotę 8 października w koście-
le Matki Bożej Nieustającej Pomo-
cy na Korabce w Łowiczu zostanie 
przeprowadzony konkurs recyta-
torski dla gimnazjalistów z diece-
zji łowickiej. Trwać on będzie od 
godz. 9. do 14.30 (z przerwą na 

kawę i ciastka między 11. a 11.30). 
Ogłoszenie wyników zaplanowano 
około godz. 15, godzinę wcześniej 
uczestnicy i ich opiekunowie spo-
tkają się przy obiedzie. 

W niedzielę obchody Dnia Pa-
pieskiego rozpoczną się mszą św. 
oprawioną o godz. 12. w bazylice 
katedralnej w Łowiczu. Bieg Pa-
pieski, którego trasa prowadzić bę-
dzie ulicami: Papieską, Jana Pawła 
II, Stanisławskiego, Nowym Ryn-
kiem, Podrzeczną na Stary Rynek 

- rozpocznie się modlitwą o godz. 
14.45 przy pomniku upamiętnia-
jącym wizytę Jana Pawła II w Ło-
wiczu 14 czerwca 1999 roku, sto-
jącego na boisku Zespołu Szkół 
z Oddziałami Integracyjnymi na 
Bratkowicach. Start zaplanowano 
o godz. 15.  

Zakończenie biegu około godz. 
15.30 na Starym Rynku, przy po-
mniku Jana Pawła II. Zostanie tam 
wykonane pamiątkowe zdjęcie 
uczestników biegu.  mwk 

Domaniewice | odwiedzą sanktuarium

Koła Żywego Różańca 
przybędą po raz dwunasty

1 października, do sanktuarium 
Matki Bożej Pocieszycielki Stra-
pionych w Domaniewicach przy-
będzie Pielgrzymka Kół Żywego 
Różańca. Tegoroczna edycja bę-
dzie już dwunastą w historii.

Przebieg pielgrzymki będzie po-
dobny do poprzednich. Najpierw, 
około godziny 10.00, w kościele 
św. Bartłomieja w Domaniewicach 

nastąpi zawiązanie wspólnoty. Na-
stępnie o godzinie 10.30 rozpocz-
nie się w kościele msza święta, 
której przewodniczyć ma biskup 
łowicki Andrzej Franciszek Dziu-
ba. Kazanie wygłosić ma biskup 
pomocniczy Wojciech Osial.

Po mszy, około godziny 11.30, 
pielgrzymi przejdą do znajdujące-
go się kilkaset metrów dalej sanktu-

arium. W czasie drogi odprawiony 
ma zostać różaniec. Poprowadzić 
ma go były proboszcz domanie-
wickiej parafii, obecnie pełniący 
tożsamą funkcję w parafii pw. św. 
Michała Archanioła i św. Anny  
w Kamionie Sochaczewskim – ks. 
Zbigniew Łuczak.

Na placu przy sanktuarium 
odbędzie się konferencja, którą  
w tym roku poprowadzi marianin, 
proboszcz parafii pw. św. Micha-
ła Archanioła w Puszczy Mariań-
skiej ks. Zbigniew Borkowski. Bę-
dzie to także czas na indywidualną 
modlitwę pielgrzymów.  kl

RZuT oKieM | boLiMów nA święciE KwiATów

Kilkadziesiąt osób z gminy Bolimów przeszło 17 września w paradzie otwierającej Skierniewickie 
Święto Kwiatów, owoców i Warzyw, wśród nich była bolimowska orkiestra Dęta, uczniowie i nauczyciele 
Szkoły Podstawowej w Huminie, przedstawiciele klas: policyjnej oraz strażackiej z zespołu Szkół w bolimowie. 
w pochodzie szedł także wójt Stanisław Linart. Gminny ośrodek Kultury przygotował działające przez dwa dni 
stoisko, zaprezentował na nim walory turystyczne gminy, kwiaty z bibuły wykonane przez swoich pracowników, 
a rodzice szkoły z Humina sprzedawali na nim ciasta, aby zasilić budżet Komitetu Rodzicielskiego. w czasie 
imprezy gminę reprezentowali także: kowal Edward buczek oraz warsztat Garncarski Konopczyńskich, mieli oni 
swoje indywidualne stoiska wśród twórców ludowych. tb
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Łowicz | Rugby przy bolimowskiej

Pierwszy trening w piątek
Stowarzyszenie Polska Rugby 

XIII zaprasza na bezpłatne tre-
ningi rugby league w Łowiczu. 
Będą się one odbywały na Orliku 
przy ul. Bolimowskiej, w każdy 
piątek o godz. 17. Pierwsze spo-
tkanie zaplanowano 30 września. 
Organizatorzy zachęcają do przyj-
ścia każdego, kto ciekaw jest tego 
sportu – zarówno młodzież, jak  
i dorosłych. Na treningu wymaga-
ny jest strój sportowy. 

Rugby league jest w naszym kra-
ju nową dyscypliną. Podstawową 
różnicą, która różni tę odmianę od 
rubgy union – dyscypliny najbar-
dziej popularnej i zarządzanej przez 
Word Rugby i w Polsce funkcjonu-
jącej od okresu międzywojennego, 
jest wielkość drużyn. W odmianie 
league są one 13-osobowe, w union 
– 15-osobowe. Gra w mniejszym 
składzie – jak można dowiedzieć 
się ze stron internetowych dotyczą-
ce rugby – jest bardziej widowisko-
wa, a jej zasady są w porównaniu 
z union uproszczone. Inne są też 
punktacja i wymiary boisk.  

Miejscem narodzin polskiego 
rugby league jest Łódź. W mie-

ście tym w 2011 powstał  pierw-
szy w kraju klub – Sroki Łódź, 
którego założycielem był Łukasz 
Łucka – prezes powstałego 4 lata 
później Stowarzyszenia Polska 
Rugby XIII. On też jest trenerem 
tego sportu i zachęca łowiczan do 
przyjścia w piątek na Orlik, gdzie 
poprowadzi trening. 

Jak nam powiedział Łukasz 
Łucka, zorganizowanie zajęć  
w Łowiczu to kolejny etap roz-
woju stowarzyszenia, które  
w ubiegłym roku utworzyło klu-
by w Brzezinach, Tomaszowie 
Mazowieckim, Skierniewicach  
i Strykowie. W tym roku, poza 
Łowiczem, prowadzony jest na-
bór do drużyn w Piotrkowie, Sie-
radzu, Łęczycy i Rawie Maz. 

W Łowiczu trener liczy na 
zebranie grupy kilkunastooso-
bowej, która regularnie brałaby 
udział w treningach. Jak podkre-
śla, nie musi to być od razu 13 za-
wodników plus 4 rezerwowych, 
bo do gry na Orliku – które jest 
mniejszym boiskiem, do podsta-
wowej formy gry w rugby wy-
starczy już 6 osób.  mwk 
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Łowicz | zjazd wychowanków i święto w szkole na Podrzecznej

100 lat łowickich szkół technicznych
24 września, Zespół Szkół Ponadgimnazjalnych 
nr 1 w Łowiczu gościł absolwentów szkoły, 
którzy przyjechali na V Zjazd Wychowanków 
Szkół Technicznych w Łowiczu. Przy okazji 
uczczono 100 rocznicę powstania w Łowiczu 
pierwszej szkoły technicznej.

Zanim w auli Zespołu Szkół roz-
poczęła się uroczystość, w kościele 
ojców pijarów odprawiona została 
msza święta w intencji nieżyjących 
już dyrektorów i nauczycieli szko-
ły, a także absolwentów. Popro-
wadził ją wychowanek szkoły ks. 
Waldemar Majchrowski.

W zjeździe udział wzięło oko-
ło 200 absolwentów szkoły, któ-
rzy ukończyli ją na przestrzeni 
dekad, począwszy od lat 50 ubie-
głego wieku. Dyrektor placówki 
Dariusz Żywicki, w czasie swego 
wystąpienia na auli, przedstawił 
historię oraz teraźniejszość szko-
ły. Historia kształcenia technicz-
nego sięga 1916 roku, gdy po kilku 
próbach uruchomiono w Łowiczu, 
z inicjatywy Zarządu Polskiego 
Koła Macierzy, wieczorowe kur-
sy rzemieślnicze dla młodzieży. 
Odbywały się one w pomieszcze-
niach Ochotniczej Straży Pożarnej 
w Łowiczu cztery razy w tygodniu. 
Kursy przekształciły się w Szkołę 
Dokształcającą w przemyśle i rze-
miośle dla młodzieży rzemieślni-
czej, która zaczęła funkcjonować 
15 listopada 1918 roku. Jej pierw-
szym dyrektorem został Roman 
Kluge, który pełnił tę funkcję do 
1924 roku. Zajęcia odbywały się 
w budynku gimnazjum męskiego 
- dzisiejszym budynku Muzeum 
w Łowiczu, trzy razy w tygodniu. 
Start był skromny, naukę podjęło 
bowiem tylko 12 uczniów. 

W 1922 r. Rada Nadzorcza szko-
ły przekazała jej prowadzenie magi-
stratowi. Tego też roku został wpro-
wadzony obowiązek kształcenia 
się w niej wszystkich terminatorów 
i pracowników rzemiosła w wie-
ku od 14 do 19 lat. Naukę w nowej 
szkole podjęło w czterech klasach 
na trzech poziomach nauczania 
118 uczniów, najwięcej w zawodzie 
ślusarza. W 1924 roku dyrektorem 
szkoły został Jan Wyrąbkiewicz. 

W 1928 roku szkoła kształciła 
nie tylko ślusarzy, ale także szew-
ców, rzeźników, stolarzy, bednarzy, 
krawców, malarzy, furmanów, ko-
wali, rymarzy, woźnych, fryzjerów 
i garncarzy. Od 1929 roku dyrek-
torem do wybuchu II wojny świa-
towej dyrektorem był Franciszek 
Duszkiewicz.

Na początku okupacji niemiec-
kiej szkoła przerwała działalność, 
aby wznowić ją w 1941 roku jako 
Miejska Publiczna Szkoła Za-
wodowa, a później Rzemieślni-
cza Szkoła Zawodowa. Po woj-
nie szkoła wznawiała działalność 
pod rożnymi nazwami. 17 listo-
pada 1947 roku szkoła przejmu-
je gmach po koszarach (wcześniej 
poklasztorny), przy ul. Podrzecz-
nej. Młodzież sama porządkowa-
ła zniszczony budynek i zagospo-
darowywała pomieszczenia na 
sale lekcyjne. W 1947 roku 3-let-
nia Państwowa Szkoła Przemysło-
wa została przekształcona w Gim-
nazjum Elektryczno-Mechaniczne 
I stopnia, a w 1952 roku placówka 
zostaje przemianowana na Tech-
nikum Mechaniczno-Elektryczne 
Ministerstwa Przemysłu Drobnego 
i Rzemiosła. W tym samym roku 
w szkole przeprowadzona została 
pierwsza matura. 

Okres powojenny w szkole to 
czas remontów, adaptacji pomiesz-
czeń i wzbogacania zaplecza dy-
daktycznego. Szkoła zaczyna też 
być zauważana jako jedna z kształ-
cących młodzież  na najwyższym 
poziomie zawodowym w kraju.

Za każdym razem 
postęp
Dyrektor Żywicki podkreślił, że 

w ciągu czterech lat od ostatnie-
go zjazdu absolwentów, w szko-
le przybyło sporo nowoczesnego 
wyposażenia sal dydaktycznych, 
dokonano remontów, a szczególną 
uwagę zwrócił na wirydarz, który 
po wielu latach został doprowadzo-
ny do porządku, a dzięki kwiatom 
zyskał nowy, estetyczny wygląd. 
Podkreślił także zaangażowanie na-

uczycieli w pozyskiwanie pieniędzy 
z zewnątrz na wyposażanie szko-
ły. Jubileusz był okazją do życzeń 
i podziękowań, które składali zapro-
szeni goście, przedstawiciele władz 
wojewódzkich, skierniewickiej de-
legatury Kuratorium Oświaty, wła-
dze miasta oraz powiatu, a także 
sami absolwenci szkoły. Na zakoń-
czenie obecni uczniowie szko-
ły przedstawili słowno -muzyczny 
program artystyczny.

We wspomnieniach 
Stanisława grzelaka
Warto podkreślić, że jubileuszo-

wi i zjazdowi szkoły towarzyszyło 
wydanie dwóch publikacji, pierw-
szej poświęconej historii szkol-
nictwa technicznego w Łowiczu 
i drugiej pt. „Notes wspomnień Sta-
nisława Grzelaka - sentymental-
na przechadzka po Podrzecznej 30 
w latach 1972 - 2011”. Przypomnij-
my, że autor jest emerytowanym na-
uczycielem i przez blisko 20 lat peł-
nił funkcję wicedyrektora szkoły. 
- W moim notesie chciałem przy-
bliżyć charakterystykę osobową oj-
ców, którzy zakładali szkołę w 1946 
roku, opowiedzieć o jej pracowni-
kach, bez których funkcjonowanie 
nie byłoby możliwe. Wskazuję su-
biektywnie najważniejsze zmiany, 
które zachodziły w szkole. wspo-
minam o kolegach kombatantach
i ks. katechetach, wspominam 
o moich kolegach i przyjaciołach 
którzy mnie wspierali - powiedział 
mówiąc o swojej publikacji. 

Dodał na zakończenie że w 
związku z jubileuszem życzy szko-
le, aby w końcu zmieniła nazwę 
na Zespół Szkół Technicznych, 
bo jego zdaniem Zespół Szkół Po-
nadgimnazjalnych nic nie oznacza.

Krzysztof górski: Tu byli 
wspaniali ludzie
W czasie uroczystości głos za-

brał przewodniczący Rady Powia-
tu Łowickiego Krzysztof Górski 
- Urodziłem się 200 metrów stąd. 
Ta szkoła zawsze była dla mnie 
czymś ważnym: tu kopałem piłkę, 
tu spotykałem znajomych mi ludzi. 
Pamiętam ją, gdy była w zupełnie 
innym stanie, gdy były w klasach 
piece kafl owe, gdy nie było łączni-
ka. Była to zupełnie inna szkoła, ale 
zawsze byli tu wspaniali nauczycie-
le, wspaniali ludzie, którzy zawsze 
pomagali nam, nawet w prywat-
nym życiu. Ta szkoła daje podwali-
ny, dzięki którym można spokojnie 
przejść przez życie - powiedział. 

Jego wspomnienia dotyczą-
ce szkoły obejmują też okres, gdy 
był jedną z osób, która zabiegała 
o  sztandar szkoły, nadany jej 
w 1984 r. Był też zaangażowany 
w walkę, aby szkoła pozostała w za-
bytkowym budynku, choć jak za-
strzegł, ten fakt powoduje problemy 
z jej utrzymaniem, który doskwiera-
ją samorządowi powiatowemu.

Janusz Jabłoński o 
„lelonie” i dyrektorze
W imieniu Stowarzyszenia 

Elektryków Polskich głos zabrał 
absolwent szkoły Janusz Jabłoń-
ski, który powiedział: - Ta szko-
ła mnie ukształtowała, wychowała 
i dała podstawy zawodowe. Dzię-
ki tej szkole mogłem kontynuować 
naukę i pracować w zawodzie. 5 lat 
spędzonych w szkole traktuję jako 
trening przed wejściem w doro-
słe życie. Jak zaznaczył, ze szcze-
gólnym sentymentem wspomina 
dwóch nauczycieli: dyrektora Zbi-
gniewa Stefanowicza, za doskona-

łe przekazywanie wiedzy z zakresu 
matematyki oraz nauczyciela w-f 
Zdzisława Lelonkiewicza, za za-
szczepienie pasji do sportu. 

Postać „Lelona” wracała wie-
lokrotnie w czasie rozmów absol-
wentów. Jeden z nich, który ukoń-
czył szkołę w 1959 r, wspominał 
go jako twardego mężczyznę, któ-
ry potrafi ł na swój sposób rozwią-
zywać konfl ikty na szkolnych ko-
rytarzach. - Raz dwóch chłopaków 
zaczęło okładać się pięściami, „Le-
lon” podszedł do nich, wziął pod 
ramię, zaprowadził na salę gim-
nastyczną, zawiązał im oczy, zało-
żył rękawice bokserskie i wprowa-
dził na ring i kazał tak walczyć. Nie 
sprzeciwili się, nie mieli odwagi 
i dostali nauczkę, którą na długo za-
pamiętali - wspominał.

Janusz Staniszewski 
- tu mnie dobrze 
przygotowano
W tłumie wychowanków spo-

tkaliśmy Janusza Staniszewskie-
go, który naukę w technikum 
elektrycznym rozpoczął w 1964 r. 
Przez 5 lat był gospodarzem swo-
jej klasy. Wyróżniał się w tłumie 
ze względu na szkolną starą tar-
czę, wpiętą w klapę marynarki. Jak 
nam powiedział, kupił ją w 1968 
roku i przechowuje ją w domu jak 
relikwię, jest dla niego symbolem 
szkoły, której wiele zawdzięcza. 

- Zostałem w niej dobrze przy-
gotowany do studiów, potem moja 
praca zawodowa układała się do-
skonale. Jestem jedynym energe-
tykiem, który przeszedł wszystkie 
szczeble dyspozycji energetycznej 
w kraju, od dyspozycji na szczeblu 
rejonowym, po pracę w krajowej,
a następnie państwowej dyspozycji 

mocy w Konstancinie pod Warsza-
wą. Energetyka w mojej rodzinie 
to tradycja, mój ojciec był energe-
tykiem, ja, a teraz moja córka, która 
ukończyła Politechnikę na tym kie-
runku - powiedział nam. 

Zaznaczył przy tym, że był na 
wszystkich zjazdach wychowan-
ków i ma nadzieję, że jeżeli uda mu 
się przyjechać na kolejny, będzie 
mógł wraz z kolegami udać się na 
groby swoich nauczycieli, aby za-
palić tam znicz i położyć kwiaty. 
Chciałby, aby był to jeden z punk-
tów kolejnego zjazdu.

Sławomir Ogrodowczyk: 
To była najlepsza szkoła 
techniczna w kraju
Technikum elektryczne w 1967 

ukończył, zdając maturę, Sławo-
mir Ogrodowczyk. Podkreślił,  że 
bez większego trudu dostał się na 
Wojskową Akademię Techniczną, 
gdzie ze względu na dobre przygo-
towanie z przedmiotów elektrycz-
nych miał „luzy” i wielokrotnie 
musiał pomagać kolegom, którzy 
przyszli do WAM po liceach. Po-
tem trafi ł do jednostki wojskowej 
w Świnoujściu, gdzie jako specjali-
sta zajmował się łącznością, a póź-
niej, po ukończeniu studiów me-
nedżerskich, został komendantem 
portu wojennego w tym mieście. 
Z wojskiem pożegnał się w 2004 r. 

- Mogę o sobie powiedzieć, że 
jestem inżynierem elektronikiem 
i magistrem ekonomii - powiedział 
nam o szkole na Podrzecznej. - Nie 
chcę przesadzać, ale to najlepsza 
szkoła techniczna w kraju. Gdy do 
mojej jednostki przychodzili żoł-
nierze z poboru, mogłem spraw-
dzić ich poziom przygotowania 
w różnych specjalnościach i często, 
niestety, wiedzą nie błyszczeli. Ina-
czej bywało, gdy trafi ł się absolwent 
mojej dawnej szkoły.

Z sentymentem wspomina swe-
go wychowawcę Wacława Brzo-
zowskiego, który zawsze starał się, 
oprócz wiedzy teoretycznej, prze-
kazać uczniom wiedzę praktycz-
ną, wynikającą z jego doświadczeń 
zawodowych, co było dodatkową 
wartością lekcji, które prowadził. 
- Przykładał dużą wagę na poziomu 
swoich uczniów. Pamiętam jedną 
ze swoich klasówek, gdzie napisał 
„za wiedzę - 5, a ocena obniżo-
na 1,5 za błędy ortografi czne” - tak 
klasówki sprawdzał w tym czasie 
nauczyciel inżynier energetyk.  tb

TOMASZ
BArTOS

tomasz.bartos@lowiczanin.info

Na parterze szkoły, jej wychowankowie, nie tylko się rejestrowali, ale 
też sprawdzali na listach, ilu ich dawnych kolegów przyjechało na zjazd. 
na zdjęciu, z prawej strony, absolwent Stanisław wziątek.
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Sławomir ogrodowczyk, po 
skończeniu szkoły na Podrzecznej, 
ukończył wAM. 

Tarcza szkoły z 1968 roku 
w klapie Janusza Staniszewskiego 
to dowód przywiązania do szkoły.

Były wicedyrektor Stanisław Grzelak opowiadał w czasie spotkania 
na auli o publikacji, w której zamieścił swoje wspomnienia o szkole 
i ludziach, którzy w niej pracowali.

Janusz Jabłoński absolwent 
szkoły opowiadał o swoim związku 
ze szkołą, wspominał nauczycieli. 

obecny dyrektor szkoły Dariusz żywicki (po prawej), odbiera od 
przewodniczącego Rady Powiatu Krzysztofa Górskiego i wicestarosty 
Andrzeja boguckiego upominki związane z jubileuszem szkoły.
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Łowicz | Dzień Sybiraka w i Lo im. Józefa chełmońskiego 

Blisko ćwierć wieku spotkań 
łowickich Sybiraków 
Społeczność I Liceum Ogólnokształcącego im. J. Chełmońskiego w piątek, 23 września zorganizowała 
– jak co roku – obchody Dnia Sybiraka, poświęcone Polakom zesłanym w głąb ZSRR w 1940 roku. 
Niestety, grono osób, które bierze udział w uroczystościach, z roku na rok się zawęża. 

Za przygotowanie oprawy arty-
stycznej odpowiadali tym razem 
uczniowie klasy II C, których za-
daniem było m.in. odnalezienie 
w źródłach historycznych wspo-
mnień Sybiraków, które wyko-
rzystali następnie w swoim przed-
stawieniu. Uczniowie Weronika 
Guzek i Krystian Kiepas wcielili 
się w role dziadków, którzy opo-
wiadają swoim wnuczkom – 
w tych rolach Agata Małecka, Na-
talia Kucińska i Ewelina Kosiorek 
– o trudnych losach zesłańców. 

– Nigdy nie zapomnę widoku 
naszego obozu wiosną 1940 roku. 
Po roztopieniu się śniegu odkryta 
została masakra ludzi, którzy zo-
stali pomordowani przed naszym 
przybyciem – relacjonował wciela-
jący się w rolę dziadka uczeń. 

Opowiadał też o urągających 
godności człowieka warunkach, w 
jakich przetrzymywano zesłańców, 
o głodzie, paraliżującym mrozie 

i o ciężkiej pracy, do jakiej ich przy-
dzielano. – Moim pragnieniem 
było najeść się do syta i umrzeć – 
wypowiedział wstrząsające słowa 
sceniczny dziadek. 

Po zakończonym przedstawie-
niu wszyscy młodzi aktorzy zgod-
nie przyznali, że taka forma przy-
gotowań do wystąpienia była dla 
nich „żywą lekcją historii”, a dzię-
ki niej zrozumieli, na czym polegał 
dramat Sybiraków. 

Po odśpiewaniu przez szkol-
ny chór „Marszu Sybiraków” głos 
zabrała dyrektor szkoły Elżbie-
ta Skoneczna. – Pamiętam jak za-
czynaliśmy nasze uroczystości, jak 
mieliśmy problem, żeby znaleźć 
słowa, jaki był problem, kto to za-
śpiewa, a teraz młodzież już zna... 
– powiedziała, doceniając zaanga-
żowanie, z jakim wysłuchali przed-
stawienia uczniowie klas pierw-
szych.  Dyrektor zapowiedziała, 
że w przyszłym roku przypada ju-
bileuszowy 25. Dzień Sybiraka. 

Jestem Sybirakiem 
W uroczystościach oprócz spo-

łeczności szkolnej uczestniczy-

li też przedstawiciele Sybiraków 
oraz repatriantów ze Wschodu. 
Niestety tę pierwsza grupę repre-
zentowało zaledwie kilka osób. 
Niektórzy nie mogli uczestniczyć 
w spotkaniu z przyczyn losowych, 
inni z uwagi na pogarszający się 
stan zdrowia. 

W uroczystościach nie mógł 
też wziąć udziału inicjator spotkań 
z łowickimi Sybirakami, burmistrz 
Krzysztof Kaliński, który zawsze 
chętnie opowiada młodzieży o każ-
dym z gości. 

Tym razem dyrektor Elżbieta 
Skoneczna poprosiła, aby zechcieli 
przedstawić się sami. 

– Nazywam się Szczerbuk Zbi-
gniew i jestem zakwalifi kowany 
jako Sybirak – po tych słowach 
nastąpiła chwila ciszy, a wszystkie 
oczy młodych ludzi skierowały się 
na pana Zbigniewa, który rozpo-
czął w ten sposób swoją opowieść. 
Wyjaśnił, że wraz z rodziną miesz-
kał na Kresach Wschodnich, jego 
ojciec był komendantem policji, 
a dziadek zawiadowcą na kolei. 
To właśnie miejsce zamieszkania, 
jak i pełnienie przez jego bliskich 

urzędów państwowych sprawiło, 
że znaleźli się na celowniku oku-
panta. W grudniu 1939 roku jego 
ojciec i dziadek zostali aresztowani, 
a ślad po nich zaginął. On zaś, jego 
brat i matka zostali wywiezieni wa-
gonami towarowymi do Kazach-
stanu. Tam spędzili 6 lat. – Dzi-
siaj już wiecie, jak to się wszystko 
skończyło – powiedział. 

Wówczas głos zabrał wicebur-
mistrz Zbigniew Bończak, któ-
ry powiedział, że jego przedmów-
ca, mimo traumy, jaką w sobie 
nosi, jest wiernym kibicem sportu 
i uczestniczy w każdym meczu Pe-
likana i Księżaka. – Często prze-
chodzimy ulicą Zduńską, Po-
drzeczną i mijamy starszych ludzi, 
o których nic nie wiemy. Ci, któ-
rzy teraz spotkają pana Zbigniewa, 
będą wiedzieli, kim jest – uświado-
mił młodzieży. 

Podczas spotkania w sali gim-
nastycznej I LO obecne były też 
rodziny repatriantów, którzy przy-
jechali do Łowicza dopiero nie-
dawno. Potwierdzili oni, że to, co 
usłyszeli w przedstawieniu, znają 
z opowieści swoich bliskich.  

Jednym z utworów, jakie podczas Dnia Sybiraka wykonał szkolny chór, 
był „Marsz Sybiraków”.

RZuT oKieM | PRzySzLi inFoRMATycy oDwiEDziLi FAbRyKę KoMPUTERów 

uczniowie Zespołu Szkół 
Ponadgimnazjalnych nr 1 

w Łowiczu, kształcący się na 
techników informatyków, odwiedzili 

jedyną w Europie fabrykę fi rmy DELL 
w łodzi, która w przyszłości może 

stać się ich miejscem pracy. obejrzeli 
najnowsze produkty fi rmy, m.in. 

laptopy, serwery, macierze dyskowe 
i projektory, hale produkcyjne 

i stanowiska montażu desktopów czy 
serwerów, stanowiska do testowania 

komputerów. Dowiedzieli się np. ile 
komputerów montuje jedna osoba 

w ciągu godziny (ok. 17), ile kosztuje 
komputer przeznaczony do gier 
i dla grafi ków (10-20 tys. zł), ilu 

pracowników zatrudnia DELL 
w łodzi (ok. 1.200). mak 

AgNieSZKA
ANTOSieWiCZ

agnieszka.antosiewicz@lowiczanin.info

Łowicz | 110-lecie zSP nr 4 

Zjazd i koleżeńska 
biesiada absolwentów 
„Ekonomika”
To już ostatnie dni 
przygotowań do III Zjazdu 
Absolwentów z okazji 
110-lecia Zespołu Szkół 
Ponadgimnazjalnych nr 4
w Łowiczu („Ekonomika”), 
jaki odbędzie się 30 września. 
Swoje przybycie 
zadeklarowało już nieco 
ponad 140 osób,  ale zapisy 
wciąż są otwarte.

Uroczystości rozpocznie msza 
święta, odprawiona o godz. 10 
w bazylice katedralnej przez 
bp. Wojciecha Osiala w intencji 
uczniów, nauczycieli i absolwen-
tów. Następnie wszyscy przema-
szerują do szkoły. 

Na godz. 11.40 zaplanowano 
w auli rozpoczęcie części ofi cjal-
nej. Będzie to czas wystąpień ze 
strony dyrekcji, przedstawicieli Sto-
warzyszenia Wychowanków Szkół 
Handlowych i Ekonomicznych 
w Łowiczu oraz gości. 

Tego dnia na terenie szkoły 
w dwóch salach – obok auli i na 
parterze – zostaną uruchomione 
kawiarnie, z których będą mogli 
korzystać goście. 

Każda z zapisanych na zjazd 
osób będzie upoważniona do ode-
brania monografi i wydanej z okazji 
110-lecia szkoły, w której znajdzie 
wiele tekstów wspomnieniowych 
i ciekawostek z życia „Ekonomi-
ka”. Nosi ona tytuł „Zespół Szkół 
Ponadgimnazjalnych nr 4 im. Wła-
dysława Grabskiego 2011-2016” 

i stanowi kontynuację publikacji to-
warzyszących zjazdom absolwen-
tów. Przypominamy, że pierwszy 
z nich odbył się z okazji 100-lecia 
szkoły, a uczestniczyło w nim aż 
około 500 osób.  W dniu uroczy-
stości rozstrzygnięty zostanie też 
konkurs dla uczniów zatytułowany 
„Władysław Grabski – człowiek, 
Polak, Europejczyk, patron ZSP nr 
4”, który przebiegał w formie kon-
kursu wiedzy i eseju. 

Około godz. 14 goście udadzą 
się do restauracji Polonia w Za-
ciszu, gdzie zaplanowano obiad 
z koleżeńską biesiadą. Do wspól-
nego śpiewania, także na nutę ło-
wicką, zachęci Kapela Szymona 
Mońki i członkowie Zespołu Śpie-
waczego „Ksinzoki”. 

Jak do tej pory zapisało się nieco 
ponad 140 osób, ale zapisy wciąż 
są otwarte. – Wiele osób pyta mnie, 
czy będą mogły dokonać zapisu 
i wpłaty jeszcze w dniu zjazdu, 
gdyż nie są pewne, czy będą mogły 
w nim uczestniczyć. Oczywiście,
będzie taka możliwość – infor-
muje Joanna Bolimowska, prze-
wodnicząca Stowarzyszenia Wy-
chowanków Szkół Handlowych 
i Ekonomicznych w Łowiczu. – 
Pogodę już zamówiliśmy – żartuje. 

Aby zapisać się na piątkowy 
zjazd, wystarczy wpłacić 100 zł 
na konto Bank Spółdzielczy Zie-
mi Łowickiej w Łowiczu o nume-
rze: 77 9288 0001 0001 7095 2000 
0010. W tytule przelewu należy po-
dać swoje dane, adres i dodać dopi-
sek „Zjazd Absolwentów”.  aa 

Łowicz | Klasowe urodziny

70 lat minęło
14 absolwentów Liceum 
Pedagogicznego w Łowiczu 
z klasy, która jako V b 
zdawała maturę w 1965 roku 
(rocznik 1946), postanowiło 
razem świętować 70. urodziny 
każdego z nich. Spotkali się 
w Łowiczu, aby podziękować 
sobie za dar przyjaźni.

Klasowe spotkania organizują 
od końca lat 90., ostatnio co roku. 
Najczęściej w Łowiczu, gdzie 
mieściła się szkoła, ale czasem też 
w innych miastach. Po ukończeniu 
szkoły otrzymywali nakazy pracy 
w różnych stronach, co rozproszy-
ło klasę po całej Polsce. Dziś trud-
no zebrać wszystkich 33 absolwen-
tów, bo wielu z nich ma problemy 
ze zdrowiem, wnuki pod opieką 
lub inne zajęcia. Starają się jednak 
utrzymywać kontakt – czy to tele-
fonicznie, czy listownie.

Na spotkanie w tym roku ju-
bilaci wybrali 10 września. Naj-
pierw wykonali pamiątkową foto-
grafi ę przed budynkiem ratusza. 
Zwiedzili Muzeum Diecezjalne 
i obejrzeli miasto z wieży bazyliki. 
Później przeszli do restauracji „Po-
lonia”, gdzie czekał na nich uro-
dzinowy tort. Zabawa trwała do 
godziny 22. W przerwach między 

posiłkami spacerowali po mieście 
i po Parku Błonie, wspominając 
swoich nauczycieli, wychowaw-
ców, kolegów, koleżanki i liczne 
zabawne historie z lat licealnych. 
Wielu z uczniów tej szkoły wspól-
nie mieszkało w internacie – oni 
mają najwięcej zabawnych wspo-
mnień – ale ci tzw. „dochodzący” 
też nie narzekają na ich brak.

W spotkaniu brali udział: Janina 
Matusiak-Bieguszewska, Krystyna 
Kucharska-Gajda, Irena Haneld-
-Natkaniec, Halina Kowalska-Ma-
jewska, Lidia Liszewska-Opala, 
Henryka Opalska-Wieteska, Józef 
Psyk, Janina Pietrzak-Kowałczew-
ska, Wiesław Rutkowski, Halina 
Słoma, Stanisława Mikołajczyk-
-Szymborska, Janina Wojcieszek-
-Zakrzewska, Janusz Wieteska, 
a także Wiesław Rapsiewicz, z któ-
rym reszta klasy nie miała kontaktu 
przez 51 lat. Okazało się, że miesz-
ka w Toruniu. Tam też odbędzie się 
spotkanie w przyszłym roku.

– To spotkanie to tylko krótka 
chwila szczęścia, ale pamięć jej 
nie zginie – mówi Halina Słoma, 
jedna z uczestniczek spotkania. – 
Tam, gdzie wszystko dzieli się po 
bratersku, rośnie nadzieja. Nie-
zależnie od tego, co zgotuje nam 
los, planujemy następne spotkanie 
za rok.      tm
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Przedstawiciele łowickich Sybiraków. na pierwszym planie zbigniew 
Szczerbuk,  w głębi m.in. Maria Kudelska.
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Łowicz | za rok powrócą Dni łowicza. Kogo na nich chcielibyśmy posłuchać? 

Zenek z zespołem Akcent 
czy ktoś inny?
Łowicki Ośrodek Kultury w porozumieniu z Urzędem Miejskim w Łowiczu ogłosił internetową 
sondę, w której zgłaszać można propozycje artystów, jacy mają wystąpić podczas przyszłorocznych 
imprez plenerowych w naszym mieście. Jedną z nich będą powracające Dni Łowicza.

Do 21 października każdy 
może zaproponować 3 wykonaw-
ców. Potem głosy zostaną zliczo-
ne, a pracownicy ośrodka nawiążą 
kontakt z managementami arty-
stów, których wymienialiście naj-
częściej. Jeśli uda się porozumieć 

w kwestii terminu oraz stawki za 
koncert, zostaną podpisane umo-
wy, a artyści wystąpią na jednej 
z przyszłorocznych imprez plene-
rowych. Organizatorzy chcieliby 
podpisać umowy jeszcze w tym 
roku. 

– Chodzi przede wszystkim  
o Księżackie Jadło i Dni Łowicza, 
ale być może zorganizujemy też 
dodatkowe wydarzenia na dzie-
dzińcu ŁOK – mówi Maciej Ma-
langiewicz, dyrektor Łowickiego 
Ośrodka Kultury. 

Spośród wszystkich osób, które 
wyślą swoje propozycje, organi-
zatorzy wylosują 3 szczęśliwców, 
którzy otrzymają specjalne wej-
ściówki umożliwiające wejście  
na backstage podczas wspomnia-
nych imprez plenerowych. 

Nowy Łowiczanin nie jest or-
ganizatorem sondy, ale w chwi-
li, gdy zamieściliśmy informację  
o jej prowadzeniu przez ŁOK  
na naszym Faceboooku, otrzy-
maliśmy kilka komentarzy o tym, 
że wykonawcą, na którego kon-
cert chcielibyście się wybrać, jest 
Zenek Martyniuk z zespołem 
Akcent. Przypominamy, że do 
ramówki imprez plenerowych po-
wracają Dni Łowicza, które mają 
zostać zorganizowane w dniach 
17-18 czerwca 2017 roku. 

– Myślę, że przywrócilibyśmy je 
jeszcze w tym roku, ale podeszli-
śmy do tematu ostrożnie z uwagi 
na wyzwanie związane z organi-
zacją Światowych Dni Młodzieży  
w naszej diecezji – mówi burmistrz 
Krzysztof Kaliński. 

Sondę można znaleźć na stro-
nie internetowej ŁOK.  aa 

RZuT oKieM | MALowAć FARbAMi MoŻE JUŻ 1,5-RocznE DziEcKo
Dużym zainteresowaniem cieszą 
się prowadzone w ŁoK zajęcia dla 
dzieci w ramach projektu  
Art Maluchy, który przygotowała 
pedagog Aneta Pędraszewska,  
a w części sfinansowany został  
z grantu łowickiego ośrodka Kultury.  
w dwóch grupach wiekowych 
1,5-2,5-latków oraz 2,5-4,5-latków  
na zajęcia zapisanych zostało 27 dzieci, 
zaś na liście rezerwowej znalazło się 18 
dzieci. 24 września odbyły się pierwsze 
zajęcia z cyklu czterech przewidzianych  
w tym roku. Dzieci młodsze poznawały 
budowę ludzkiego ciała, a dzieci 
starsze zagadnienia związane  
z portretem i autoportretem.  
Po zapoznaniu się i wprowadzeniu 
w temat dzieci wspólnie z rodzicami 
malowały farbami na dużych foliowych 
płachtach. Aneta Pędraszewska 
powiedziała nam, że chciałaby 
doprowadzić do organizowania ich 
dwa razy w roku. tb

Łódź 
Et(n)os 
w Inkubatorze

Wystawa Et(n)os, prezentowa-
na w Galerii Browarna w Łowi-
czu na przełomie czerwca i lipca, 
trafi teraz do Centrum Festiwalo-
wego Art_Inkubator w Łodzi. Bę-
dzie ją można tam oglądać od 13 
do 23 października. Pełna nazwa 
wystawy brzmi: „Et[n]os. Wpływ 
łowickiej sztuki ludowej na współ-
czesne projektowanie”. Prezento-
wane są w niej prace m.in. MOHO 
Design, Smaga Projektanci, Kata-
rzyny Kmity-Pukocz, Joanny Ru-
sin, Katarzyny Herman-Janiec  
z Protein Design, Marzeny Krupy, 
Jacka Sempolińskiego oraz Marty 
i Jacka Tratkiewiczów. Kuratorką 
wystawy jest Zofia Biernacka.  tm

Kino Fenix | 10-lecie kina Fenix 

Bilety na koncert Auguściak 
z kwartetem zza Atlantyku
Ruszyła sprzedaż biletów 
na koncert „2 The Light” 
w wykonaniu projektu 
Grażyna Auguściak Group 
(USA), jaki zaplanowano 
w kinie Fenix na 23 
października o godz. 19.

W przedsprzedaży można je 
kupić w cenie 40 zł, zaś w dniu 
koncertu cena wzrośnie do 50 zł. 

Przypominamy, że koncert jest 
jednym z dwóch, jakie zaplanowa-
no w programie jubileuszu 10-le-
cia kina Fenix, o czym pisaliśmy 
obszernie w 38. numerze NŁ. 

Projekt Grażyna Auguściak 
Group (USA) to wokalistka  
o niesamowitej sile i barwie gło-

su, która wystąpi w towarzystwie 
muzyków zza Atlantyku: Rob 
Clearfield – piano, John Kre-
gor – gitara, Matt Ulery – bas, 
Jon Deitemyer – perkusja. Sama 
Auguściak czterokrotnie zosta-
ła uznana za najlepszą wokalist-
kę jazzową przez magazyn „Jazz 
Forum”. 

Podczas koncertu z towarzy-
szeniem amerykańskiego kwar-
tetu zaprezentuje nowy materiał, 
na który składają się jazzowe 
ballady, dynamiczne improwi-
zacje oraz subtelna elektronika. 
Część utworów stanowi oryginal-
ne kompozycje Auguściak, zaś 
pozostałe to interpretacje utwo-
rów innych kompozytorów jazzo-
wych.  aa 
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Łowicz | Powiatowa biblioteka Publiczna

Hanna Cygler i jej czytelniczki
Dyskusyjny Klub Książki, działający przy 
Powiatowej Bibliotece Publicznej w Łowiczu, 
zaprosił 21 września na otwarte spotkanie 
z Hanną Cygler – autorką 18 książek, które 
określa się jako tzw. literaturę środka. Osoby, 
które z tego zaproszenia skorzystały 
– same panie – na pewno tego nie żałują. 

Trwające dwie i pół godzi-
ny spotkanie z pisarką upłynęło 
w bardzo miłej atmosferze i może 
jeszcze by się przedłużyło, gdyby 
nie spieszyła się ona na pociąg do 
Warszawy, skąd miała tego same-
go dnia wyruszyć w podróż do ro-
dzinnego Gdańska. 

Pisarkę krótko przedstawiła mo-
deratorka DKK Marianna Narew-
ska, która miała też przygotowane 
pytania. Wiele pytań padło ze stro-
ny czytelniczek, świetnie znają-
cych twórczość Hanny Cygler. 

Opowiadała ona o swojej pra-
cy zawodowej tłumacza z języków 
obcych, szwedzkiego i angielskie-
go (którą cały czas wykonuje, pi-
sanie książek to dla niej dodatkowe 
zajęcie), którą rozpoczęła na po-
czątku lat 90. Nic wtedy jednak nie 
wskazywało na to, że zacznie pisać 
książki. – Dużo czytałam i miałam 
świadomość, jak powinna wyglą-
dać dobra książka – mówiła pisar-
ka, wywołując uśmiech na twa-
rzy uczestniczek spotkania. Swoją 
pierwszą powieść „Tryb warunko-
wy” zaczęła pisać w 1985 roku. 
Miała pomysł na nią, ale to wszyst-
ko, co zebrała, nie wystarczyło na 
książkę. Pracę nad nią odłożyła 
na wiele lat (zakończyła w 1997 
roku). Wróciła do niej, bo ją coś 
„tknęło”. Było to w momencie, 
gdy do Polski zaczęła napływać 
literatura obyczajowa wydawana 

w serii Harleqiun, potem „Saga 
o ludziach lodu”. Zastanawiała się, 
dlaczego nie ma polskich odpo-
wiedników takiej literatury. 

– Przecież działo się wtedy tyle 
ciekawych rzeczy, cała transforma-
cja społeczno-ustrojowa. Zauważy-
łam tę nieobecność i postanowiłam 
to nadrobić. Nie umiałam napisać 
mądrej książki, ale chciałam napi-
sać coś dla ludzi. 

Udało się jej skończyć „Tryb 
warunkowy” i kilka innych tytu-
łów, ale nie mogła długi czas prze-
bić się w wydawnictwach. Pisała 
dla przyjaciół, którzy jej powieści 
przekazywali swoim przyjaciołom, 
dzięki czemu grono wiernych czy-
telników rozrosło się do około 100 
osób. Zachęcali ją, żeby pisała, mo-
tywowali. Ona pisała i pukała do 
drzwi różnych wydawnictw. 

– Nie odpowiadali w ogóle albo 
odpowiadali zdawkowo – mówi-
ła pisarka, po czym opowiedzia-
ła anegdotę o tym, jak w hotelu
w Szwecji, należącym do Pera Ges-
sle – muzyka grupy Roxette – zoba-
czyła na ścianach oryginalną deko-
rację. Składały się na nią pisma fi rm 
fonografi cznych, które odmawia-
ły zespołowi, zanim odniósł wiel-
ki sukces, wydania płyty. Żartowa-
ła, że gdyby kiedyś miała hotel – co 
uznała za mało realne – też mogła-
by zrobić podobną ekspozycję. 

Jedno z wydawnictw, które do 
chwili obecnej wydało 17 książek 
Hanny Cygler, odpowiedziało jej 
wtedy, że „nie wydaje literatury ko-
biecej”. Ale dziś wydaje, choć kie-
ruje nim ta sama osoba. 

W końcu 2003 r. pisarka docze-
kała się wydania swojej książki „3 
razy R”. – To był największy wy-
dawca z Łodzi, bo wydawał książ-
ki telefoniczne... – mówiła i znów 
w hollu biblioteki słychać było 
śmiech. Przed wydaniem zadano 
Hannie Cygler pytanie, w której 
z jej powieści jest najwięcej „mo-
mentów”. Ponieważ wskazała „3 
razy R”, to wybór padł na ten tytuł. 
Po pewnym czasie ku swojemu za-
skoczeniu odkryła, że książka zo-
stała wydana jako druga w serii... 
erotycznej. Przed nią wydawca wy-
drukował książkę Lwa Starowicza.

Skąd się biorą 
inspiracje
Anegdot ze swojego życia pi-

sarka opowiedziała więcej. Pytana 
o to, skąd czerpie inspiracje, mówi-
ła, że np. z rozmów ze znajomymi. 
I przytoczyła anegdotę, jak kiedyś 

zaprosiła przyjaciół do siebie, pyta-
jąc: – Co się u was dzieje? O czym 
ja mogę napisać? – Przyszli, wy-
pili butelkę Tequili, po czym po-
wiedzieli, że nic ciekawego się nie 
dzieje – opowiadała pisarka. Efekt 
spotkania jednak po pewnym cza-
sie był. Ktoś z goszczących wte-
dy znajomych, pamiętający zada-
ne wówczas pytanie, zadzwonił do 
niej, żeby powiedzieć: „Jubiler się 
powiesił”. To było wystarczające, 
aby na kanwie takiego wątku zbu-
dować powieść. 

Pytana o swój zwyczajny dzień, 
Hanna Cygler odpowiedziała: – 
Jak każdej z was. Nie ma w tym 
żadnej magii. Budzę się około 6, 
nie wstaję od razu, piję kawę i my-
ślę o tym, co mam napisać – choć 
zawsze zaczynam od pracy zawo-
dowej. Ale, gdy siadam już przy 
komputerze do pracy nad książką, 
to mam gotowy pomysł. Jestem do 

tego przygotowana. „Rozkręcam 
się” około 10 minut, potem idzie 
mi to już sprawnie. 

Na spotkaniu z pisarką padły 
też pytania o ręcznie robione no-
tatki, o to, która książka sprawiła 
jej najwięcej radości, a napisanie 
której było najtrudniejsze. Odpo-
wiadając na dwa ostatnie pytania, 
nie rozwodziła się. Mówiła, że naj-
większą satysfakcję miała po napi-
saniu pierwszej książki, bo to się 
udało po 12 latach od rozpoczęcia 
pracy nad nią. Ale gdy już do niej 
„przysiadła”, pracowała nad nią 10 
dni. Zadowolona jest też z ostatniej 
swojej powieści „Za cudze grze-
chy” osadzonej w realiach XIX w. 

Najgorzej szła jej praca nad 
„Przekładem dowolnym” – dru-
gą swoją książką, bo postanowiła 
napisać o czymś, na czym najle-
piej się zna. Fabułę osadziła więc 
w środowisku tłumaczy języko-

wych. Praca nad tą powieścią nie 
była łatwa, bo wszystkie zabawne 
historie, jakie przychodziły jej do 
głowy, bazowały na dowcipach ję-
zykowych. W trakcie pisania imię 
głównego bohatera zmieniała trzy 
razy, bo do niego nie pasowało.  

Pisarka mówiła też o tym, 
że przystępując do pisania, ma kon-
spekt i listę bohaterów. Zmienia ją 
i modyfi kuje. Imiona zmienia dla-
tego, że „oni” od początku wiedzą, 
jakie mają imiona, ale ona musi 
to odkryć. Chyba nikt inny niż pi-
sarka nie umiałby tego tak opisać, 
dając do zrozumienia, że bohate-
rowie powieści żyją gdzieś swoim 
życiem. 

Nie robi natomiast notatek z po-
mysłami, wychodząc z założenia, 
że jeśli pomysł jest dobry, to na 
pewno go zapamięta, jeśli zapomni 
– to znaczy, że nie był wart wyko-
rzystania. 

literatury nie chce 
tłumaczyć
W odpowiedzi na pytanie czy-

telniczki, Hanna Cygler powie-
działa, że – z jednym wyjątkiem, 
jaki zrobiła dla znajomej – nie 
tłumaczy literatury. Nie robi tego 
dlatego, że tłumaczenie, jakie wy-
konała, bardzo ją umęczyło, czu-
ła wielką odpowiedzialność za to, 
jak je robi. Drugi powód był taki, 
że pisanie jest dla niej odskocz-
nią od tłumaczeń. Gdyby tłuma-
czyła literaturę, to praca by ją pi-
sarsko tak pochłonęła, że raczej 
nie miałaby chęci już pisać swo-
ich książek. Poza tym tłumacząc 
literaturę, była zdana na kontakt 
z wydawcami, z którymi mia-
ła wiele przykrych doświadczeń, 
więc wolałby tego w codziennej 
pracy zawodowej uniknąć. 

Padło też pytanie, czy uświa-
damia sobie, że jej twórczość jest 
porównywana do tego, co napisa-
ła Stanisława Fleszarowa-Muskat,
goszcząca w Łowiczu pisarka od-
parła, że ona sama siebie tak okre-
śliła, ponieważ pisarz nie może 
biegać „Od Sasa do lasa”. 

Hanna Cygler pożegnała się 
z łowickimi czytelniczkami o go-
dzinie 21.30, wcześniej rozdając 
im autografy. Wielbicielkom pi-
sarki żal było się z nią żegnać.  

Pisarka wpisuje dedykację elżbiecie Lis (z lewej). Pośrodku dyrektor PbP Renata Frączek robi pamiątkowe 
zdjęcie.
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eugeniusz Bodo oraz aktor młodego pokolenia, wcielający się w jego 
rolę w serialu TVP Antoni Królikowski.

Taki nadruk znajdzie się na koszulce, jaką będzie można wygrać, jeśli przyjdzie się na wydarzenie w stroju 
rodem z 1938 roku. 

Łowicz | Projekt, który pozwoli przenieść się w czasie 

Odtwórca serialowego amanta
odsłoni tablicę na Nowym Rynku
Jeśli chcesz poczuć klimat przedwojennego Łowicza 
fi lmowego, masz ochotę przebrać się w strój z epoki, stanąć 
przed kamienicą nr 32 na Nowym Rynku, „wystylizowaną” 
jak na kadrach z fi lmu „Paweł i Gaweł” z 1938 roku
i spotkać przed nią Antoniego Królikowskiego, 
odtwórcę roli młodego Eugeniusza Bodo w serialu TVP
– znajdziesz to w projekcie „Łowicz w starym kinie”.

Wystarczy, że przyjdziesz w so-
botę, 8 października na trójkątny 
rynek, gdzie o godz. 11 rozpocz-
nie się ceremonia odsłonięcia ta-
blicy informacyjnej, dotyczącej 
fi lmu „Paweł i Gaweł” z 1938 
roku. W jednym z jego kadrów 
pojawił się Nowy Rynek oraz ka-
mienica nr 32. 

Tego dnia jej elewacja będzie 
„ucharakteryzowana” na tamte 
czasy – zasłonięte zostaną m.in. 
obecne szyldy i reklamy, a powró-
cą tamte, sprzed dziesiątek lat. 

Gościem specjalnym wyda-
rzenia będzie aktor młodego po-

kolenia – Antoni Królikowski, 
wcielający się w rolę młodego 
Eugeniusza Bodo w serialu TVP 
„Bodo” z 2016 roku. 

Na godz. 11.30 zaplanowa-
no otwarte spotkanie w sali kina 
Fenix z udziałem odtwórcy se-
rialowego amanta, po którego 
zakończeniu godzinę później wy-
świetlony będzie fi lm „Paweł i Ga-
weł” ze zbiorów Filmoteki Naro-
dowej. 

retro łowiczanin 
Z samym wydarzeniem połą-

czony jest też ciekawy konkurs, 
a żeby wziąć w nim udział, należy 
spełnić dwa warunki. Po pierwsze 
warto kupić za tydzień Nowego 
Łowiczanina, w którym zamieści-
my specjalny dodatek „Retro Ło-
wiczanin”, przygotowany przez 

członków Stowarzyszenia Hi-
storycznego 10 PP. Znajdzie się 
w nim m.in. symboliczny bilet, na-
wiązujący do kina garnizonowego
w Łowiczu. Symboliczny, gdyż 
upoważnia do udziału w konkur-
sie, zaś sam wstęp na wydarzenie 
jest całkowicie bezpłatny. 

Posiadacz takiego biletu, który 
w dniu ceremonii przebierze się 
w cywilny strój rodem z 1938 
roku, będzie miał szansę na wy-
granie koszulki z limitowanej 
edycji z logo projektu „Łowicz 
w starym kinie” – zostaną one roz-
losowane o godz. 13.45. 

eugeniusza Bodo 
związki z łowiczem 
W artykułach zamieszczonych 

w owym dodatku członkowie 
„dziesiątki” przypomną, kim był 
Eugeniusz Bodo i jaki jest jego 
związek z Łowiczem, a także za-
prezentują kilka ciekawostek o fi l-

mie „Paweł i Gaweł”. – Nie cho-
dzi o to, by robić z niego bohatera, 
bo był amantem i hulaką, ale miał 
też wielki talent, sporo podbojów 
miłosnych na koncie i jego postać 
ma związek z przedwojennym Ło-
wiczem, o czym chcemy przypo-
mnieć, mówi Piotr Marciniak. 

Projekt „Łowicz w starym ki-
nie” przypomina, że nasze mia-
sto zostało uwiecznione na przed-
wojennych kadrach fi lmu z 1938 
roku „Paweł i Gaweł” w reż. M. 
Krawicza, w którym główne role 
zagrali Eugeniusz Bodo i Adolf 
Dymsza. Przedwojenny Łowicz 
to również garnizon 10 Pułku Pie-
choty. Na terenie koszar przy ul. 
Podrzecznej funkcjonowało kino 
wojskowe 10 PP (1920-1934), któ-
re było ważnym elementem życia 
kulturalnego w mieście. 

A wszystko zaczęło się od ar-
tykułu w Nowym Łowiczaninie 
z 2014 roku, zatytułowanego „W 
starym kinie”, którego autorem 
jest Piotr Wysocki. Jakiś czas póź-
niej wstąpił on w szeregi stowa-
rzyszenia, a gdy wspomniał jego 
członkom o swoim pomyśle od-
słonięcia tablicy na Nowym Ryn-
ku, wspólnie opracowali oni po-
mysł całego projektu, związanego 
z fi lmem i Bodo. 

Projekt jest współrealizo-
wany przez Stowarzyszenie 10 
PP i Łowicki Ośrodek Kultury, 
zaś współfi nansują go Sieć Kin 
Studyjnych i Lokalnych oraz Fil-
moteka Narodowa w Warszawie. 
Tablica, jaka zostanie odsłonięta 
na Nowym Rynku, stanie się czę-
ścią szlaku turystycznego „Łódz-
kie fi lmowe”, na którym ozna-
czono ważne miejsca związane 
z historią kinematografi i naszego 
regionu.  

AgNieSZKA
ANTOSieWiCZ

agnieszka.antosiewicz@lowiczanin.info
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Aktualności
Łowicz | PTTK przypomina historię 10 Pułku Piechoty 

Rajd lubiany pod wieloma względami
Wyjątkowo duża grupa osób uczestniczyła w tegorocznym Rajdzie Szlakiem Bojowym 
10 Pułku Piechoty, który 17 września zorganizował łowicki PTTK. 16-kilometrową trasę 
pieszą oraz dwa razy dłuższą trasę rowerową zaliczyło łącznie około 150 osób.

Grupa piesza pierwszy etap tra-
sy, z Łowicza do Jasionnej, poko-
nała pociągiem, później przeszła 
do Kompiny, a z niej wzdłuż Bzu-
ry wróciła do Łowicza. Grupa ro-
werowa tradycyjnie wystartowała 
ze Starego Rynku, by dotrzeć do 
Kompiny przez Nieborów i Bed-
nary, a później wrócić przez Za-
bostów. Głównym celem rajdu 
jest uczczenie rocznicy Bitwy nad 
Bzurą z uwzględnieniem udzia-
łu w niej 10 Pułku Piechoty, który 
na stałe stacjonował w Łowiczu. 
Główne uroczystości rajdu od-
bywają się co roku na cmentarzu 
w Kompinie, gdzie pochowa-
no najwięcej żołnierzy „Dziesiąt-
ki”. To właśnie tam pułk przeszedł 
swój chrzest bojowy.

 – To już trzynasty nasz rajd, 
mam nadzieję, że szczęśliwy. Ba-
łem się bardzo o pogodę, bo wcze-

śniejsze zapowiedzi nie były zbyt 
optymistyczne, ale na szczęście 
deszcze zatrzymały się gdzieś na 
zachodzie ... – cieszył się tuż przed 
startem komandor rajdu Adam 
Szymański, przewodnik łowic-
kiego PTTK. Jesienne słońce, ale 
i przyzwyczajenie, zrobiły swoje. 
Najbardziej widoczna, bo najlicz-
niejsza, była grupa uczniów z Gim-
nazjum nr 2 im. J. Wegnera w Ło-
wiczu. 

Wyprawa okazała się grat-
ką wartą wcześniejszego wstania 
w wolną od lekcji sobotę nie tylko 
dla uczniów z „Dwójki”, przed biu-
rem wpisowym spotkaliśmy także 
dzieci i młodzież z innych szkół. – 
My już jesteśmy z tatą na takim raj-
dzie drugi raz. Myślę, że spokojnie 
damy radę, nogi nie powinny bo-
leć. Przejechałem 60 kilometrów, 
to dam radę również przejechać 40 
– powiedział nam Łukasz Kołudz-
ki, trzecioklasista ze szkoły pijar-
skiej, który na rajd zabrał również 
o 2 lata młodszego brata Szymona. 

Jeszcze młodsi uczestnicy raj-
du pokonywali trasę na przykład 

w jednokołowej przyczepce rowe-
rowej. – Jak mamy czas i jest pogo-
da, to zawsze staramy się jeździć. 
Uczestniczyliśmy już w rajdzie na 
880-lecie miasta, podczas które-
go pokonaliśmy 70 km, więc dzi-
siejszy dystans można uznać za 
rozgrzewkę. Rowery dają to, że 
nie tylko się ruszamy, ale też po-
konujemy dłuższy dystans i oglą-
damy – tak jak dziś – historyczne 
miejsca, do których pieszo na pew-
no nie dotarlibyśmy jednego dnia, 
a jadąc samochodem po prostu ich 
nie zauważamy. Bardzo cenimy 
sobie również to, że spędzamy ten 
czas razem – powiedział nam Pa-
weł Pięta, który na rajd wybrał się 
pięcioletnim synem Stasiem i trzy-
letnią córką Stefcią oraz żoną Ka-
tarzyną. 

Łukasz Podrażka i Konrad Hojer 
ze Stowarzyszenia Historycznego 
im. 10 Pułku Piechoty w Łowiczu 
wybrali się w trasę w mundurach 
„Dziesiątaków” i na przedwojen-
nych rowerach, cackach przezna-
czonych specjalnie na tego typu 
okazje. Odrestaurowane i – jak się 

okazuje niezniszczalne – Kamiński 
i Łucznik stanowiły ciekawą ozdo-
bę PTTK-owskiego rajdu. 

Na początek cykliści odwiedzili 
cmentarz katedralny oraz cmentarz 
na ul. Listopadowej, gdzie zapa-
lili znicze na kwaterach żołnierzy 
września oraz grobie dowódcy 
10 PP Mariana Krudowskiego, tu 
również złożyli wiązankę kwiatów. 

Po drodze zatrzymali się na 
cmentarzu w Nieborowie oraz 
Bednarach, gdzie leżą żołnierze 
„Dziesiątki”. Główny postój odbył 
się w Kompinie. Tutaj na cmenta-
rzu wojskowym uczestnicy rajdu 
złożyli kwiaty i zapalili znicze. Cy-
klistów przywitał m.in. wójt gminy 
Nieborów Andrzej Werle, Adam 
Szymański opowiedział o historii 

10 Pułku Piechoty i o samej Bitwie 
nad Bzurą. 

Po uroczystości na cmentarzu 
uczestnicy rajdu przenieśli się na 
boisko sportowe, gdzie rozegrano 
dwie konkurencje bojowe: strze-
lanie z wiatrówki i rzut granatem. 
Stałym punktem programu jest 
również test wiedzy o historii 10 
Pułku Piechoty i jego udziale w Bi-
twie nad Bzurą. Było też ognisko 
z kiełbaskami i grochówką. 

Najlepsi w strzelaniu okazali się: 
Agnieszka Korejwo, Mariusz Wi-
śniewski i Jakub Jarka. W rzucie 
granatem pierwsza była Aleksan-
dra Wojciechowska, II – Agnieszka 
Korejwo, a III Weronika Maciejak. 
Najwięcej na temat „Dziesiąta-
ków” wiedzieli natomiast: Miłosz 
Wróbel, Patrycja Matuszewska 
i Weronika Maciejak oraz Julia 
Woźniak i Wiktoria Kosmowska. 

Dobrym zwyczajem łowickich 
rajdów jest nagradzanie najmłod-
szego i najstarszego uczestnika 
oraz najliczniejszej grupy. Naj-
starszym cyklistą okazał się Jó-
zef Czapnik – rocznik 1950, a naj-
młodszym – Szymon Kołudzki 
urodzony w r. 2009. Najliczniejszą 
grupę stanowili oczywiście ucznio-
wie Gimnazjum nr 2 w Łowiczu. 

To jeszcze nie koniec sezonu 
rowerowego w Łowiczu. Entu-
zjastów turystyki i historii już dziś 
PTTK zaprasza na Rajd Szlakiem 
Cichociemnych, który odbędzie się 
w dniach 15-16 października. 

Łukasz Podrażka i Konrad Hojer wybrali się w trasę w mundurach 
„Dziesiątaków” i na przedwojennych rowerach. 
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Łowicz | Projekt „o Anieli przy Anieli, czyli portret dzielnicy”

W strojach sprzed wieku po ulicach osiedla
Zarząd Osiedla 
Przedmieście, wspólnie  
z oddziałem PTTK  
w Łowiczu, postanowił 
24 września przybliżyć 
mieszkańcom osiedla 
przy ul. Łyszkowickiej 
sylwetki ludzi, od których 
nazwisk wzięły się 
nazwy ulic, przy których 
mieszkają. Dlatego 
zaproszono mieszkańców 
na wspólny spacer. 

Członkowie zarządu przebrali 
się za patronów ulic, czym wzbu-
dzili duże zainteresowanie – ale 
frekwencja nie powaliła.

Co mieszkańcy Łowicza wie-
dzą o patronach swych ulic? Za-
zwyczaj niewiele, a czasami nic 
– dało się to odczuć w czasie spa-
ceru po osiedlu przy ul. Łyszko-
wickiej. Inicjatywa zarządu osie-
dla była więc o tyle cenna, że 
nazwy ulic na osiedlu pochodzą 
od ludzi zasłużonych dla Łowicza. 
Obok siebie są tam ulice np. twór-
czyni Muzeum Etnograficznego 
Ziemi Łowickiej Anieli Chmieliń-
skiej, wydawcy i drukarza Karola 
Rybackiego, zasłużonego nauczy-
ciela Czesława Motylińskiego czy 
twórcy łowickiego muzeum Wła-
dysława Tarczyńskiego. Byli to 
ludzie, którzy nie tylko pracą za-
wodową, ale przede wszystkim 

społeczną wywarli na Łowicz bar-
dzo duży wpływ, m.in. chroniąc 
od zapomnienia jego spuściznę 
kulturową i historyczną. 

Zarząd Osiedla, organizując 
spacer ulicami, chciał mieszkań-
com przypomnieć ich postaci, do-
konania, tak, aby nazwy ulic nie 
były dla nich tylko częścią adresu, 
który mają wpisany w dokumenty, 
ale aby za każdym razem, gdy wy-
mówią lub przeczytają nazwisko 
patrona, kojarzyło się im ono z kon-
kretną osobą i jej dokonaniami.

Początek spotkania na zielonym 
skwerze znajdującym się przy ul. 
Anieli Chmielińskiej mógł być dla 
organizatorów powodem do fru-
stracji. Na spacer po ulicach osie-

dla przyszły z początku tylko dwie 
osoby i to spoza dzielnicy, dopie-
ro po chwili zaczęły dołączać ko-
lejne, namówione przez człon-
ków zarządu, aby wzięły udział  
w przedsięwzięciu. 

Przewodnicząca zarządu Mag-
dalena Kłosińska powiedziała 
nam, że mimo małego zaintereso-
wania na początku, spacer uważa 
za udany. – Idąc w strojach z epo-
ki ulicami osiedla, zwracaliśmy na 
siebie uwagę mieszkańców, spo-
ro osób się do nas przyłączyło, co 
prawda zazwyczaj na krótkim dy-
stansie, obejmującym ulicę, przy 
której mieszkają, ale jednak. Byli 
oni zainteresowani tym, co mówił 
przewodnik. 

Oprócz tego spacer po osie-
dlu stał się okazją do roz-
mów na bieżące problemy,  
a to inny dodatni wymiar nasze-
go przedsięwzięcia, bo zarząd 
wychodząc na ulicę, dał sygnał 
mieszkańcom, że działa i jest 
otwarty także na problemy, z któ-
rymi się borykają.

Członkowie Zarządu Osiedla 
stanęli na wysokości zadania. Nie 
tylko zaprosili łowickiego prze-
wodnika Zdzisława Kryściaka, 
który barwnie opowiedział o wy-
mienionych postaciach, ale też 
sami w większości przebrali się 
w stroje z epok, w których żyli 
patroni ulic, czyli z końca XIX  
i początku XX wieku. W Anielę 

Chmielińską, z czterech okresów 
jej życia, wcieliły się: Magdalena 
Kłosińska, Halina Gasińska, Mo-
nika Antkowiak i Marzanna Koto-

wicz, w Czesława  Motylińskiego 
Romuald Kłosiński, w Romualda 
Oczykowskiego Robert Pisarek, 
Karola Rybackiego Marian Dęb-
ski, a Władysława Tarczyńskiego 
– Tadeusz Dutkiewicz.  

Zdzisław Kryściak w czasie 
spaceru barwnie przedstawiał syl-
wetki patronów ulic. Osoby, któ-
re przyłączyły się do grupy na 
chwilę, otrzymywały wydaną z 
tej okazji gazetę: Głos Łowickie-
go Zarządu Osiedla Przedmieście,  
w którym znalazły się krótkie bio-
gramy patronów ulic. 

Spacer zakończył plener malar-
ski. Grupa dzieci z osiedla, uży-
wając przygotowanych farb, malo-
wała na dużych kartonach portrety 
patronów ulic. Magdalena Kłosiń-
ska powiedziała nam, że prace 
plastyczne zostaną wydrukowane 
w dużych formatach i powieszone 
pod tablicami z nazwami ulic na 
terenie dzielnicy.  tb

DrugA ODSłONA PrOJeKTu  

8 października o godz. 16. na 
skwerze przy ul. chmielińskiej 
rozpocznie się druga część 
projektu „o Anieli przy Anieli, czyli 
portret dzielnicy”. na tę godzinę 
mieszkańcy zaproszeni są do 
wzięcia udziału w wernisażu 
prac malarskich, które powstały 
w sobotę 24 września. Ale to nie 
wszystko: po nim odbędzie się 
potańcówka, w czasie której 

zagra zespół muzyczny non-
Stop, przewidziano także kawę, 
herbatę oraz zupę. ciekawostką 
będzie możliwość zagrania w grę 
„Podróż po łowiczu  
z przeszkodami”, zarówno  
w wersji dużej, gdzie pionkami 
są sami gracze, jak i wersji 
stolikowej.
Autorem wydanej w 1924 roku 
gry był Romuald oczykowski.
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Członkowie Zarządu osiedla przebrani za patronów ulic na osiedlu  
przy ul. łyszkowickiej wzbudzali duże zainteresowanie swym wyglądem. 
z lewej strony idzie przewodnik zdzisław Kryściak.

Burmistrz Krzysztof Kaliński z uznaniem odniósł się do inicjatywy 
zarządu i prosił, aby nie przejmować się niskim zainteresowaniem 
mieszkańców, bo z pewnością ich zaangażowanie zostanie zauważone.
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DOBrZe SiĘ STAłO
Uważam, że decyzja Tomasza 
Musielskiego, by jego projekt 
realizować w innym miejscu, 
we współpracy z prywatnym 
właścicielem budynku, a nie 
na Kaliskiej, jest dobra dla 
wszystkich. Sprawa będzie 
czysta. na Kaliskiej pytania 
się mnożyły: dlaczego 
miasto miałoby wspomagać 
preferencyjnymi czynszami 
przedsięwzięcie, które będzie 
konkurencją dla prywatnych 
przedsiębiorców?  i dlaczego 
akurat to, a nie inne? Dlaczego 
inicjator z początku nie chciał 
przejmować restauracji, 
a potem już chciał? Jaki 
sens ma przeznaczanie 

1,7 miliona zł pieniędzy z 
Urzędu Marszałkowskiego na 
uruchomienie maksymalnie 
20 miejsc pracy dla 
niepełnosprawnych? Trudno, 
by media tych pytań nie 
stawiały.
Teraz burmistrz i rada będą 
musieli na nowo przemyśleć na 
co wykorzystać obiekt i tereny 
przy Kaliskiej. na pewno da 
się to zrobić sensownie, tak, by 
miasto i jego mieszkańcy mieli 
z tego korzyść. Samo kupno 
Kaliskiej, za taką kwotę, jaką na 
to wydano, nie było przecież 
złym interesem - tu burmistrz 
Kaliński ma 100%  racji. 
Wojciech Waligórski

Łódź - Łowicz | Klub Jagielloński zaprasza

Dołącz do wolontariuszy 
Akademii Nowoczesnego 
Patriotyzmu

Akademia Nowoczesnego Pa-
triotyzmu jest projektem realizo-
wanym przez Klub Jagielloński 
od 2009 r. Ostatnia edycja Akade-
mii (2015/2016) objęła swoim za-
sięgiem 16 województw, 160 szkół, 
czyli ponad 5000 uczniów! W tym 
roku w województwie łódzkim 
Akademię będziemy prowadzić w 
szkołach m.in z Łodzi, Łowicza, 
Piotrkowa Trybunalskiego.

Dlaczego to robimy?
Akademia wyrasta z naszej pasji 

do działalności obywatelskiej, któ-
rą chcemy dzielić się z licealistami. 
Jesteśmy przekonani, że najlepiej 
uczyć “Wiedzy o społeczeństwie”, 
poznając rzeczywiste mechanizmy 
rządzące życiem publicznym. Dla-
tego każde zajęcia opierają się na 
specjalnie przygotowanym scena-
riuszu, który pozwala nie tylko po-
znać teorię, ale przede wszystkim 
zrozumieć praktykę. 

Na czym polega 
akademia?
Akademia polega na poprowa-

dzeniu w szkołach ponadgimna-
zjalnych cyklu trzech innowacyj-
nych symulacji oraz zajęć typu 
case study poświęconych polskie-
mu systemowi parlamentarnemu 
(gra parlamentarna wzorowana na 
nowoczesnych symulacjach RPG) 
i systemowi samorządowemu (sy-
mulacje pracy gminy, samorządo-
we studia przypadków) oraz za-
kłada zrealizowanie z uczniami 
projektu społecznego w myśl no-
woczesnego patriotyzmu. Zajęcia 
każdorazowo prowadzą 2 osoby.

Przeszkolimy cię!
W październiku zorganizowa-

ne zostanie specjalne szkolenie, 
w trakcie którego prowadzący 
zostaną wprowadzeni w specy-
fi kę projektu oraz zapoznają się 

ze scenariuszem symulacji par-
lamentarnej, samorządowej oraz 
dokładnymi wytycznymi dla 
projektów społecznych. 

Kto może zostać 
wolontariuszem?
Jeśli jesteś w wielu 18-35 lat, 

chcesz zarażać pasją do działalno-
ści społecznej, realnie kształtując 
młode pokolenie nowoczesnych 
patriotów, a dodatkowo lubisz pra-
cować z młodzieżą, chętnie podej-
mujesz nowe wyzwania, chcesz 
podszkolić swoje umiejętności in-
terpersonalne czy dydaktyczne 
potrzebne w przyszłej pracy – ko-
niecznie dołącz do prowadzących 
zajęcia w ramach Akademii No-
woczesnego Patriotyzmu!

Co oferujemy?
Współpracę z nowoczesnym 

ogólnopolskim stowarzyszeniem 
o 25-letniej tradycji, zrzeszającym 
głównie studentów i młodych ab-
solwentów uczelni wyższych całej 
Polski. Dodatkowo oferujemy re-
ferencje, potrzebne zaświadczenia, 
możliwość udziału w szkoleniach, 
konferencjach, wydarzeniach lo-
kalnych i ogólnopolskich.

Jesteś zainteresowany?
Napisz na adres: anp.lodzkie@

gmail.com. W wiadomości podaj 
swoje imię, nazwisko, miejsce za-
mieszkania, numer telefonu oraz 
krótko napisz, czym się zajmujesz 
i interesujesz. Wierzymy, że dzię-
ki Akademii uczniowie nie tylko 
będą bardziej świadomymi obywa-
telami, ale staną się nowoczesnymi 
patriotami, którzy wolą działać dla 
innych, niż pielęgnować “kult CV”!

Przeczytaj, przemyśl i odpo-
wiedz, czy znajdziesz kilka godzin 
na niecodzienną aktywność. 

 DoŁąCZ Do NAS!
 anp.kj.org.pl

Gm. Bielawy | Szczęśliwy fi nał poszukiwań 

Wicekomendant wypatrzył 
poszukiwaną z helikoptera 
Szeroko zakrojone były 
poszukiwania 42-letniej 
mieszkanki Rulic w 
gminie Bielawy, która 
wyjechała rowerem z domu 
rodzinnego w poniedziałek, 
26 września ok. godz. 14. 
i ślad po niej zaginął. 

Zgłoszenie o zaginięciu kobiety 
policja otrzymała następnego dnia 
ok. 14. W poszukiwania zaanga-
żowanych zostało kilkunastu funk-
cjonariuszy, w tym również prze-
wodnik z psem tropiącym. Policja 
poprosiła też o pomoc strażaków. 
Zapadła decyzja o użyciu do po-
szukiwań policyjnego helikopte-
ra. Akcję rozpoczęto od przeszuki-
wania okolic miejsca zamieszkania 
zaginionej. Przeszukiwane były 
pobliskie lasy i tereny przyległe do 
zbiorników wodnych. Ze wzglę-
du na stan psychiczny poszukiwa-
nej istniało zagrożenie jej życia lub 
zdrowia. 

O zaginięciu kobiety informo-
waliśmy na prośbę policji rów-
nież w portalu www.lowiczanin.
info oraz na facebookowym profi -
lu Nowego Łowiczanina. Post ten 

został przez naszych czytelników 
wielokrotnie udostępniony dalej, 
co wpłynęło na zwielokrotniony 
zasięg komunikatu, za co dzięku-
jemy. 

Kobieta została szczęśliwie od-
naleziona następnego dnia po tym, 
jak zaginęła. Z pokładu policyj-
nego helikoptera wypatrzył ją za-
stępca komendanta powiatowego 
łowickiej policji mł. insp. Tomasz 
Rubin. - Ojców sukcesu jest wielu, 
a ja byłem na pokładzie helikoptera 
dlatego, ponieważ dobrze znam to-
pografi ę terenu. Najważniejsze, że 
kobietę udało się odnaleźć. Jest pod 
opieką rodziny - powiedział nam 
mł. insp. Tomasz Rubin. 

Kobieta została odnaleziona 
27 września około godziny 17.15 
z penetrującego lasy helikoptera. 
Zastępca komendanta wraz z za-
łogą helikoptera zauważył stojącą 
na dukcie leśnym kobietę z rowe-
rem. Helikopter wylądował możli-
wie najbliżej, by sprawdzić, czy to 
zaginiona. Okazało się, że była to 
poszukiwana 42-latka. Została od-
naleziona na terenie gminy Głow-
no. Lekarz, którego wezwano do 
kobiety stwierdził, że nie wymaga 
ona hospitalizacji.  mak 

DK 92 | zderzenia busa z ciężarówką 

Bus w rowie, kierowca w szpitalu
Do zderzenia busa 
dostawczego Iveco z 
samochodem ciężarowym 
Volvo doszło w środę, 28 
września, około godz. 
14.15 na drodze krajowej 
nr 92 na wysokości 
Zabostowa Dużego.

Analizując uszkodzenia sa-
mochodów trudno odtworzyć 
dokładny przebieg zdarzenia. 
Bus Iveco posiada bowiem wi-
doczne, duże wgniecenia po le-
wej stronie, zaś ciężarówka Vo-
lvo ma uszkodzenia z tyłu, po 
prawej stronie. Na skutek uderze-
nia Iveco znalazło się w rowie, a 
jego kierowca trafi ł do szpitala w 
Łowiczu. Jak dowiedzieliśmy się 
nieofi cjalnie jest to młody chło-
pak, około 28-letni. Do chwili za-

mknięcia tego numeru nie udało 
nam się uzyskać szczegółowych 
informacji odnośnie przebie-

gu wypadku, gdyż na miejscu 
wciąż trwały czynności policjan-
tów.  aa 

Łowicz | Przez 8 miesięcy Fundacja trzymała ratusz w szachu i kusiła obietnicami

Ja Ty My rezygnuje 
z Kaliskiej
Wielokrotnie pisaliśmy o pomysłach na zagospodarowanie budynku po ośrodku konferencyjnym 
i hotelu Zacisze przy ul. Kaliskiej 5 , przez ostatnie miesiące informowaliśmy o tym, że miasto prowadzi 
rozmowy na ten temat z łódzkim Stowarzyszeniem Wsparcie Społeczne „Ja Ty My”. 

Rada Miejska podjęła nawet 
uchwałę o oddaniu w dzierżawę 
budynku na okres 10 lat. Orga-
nizacja zakomunikowała jednak 
miastu, że rezygnuje ze współpra-
cy.

Przypomnijmy, że miasto miało 
nadzieję, że stowarzyszenie przej-
mując budynek, uruchomi w nim 
Zakład Aktywności Zawodowej, 
będzie prowadzić działalność 
hotelową oraz wynajmować po 
preferencyjnych stawkach po-
mieszczenia innym organizacjom 
pożytku publicznego z terenu Ło-
wicza. Ja Ty My miało pozyskać 
na tę działalność pieniądze z ze-
wnątrz. 

Prezes Ja Ty My Tomasz Mu-
sielski odmówił nam informacji 
na temat zerwania współpracy 
z miastem, ani też tego, czy bę-
dzie chciał realizować swoje pla-
ny nadal w Łowiczu. Burmistrz 
Krzysztof Kaliński potwierdził 
nam zerwanie współpracy, nastą-
piło to ze strony organizacji. Mu-
sielski jako powód w czasie roz-
mowy z burmistrzem Kalińskim 
podał otrzymanie korzystniejszej 
oferty od jednego z większych 

łowickich przedsiębiorców, a tak-
że, co najciekawsze: „zbyt docie-
kliwe” zainteresowanie mediów 
i innych osób przedsięwzięciem 
stowarzyszenia. Uważa, że wy-
maga to więcej spokoju, niż miał 
przez ostatni czas.

Zadaliśmy burmistrzowi py-
tanie: I co teraz? Przez kilka 
miesięcy stał on murem za or-
ganizacją i jej prezesem, broniąc 
jej przed uwagami, że zwleka z 
przedstawieniem miastu konkret-
nej oferty na zagospodarowanie 
Kaliskiej. - Analizujemy obecnie 
różne koncepcje, nie jestem w 
stanie w tej chwili, kilka dni po 
zerwaniu współpracy, powiedzieć 
co wybierzemy - powiedział nam 
burmistrz.

Skontaktowaliśmy się z łowic-
kim przedsiębiorcą, który miał 
zaoferować Tomaszowi Musiel-
skiemu lepsze warunki niż propo-
nowało to miasto - ale nie chciał 
on w tej sprawie rozmawiać.

Warto jednak wspomnieć, że 
w ubiegłym tygodniu w gro-
nie radnych miejskich zaczęło 
narastać napięcie i zniecierpli-
wienie wokół braku efektów 
współpracy z Ja Ty My. Dało 
się to odczuć na posiedzeniu 
Komisji Gospodarczej i Roz-
woju Miasta, 21 września. Szef 
klubu Prawa i Sprawiedliwości 

w Radzie Miejskiej Jakub Wolski 
zapytał wprost burmistrza, dlacze-
go tak dużo czasu zajmuje miastu 
i fundacji dojście do określenia 
konkretnego sposobu zagospo-
darowania budynku i podpisania 
w tej sprawie umowy. - To trwa  
już 8 miesięcy, ileż można dłużej 
czekać? Jeśli pojawiają się jakieś 
niejasności związane z fundacją, 
czy samym panem Musielskim, 
to trzeba szukać innej osoby - mó-
wił Wolski. Dodał przy tym, że on 

jak i radni PiS popierają koncep-
cję zagospodarowania budynku 
przy Kaliskiej 5, jakie dotąd się 
pojawiały. Ale niepokoi ich to, co 
wokół sprawy się dzieje i to, że ich 
wiedza o tym jest zaczerpnięta 
głównie z doniesień prasowych, 
bo nikt z ratusza radnych nie in-
formuje.

Dziś te uwagi są bez przedmio-
towe. Kontrahent, który chciał z 
ratuszem współpracować - wy-
cofał się. 

ŁoK | zaproszenie od diabetyków

Być świadomym cukrzycy
Zarząd Miejsko-Powiatowe-

go Koła Polskiego Stowarzyszenia 
Diabetyków w Łowiczu zaprasza 
z okazji Światowego Dnia Walki 
z Cukrzycą na Dzień Diabetyka, 
jaki zostanie zorganizowany 5 paź-
dziernika o godz. 12 w sali kino-
wej ŁOK. - Zapraszamy członków 

koła, ale także wszystkich tych, 
którzy chcą dowiedzieć się więcej 
na temat cukrzycy - mówi Boże-
na Górczyńska, prezes łowickiego 
koła diabetyków. 

Spotkanie rozpocznie się powi-
taniem przybyłych gości, następnie 
zostanie przybliżona działalność 

koła, a po tej prezentacji głos będą 
mogli zabrać goście. Wykład nt. 
„Oswoić strach - psychologiczne 
aspekty choroby jaką jest cukrzy-
ca” wygłosi mgr Karolina Mar-
graf-Obudzińska. Następnie orga-
nizatorzy zaproszą do wysłuchania 
koncertu Kapeli Szymona Mońki, 
po którym zaproszą na obiad w re-
stauracji Polonia w Zaciszu przy ul. 
Kaliskiej. Spotkanie zakończy się 
około godz. 16.  aa 

TOMASZ
BArTOS

tomasz.bartos@lowiczanin.info

Na skutek zderzenia bus iveco znalazł się rowie. Jak widać został 
głęboko wgnieciony po lewej stronie. 
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Jeziorko 
Chciał dać 
łapówkę 

Do 10 lat pozbawienia wolno-
ści grozi 54-letniemu motorowe-
rzyście, który w czwartek 22 wrze-
śnia, prowadził będąc nietrzeźwym 
i chcąc uniknąć odpowiedzialności 
próbował wręczyć policjantom 500 
złotych łapówki. 

Do zdarzenia doszło około godz. 
13.30 w Jeziorku w gminie Kocie-
rzew Płd., gdzie policjanci z KPP 
w Łowiczu zatrzymali do kontroli 
drogowej motorowerzystę. Powo-
dem zatrzymania był brak kasku. 
Od kierującego wyczuwalna była 
silna woń alkoholu. Wobec tego 
policjanci zdecydowali o przewie-
zieniu mężczyzny na komendę w 
celu wykonania badań stanu trzeź-
wości. Podczas podróży, w radio-
wozie, mężczyzna próbował wrę-
czyć mundurowym 500 złotych 
łapówki w zamian za odstąpienie 
od prowadzenia czynności. 

Przeprowadzone badanie na 
trzeźwość wykazało, że mający 54 
lata mieszkaniec naszego powiatu 
miał 2,6 promila alkoholu w orga-
nizmie. 

Za próbę wręczenia korzyści 
majątkowej został zatrzymany, a 
gotówkę zabezpieczono. Po wy-
trzeźwieniu usłyszał zarzuty do-
tyczące łapownictwa i kierowania 
pojazdem mechanicznym w stanie 
nietrzeźwości. Śledztwo w tej spra-
wie prowadzi Prokuratura Rejono-
wa w Łowiczu.  aa 
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PuNKTy PRZyJMoWANiA oGŁoSZeń DRoBNyCH Do „NŁ”: BiuRo oGŁoSZeń ŁoWiCZ, UL. PiJARSKA 3A; BeDNARy, SKLEP P. PAPiERniK 24A; BoBRoWNiKi 27, SKLEP P. PAcLER; BoLiMóW, UL. RynEK KościUSzKi 17, SKLEP 

„EwA”, P.PAPiERniK; DoMANieWiCe, UL. GłównA 26, SKLEP P. JAKUbiAK; GąGoLiN PoŁuDNioWy, SKLEP „KoS”; HuMiN 1A, SKLEP P. GREFKowicz; iŁóW: PL. RynEK STARoMiEJSKi 2A; SKLEP P. PAPiERowSKiEGo; KieRNo-
ZiA, RynEK KoPERniKA, KioSK P. wESołowSKiEJ; KoCieRZeW PŁN., SKLEP P. DRAGAńSKiEJ; KuRABKA 17A, SKLEP P. ToPoLSKiEJ; ŁoWiCZ, oS. bRATKowicE, KioSK LoTTo; ŁySZKoWiCe, SKLEP „DUET”, UL. GMinnA 6; 

NieBoRóW, AL. LEGionów PoLSKicH 18, SKLEP P. FiGATA; NoWA SuCHA 22, SKLEP P. SiEwiERy; oSTRóW 20, SKLEP P. bEJDy; oSMoLiN, UL. RynEK 2, SKLEP P. SERwAcH; PSZCZoNóW 147, SKLEP P. LiPińSKiEGo; SANNiKi,  
UL. wARSzAwSKA 183, SKLEP P. oLKowicz; SoBoTA, PL. zAwiSzy czARnEGo 12, SKLEP P. bińczAK; SoKoŁóW 19, SKLEP P. GłowAcKiEGo; STACHLeW 113A, SKLEP P. wiERzbicKiEJ; STARy DęBSK 6A, SKLEP P. PAwłA TARGA-

SzEwSKiEGo, ŚLeSZyN, UL. GóRnA 5, SKLEP P. MączyńSKiEJ;  WALiSZeW STARy 19, SKLEP  P. PAbiJAńczyK; ZABoSTóW Duży, SKLEP P. SzALEniEc; ZAWADy 67, SKLEP P. SoKALSKiEJ; ZŁAKóW BoRoWy 139A, SKLEP P. PiEcKi.

PuNKTy PRZyJMoWANiA oGŁoSZeń DRoBNyCH Do „WieŚCi”: BiuRo oGŁoSZeń GŁoWNo, UL. łowicKA 40; DMoSiN 1, boŻEnA KRzESzEwSKA, PiEKARniA:  STRyKóW: SKLEP „zoSiA”, UL. TARGowA 25/27; SKLEP P. łUKASzA 

PAPińSKiEGo, STARy RynEK 4/29.

PuNKTy PRZyJMoWANiA oGŁoSZeń DRoBNyCH Do „NŁ DLA żyCHLiNA, oPoRoWA, BeDLNA i PACyNy”: BeDLNo 28, SKLEP Mini-MAG; DoBRZeLiN, UL. wł. JAGiEłły, SKLEP MAGDA; PACyNA, UL. TowARowA 4, SKLEP P. MAG-

DALEny DURKi; PLeCKA DąBRoWA, SKLEP „MoniKA”; ŚLeSZyN, UL. GóRnA 5, SKLEP P. MączyńSKiEJ; żyCHLiN, UL. łąKowA 9A, SKLEP „MAGDA”; UL. nARUTowiczA 85F, SKLEP „MAGDA”; UL. 29 LiSToPADA 25-26, SKLEP „ELEMiS”.

WyDAWCA i ReDAKCJA Nie PoNoSZą oDPoWieDZiALNoŚCi ZA TReŚć oGŁoSZeń i ReKLAM oPuBLiKoWANyCH ZGoDNie Z ART. 36 uSTAWy  Z DNiA 26.01.1984 R. „PRAWo PRASoWe”

samochodowe

kupno
 �złomowanie Pojazdów- zaświadczenia, 

auto-skup: uszkodzone, rozbite, 
wyeksploatowane, Rząśno 13, tel. kom. 
602-123-360.

 �Autoskup: 1 zł za 1 kg, wszystkie, tel. 
kom. 888-460-461.

 �Absolutny skup aut, niezależnie  
od stanu, rocznika, przebiegu. najwyższe 
ceny, gotówka (w szczególności ople 
i Vw), tel. kom. 572-801-380.

 �Aktualnie kupię sprawny lub lekko 
uszkodzony, tel. kom. 513-375-786.

 �Każdą Toyotę, Mercedesa, tel. kom. 
725-361-836.

 �Każdego Dostawczego, tel. kom. 
725-361-836.

 �Kupię każde auto, tel. kom. 
880-062-661.

 �Kupię wszystkie auta, tel. kom. 
690-694-705.

 �Skup aut do 5.000 zł. Uczciwa wycena, 
tel. kom. 667-902-077.

 �Skup pojazdów samochodowych. 
Zaświadczenia do WK. Sprzedaż 
części, tel. kom. 605-695-882.

 �Skup powypadkowych, starych, 
skorodowanych samochodów, tel. kom. 
512-476-760.

sprzedaż
 �AUDi A3, hatchback diesel, 2004 rok, 

skrzynia automatyczna, bogata wersja, 
bezwypadkowy, tel. kom. 537-967-970.

 �AUDi A4, 1.9 TDi, 2007 rok, kombi, 
23.900 zł, tel. kom. 721-108-955.

 �AUDi A4 benzyna/gaz, 1998 rok,  
i właściciel, tel. kom. 601-978-833.

 �bMw 5 E39, 2.0 diesel, 2000 rok, 
bogate wyposażenie, ewentualnie 
zamiana, tel. kom. 602-118-932.

 �bMw 525 TDS diesel, 1994 rok, tel. 
kom. 570-346-400.

 �bMw E36 compact, 1.8 TDS, 1995 
rok, 1.900 zł, tel. kom. 605-695-882.

 �ciTRoËn berlingo, 1.9 Diesel, 2003 
rok, ciężarowy, tel. kom. 509-837-633.

 �ciTRoËn berlingo, 2006 rok, po 
opłatach, tel. kom. 609-999-189.

 �ciTRoËn c3 benzyna+gaz, 2005 rok, 
tel. kom. 698-786-448.

 �DAEwoo Lanos, 1.5 benzyna/gaz, 
1999 rok, tel. kom. 886-135-125.

 �DAEwoo Matiz, 800, 1999 rok, tel. 
kom. 663-047-272.

 �DAEwoo Tico, 2000 rok, tel. kom. 
693-594-918.

 �FiAT cinquecento, 700, 1998 rok, tel. 
kom. 665-489-174.

 �FiAT Grande Punto, Multijet 90 KM, 
2007 rok, czarny, tel. kom. 600-991-879.

 �FiAT Linea, 2008 rok, pierwszy 
właściciel, garażowany,  
tel. kom. 691-393-062, wieczorem.

 �FiAT Panda, 1.1, 2007 rok, 67.000 km, 
serwisowany, bezwypadkowy, kupiony  
w polskim salonie, wspomaganie, tel. 
kom. 600-944-728.

 �FiAT Seicento, 1.1, 1999 rok, tel. kom. 
605-865-850.

 �FiAT Seicento, 1.1, 2000 rok, 1.000 zł, 
tel. kom. 733-445-997, po 19:00.

 �FiAT Seicento, 900 benzyna/gaz, 1998 
rok, tel. kom. 502-939-200.

 �FiAT Uno, 1994 rok, tel. kom. 
697-437-338.

 �FiAT Uno, 1999 rok, tel. kom. 
515-830-969.

 �FoRD Galaxy, 2008 rok, tel. kom. 
508-953-694.

 �FoRD Mondeo, 1998 rok, granat, tel. 
kom. 501-454-274.

 �HyUnDAi Sonata FE, 2004 rok, tel. 
kom. 502-221-091.

 �JELcz, po cenie złomu, kabina 
do Stara 200 po remoncie, tel. kom. 
604-940-429.

 �MAzDA 232F, 1.5, benzyna, 1995 rok, 
stan bdb, tel. kom. 669-666-764.

 �MAzDA 3, 1.4, benzyna, 2004 rok, tel. 
kom. 509-837-633.

 �MAzDA 6, benzyna/gaz, 2004 
rok, fioletowy, 163.000 km, tel. kom. 
502-601-898.

 �MERcEDES benz E124, 2.2, 1995 rok, 
kombi, tel. kom. 605-724-480.

 �MERcEDES c klasa 2.2 cDi, 2006 
rok, czarny metalik, w rozliczeniu mogę 
przyjąć tańszy, tel. kom. 604-706-309.

 �MERcEDES E klasa, 2.2 cDi, 2005 
rok, stan bdb., bogate wyposażenie, 
bezwypadkowy, (możliwość zamiany  
na mniejszy), tel. kom. 513-375-786.

 �MERcEDES w210, E klasa 2.9 TD, 
1996 rok, tel. kom. 530-352-279.

 �MiTSUbiSHi carisma, 1.6 benzyna/
gaz, 1996 rok, hak, alufelgi, tempomat, 
tel. kom. 508-645-422.

 �MiTSUbiSHi cold, 1.3 benzyna,  
+ komplet opon zimowych, tel. kom. 
501-154-245.

 �niSSAn Almera, 1.4, 1996 rok, tel. kom. 
792-931-678.

 �niSSAn Prima Star, 2012 rok, srebrny, 
tel. kom. 609-999-189.

 �niSSAn Primera diesel, 1998 rok, 
3000 zł, tel. kom. 605-680-456.

 �niSSAn Qashqai, 1.6 benzyna, 2009 
rok, pierwszy właściciel, stan idealny, tel. 
kom. 669-303-235, 608-359-373.

 �oPEL Astra, kombi, tel. kom. 
690-899-100.

 �oPEL Astra ii, 2001 rok, tel. kom. 
727-534-450.

 �oPEL Astra ii, 1.6 16V, tel. kom. 
791-020-642.

 �oPEL Astra, kombi, 2005 rok, cena do 
uzgodnienia, tel. kom. 500-190-988.

 �oPEL Astra diesel, 2003 rok, 
hatchback, tel. kom. 609-999-189.

 �oPEL Astra, 1.4 benzyna/gaz, 1999rok, 
stan dobry, tel. kom. 726-487-191.

 �oPEL corsa, 1.4 benzyna, 1994 rok, 
tel. kom. 693-944-367.

 �oPEL corsa b, 1995 rok, 3-drzwiowy, 
tel. kom. 697-405-544.

 �oPEL corsa D, 1.3 cDTi, 2007 rok, 
5-drzwiowy, komplet opon zimowych, 
klimatyzacja, centralny zamek, alarm, tel. 
kom. 782-668-009.

 �oPEL corsa, 1.3 cDTi, 2005 rok, 
3-drzwiowy, tel. kom. 692-368-494.

 �oPEL Meriva, 2004 rok, po opłatach, 
tel. kom. 609-999-189.

 �oPEL Vectra, 1.8 gaz, 1991 rok, stan 
dobry, tel. kom. 695-828-529.

 �oPEL Vectra c kombi, 1.9 cDTi, 2005 
rok, tel. kom. 600-304-815.

 �oPEL Vectra c, 2.0 DTi, 2003 rok, 
czarny metalik, bogate wyposażenie 
bezwypadkowy, oryginalny lakier, tel. 
kom. 513-375-786.

 �oPEL Vectra, 2.0 8V, 1993 rok, gaz do 
2025, po kapitalnym remoncie, Głowno, 
6.000 zł, tel. kom. 606-687-756.

 �oPEL Vectra, 2.2 DTi, 2004 rok, kombi, 
tel. kom. 602-814-481, 694-121-270.

 �oPEL zafira, 1.9 TDi, 2006/07 rok, tel. 
kom. 668-720-145.

 �oPEL zafira, 2.0 DTi, 2001 rok, sbd, tel. 
kom. 601-295-760.

 �PEUGEoT 106, 1.4 benzyna, 1997 rok, 
bogate wyposażenie, tel. (42) 719-33-51, 
tel. kom. 502-925-212.

 �PEUGEoT 206, 1999 rok, tel. kom. 
660-715-473.

 �PEUGEoT 206, 1.1, 2000 rok, 
5-drzwiowy, zielony metalik, tel. kom. 
604-706-309.

 �PEUGEoT 307, 1.6 benzyna, 2002 
rok, 126.000 km, i właściciel, 5-drzwiowy, 
serwisowany, kupiony w polskim salonie, 
tel. kom. 722-090-134.

 �PEUGEoT Partner LPG, 1997 rok, tel. 
kom. 502-322-564,.

 �PoLonEz Trac diesel, silnik 
citroenowski, aloburty, zabudowany, hak, 
tel. kom. 602-537-302.

 �REnAULT Kangoo, 2001 rok, tel. kom. 
693-458-316.

 �REnAULT Master, 2004 rok, 
skrzyniowy, 7-osobowy, tel. kom. 
602-814-481.

 �REnAULT Megane cupe, 1.6, 1996 
rok, czarny, 90 KM, tel. kom. 607-138-188.

 �REnAULT Megane kombi, 1.5 Diesel, 
2005 rok, tel. kom. 509-837-633.

 �REnAULT Megane Scenic, 1.9 Diesel, 
2003 rok, tel. kom. 509-837-633.

 �SEAT Leon ii, 2005 rok, 157.000 km, 
tel. kom. 501-515-628.

 �SEAT Toledo, 1.6 benzyna/gaz, 1994 
rok, 1.000 zł, tel. kom. 607-809-220.

 �Sprzedam, zamienię Star 1142, 1990, 
wywrot, tel. kom. 602-445-248.

 �SUzUKi Swift, 1.3, 2005 rok, tel. kom. 
691-024-433.

 �SUzUKi Swift, 1.3, benzyna, 2007 rok, 
tel. kom. 501-154-245.

 �SUzUKi SX4, 1.6 Diesel, 2009 rok, tel. 
kom. 530-407-028.

 �ToyoTA Avensis kombi, 2.0 Diesel, 
2005 rok, tel. kom. 509-837-633.

 �ToyoTA corolla E12 diesel, 2003 rok, 
srebrny, tel. kom. 603-155-230.

 �ToyoTA corolla, 2.0 D, 2006 rok, 
hatchback, bardzo ładna, tel. kom. 
609-999-189.

 �ToyoTA Rav 4, 2.0 diesel, 2003 rok, 
135.000 km, stan bdb, łowicz, tel. kom. 
516-313-320.

 �ToyoTA yaris, 2007 rok, tel. kom. 
606-123-405.

 �VoLVo 850 turbo, 2.0, 1994 rok, 5.500 
zł, tel. kom. 601-310-220.

 �VoLVo V50, 2.0 TD, 2004 rok, tel. kom. 
604-774-461.

 �VoLVo V70, 2.4, 2002 rok, tel. kom. 
505-097-027.

 �Vw Foks, 2006 rok, do poprawek 
lakierniczych, tel. kom. 511-111-860.

 �Vw Golf Vii, 2,0 TDi, 2015 rok, 12. 000 
km, 5-drzwiowy, czerwony, automat, tel. 
kom. 692-601-689.

 �Vw Passat kombi, 1.8 Turbo, benzyna, 
2003 rok, tel. kom. 509-837-633.

 �Vw Passat, 1.6, benzyna, 2001 rok, 
kombi, tel. kom. 501-154-245.

 �Vw Polo, tel. kom. 502-024-240.

 �Vw Polo, 1.0, 1998 rok, tel. kom. 
693-051-319.

 �Vw Polo gaz, 1996 rok, 3D, tel. kom. 
603-872-897.

 �Vw Polo, betoniarka, tel. kom. 
504-507-730.

inne
 �Alufelgi do Vw Golf 5, 16, borbet, tel. 

kom. 604-774-461.

 �Klucze, piloty samochodowe 
kodowanie. Głowno Strażacka 2, tel. 
kom. 606-319-335.

 �Sprzedam przyczepkę samochodową, 
tel. kom. 663-138-211.

 �Przyczepka samochodowa 2-osiowa, 
tel. kom. 502-163-313.

 �Sprzedam gazową butlę 
samochodową 40 litrów, tel. kom. 
665-574-178.

 �Sprzedam przyczepkę samochodową 
2-osiową, 750 kg, tel. kom. 602-553-187.

motorowe

kupno
 �Kolekcjoner kupi stare motocykle, 

samochody, części, tel. kom. 513-185-357.

 �Mz lub motorynkę kupię, tel. kom. 
603-444-431.

sprzedaż
 �Motocykle, skutery, quady, części, 

serwis, Głowno, tel. (42) 710-76-11.

 �wSK 125 + komar, tel. kom. 
721-152-385.

 �Mz S150, Simson S-51, SR -51, tel. kom. 
721-109-010.

garaże

kupno
 �Kupię garaż na os. bratkowice lub 

Dąbrowskiego, tel. kom. 880-778-094.

sprzedaż
 �Sprzedam garaż, murowany, ul. 

Tkaczew (światło, siła), tel. kom. 
604-912-351.

wynajem
 �Potrzebuję garaż do wynajęcia, tel. 

kom. 609-135-411.

 �wynajmę garaż obok intermarche, tel. 
kom. 880-441-890.

 �Do wynajęcia garaż, Głowno, ul. 
wyspiańskiego, tel. kom. 503-830-181.

nieruchomości

kupno
 �Kupię ziemię, gm. łyszkowice i okolice, 

tel. kom. 502-602-463.

 �Kupię 1,5-2 ha ziemi pod działalność 
gosp., okolice łowicza (z dobrym 
dojazdem asfaltowym), tel. kom. 
509-426-530.

 �ziemię rolną przy drodze 1-5 ha  
w okolicach łowicza kupię, tel. kom. 
888-431-443.

 �Kupię działkę rekreacyjną, 
pracowniczą w Łowiczu lub okolicach, 
tel. kom. 602-690-032.

 �Kupię działkę, ziemię, bloki (mogą być 
zadłużone), tel. kom. 607-809-288.

sprzedaż
 �Działki budowlane w Głownie, tel. 

kom. 698-282-998.

 �Działki budowlane, nieborów, tel. kom. 
607-328-032.

 �Sprzedam mieszkanie 60 mkw.,  
i piętro, os. Dąbrowskiego, tel. kom. 
600-488-382.

 �M-3, Głowno, zabrzeźnia, ii piętro, tel. 
kom. 602-445-248.

 �Sprzedam, zamienię 2,20 ha, Psary, 
gmina bielawy, tel. kom. 604-260-576.

 �Działka budowlana, bednary, ul. 
ogrodowa, tel. kom. 698-334-328.

 �Siedlisko 2,5 ha, bednary, ul. 
Dworcowa 15, tel. kom. 698-334-328.

 �Mieszkanie, 39,5 mkw., 2-pokojowe, 
niski czynsz, noakowskiego, tel. kom. 
607-110-709.

 �Dom jednorodzinny 202 mkw., działka 
2.400 m, Głowno, zabrzeźnia, ul 18 
Stycznia, tel. kom. 691-083-339.

 �Sprzedam mieszkanie 58 
mkw., Starzyńskiego, tel. kom. 
664-176-048.

 �Dom 293 mkw, stan surowy otwarty, 
działka 1900 mkw, wszystkie media, 
łowicz, ul. Grunwaldzka, tel. kom. 
501-932-818.

 �Działki budowlane, 1.500 mkw., łowicz, 
Górki, chabrowa, tel. kom. 883-666-093.

 �Sprzedam działki budowlane, 
bronisławów, cena do uzgodnienia, tel. 
kom. 791-802-472.

 �Starzyńskiego 58 mkw, iV p., tanio, tel. 
kom. 698-472-235.

 �Mieszkanie 54 mkw., Głowno, os. 
Kopernika, blok 20, parter, tel. kom. 
510-793-824.

 �własnościowe, 62 mkw., cegła, tel. 
kom. 604-774-461.

 �Sprzedam działkę budowlaną 717 
mkw., Jastrzębia, tel. kom. 600-488-382.

 �Sprzedam 3,91 ha oraz 4 ha ziemi, 
Kocierzew Południowy, tel. kom. 661-677-
914, 697-254-006.

 �Mieszkanie, 75 mkw., bolimowska, tel. 
kom. 605-233-823.
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 �Sprzedam bloki 60 mkw, w cegle, os. 
broniewskiego, tel. kom. 506-317-657.

 �Sprzedam gospodarstwo rolne 10,27 
ha wraz z budynkami, Różyce, tel. kom. 
693-202-128, po 17,00.

 �Działka budowlana 2.600 mkw. w 
Głownie, tel. kom. 886-423-100.

 �Sprzedam lub wynajmę M-6, parter, 
brzeziny, tel. kom. 886-423-100.

 �Sprzedam dom łowicz, Korabka, tel. 
kom. 697-378-885.

 �Dwupoziomowe mieszkanie, 114 mkw., 
centrum łowicza, stan developerski, 
cena atrakcyjna, tel. kom. 508-174-797.

 �Dom z działką, gm. bielawy, tel. kom. 
511-682-578.

 �Sprzedam działkę budowlaną 1093 
mkw., działka płaska, rogowa, ogrodzona 
droga asfaltowa, łatwy dostęp do 
kanalizacji, wody, światła, blisko szkoły, 
Głowno, Konarskiego 19, tel. kom. 
516-252-204.

 �Mieszkanie 60 mkw., iV piętro, Głowno, 
Kopernika, tel. kom. 668-836-710, 
600-895-257.

 �Sprzedam ziemię 7,60 ha, ul. 
Głowackiego 15, Żychlin, tel. kom. 
513-914-567.

 �Dom, 2.000 mkw, zosinów, gm, 
bedlno, tel. kom. 507-135-089.

 �Sprzedam ziemię, 1,70 ha, wicie, 
tel. (46) 838-45-69.

 �Działka budowlana z budynkami 
gospodarczymi o pow. 1.800 mkw. 
w Głownie, tel. kom. 501-280-825, 
796-568-682.

 �Dom, łowicz, tel. kom. 880-651-700.

 �Pięknie położony dom z działką w 
Głownie, tel. kom. 501-664-554.

 �Sprzedam lokal na Targowicy  
w łowiczu, w głównej alejce, w rzędzie 
z mięsem i drobiem, tel. kom. 
605-636-176.

 �Sprzedam ziemię 3 ha, Jasieniec, 
gmina Rybno, tel. kom. 698-865-433.

 �Dom w łowiczu, 200 mkw., działka 
450 mkw., tel. kom. 666-932-298.

 �Działki o powierzchni 48 arów  
w osinach oraz 38 arów w Stępowie, 
gmina Kiernozia, zabudowane, 
ogrodzone, częściowo utwardzone, tel. 
kom. 512-179-465.

 �Sprzedam ziemię 7,50 ha, tel. kom. 
722-256-213.

 �Sprzedam działkę rekreacyjno-
budowlaną 2003 mkw. w Guźni Rydwan, 
tel. kom. 693-596-464.

 �Sprzedam 2,59 ha, wola cyrusowa 
Kolonia, tel. kom. 668-683-685.

 �Mieszkanie 65 mkw., cegła, i piętro, 
Dąbrowskiego, tel. kom. 501-843-315.

 �Działka budowlana Domaradzyn, tel. 
kom. 881-515-613.

 �Sprzedam pilnie 3 ha ziemi, Jeziorko, 
tel. kom. 887-698-385.

 �Działka 1 ha z budynkami, boczki, tel. 
kom. 604-416-123.

 �Mieszkanie, ok. 40 mkw., Piotrowice, 
gm. bielawy (ok. 12 km od łowicza), tel. 
kom. 661-385-119.

 �Mieszkanie 3-pokojowe do remontu,  
60 mkw., 165.000 zł, tel. kom. 600-248-
791, 668-599-646.

 �Atrakcyjne działki pod łowiczem, tel. 
kom. 721-907-721.

 �Działka rolno-budowlana 9.300 
mkw., Placencja, bardzo tanio, tel. kom. 
606-889-643.

 �Działka budowlana, Klickiego 42, tel. 
kom. 502-163-313.

 �wulkanizacja, napoleońska 6, łowicz, 
tel. kom. 502-163-313.

 �Sprzedam M-4, tel. kom. 696-771-863.

 �Sprzedam 2 ha ziemi, w tym działka 
budowlano-rekreacyjna, zawady, tel. kom. 
607-734-162.

 �Działka 6.000 mkw., z domem 
drewnianym, baków Górny, tel. kom. 
607-517-238.

 �nowe działki budowlane, nieborów 
wschodni, tel. kom. 781-192-860.

 �Mieszkanie, 53,71 mkw., iV piętro, 
bratkowice, tel. kom. 509-637-917.

 �Atrakcyjna działka budowlana, 1,40 
ha, częściowo zalesiona, Uchań Dolny 
(przy zalewie i rzece Uchance), tel. kom. 
608-076-041, 602-246-827.

 �ziemię rolną 4,66 ha, wola Stępowska, 
gmina Kiernozia, tel. kom. 723-926-022.

 �Dom z zabudowaniami, cena 130.000, 
tanio, tel. kom. 513-597-084.

 �Sprzedam ziemię, wieś borówek, tel. 
kom. 512-232-746.

 �Dom, 60 mkw, działka 750 mkw, 
łowicz, tel. kom. 793-734-485.

 �Sprzedam siedlisko 2,4 ha, Mystkowice 
9, tel. kom. 723-534-538.

 �Działka z lasem, 1,64 ha, tel. kom. 573-
374-055, po 16.00.

 �Mieszkanie 3-pokojowe 67 mkw., 
stan idealny, niski czynsz, tel. kom. 
507-309-852.

 �Działka rolna, 2 ha, Skowroda 
Południowa, tel. kom. 724-219-532, 502-
656-575 po 15:00.

 �Sprzedam mieszkanie 2-pokojowe  
po remoncie, tel. kom. 692-392-656.

 �Mieszkanie 64 mkw., 85.000 zł, 
bratoszewice, tel. kom. 664-785-088.

 �M-4, 61 mkw., os. Sikorskiego w starym 
budownictwie, tel. kom. 888-501-175.

 �Sprzedam ziemię, wola Stępowska, 
gm. Kiernozia, tel. kom. 501-504-723.

 �Działki przy ul. Małszyce, tel. kom. 
604-282-998.

 �Działka rolna, 9.172 mkw., nadolna, tel. 
kom. 600-077-774.

 �Sprzedam pilnie ziemię rolną, 18.000 
mkw., Karasica, tel. kom. 535-517-713.

 �Sprzedam dom w Głownie, 100 mkw., 
tel. kom. 733-811-076.

 �budowlana, 1.155 mkw., bełchów, ul. 
Polna, tel. kom. 517-640-507.

 �Sprzedam 2 sąsiadujące działki koło 
łowicza, tel. kom. 793-707-234.

 �Dom, budynki gospodarcze, 2 ha 
w tym las 0,33 ha, bednary Kolonia, tel. 
kom. 603-615-480.

 �Gospodarstwo 1,4 ha, budynki, Sypień 
14 k./nieborowa, tel. kom. 518-443-192.

 �Sprzedam mieszkanie 35 mkw w 
łowiczu, tel. kom. 510-279-320.

 �Atrakcyjna działka 840 mkw, Korabka, 
tel. kom. 539-942-287.

 �Sprzedam siedlisko, atrakcyjna cena 
w dobrym punkcie, tel. kom. 514-682-096.

 �Sprzedam działki budowlane, 
Strzelcew, tel. kom. 501-782-451.

 �Sprzedam działkę, tel. kom. 
600-384-172.

 �Sprzedam ziemię 3,5 ha, Kraszew 
wielki, tel. kom. 502-539-686.

 �ziemia rolna, gmina chąśno, tel. kom. 
603-222-457.

 �Sprzedam gospodarstwo rolne 33 
ha z budynkiem 2440 mkw., tel. kom. 
602-673-181.

 �Dwa domy: 186 mkw., 70 mkw. na 
działce 1489 mkw., Jastrzębia, atrakcyjna 
cena, tel. kom. 601-575-188.

 �Mieszkanie 48 mkw., ii piętro, 
bratkowice, tel. kom. 733-935-670.

 �Pilnie sprzedam działkę budowlano-
rolną 0,6 ha, bednary. Tanio, tel. kom. 
665-084-662.

 �Działka budowlana uzbrojona 1833 
mkw., Głowno, ul. Żołędziowa, tel. kom. 
608-493-638.

 �Sprzedam 0,56 ha ziemi uprawnej, 
Lisiewice Duże, tel. kom. 722-160-488.

 �Sprzedam działkę budowlaną w rejonie 
ul. bolimowskiej, tel. kom. 790-877-445.

 �M-3; 51 mkw., iii p., Reymonta, tel. kom. 
791-579-463.

 �Sprzedam lub wynajmę: dom 
szeregowy na Korabce w łowiczu; 
powierzchnia ok. 100 mkw, działka ok. 
400 mkw;, tel. kom. 507-095-207.

 �Sprzedam dom z zabudowaniami i 
działką - siedlisko - w okolicach łowicza, 
tel. kom. 609-541-325, okazja!.

wynajem
 �Przyjmę w dzierżawę lub kupię 

grunty rolne w bocheniu (bardzo dobre 
warunki), tel. kom. 601-857-267.

 �Do wynajęcia 2 lokale po 35 mkw., 
centrum łowicza, tel. kom. 600-415-454.

 �wynajmę studentom 2 pokoje  
z kuchnią, łódź, tel. kom. 888-493-880.

 �Do wynajęcia lokale w centrum 
łowicza, obok apteki Słoneczko, tel. kom. 
509-837-566, 509-659-963.

 �Mieszkanie do wynajęcia, tel. kom. 
608-667-148.

 �Do wynajęcia lokal pod działalność 
gospodarczą (na biuro, gabinet lub 
zakład fryzjerski), 24 mkw., zaplecze  
10 mkw., łazienka; łowicz, ul. Długa, tel. 
kom. 601-464-266.

 �wynajmę mieszkanie 74 mkw., łowicz, 
tel. kom. 602-681-062.

 �Dam w dzierżawę ziemię, tel. kom. 
603-878-783.

 �Do wynajęcia M-4, os. Konopnickiej, tel. 
kom. 509-704-355.

 �wynajmę studentom 2-pokojowe 
z kuchnią w warszawie, tel. kom. 
790-345-435.

 �Lokal handlowy do wynajęcia, pow. 
70-140 mkw., tanio, tel. kom. 664-762-410.

 �oddam 1 ha ziemi w dzierżawę, 
łowicz, Kiernozka, tel. kom. 781-092-270.

 �Do wynajęcia kawalerka w centrum, 
1 os. pracującej, niepalącej, tel. kom. 
604-597-129.

 �Tanio wynajmę 2-pokojowe z kuchnią, 
umeblowane, tel. kom. 725-623-232.

 �Plac 1.000 mkw w łowiczu, tel. kom. 
508-953-694.

 �budynek inwestycyjny w łowiczu, tel. 
kom. 508-953-694.

 �Do wynajęcia mieszkanie na os. 
Kostka, tel. kom. 502-263-003.

 �wynajmę lokal nad apteką Słoneczko, 
100 mkw., tel. kom. 607-809-288.

 �Dwupokojowe mieszkanie, centrum 
łowicza, umeblowane, tel. kom. 608-307-
631, 606-139-388.

 �wynajmę niedrogo dom 50 mkw. 
z podwórkiem, garażem w łowiczu przy 
ul. warszawskiej, tel. kom. 606-455-349.

 �wynajmę 60 mkw., iV piętro, Głowno, 
tel. kom. 790-479-420.

kupno różne
 �Przyjmę gruz, glinę, ziemię, tel. kom. 

885-122-144.

 �Kupię każdy złom, maszyny, silniki, 
możliwy odbiór, tel. kom. 695-416-747, 
795-229-419.

 �Kupię topolę i inne, tel. kom. 
696-379-599.

 �Kupię koparko-ładowarkę, tel. kom. 
607-809-288.

 �Kupię krokwie, deski, łaty, drut, tregry, 
pustaki, tel. kom. 607-809-288.

sprzedaż różne
 �wyprzedaż płyt chodnikowych w 

różnych wzorach i kolorach, tel. kom. 
531-467-981.

 �Drewno kominkowe i opałowe, 
pelet drzewny, brykiet drzewny, tel. 
kom. 504-010-550.

 �Płytki do obkładania pomników, tel. 
kom. 531-467-981.

 �Kręgi, pokrywy, przepusty, tel. kom. 
531-467-981.

 �Płyty ozdobne na ścieżki ogrodowe, 
palisady, tel. kom. 531-467-981.

 �Piasek płukany, pospółka, żwiry, 
podsyp, tel. kom. 600-895-026.

 �Drewno kominkowe, opałowe buk, 
brzoza, tel. kom. 501-658-261.

 �Extra czarna ziemia ogrodowa, 
po obróbce mechanicznej, tel. kom. 
601-239-779.

 �Sprzedam palety, skrzynki 1, Dmosin, 
tel. kom. 692-749-175.

 �Suche drewno opałowe, kominkowe, 
tel. kom. 667-566-961.

 �zrębki aroniowe, tel. kom. 609-103-700.

 �Sprzedam bramę suwaną, tel. kom. 
791-802-472.

 �Drewno opałowe, kominkowe, tel. kom. 
534-702-001.

 �Sprzedam pianino, tel. kom. 
603-591-117.

 �Pianina, fortepiany, tel. kom. 
604-443-118.

 �Kuchnia węglowa, tel. kom. 
733-805-081.

 �Telewizor 25 cali, tanio, tel. kom. 
501-583-327.

 �Sprzedam piec do pizzy i mieszałkę  
do ciasta, tel. kom. 570-990-363.

 �Sprzedam komputer, tel. kom. 
792-292-254.

 �Piach, transport, sprzedaż, piach 
płukany siany, żwir, pospółka, kruszywo, 
kamień, dostawa w dzień zamówienia, tel. 
kom. 723-266-065.

 �oddam gruz, tel. kom. 692-368-494.

 �Sprzedam piec na eko-groszek 23 kw, 
2009 rok, tel. kom. 605-636-176.

 �Sprzedam lodówkę, tel. kom. 
503-969-394.

 �zblokowany tunel foliowy 12x30, tel. 
kom. 606-912-126.

 �Sprzedam 2 łóżka młodzieżowe  
z materacami 205x95, 165x85, komputer 
stacjonarny, tel. kom. 502-363-102.

 �Sprzedam wózek widłowy Rak, tel. 
kom. 602-442-867.

 �Telewizor obrotowy Mitsubishi, ok. 25’ 
(tanio), tel. kom. 602-872-535.

 �Fotele na płozach, tel. kom. 
668-162-199.

 �worki po śrucie sojowej, 
tel. (46) 838-88-79.

 �Sprzedam ziemię torfową, tel. kom. 
783-131-913.

 �Lada chłodnicza, tel. kom. 
605-376-838.

 �Silnik elektryczny 8 kw, 600 zł, tel. kom. 
601-434-675.

 �winogrona na wino, tel. kom. 
889-148-759.

 �Sprzedam łóżeczko niemowlęce 
bujane, kolor tik + materac, cena 250 zł, 
tel. kom. 505-037-860.

 �Sprzedam fotelik samochodowy 
chicco od 0 miesięcy, cena 60 zł, tel. 
kom. 505-037-860.

 �Palety 1.200x1.000, tel. kom. 
502-919-192.

 �Frezarka dolnowrzecionowa, krajzega 
kompletna, tel. kom. 503-830-451.

 �Dwa fotele, telewizor Sony 14 cali, 
obrazy olejne stan bdb., tel. kom. 
604-931-778.

 �Sprzedam pralkę beko, 3 lata, stan 
idealny, tel. kom. 697-821-509.

 �łóżko na pilota, tel. kom. 607-517-238.

 �Rusztowania warszawskie, tel. kom. 
500-262-573.

 �Rębak do gałęzi, tel. kom. 
500-262-573.

 �Meblościanka, łoże małżeńskie., tel. 
kom. 669-060-333.

 �Sprzedam szafę, regał, fotel wiklinowy, 
tel. kom. 696-722-539.

 �wózek inwalidzki, tel. kom. 
697-730-466.

 �Tanio sprzedam zestaw mebli 
młodzieżowych. Dodatek gratis: dywan, 
firanka, zasłonki, tel. kom. 721-308-970.

 �Kanapa narożna, tanio, tel. kom. 
608-570-485.

 �Strój łowicki, tel. (46) 838-84-44.

 �zbiornik na olej opałowy, tel. kom. 
668-403-654.

 �Kuchnia węglowa; szatkownica do 
kapusty na korbkę; stół okrągły; butla 
gazowa; spawarka transformatorowa, 
nowa; pralka Frania, tel. kom. 
661-251-354.

 �Krzaki róż, Dąbkowice, tel. kom. 669-
411-783, 609-261-493.

 �Sprzedaż drewna kominkowego, 
wycinanie przycinanie drzew, krzewów, 
skupuję drzewa stojące, tel. kom. 
510-832-050.

 �Tanio sprzedam: kanapę, 2 fotele, 
biurko, tel. kom. 693-739-973.

 �Tanio drzewo do kominka brzoza w 
m3, tel. kom. 504-821-756, 515-603-011.

 �wyprzedaż farb. Likwidacja sklepu. 
Tanio!, tel. kom. 501-683-270.

 �Sprzedam topole, tel. kom. 
536-432-049.

 �Stół dębowy, rozkładany, nowy, tel. 
kom. 600-626-773.

 �Piec na groszek 15 kw, stan dobry, tel. 
kom. 513-153-421.

 �Sprzedam większą ilość 
odkwaszonego czarnoziemu nadającego 
się do ogródków i tuneli 100 m3 oraz 
ziemię ze stawu na podsypkę 50m3, tel. 
kom. 513-153-421.

 �okna, drzwi z demontażu, plastikowe, 
tel. kom. 600-820-374.
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 �ślusarstwo, betoniarki, części, naprawa. 
Rusztowania, tel. kom. 510-124-700.

 �Altanka nowa, tanio, tel. kom. 
511-311-145.

 �Kosiarka-traktorek Honda 2218, tel. 
kom. 601-509-043.

 �Lada chłodnicza, tel. kom. 
607-089-610.

 �Piec miałowy 1,7 produkcji Pleszew 
w dobrym stanie, tel. (46) 837-37-15, 
wieczorem.

 �Sprzedam pieluchomajtki dla 
dorosłych, tel. kom. 507-785-230.

 �Sprzedam złom (samochody, 
naczepy), tel. kom. 607-809-288.

 �Stal z demontażu, dwuteowniki, 
ceowniki, płaskowniki, rury itp., tel. kom. 
725-451-929.

 �Pilnie: 2 szafy narożne, 2 regały 
zabudowane, stolik RTV, komputer, tel. 
kom. 504-179-453.

 �Krajzega + silnik 7 kw, śrutownik na 
kamienie, tel. kom. 666-540-619.

 �Piec c.o. 11,5 kw, nieużywany, tel. kom. 
505-473-539.

 �Sprzedam kafle, tel. kom. 518-103-986.

 �Piec węglowo-miałowy, typu SKi, moc 
17,5 Kw, 5-letni, tel. kom. 693-974-892.

 �Sprzedam nowy stół szerokość 90, 
długość 160 po rozłożeniu 240, tel. kom. 
664-052-912.

 �Sprzedam nową zamrażarkę wysokość 
90, szerokość 58, gwarancja, tel. kom. 
664-052-912.

 �Sprzedam skrzynki na jabłka jedynki, 
tel. kom. 782-327-171.

 �Drzewo tartaczne sosnowe, tel. kom. 
603-972-528.

 �butle spawalnicze z osprzętem, tel. 
kom. 515-319-247.

 �Piła tarczowa do metalu, tel. kom. 
509-196-716.

 �Ubranka, szafka, spacerówka, tel. kom. 
500-519-872.

 �Sprzedam drzewo opałowe, liściaste, 
tel. kom. 667-296-626.

 �Sprzedam piec c.o. zębiec 1,1 kw, tel. 
kom. 602-555-468.

praca

dam pracę
 �zatrudnię szwaczki, tel. kom. 

607-818-142.

 �Przyjmę do pizzerii kierowcę, 
praca na stałe oraz pomoc kucharza 
weekendowo, tel. kom. 669-852-983.

 �zatrudnię kierowców c+E, transport 
międzynarodowy, tel. kom. 504-879-432.

 �Zatrudnię kobiety i mężczyzn 
do pracy w pieczarkarni. Praca 
całoroczna, umowa. Zgłoszenia 
osobiste: Dąbkowice Dolne 41, gm. 
Łowicz.

 �Pracuj jako opiekunka seniorów 
w niemczech. nie znasz języka? 
organizujemy kursy językowe bez 
żadnych opłat. zapisz się! Po kursie 
praca gwarantowana!  , tel. kom. 
514-781-491.

 �zatrudnię szwaczki, łowicz, tel. kom. 
665-431-100.

 �Szwalnia w Głownie zatrudni 
szwaczki, stała praca, tel. kom. 
608-496-344.

 �zatrudnię kierowcę c, c+E, z 
doświadczeniem, tel. kom. 691-621-098.

 �zatrudnię operatora koparki, walca, tel. 
kom. 601-239-804.

 �Zlecę proste przeszycia dzianiny. 
Dajemy przędzę i nici do szycia, 
Głowno, tel. kom. 602-869-719.

 �zatrudnię do pizzerii kierowcę 
(dorywczo) oraz pomoc kelnerki 
(weekendowo), tel. kom. 601-846-354.

 �zatrudnię kierowcę c+E z 
doświadczeniem w transporcie 
międzynarodowym, chłodnie, tel. kom. 
604-237-423, 782-223-211.

 �zatrudnię pracowników na budowę, tel. 
kom. 667-001-887.

 �zatrudnię do stawiania ścian g/k, 
sufitów, szpachlowania, tel. kom. 
500-027-261.

 �Szwaczki chałupniczki lub do zakładu - 
kurtka męska., tel. kom. 516-593-442.

 �zatrudnię dekarzy lub pracownika do 
przyuczenia, okolice Dmosina, tel. kom. 
609-846-316.

 �zatrudnię do pracy przy dachach, tel. 
kom. 502-782- 465.

 �zatrudnię spedytora lub pomocnika 
spedytora, cV: freshmar@wp.pl.

 �Zatrudnię szwaczki (bielizna), 
możliwość przyuczenia, Głowno, tel. 
kom. 517-852-240.

 �zatrudnię pracowników budowlanych, 
okolice Żychlina, tel. kom. 794-230-700.

 �zatrudnię kierowcę kat. c+E z 
doświadczeniem w ruchu krajowym 
z naczepą, dobre zarobki, wolne 
weekendy, tel. kom. 668-946-210.

 �zatrudnię kierowcę do rozwożenia 
pizzy (łowicz), tel. kom. 724-207-537.

 �zatrudnię kelnerkę (możliwość 
przyuczenia do zawodu), tel. kom. 
724-207-537.

 �zatrudnię pomocnika kucharza 
(możliwość przyuczenia do zawodu), 
łowicz, tel. kom. 721-680-807.

 �zatrudnię elektromontera lub pomoc, 
tel. kom. 604-238-322.

 �zatrudnię kierowcę c+E (transport 
międzynarodowy), tel. kom. 608-059-817, 
606-457-050.

 �zatrudnimy fryzjerkę, tel. kom. 
605-330-839.

 �Kierowca w transporcie 
międzynarodowym, tel. kom. 
606-470-406.

 �Poszukujemy mężczyzn do pracy przy 
soleniu skór, nowostawy Dolne, tel. kom. 
603-531-365.

 �zatrudnię kierowcę z doświadczeniem, 
kategoria c+E, na chłodnię, w ruchu 
krajowym, tel. kom. 607-403-256, 
609-455-846.

 �Przyjmę lekarza dentystę do 
pracy w Centrum Medycznym 
w Skierniewicach, tel. kom. 
660-735-049.

 �zatrudnię kosmetyczkę, tel. kom. 
503-041-169.

 �zatrudnię kierowcę c+E, praca Tesco, 
może być bez doświadczenia, tel. kom. 
605-680-709.

 �Firma „ReginaSocks” zatrudni 
dziewiarza maszynowego z 
doświadczeniem i mechanika 
komputerowych maszyn dziewiarskich z 
możliwością przyuczenia. wymagania: 
dobra znajomość języka angielskiego, 
wykształcenie techniczne. zapewniamy 
zagraniczne szkolenia., tel. kom. 
603-709-330.

 �zatrudnię osobę do serwisu opon 
na stanowisko mechanik-wulkanizator, 
bratoszewice, tel. kom. 505-151-701.

 �Zatrudnię kierowcę C+e, transport 
międzynarodowy, wysokie zarobki, 
tel. kom. 502-605-719.

 �zatrudnię kierowcę c+E w transporcie 
międzynarodowym (z doświadczeniem), 
kontenery, tel. kom. 692-452-265.

 �zatrudnię pracownika na stację paliw 
w wyskokach koło bratoszewic, tel. kom. 
506-344-268.

 �Przyjmę do szycia lub zlecę 
chałupnictwo, tel. kom. 796-707-200.

 �zatrudnię pracownika w gospodarstwie 
rolnym przy bydle mięsnym z możliwością 
zakwaterowania i wyżywienia, tel. kom. 
607-613-259.

 �zatrudnię na stałe pracownika 
w gospodarstwie, wynagrodzenie, 
mieszkanie, wyżywienie, tel. kom. 
721-085-095.

 �zatrudnię do pracy w barze, Stryków, 
tel. kom. 515-078-792, 601-433-007.

 �Firma zatrudni brukarzy, 
pomocników, operatora ładowarki, 
tel. kom. 601-593-011.

 �zatrudnię pracownika na ślusarnię, 
Stryków, tel. kom. 604-239-325.

 �zatrudnię kierowcę w transporcie 
międzynarodowym, Hamburg-Polska, 
kontenery, tel. kom. 504-637-853.

 �Poszukuję opiekunki, może być z 
zamieszkaniem, tel. kom. 729-351-776.

 �zatrudnimy asystentkę ds. finansowo-
kadrowych. wymagania: wykształcenie 
wyższe, dobra znajomość języka 
angielskiego w mowie i na piśmie, 
dobra znajomość pakietu MS office. 
cV prosimy przesyłać na adres: jobs@
gerpol.be.

 �Restauracja w łowiczu zatrudni 
kelnera/kelnerkę. Praca w weekendy, tel. 
kom. 504-198-299.

 �zatrudnię kierowcę c+E do pracy 
na kontenerach morskich, Hamburg-
Polska, weekendy w domu, tel. kom. 
506-836-200.

 �zatrudnię kierowcę kat. c+E 
(zagranica, kraj), chłodnia, tel. kom. 
605-094-166.

 �Gabinet stomatologiczny w łowiczu 
poszukuje asystentki stomatologicznej, 
tel. kom. 604-752-245.

 �zatrudnię kierowcę c+E w transporcie 
krajowym z doświadczeniem; chłodnia, 
tel. kom. 502-339-319.

 �zatrudnię panią do pracy w szklarni, 
bratoszewice, tel. kom. 660-100-727.

 �zatrudnię operatora koparko-ładowarki, 
dobre zarobki, tel. kom. 537-180-085.

 �zatrudnię kierowcę c+E, 
międzynarodówka, plandeki, tel. kom. 
537-180-085.

 �zatrudnię kierowcę c+E, kraj, 
wywrotka, tel. kom. 505-011-153.

 �zatrudnię kierowcę kat. c+E, transport 
krajowy, tel. kom. 509-499-556.

 �zatrudnię mechanika i 
elektromechanika samochodów 
osobowych, ciężarowych, Lipka koło 
Strykowa, tel. kom. 602-664-807.

 �zatrudnię kierowców kat. cE w ruchu 
międzynarodowym Polska-Hiszpania, tel. 
kom. 602-664-807.

 �Pracownika do gospodarstwa, tel. kom. 
888-282-839.

 �zatrudnię osobę z bardzo dobrą 
znajomością języka angielskiego do 
biura w łowiczu. cV na rekbc@wp.pl.

 �zatrudnię spawacza z doświadczeniem 
na MiG i/lub TiG, stawka godzinowa 
od 14 zł. Praca w łowiczu, tel. kom. 
720-905-917.

 �zatrudnię lakiernika proszkowego, 
praca w łowiczu. Możliwość przyuczenia, 
tel. kom. 720-905-917.

 �zatrudnię mężczyzn do produkcji 
i kompletacji urządzeń zabawowych. 
Praca w łowiczu, tel. kom. 720-905-917.

 �zatrudnię mężczyznę do prac 
porządkowych z okolic Domaniewic, tel. 
kom. 601-076-850.

 �zatrudnię operatora plotera cnc, 
możliwość przyuczenia. Praca w łowiczu, 
tel. kom. 720-905-917.

 �zatrudnię księgową na pełne księgi. 
Praca w łowiczu, tel. kom. 720-905-917, 
lub cV: rekbc@wp.pl.

 �zatrudnię osobę ze znajomością 
programów: Sketchup, 3D Max, Solid 
i corel. Praca w łowiczu, elastyczne 
godziny pracy. cV na rekbc@wp.pl.

 �Przyjmę brukarza lub pomocnika, 
tel. kom. 786-263-355.

 �zatrudnię operatora wózka widłowego. 
Praca w łowiczu, tel. kom. 720-905-917.

 �zatrudnię kierowcę c+E w ruchu 
krajowym na chlodnie, stałe trasy, 
cykl pracy do uzgodnienia, tel. kom. 
507-432-892.

 �zatrudnię kierowcę kat. c; c+E, 
również dorywczo, kraj, łowicz, tel. kom. 
601-385-525.

 �Zatrudnię do cukierni oraz do 
układania pieczywa, tel. kom. 
603-610-512.

 �Przyjmę do pracy w stolarni, tel. kom. 
696-086-527.

 �Zatrudnię prasowaczkę, Głowno, 
tel. kom. 509-571-801.

 �zatrudnię spedytora lub asystenta  
w dziale logistyki sawtrans@wp.pl.

 �Przyjmę do pracy kucharza, pomoc 
kuchenną, kelnerkę do oberży „Pod 
złotym Prosiakiem” w nieborowie, tel. 
kom. 501-608-061.

 �Przyjmę do pracy w restauracji 
przy autostradzie A2 w miejscowości 
Nowostawy Dolne, tel. kom. 793-146-
146, 530-391-374.

 �Chałupniczki zatrudnię, dzianina, 
Głowno, tel. kom. 663-026-050.

 �Przyjmę kierowcę kat. c+E 
w transporcie krajowym lub 
międzynarodowym, tel. kom. 
606-444-846.

 �zatrudnię pizzermana w łowiczu,  
12-15 zł/h, tel. kom. 791-993-695.

 �Murarz, dociepleniowiec, tel. kom. 
601-282-876.

 �Kierowca c+E, kraj, z doświadczeniem, 
tel. kom. 505-068-787.

 �Pracownik fizyczny na skup owoców, 
prawo jazdy kat. b, wózki widłowe, tel. 
kom. 505-068-787.

 �zatrudnimy mechanika, 
elektromechanika samochodów 
osobowych, łowicz, tel. kom. 
728-508-073.

 �Restauracja McDonald’s Mop 
Parma Polesie 131A bełchów 
zatrudni na stanowisko pracownik 
restauracji. Prosimy o kontakt , tel. kom. 
696-442-485.

 �Przyjmę do pracy mechanika do 
naprawy ciągników rolniczych, tel. kom. 
501-504-723.

 �zatrudnię pracowników do układania 
kostki, tel. kom. 697-778-557.

 �Zatrudnię kierowcę C+e, tel. kom. 
609-810-814.

 �Zatrudnię dorywczo uczniów w 
charakterze kelnera do przyuczenia, 
tel. kom. 504-359-441.

 �Kierowca c+E, kraj, izoterma, wolne 
weekendy, tel. kom. 500-333-660.

 �zatrudnię do układania kostki 
brukowej, tel. kom. 881-319-086.

 �Podejmę współpracę z ekipą 
montażową lub osobami do przyuczenia 
z zakresu montażu okien, drzwi i 
parapetów. Pilne, od zaraz, tel. kom. 
731-834-383.

 �zatrudnię szwaczki, szycie biustonoszy, 
tel. kom. 603-653-012.

 �zatrudnię pracownika do masarni, tel. 
kom. 662-296-699.

 �zatrudnię do zbioru jabłek, okolice 
łowicza, tel. kom. 603-441-292.

 �zatrudnię kierowcę kat. c+E 
w transporcie międzynarodowym, tel. 
kom. 607-267-206.

 �Firma Szumisie Sp.z o.o z 
siedzibą w Jamnie zatrudni panie 
na stanowisko szwaczki. Praca 
stabilna, całoroczna, jednozmianowa. 
Zainteresowane osoby prosimy  
o kontakt  , tel. kom. 500-030-087, 
monika@szumisie.pl.

 �zatrudnię w gastronomii - 
doświadczenie, mobilność, prawo jazdy 
kat. b, tel. kom. 605-695-882.

 �zatrudnię kierowcę kat. c+E  
w transporcie międzynarodowym 
(chłodnia), tel. kom. 501-074-953.

 �Zatrudnię szwaczki. Tkanina, 
konfekcja damska - sukienki, ul. Jana 
Pawła ii 69, tel. kom. 516-103-366.

 �zatrudnię energiczną osobę na pomoc 
w szwalni, łowicz, ul. Jana Pawła ii, tel. 
kom. 516-103-366.

 �zatrudnię kierowcę c+E, Tesco 
Teresin, tel. kom. 508-168-121.

 �Krojczych do dzianiny zatrudnię, 
Głowno, ul. żwirki 34, tel. kom. 
602-869-719.

 �zatrudnię pracownika do pracy przy 
ciągnikach i maszynach rolniczych,  
tel. kom. 692-601-689.

 �zatrudnię kierowcę kat. b (bus do 3,5 
t) w transporcie międzynarodowy, mile 
widziane doświadczenie, tel. kom. 515-
670-692, 508-080-459.

 �zatrudnię lagowacza oraz do 
wykończenia produkcji, tel. kom. 
734-455-090.

 �Piekarnia łyszkowice zatrudni 
piekarza, stałe zatrudnienie, wysokie 
zarobki, tel. kom. 660-414-516.

 �operator wózka widłowego z praktyką 
dorywczo na skup owoców, Lubianków, 
tel. kom. 601-286-499.

 �Zatrudnimy księgową ze 
znajomością pełnej księgowości, 
thermostan@thermostan.pl, tel. kom. 
604-254-205.

 �zatrudnię młodą do pracy lub na staż 
w sklepie spożywczym w łowiczu, tel. 
kom. 502-110-726.

 �Przyjmę pracownika do dociepleń, tel. 
kom. 607-612-176.

 �zatrudnię sprzedawcę artykułów 
metalowych i elektronarzędzi, tel. kom. 
602-587-341.

 �zatrudnię kierowcę, kat. c+E w 
transporcie międzynarodowym, dobre 
warunki, weekendy w domu, tel. kom. 
535-123-920.

 �Firma budowlana z Żychlina przyjmie 
do pracy murarzy, pracowników do 
prac wykończeniowych i pomocników 
murarzy, tel. (24) 285-43-22, tel. kom. 
516-192-778.

 �Przyjmę do zbioru bobu, tel. kom. 
667-944-030.
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 �zatrudnię kierowcę kat. c+E, transport 
międzynarodowy, tel. kom. 505-083-574.

 �zatrudnię osobę z doświadczeniem do 
pracy w kwiaciarni, tel. kom. 605-370-014.

 �zatrudnię kierowcę do rozwozu gazu 
na terenie łowicza, tel. kom. 600-237-175.

 �zatrudnię kierowcę do rozwozu gazu 
na terenie Głowna, tel. kom. 600-237-175.

 �zatrudnię przedstawiciela handlowego 
bądź przedstawicielkę w branży gazowej, 
tel. kom. 600-237-175.

 �Firma z łowicza zatrudni pracownika 
do spraw marketingu: mc@medicenter.
com.pl.

 �zatrudnię ekspedientki do sklepu 
spożywczego, dobre warunki 
zatrudnienia, tel. kom. 512-088-422.

 �Przyjmę brukarzy z praktyką i 
pomocników, tel. kom. 508-286-519.

 �Pracowników do kostki brukowej z 
łowicza i okolic, siedziba Gągolin, tel. 
kom. 695-384-425.

 �zatrudnię pracownika do prac 
wykończeniowo-remontowych, tel. kom. 
607-343-338.

 �Firma wirbud Meble sp. z o.o.w 
osmolinie zatrudni pracowników z 
doświadczeniem na stanowiskach: 
stolarz, stolarz-operator maszyny, 
pomocnik stolarza. Kontakt, tel. (24) 277-
62-44, tel. kom. 604-444-907, produkcja@
wirbud.pl.

 �Kierowcę kat. b, transport krajowy na 
samochód dostawczy dwunastopaletowy, 
okolice Głowna i Strykowa, tel. kom. 
785-501-054.

 �zatrudnię kierowcę c+E w 
ruch międzynarodowym, tel. kom. 
501-038-542.

 �zatrudnię murarzy i pomocników na 
budowę, tel. kom. 501-356-000.

 �zatrudnię spawacza lub pomocnika 
spawacza, może być bez doświadczenia 
do przyuczenia, tel. kom. 575-977-106.

 �zatrudnię kierowcę kat c+E, transport 
krajowy lub międzynarodowy (chłodnia), 
tel. kom. 669-366-368.

 �Pracownik produkcji - monter 
światłowodów 13,5 + premie, Stryków 
Tulipan Park, tel. kom. 516-262-955.

 �Firma zatrudni kierowcę kat. 
C+e w ruchu krajowym bądź 
międzynarodowym, tel. kom. 
602-389-703.

 �Firma zatrudni kierowcę kat. c+E w 
ruchu krajowym. załadunki FM, Polska, 
tel. kom. 602-389-703.

 �Firma zatrudni mechanika 
samochodów ciężarowych, tel. kom. 
602-389-703.

 �zatrudnię do zbioru jabłek, tel. kom. 
790-575-493.

 �Zatrudnię Położną Środowiskowo-
rodzinną na cały etat, tel. (46) 838-
14-88, tel. kom. 603-741-496.

 �zatrudnię kierowcę kat. c+E  
w transporcie krajowym, naczepa 
chłodnia, tel. kom. 608-067-847.

 �zatrudnię pracownika remontowo-
budowlanego, stała, stabilna praca, 
od zaraz, lokalna firma, tel. kom. 
883-819-172.

szukam pracy
 �zaopiekuje się dzieckiem, tel. kom. 

880-036-940.

 �Przyjmę pracę chałupniczą, tel. kom. 
570-990-363.

 �Szukam pracy dorywczej 2-3 dni w 
tygodniu, tel. kom. 607-760-119.

 �Kobieta 31 lat wykształcenie 
ogrodnicze, programy biurowe Autocad, 
wizualizacje, tel. kom. 889-600-479.

 �Przedemeryt przyjmie pracę ślusarz 
narzędziowy lub inne, tel. kom. 
726-767-232.

usługi wideo
 �wideofilmowanie DSLR Full HD, 

DRon, fotografia. Promocje na rok 
2016/2017, www.blysk-fotostudio.pl, tel. 
kom. 889-148-555.

 �nAK Studio Films: firma z długoletnią 
tradycją, z nowymi technologiami HD, 
zaprasza, tel. kom. 889-910-129.

 �indywidualne filmowanie ślubów i 
wesel www.videopiksel.pl, tel. kom. 
505-780-835.

 �www.studiokadr.cdx.pl.

 �wideofilmowanie, fotografowanie, 
tel. (46) 837-94-85, tel. kom. 608-484-079.

 �wideofilmowanie HD, tel. kom. 
606-852-557.

 �wideofilmowanie: Full HD, DVD, blu-
Ray. Fotografia, tel. kom. 698-535-780.

 �Videofilmowanie: DVD, HD, blu-Ray; 
fotografia, tel. kom. 737-794-218.

remontowo-
budowlane

usługi
 �Wylewki agregatem, tel. kom. 

531-402-222.

 �Układanie kostki brukowej, tanio, tel. 
kom. 667-837-817.

 �cyklinowanie, polerowanie, układanie 
parkietu, tel. kom. 501-249-461.

 �Tynki maszynowe, gipsowe, 
cementowo-wapienne oraz posadzki 
(mixokret), tel. kom. 502-452-907.

 �Układanie kostki brukowej, ogrodzenia 
betonowe, panelowe, tel. kom. 
508-286-519.

 �Dachy, pokrycia dachowe, konstrukcje, 
obróbki, tel. kom. 609-846-316.

 �Docieplanie budynków, stropodachów 
granulatem styropianowym; kondygnacja: 
999 zł, tel. kom. 602-570-424.

 �Tynki tradycyjne, z piaskiem 
kwarcowym, wylewki, solidnie, tel. kom. 
501-931-961.

 �usługi koparko-ładowarką, młotem 
hydraulicznym; koparką gąsienicową, 
tel. kom. 790-606-451.

 �Remonty kompleksowe, tel. kom. 
606-428-162.

 �ocieplenie pianką poliuretanową, 
tel. kom. 698-480-048.

 �Usługi koparko-ładowarką Jcb, tel. 
kom. 604-411-266.

 �Usługi minikoparką, tel. kom. 
781-151-525.

 �Tynki maszynowe, wylewki, tanio, 
solidnie, tel. kom. 604-144-668.

 �cyklinowanie, tel. kom. 692-616-390.

 �Stolarstwo, schody, tel. kom. 
607-789-345.

 �Usługi koparko-ładowarką, Dmosin, tel. 
kom. 503-975-752.

 �Kompleksowe remonty, tel. kom. 
511-568-525.

 �budowa domów od podstaw, 
docieplenia, odnowa elewacji, pokrycia 
dachowe, glazura, terakota, ogrodzenia, 
remonty, tel. kom. 698-592-390, 
608-137-875.

 �ogrodzenia, wiaty, tel. kom. 
606-303-471.

 �Docieplenia budynków, elewacje, 
glazura, terakota, adaptacja poddaszy, 
kompleksowe wykończenia wnętrz. FVAT, 
tel. kom. 606-737-576.

 �okna: naprawa, regulacja, tel. kom. 
609-135-411.

 �wykończenia wnętrz, remonty, tel. kom. 
532-115-111.

 �Malowanie, tapetowanie, gładź, płyty 
k/g, glazura. wieloletnie doświadczenie, 
tel. kom. 608-685-867.

 �Usługi remontowe, gipsowanie, 
malowanie, tel. kom. 602-383-118.

 �Klinkier (płoty, kominy), tel. kom. 
725-668-616.

 �Murowanie - docieplenia, tel. kom. 
725-668-616.

 �Murowanie, tel. kom. 725-668-616.

 �Tynki tradycyjne, mułkowane, tel. kom. 
725-668-616.

 �Krycie dachów, obróbki, rynny, 
podbitki, papa termozgrzewalna, wolne 
terminy, tel. kom. 789-181-282.

 �Kominki - budowa, montaż, ogrzewanie 
domów, tel. (46) 837-44-35, tel. kom. 
600-294-318.

 �Rekuperacja - wentylacja wymuszona 
(odzysk ciepła), tel. kom. 600-294-318.

 �Docieplenia stropu, styrobeton, 
zamiennik styropianu, tel. kom. 
605-416-083.

 �Wylewki, tynki agregatem, tel. kom. 
605-416-083.

 �wylewki maszynowe mixokret, tel. kom. 
517-032-915.

 �Usługi minikoparką, tel. kom. 
697-725-830.

 �odwodnienia, melioracje, drenaże, tel. 
kom. 508-175-031.

 �ogrodzenia panelowe, metalowe, 
łupane. Kompleksowo, profesjonalnie, 
tanio! www.metropoliaogrodzen.pl , 
tel. kom. 698-388-964, 696-534-990.

 �Usługi minikoparką i wywrotką, tel. 
kom. 508-175-031.

 �Układanie glazury, terakoty, gładź, 
malowanie. wolne terminy, tel. kom. 
696-344-737.

 �Firma ogólnobudowlana: 
murowamie, tynkowamie, gipsowanie, 
K/G, glazura, docieplanie poddaszy, 
tel. kom. 606-269-028.

 �Glazura. Remonty i wykończenia 
wnętrz, tel. kom. 663-330-214.

 �Usługi remontowo-wykończeniowe 
„od A do z”, docieplenia budynków, 
poddaszy, tynki maszynowe, 
cementowo-wapienne, gipsowe, tel. kom. 
885-459-698.

 �budowy domów, docieplenia, tel. kom. 
794-230-700.

 �Tanie, profesjonalne malowanie., 
tel. kom. 512-234-681.

 �Usługi koparko-ładowarką, roboty 
ziemne, niwelacje gruntu, wykopy pod 
fundamenty, szamba itp., tel. kom. 
503-115-145.

 �Docieplanie budynków, wykańczanie 
wnętrz, poddasza, gipsy, www.remonty-
lowicz.pl, tel. kom. 511-735-802.

 �budowa domów, budynków 
gospodarczych, szybko, tanio, solidnie., 
tel. kom. 609-497-778.

 �wypożyczalnia urządzeń budowlanych, 
rusztowań, zagęszczarek, młotów, tel. 
kom. 883-119-298.

 �cyklinowanie, montaż parkietów, 
faktura VAT, tel. kom. 697-634-138.

 �łazienki, kompleksowo, tel. kom. 
733-788-522.

 �Dachy: konstrukcje, pokrycia, naprawy, 
konserwacje, malowanie, tel. kom. 
609-227-348.

 �Spawanie i montaż ogrodzeń, bram, 
balustrad, konstrukcji stalowych. pokrycia 
dachowe i naprawa przyczep, tel. kom. 
531-926-937.

 �Płyty K/G, gładzie, płytki, tel. kom. 
505-763-772.

 �Remonty, wykończenia wnętrz, tel. 
kom. 799-268-290.

 �cyklinowanie bezpyłowe, tel. kom. 
504-960-515.

 �Podłogi drewniane, parkiety: układanie, 
cyklinowanie, polerowanie, lakierowanie, 
olejowanie. Schody: renowacja. 
Profesjonalnie, solidnie, tel. kom. 733-
552-113, 601-378-677.

 �Glazura, terakota, adaptacja poddaszy, 
sufity, falowane tynki, mozaikowe, kamień 
dekoracyjny, gładź, malowanie, przeróbki 
elektryczne, fachowe doradztwo, tel. kom. 
605-562-651.

 �Przeciski pod drogami, woda, gaz, 
prąd, tel. kom. 509-196-716.

 �Kompleksowe usługi romontowo-
wykończeniowe. Profesjonalne i solidne 
wykonywanie prac, zadzwoń, tel. kom. 
605-188-780.

 �Docieplanie budynków, elewacje, 
struktury- agregatem. Tanio, szybko, 
solidnie, tel. kom. 607-612-176.

 �Adaptacja poddaszy, ścianki działowe, 
malowanie, tel. kom. 607-612-176.

 �Usługi koparko-ładowarką, 
karczowanie terenu, odwodnienia 
budynków, terenów, tel. kom. 721-771-517.

 �Rozbiórki, wyburzenia, wywóz gruzu, 
tel. kom. 665-412-890.

 �Pokrycia dachowe, papa, rynny, 
podbitki, tel. kom. 605-850-706.

 �usługi koparko-ładowarką, tel. kom. 
889-910-666.

sprzedaż
 �Producent siatki ogrodzeniowej, tel. 

kom. 886-562-223.

 �Żwir, ziemia, kamienie, sprzedaż do 3 t., 
tel. kom. 508-175-031.

 �blachy trapezowe, dostępne od ręki, 
duży wybór kolorów, cena 12-17 zł/mkw., 
tel. kom. 501-543-057.

 �cegła z rozbiórki, oddam gruz, tel. 
kom. 601-976-634.

 �Rusztowania warszawskie, tel. kom. 
500-262-573.

 �Sprzedam stemple, Karolew, tel. kom. 
609-121-171.

 �cegła biała, potrójna, 1000 szt., tel. 
kom. 723-938-111.

 �Sprzedam nowe drzwi pokojowe, 
wengę, tel. kom. 602-370-470.

 �wielka kolekcja drzwi wewnętrznych, 
tel. kom. 602-370-470.

 �najtańsze rolety okienne, tel. kom. 
602-370-470.

 �Dobre, tanie okna, tel. kom. 
602-370-470.

usługi 
instalacyjne

 �Anteny: montaż, instalacje, tel. kom. 
601-306-566.

 �oczyszczalnie przydomowe  
z montażem. Dofinansowanie. www.
bioinstalacje.pl, tel. kom. 693-413-492.

 �Usługi elektryczne, tel. kom. 
693-943-789.

 �Elektryk, alarmy, telewizja, monitoring, 
domofony, www.instalmed.pl, tel. kom. 
515-362-050.

 �instalacje, przeróbki elektryczne, tel. 
kom. 509-838-364.

 �Usługi hydrauliczne, spawalnicze, 
mechaniczne. Rozruszniki, hamulce., tel. 
kom. 506-891-289.

 �Hydraulika kompleksowo, tel. kom. 
601-818-310.

 �Usługi hydrauliczne, fachowo, tel. kom. 
690-909-636.

 �Elektryka wtyczka.za.pl, tel. kom. 
728-188-127.

 �Alarmy, monitoring. tanio, tel. kom. 
576-613-350.

 �Usługi hydrauliczne, tel. (46) 837-45-07, 
tel. kom. 691-991-000.

 �Hydraulik, także awarie, tel. kom. 
733-788-522.

 �Vertal: żaluzje poziome, pionowe, rolety 
materiałowe, antywłamaniowe, siatki 
przeciw owadom. Produkcja, montaż, tel. 
kom. 602-736-692.

 �Przyłącza, elektroinstalacje, pomiary, 
odgromówka, wideo-domofony, RTV-Sat, 
komputerowe, bramonapędy, alarmy, 
kamery, przeglądy, odbiory, uprawnienia, 
VAT, el-arm@o2.pl, tel. kom. 601-303-858.

 �Hydraulika, glazura, tel. kom. 
791-474-777.

 �usługi hydrauliczne Dar-instal, tel. 
kom. 883-958-267.

usługi inne
 �witko usługi krawieckie, tel. kom. 

796-781-764.

 �Rozdrabnianie gałęzi rębakiem, 
wycinka drzew i zakrzaczeń, tel. kom. 
667-732-751.

 �wycinka drzew, usługi podnośnikami 
koszowymi 27-metrowymi, tel. kom. 
668-591-725.

 �Kamaz: przewóz piasku, żwiru, ziemi, 
tel. kom. 601-630-882.



 www.lowiczanin.info34 29 września 2016      nr 39

 �Jazda konna rekreacyjna, sportowa, 
dla dzieci, młodzieży, dorosłych. Hotel dla 
koni. Skaratki pod Las 12, Domaniewice, 
tel. kom. 669-769-106.

 �Pranie samochodów, dywanów, tel. 
kom. 728-508-073.

 �Masz problem z komputerem: 
zadzwoń. Fachowo. Szybko. Tanio, tel. 
kom. 504-070-837.

 �Przeprowadzki, transport, tel. kom. 
695-885-953.

 �Profesjonalna obsługa barmańska, 
wesela i inne imprezy okolicznościowe, 
tel. kom. 665-172-283, 798-756-876.

 �okna: naprawa, regulacja, tel. kom. 
609-135-411.

 �Malowanie obór, dezynsekcja 
(muchy, wołek zbożowy), deratyzacja, 
dezynfekcja  , tel. (44) 725-02-95, tel. kom. 
504-171-191.

 �Dekoracja sal weselnych (pokrowce, 
obrusy w komplecie), tel. kom. 
693-776-474.

 �Zespół, deejay, doświadczenie, tel. 
kom. 503-746-892.

 �Jesienna promocja! najlepsze 
Solarium w intermarche. najmocniejsze 
lampy najnowszej generacji, podwójnie 
brązujące. od 29.09.2016 tylko 1,00 zł/
minuta. zapraszamy..

 �cięcie drzew niebezpiecznych, 
pielęgnacja zieleni i ogrodów, tel. kom. 
782-718-483.

 �odnawianie wanien, tel. kom. 
600-979-826.

 �naprawa komputerów, dojazd, tel. kom. 
535-183-876.

 �wiercenie studni głębinowych, tel. kom. 
737-794-218.

 �naprawa telewizorów, łowicz, 
Topolowa 19, tel. (46) 837-70-20, tel. kom. 
728-227-030.

 �Transport: piasek, pospółka, podsypka, 
ziemia, tel. kom. 602-471-796.

 �Transport, bus, meble, AGD, inne, tel. 
kom. 609-405-308.

 �Podnośnik koszowy, usuwanie 
drzew., tel. kom. 696-049-953.

 �Sala, wynajem, imprezy 
okolicznościowe, nieborów, wolne 
terminy, tel. kom. 605-695-882.

 �Transport wywrotką - piach, żwir, 
ziemia, pospółka, podsypka itp., tel. kom. 
503-115-145.

 �Masaż relaksacyjny. Tanio, tel. kom. 
889-751-705.

 �zespół Maraton: wesela, bale, imprezy 
okolicznościowe, tel. kom. 692-373-529.

 �Tartak przewoźny, tel. kom. 
512-907-059.

 �Potnę tanio drzewo, tel. kom. 
537-843-600.

 �wiercenie studni, tel. kom. 
505-406-307.

 �Pożyczki bez BiK pod 
zabezpieczenie pojazdu, 
nieruchomości. Super oferta dla 
rolników., tel. kom. 536-536-826.

matrymonialne
 �Www.singlovicz.pl.

 �Poznam wysokiego, uczciwego pana 
45-52 lata, cel matrymonialny, tel. kom. 
575-871-505.

nauka
 �Język niemiecki, tel. kom. 668-963-922.

 �Język angielski, tel. kom. 663-684-178.

 �Angielski, profesjonalnie, dzieci, 
młodzież, tel. (46) 837-53-15.

 �nauczyciel języka niemieckiego, lekcje, 
tel. kom. 505-256-528.

 �Angielski, mgr filologii angielskiej, 
nauczyciel, lekcje, tel. kom. 501-475-100.

 �Matematyka, tel. kom. 791-802-482.

 �Korepetycje: język niemiecki, tel. kom. 
608-116-216.

 �Polski: korepetycje, prace, egzaminy, 
matura. Fachowo, tel. kom. 603-246-033.

 �Angielski, łowicz, tel. kom. 
604-461-803.

 �Język polski korepetycje, matura, tel. 
kom. 609-665-772.

 �Angielski korepetycje, wszystkie 
poziomy, tłumaczenia, tel. kom. 
693-833-062.

 �niemiecki korepetycje, tłumaczenia, tel. 
kom. 693-833-062.

 �Matematyka korepetycje, tel. kom. 
667-126-559.

 �Język niemiecki, skutecznie, tel. kom. 
663-505-433.

 �chemia, matematyka, gimnazjum, 
dojazd do domu, tel. kom. 796-568-682.

 �Kanadyjczyk polskiego pochodzenia: 
nauka języka angielskiego i francuskiego, 
wszystkie poziomy. Tłumaczenia, tel. 
kom. 604-621-125.

 �nauka i korepetycje z angielskiego 
i francuskiego dla uczniów szkół 
podstawowych, gimnazjum i średnich, tel. 
kom. 604-621-125.

 �Korepetycje: fizyka, matematyka, tel. 
kom. 604-449-538.

 �nauczyciel języka niemieckiego udzieli 
korepetycji, tel. kom. 691-715-557.

 �Angielski, nauczyciel, egzaminator 
maturalny, tel. kom. 662-611-189.

 �Matematyka, tel. kom. 601-303-279.

 �Angielski, tel. kom. 515-459-141.

 �Korepetycje z fizyki, tel. kom. 
660-795-151.

 �Fizyka, matematyka, szkoła 
podstawowa, gimnazjum, nauczycielka, 
tel. kom. 606-312-997.

 �Korepetycje matematyka, szkoła 
podstawowa, gimnazjum, tel. kom. 
723-461-263.

 �Przygotowanie do matury chemia, tel. 
kom. 792-108-802.

 �Matematyka, tel. kom. 607-440-582.

 �nauka Języka Angielskiego Jacek 
Romanowski, tel. kom. 607-440-582.

 �Angielski - korepetycje, konwersacje, 
tel. kom. 690-616-481.

 �Korepetycje: niemiecki wszystkie 
poziomy; angielski dla początkujących, 
tel. kom. 600-850-913.

 �Język niemiecki - korepetycje z 
nauczycielem, wszystkie poziomy, tel. 
kom. 608-139-682.

 �Język niemiecki, korepetycje, 
tłumaczenia, tel. kom. 695-774-273.

 �Angielski do matury, tel. kom. 
889-999-312.

 �chemia, tel. kom. 575-415-054.

 �Prace magisterskie, licencjackie - 
pomoc, korekta, redakcja, przepisywanie, 
tel. kom. 794-060-711.

rolnicze – kupno

płody rolne
 �Kupię zboże, tel. kom. 508-471-814.

 �Kupię każde zboże, odbiór własnym 
transportem, tel. kom. 783-112-512.

 �Kupię każde zboże, odbiór własnym 
transportem, tel. kom. 607-202-732.

 �Skup zbóż paszowych: jęczmień 535 
zł pszenżyto 535 zł, transport/załadunek, 
Leśniczówka k./Soboty, tel. kom. 
505-406-917.

 �Kupię kilka ton mieszanki zbożowej, tel. 
kom. 600-623-430.

 �Kupię żyto lub zamienię za otręby, tel. 
kom. 697-536-596.

 �Kupię zboże, tel. kom. 667-566-276.

 �zboże paszowe, transport, tel. kom. 
668-478-617.

hodowlane
 �ubojnia skup trzody chlewnej, 

konkurencyjne ceny, dojazd do 
klienta, tel. kom. 665-091-883.

 �Skup macior, knurów, trzody 
chlewnej. Wysokie ceny, tel. kom. 
603-711-760.

 �Kupię kilka par prosiąt, tel. kom. 
600-623-430.

 �Kupię cielaki do dalszego chowu, tel. 
kom. 609-562-159.

 �Kupię cielaki, byczki, tel. kom. 
607-376-264.

 �Kupie byczki, jałówki, powyżej 150 kg, 
tel. kom. 515-121-410.

maszyny
 �Każdego władymirca, Ursusa, zetora, 

MTz, Przyczepy, tel. kom. 725-361-836.

 �Kupię sadzarkę, glebogryzarkę, 
talerzówkę, tel. kom. 503-635-865.

 �Kupię maszyny i ciągnik rolniczy, tel. 
kom. 503-635-865.

 �Kupię dojarki i maszyny rolnicze, tel. 
kom. 605-055-227.

 �Kupię C-328, C-330, C-360, 
C-355, C-380, MTZ, MF-255, T-25 
Władimirec bez dokumentów, do 
remontu, tel. kom. 502-939-200.

 �Siewnik poznaniak do remontu 
(może być dziurawy zbiornik), c-360 do 
remontu, tel. kom. 664-981-618.

 �Kupię rozdrabniacz Jemioł do 
buraków, tel. kom. 502-939-200.

REKLAMA

REKLAMA
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rolnicze - 
sprzedaż

płody rolne
 �Zboża ozime - kwalifikowane 

oferuje: firma nasienna GRANuM 
sp.j., Łowicz, ul. Katarzynów 46, 
tel. (46) 837-23-05, (46) 837-23-01, 
Dowóz od 1 tony..

 �Sprzedam pszenżyto „Transfer” ok. 20 
t.; pszenicę, tel. kom. 792-320-050.

 �Marchew paszowa, łowicz, tel. kom. 
609-405-308.

 �Jęczmień ozimy, ok. 5 ton, tel. kom. 
693-538-499.

 �Wytłoki z jabłek, przywóz, tel. kom. 
605-255-914.

 �Przywóz wytłoków z jabłek, tel. kom. 
695-608-762.

 �Kukurydza na kiszonkę, 6 ha, okolice 
Głowna, tel. kom. 606-710-189.

 �Groch Lasso, tel. kom. 606-370-704.

 �Pszenżyto ozime Grenado i żyto,  
do siewu, tel. kom. 724-551-112.

 �Sprzedaż zbóż ozimych, hodowli 
Strzelce, Danko, KWS, ceny 
zakładowe. Bielawy Rynek 14, tel. 
kom. 607-189-155.

 �Pszenżyto Preludio ozime, tel. kom. 
515-182-587.

 �Wytłoki z jabłek, tel. kom. 
604-215-532.

 �Sprzedam ziemniaki odpadowe, tel. 
kom. 606-383-995.

 �ziemniaki jadalne, tel. kom. 
606-383-995.

 �Sprzedam wytłoki jabłkowe, młóto, 
żużel, tel. kom. 600-323-947.

 �Sadzonki truskawek, tel. kom. 
885-640-804.

 �Sprzedam ziemniaki paszowe, tel. kom. 
609-093-745.

 �Wytłoki jabłkowe, przywóz, tel. kom. 
664-532-700.

 �Żyto rostockie, tel. kom. 661-850-694.

 �Pszenica bamberka, i odsiew, tel. kom. 
691-235-038.

 �ziemniaki jadalne irga i Denar, tel. kom. 
669-775-344.

 �Pszenica ozima ozon, nasiona 
oczyszczone dobrej jakości, tel. kom. 
600-623-430.

 �Sadzonki truskawki: Miss, Marmolada, 
tel. kom. 607-083-813, Kocierzew.

 �Sadzonki truskawek Honeoye, Głowno, 
tel. kom. 604-260-576.

 �Sadzonki truskawek odmiana Alba, 
Roksana, Azja, wibrant, Malwina, tel. 
kom. 506-560-993.

 �Pszenżyto do siewu, tel. kom. 
509-853-384.

 �Sadzonki truskawek, tel. kom. 
509-853-384.

 �Sprzedam sadzonki truskawek, tel. 
kom. 665-092-417.

 �ziemniaki paszowe i sadzonki 
truskawek, tel. kom. 514-407-949.

 �burak pastewny na pniu, tel. kom. 
730-602-302.

 �Żyto rostockie czyszczone, okolice 
Strykowa, tel. kom. 603-877-390.

 �Sprzedam pszenżyto, tel. kom. 
509-479-016.

 �Pszenica ozima cepelin, tel. kom. 
604-940-429.

 �Wysłodki buraczane, tel. kom. 
600-323-947.

 �Sprzedam łubin niebieski, tel. kom. 
509-807-410.

 �Sprzedam ziemniaki jadalne, odpad, 
okolice Strykowa, tel. kom. 513-972-051.

 �Pszenica do siewu, tel. kom. 
693-574-400.

 �Sprzedam sadzonki włoskiej truskawki- 
Roksana, tel. kom. 609-165-855.

 �Sadzonki truskawki, tel. kom. 
886-724-276.

 �owies 10 t, tel. kom. 604-147-907.

 �Sprzedam sadzonki truskawek, tel. 
kom. 723-105-021.

 �Sprzedam żyto dańkowskie, do siewu, 
tel. kom. 507-477-120.

 �burak pastewny, tel. kom. 887-361-751.

 �Sprzedam słomę żytnią duże bele ze 
stodoły 50 zł/szt, pszenicę do siewu po 
centrali „Juliusz” dobra zimotrwałość oraz 
wysokie plony 80zł/kwintal, tel. (46) 838-
82-24, Kalenice 195.

 �Sprzedam buraczek na paszę, tel. kom. 
723-461-250.

 �Sprzedam kukurydzę ziarno, tel. kom. 
726-078-244.

 �Pszenica ozima Linus, Arkadia, tel. 
kom. 781-192-860.

 �ziemniaki paszowe, tel. kom. 
602-648-497.

 �Pszenżyto, pszenica, Głowno, tel. kom. 
600-858-370.

 �burak ćwikłowy na paszę, tel. kom. 
608-833-255.

 �Żyto Horyzo i rok ze Strzelc 
po czyszczalni Pektus, tel. kom. 
885-254-502.

 �Sadzonki truskawek Roksana, tel. kom. 
603-503-519.

 �Pszenica zimowa bamberka, Jantarka, 
Linus, Meteor, pszenżyto Augustyńskie, 
Pizzaro, Kiernozia, tel. kom. 605-278-719.

 �Marchew na paszę, tel. kom. 
724-320-359.

 �ziemniaki paszowe, tel. kom. 
663-491-197.

 �Pszenżyto do siewu, tel. kom. 
739-592-991.

 �Sadzonki truskawek Elsante, pręty 
tunelowe, tel. kom. 505-861-270.

 �Sprzedam łubin, tel. kom. 604-169-278.

 �Żyto, pszenżyto z odnowy, mieszanka, 
tel. kom. 693-830-160.

 �Sprzedam łubin gorzki, tel. kom. 
601-650-813.

 �Wysłodki buraczane z dowozem, 
tel. kom. 601-301-412.

 �Sprzedam siano, tel. kom. 663-862-667.

 �Sadzonki truskawek, tel. kom. 
661-192-415.

 �Sprzedam pszenżyto ozime Trefl, tel. 
kom. 504-501-038.

 �Pszenica ozima, tel. kom. 795-629-994.

 �łubin słodki Sonet, 90 zł, Stryków, tel. 
kom. 536-542-727.

 �Siano w belach, tel. kom. 788-534-208.

 �Sadzonki truskawek od 15 groszy, tel. 
kom. 790-365-746.

 �Pszenżyto do siewu: Palermo, Trismart. 
Szkoła na blichu, tel. kom. 608-686-489.

 �Pszenica, żyto, odpady marchwii, 
buraczka, tel. kom. 663-667-421.

 �Pszenica do siewu, tel. kom. 
604-754-114.

 �Sprzedam kapustę białą, ziemniaki 
jadalne, sadzeniaki inowator, Tajfun, Lord, 
Denar, tel. kom. 501-538-808.

 �Sprzedam pszenżyto „Pigmej” 
po wymianie ze Strzelec, tel. kom. 
509-195-030.

 �Sprzedam sadzonki truskawki cler, tel. 
kom. 721-060-306.

 �Sprzedam pszenicę ozimą, tel. kom. 
606-223-315.

 �Pszenżyto Todan oczyszczone, i 
odsiew, tel. kom. 695-870-268.

 �Pszenżyto siewne, tel. kom. 
880-263-930.

 �Siano, tel. kom. 692-101-976.

 �Pszenżyto ozime Fredro, i odsiew, tel. 
kom. 606-294-284.

 �Pszenica ozima Memory, i odsiew, tel. 
kom. 606-294-284.

 �Sadzonki truskawek (różne odmiany), 
tel. kom. 514-407-949.

 �Pszenżyto Toledo, Rotondo, Preludium; 
pszenica Jantarka, tel. kom. 606-939-170.

 �Sadzonki truskawek Roksana, Alba, 
Asia i inne, tel. kom. 883-237-644.

 �Sprzedam kapustę głowiastą, 40 gr, tel. 
kom. 881-240-848.

 �Sprzedam pszenżyto borwo do siewu, 
tel. kom. 694-590-051.

 �Pszenica ozima Jantarka, po centrali, 
tel. kom. 662-496-769.

 �ćwikła 1 ha, tel. kom. 723-938-111.

 �Mieszanka i pszenżyto 10 ton, tel. kom. 
723-114-747.

 �Pszenżyto oczyszczone (Fredro), żyto 
(na kiszonki), gmina Dmosin, tel. kom. 
604-871-975.

 �Sprzedam buraczek pastewny biały, tel. 
kom. 512-822-212.

 �Sprzedam pszenżyto paszowe, tel. 
kom. 781-287-164.

 �Sprzedam burak pastewny, tel. kom. 
607-353-691.

 �Truskawki Alba (sadzonki), tel. kom. 
725-406-808.

 �Sprzedam kukurydzę na ziarno 3,5 ha, 
gm. Kocierzew, tel. kom. 662-628-256.

 �Pszenżyto Tomko, tel. kom. 
662-665-605.

 �Dynia, tel. kom. 667-524-942.

 �Pszenżyto, mieszanka, tel. (24) 277-
70-05, po 20.00.

 �Pszenica ozima bamberka i odsiew, 
czyszczona, tel. kom. 662-603-617.

 �Pszenica Arkadia po centrali, tel. kom. 
515-291-421.

 �Sprzedam ziemniaki drobne. Kiernozia, 
tel. kom. 608-719-223.

 �Sprzedam banię, siano w belach, 
kuchnię węglową, tel. kom. 519-833-206.

 �Siano kostka, tel. kom. 664-187-857, 
po 16.00.

 �Kukurydza sucha, mokra, 
żyto, pszenżyto, pszenica, owies, 
sianokiszonka, tel. kom. 506-115-015.

 �Pszenżyto do siewu, tel. kom. 
601-066-904.

 �Żyto siewne dankowskie Selekt, tel. 
kom. 622-018-566.

 �zboże paszowe, transport, tel. kom. 
668-478-617.

 �Jęczmień jary, Dmosin, tel. kom. 
500-190-988.

 �łubin słodki, ziemniaki paszowe, tel. 
kom. 603-754-598.

hodowlane
 �Jałówka wysokocielna, Rząśno 61, tel. 

kom. 575-355-824.

 �Jałówka na wycieleniu, termin 
01.10.2016, tel. kom. 666-584-583.

 �Sprzedam jałówkę cielną i cielaki, tel. 
kom. 518-360-010.

 �Prosięta, tel. kom. 607-150-316.

 �Jałówka wysokocielna, tel. kom. 
662-048-031.

 �Sprzedam jałówkę, wycielenie 
05.10.2016, tel. kom. 515-193-027.

 �Sprzedam prosięta, tel. kom. 
609-501-524.

 �Sprzedam jałówki hodowlane 
wysokocielne, basen 1.850 litrów z 
odzyskiem ciepła, likwidacja stada, tel. 
kom. 693-025-952.

 �Jałówka i krowa na wycieleniu, tel. kom. 
534-009-044.

 �owce, jagnięta, tel. kom. 501-579-477.

 �Jałówka na wycieleniu, druga połowa 
października, tel. kom. 781-291-824.

 �Sprzedam jałówkę na wycieleniu, tel. 
kom. 661-907-680.

 �Jałówka na wycieleniu, tel. kom. 
608-137-544.

 �Jałówka wycielona, tel. kom. 
789-469-555.

 �byczki do dalszego chowu, tel. kom. 
695-922-623.

 �Sprzedam 4 cielaki, tel. (24) 236-53-99.

 �Sprzedam cielaka, ok. 70 kg, byczek, 
tel. kom. 602-249-820.

 �cielaki, okolice Pacyny, tel. kom. 
516-554-451.

 �Dwie jałówki cielne, tel. kom. 
604-986-321.

 �Jałówka cielna, czerwona, duża, 
mleczna, tel. kom. 601-533-397.

 �Jałówka na wycieleniu, tel. kom. 
605-531-311.

 �Sprzedam byczki mieszańce, żarłoki, 
tel. kom. 511-611-296.

 �Sprzedam krowy na wycieleniu, tel. 
kom. 506-103-990.

 �Sprzedam małe byczki do odchowania, 
tel. kom. 723-175-190.

 �Jałówka na ocieleniu, tel. kom. 
605-485-350.

 �Sprzedam jałówki na wycieleniu, tel. 
kom. 734-313-431.

 �Sprzedam jałówkę, wycielenie 20.10, 
tel. kom. 607-809-602, 515-193-027.

 �Dwie jałówki na wycieleniu, tel. kom. 
609-261-389.

 �Sprzedam jałówkę wysokocielną, tel. 
kom. 660-303-697.

 �Sprzedam jałówkę wysokocielną, tel. 
kom. 783-692-971.

 �Jałówka wysokocielna, tel. kom. 
607-890-158.

 �byczek ponad 250 kg, 
tel. (46) 838-85-84.

 �Jałówka po wycieleniu, tel. kom. 
534-009-044.

REKLAMA
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 �Sprzedam prosiaki, tel. kom. 
536-880-865.

 �Likwidacja stada, tel. kom. 
665-220-406.

 �Sprzedam młode kury nioski, tel. kom. 
661-887-760.

 �Sprzedam bydło mięsne 17 sztuk, 
byczki, jałówki, 150 do 200 kg, wszystkie 
razem, tel. kom. 510-009-797.

 �Sprzedam prosięta, tel. kom. 
609-940-110.

 �Sprzedam krowę na wycieleniu, tel. 
kom. 512-348-128.

 �Jałówki pod zacielenie, młoda krowa, 
tel. kom. 787-523-191.

 �Sprzedam cieliczki HF pod oceną, tel. 
kom. 660-702-548.

 �Sprzedam krowę na wycieleniu z 
drugim cielakiem 9.10.2016 r., tel. kom. 
666-058-013.

 �Krowa wysokocielna, z drugim 
cielakiem, likwidacja stada, tel. kom. 
693-184-289.

 �Krowa 5 lat wycielenie 15 października, 
tel. kom. 604-245-140.

 �Jałówka cielna, termin 15 października, 
Mąkolice, tel. kom. 663-063-208.

 �Sprzedam jałówkę na wycieleniu, 
Simental, wycielenie: 12.10, tel. kom. 790-
881-160, po 14:00.

 �Sprzedam cielaka byczka, tel. kom. 
697-689-881.

maszyny
 �Sprzedam kombajn zbożowy bizon 

z056 z kabiną, rok 1986/87, stan bdb, tel. 
kom. 609-541-340.

 �Sprzedam Kombajn new Holland 
8050, tel. kom. 693-975-381.

 �Sprzedam przyczepę jednoosiową; 
wywrotkę; 2 śrutowniki walcowe, mały, 
duży; obsypnik kopców; glebogryzarkę 
do truskawek, żmijkę do zboża, 
tel. (46) 838-40-82.

 �Kompresory, tel. kom. 513-666-808.

 �Siewnik zbożowy 2,5 m, zachodni, 
2300 zł, tel. kom. 889-013-143.

 �Pługi Kverneland, zagonowe, 
obrotowe, zabezpieczenia, tel. kom. 
601-272-521.

 �Gruber 3 m, pożniwny, tel. kom. 
601-272-521.

 �Pług 3, tel. kom. 504-515-057.

 �Sprzedam białośkę budowlankę, tel. 
kom. 793-594-338.

 �Rozrzutnik Fortschritta, tel. kom. 
607-774-329.

 �Siewnik poznaniak ze skrzynią 
hydrauliczną, tel. kom. 785-456-159.

 �ciągnik Massey Ferguson 235, 
po generalnym remoncie, tel. kom. 
604-247-511.

 �Sprzedam kombajn bolko, tel. kom. 
506-552-043.

 �Sprzedam beczkę asenizacyjną 4.000 
litrów, tel. kom. 502-436-234.

 �Siewnik poznaniak, tel. kom. 
509-853-384.

 �Sieczkarnia Forschnit z281, prasa 
z-224, ciągnik Ursus-902, cyklop, 
przyczepa HL 8 t., pług 3-skibowy, 
kombajn bizon z56, tel. kom. 
512-179-465.

 �Agregat uprawowy, tel. kom. 
607-150-316.

 �wyciąg obornika, linowy; dojarka 
bańkowa, tel. kom. 606-242-693.

 �Siewnik poznaniak 3 m, pług Unia 4, 
mieszalnik 1 tona, śrutownik bijakowy, tel. 
kom. 514-518-658.

 �zetor 7245 1987 rok, tel. kom. 
696-441-178.

 �Kombajn bizon, 1988 rok, tel. kom. 
607-786-840.

 �Kombajn neptun, kombajn Anna, tel. 
kom. 601-271-039.

 �Sprzedam Tura do zetora, tel. kom. 
500-243-428.

 �opony 10.5/80-18 bKT, 11.2-20, 
belshina, 11.5/80-15.3, koła 10x15 
oraz naprawy na gorąco, tel. kom. 
504-178-884.

 �Sprzedam kopaczkę ciągnikową, stan 
dobry, tel. kom. 609-515-667.

 �ciągnik c-360 bez prawa rejestracji, tel. 
kom. 667-953-726.

 �Sprzedam kombajn bizon z56, 1982 
rok, tel. kom. 663-735-032.

 �Sprzedam nowy kadłub do 
glebogryzarki, tel. kom. 606-309-729.

 �cyklop czeski UnHz 750, tel. kom. 
601-503-321.

 �Suszarnia do kukurydzy neuro 6 t, tel. 
kom. 696-736-701 wieczorem.

 �Agregat uprawowy brodnica 
3,7-metrowy, pług 4-skibowy, tel. kom. 
600-369-623.

 �Sprzedam sadzarkę do ziemniaków 
czeską i obsypnik, tel. kom. 782-669-345.

 �Sprzedam pług 5-skibowy grudziądzki 
i 3-skibowy obrotowy, tel. kom. 
534-074-279.

 �Sprzedam rozrzutnik 1-osiowy, tel. kom. 
603-653-004.

 �Rozrzutnik obornika 
czarnabiałostocka, 3,5 t., stan dobry, tel. 
kom. 609-158-850.

 �Części używane do C-328, C-330, 
C-360, C-380, C-355, MTZ, T-25 
Władimirec, tel. kom. 880-353-819.

 �Przetrząsarka do siana claas was 450, 
tel. kom. 606-192-202.

 �Rębak do gałęzi, tel. kom. 
500-262-573.

 �Siewnik poznaniak, kultywator 2,70, 
tel. kom. 603-592-345.

 �ciągnik Ursus 1014, agregat 
uprawowo-siewny, pług 4-skibowy 
hydrauliczny, przyczepa rolnicza 8 ton, tel. 
kom. 509-328-033.

 �Sprzedam przyczepę claas, tel. kom. 
605-531-311.

 �brony 3 ciężkie, tel. kom. 500-158-710.

 �ciągnik c-355, przyczepa 6 ton, 
sztywna, pług 3-skibowy, brony 3, 
kultywator 14, siewka do nawozu Kos, 
tel. kom. 798-454-363.

 �obciążniki do c-360, c-330, 
c-912, przód-tył, komplety, tel. kom. 
693-830-160.

 �Rozrzutnik obornika Fortschritt oraz 
wszystkie części nowe i używane, tel. 
kom. 693-830-160.

 �Talerzówka 3,20 szerokość Unia 
Grudziądz 2005 rok, brony 3-ki i 5-ki, tel. 
kom. 693-830-160.

 �Sprzedam prasę kostkę Sipma 
z-224/1, stan bdb., 1999 rok, tel. kom. 
514-693-611.

 �brony, tel. kom. 605-670-919.

 �Sprzedam Annę, tel. kom. 
600-594-230.

 �Mieszalnik 1400 kg, śrutownik ssąco-
tłoczący z wężami i silnikiem 11 kw, 
waga, tel. kom. 695-752-517.

 �Sprzedam: rozsiewacz nawozowy, 
siewnik zbożowy składak, sadzarka, 
dojarka Alfa Laval, przyczepka 
samochodowa, tel. kom. 603-660-200.

 �Sprzedam ciągnik rolniczy Renault, 
tel. kom. 533-667-939.

 �Rozrzutnik obornika dwuosiowy, 
nadstawki do kukurydzy, stan idealny, 
tel. kom. 503-193-285.

 �Prasa zwijająca John Deere 
550, szeroki podbieracz, tel. kom. 
724-486-846.

 �władimirec T-25, pług 2-skibowy, 
wiertarka stołowa ze stojakiem, tel. kom. 
502-322-564.

 �Sprzedam pług 4-skibowy duży, tel. 
kom. 508-283-054.

 �Pług 2, 3, tel. kom. 723-938-111.

 �Pług 4, 5-skibowy, zagonowy, tel. kom. 
664-981-618.

 �MTz 82 1988 rok, tel. kom. 
664-981-618.

 �blok silnika c-360, głowica, tel. kom. 
698-038-765.

 �Sprzedm pług 2-skibowy, grudziądzki, 
tel. kom. 601-662-941.

 �MTz Pronar 82TSA 2005 rok, tel. kom. 
604-213-682.

 �ładowacz tur do MTz Pronar belarus, 
tel. kom. 604-213-682.

 �Sprzedam ciągnik John Deere, 
około 4 ha ziemi, tel. kom. 511-616-727, 
661-524-453.

 �Fendt 307 1999 rok, Fendt 311 1997 
rok, sprowadzony z niemiec, tel. kom. 
692-601-689.

 �nEw Holland TD 80 2007 rok, klima, 
pneumatyka, tel. kom. 692-601-689.

 �Prasa rolująca Sipma 590/1 Power 
cut, owijanie siatka lub sznurkiem, 
rotor, noże, stan idealny, tel. kom. 
692-601-689.

 �Tur do ciągnika MF-255 lub Ursus 
3512, tel. kom. 664-172-275.

 �brona wirowa Amazone 3001, 
chwytak do bel do Tura 1600 zł, owijarka 
samozaładowcza ciągana, tel. kom. 
608-420-169.

 �Deutz Agrotron 120 lub 150, 2006 rok, 
John Deere 6620, 2006 rok; Valtra T-191, 
2010 rok, tel. kom. 692-601-689.

 �ładowarki teleskopowe MF8947 2006 
rok, Manitou 627 2008 rok, tel. kom. 
692-601-689.

 �Prasa rolująca Krone Round Pack 
1250, 2003 rok, tel. kom. 692-601-689.

 �Ursus 3512 1996 rok, tel. kom. 
664-172-275.

 �Sprzedam Ursusa 1634, 1999 rok, tel. 
kom. 502-436-234.

 �cyklop, aplikator konserwantów, tel. 
kom. 609-502-801.

 �Rozrzutnik 2-osiowy, 4.200 zł, tel. kom. 
667-133-737.

 �zetor 7340 turbo, przyczepa HL 8011, 
tel. kom. 600-335-473.

 �Przyczepy wywrotki na tył, wysokie 
burty, tel. kom. 600-335-473.

 �Rozrzutnik Tandem polski, kultywator, 
lejek nawozu, tel. kom. 600-335-473.

 �Pronar 1025, przyczepa 4,5 tony do 
remontu, tel. kom. 600-335-473.

 �Rozdrabniacz, ścielarka Sipma, gruber 
3 m, tel. kom. 600-335-473.

 �John Deere 6220, tel. kom. 
600-335-473.

 �Prasa zwijająca warfama 2006 rok, 
stan bdb, tel. kom. 691-610-713.

 �Siewnik poznaniak 2.000 zł, tel. kom. 
883-780-948.

 �Przyczepa wywrotka 14.000 zł, tel. kom. 
502-358-304.

 �Siewnik „poznaniak”, 2,70 m (na 
łańcuszku); pług 2, tel. kom. 880-353-819.

 �Ferguson 255 z kabiną, 1986 rok, tel. 
kom. 880-353-819.

 �Ursus 355 z turem, tel. kom. 
609-687-241.

 �Sieczkarnia 1-rzędowa Pottinger, tel. 
kom. 603-222-457.

 �Rozrzutnik Fortschritt T-88, 1990 rok, 
po odbudowie, tel. kom. 880-099-649.

 �zetor 95, 2010 rok, tel. kom. 
501-850-017.

 �Sprzedam suszarnię podłogową 
poszerzona z jednej strony, mało 
używana, tel. kom. 660-282-018.

 �Talerzówka, tel. kom. 519-770-911.

 �Siewnik So45, tel. kom. 502-680-055.

 �Kombajn Anna, sadzarka, skrzynki 
uniwersalne, tel. kom. 669-499-802.

 �c-360, c-360 3P, tel. kom. 
690-899-100.

 �Tur, kabiny, części c-360, tel. kom. 
690-899-100.

 �śrutownik walcowy, waga do żywca, 
regeneracja walcy, tel. kom. 509-112-148.

 �Pług obrotowy 3-skibowy Kverneland, 
siewnik nordsten 3 m, w bdb stanie 
technicznym, tel. kom. 667-144-918.

 �Suszarnia podłogowa, tel. kom. 
517-282-497.

 �Pługi Kverneland na resorach 3,4 
obrotowe, waga suwakowa 400 kg, tel. 
kom. 605-884-584.

 �ciągnik T-25 A2, stan bdb, dwukółka 
ciągnikowa, tel. kom. 503-124-344.

 �Rozrzutnik 1-osiowy, tel. kom. 
605-762-800.

 �Sprzedam Żuka, kopaczkę ciągnikową, 
tel. kom. 665-574-178.

 �Pług, drapak, orkan, taśmociąg, tel. 
kom. 669-773-567.

 �Sprzedam pług 3-skibowy, Grudziądz, 
tel. kom. 605-094-165.

inne
 �obornik, dowóz, tel. kom. 

601-630-882.

 �obornik, tel. kom. 603-243-414.

 �Nordkalk wapno kredowe 
granulowane szybkodziałające 
98% reaktywności bigbag 500 kg, 
PHu Sutpol, Skaratki 10A, tel. kom. 
607-992-213.

 �Jajka wiejskie i obornik, tel. kom. 
609-940-110.

 �Skrzyniopalety, tel. kom. 727-534-450.

 �Schładzalnik do mleka Japy 4000 l, 
stan bdb., tel. kom. 607-244-368.

 �Sprzedam zbiornik na mleko 
Frigomilk, 1996 rok, 650 litrów, tel. kom. 
697-689-902.

 �Sprzedam silos zbożowy 25 ton, tel. 
kom. 660-634-759.

 �wymienię obornik na słomę, tel. kom. 
799-975-702.

 �Karmniki dla świń, tel. kom. 
693-830-160.

 �Sprzedam obornik koński, okolice 
Strykowa, tel. kom. 784-135-713.

 �Sprzedam basen do mleka 430 litrów, 
tel. kom. 788-752-473.

 �Sprzedam schładzalnik do mleka Alfa-
Laval 730 litrów, tel. kom. 696-206-216.

 �obornik, tel. kom. 534-009-044.

 �Sprzedam obornik, gmina Kocierzew, 
tel. kom. 691-270-732.

 �beczka asenizacyjna 4.000 l, tel. kom. 
609-498-302.

rolnicze - usługi
 �Naprawa ciągników, maszyn 

rolniczych, sprzętu budowlanego, 
samochodów ciężarowych, tel. kom. 
510-809-025.

 �bielenie budynków inwentarskich, 
dezynfekcja, tel. kom. 663-452-727.

 �Rozliczenia VAT rolników, tel. kom. 
508-191-628.

 �Talerzowanie, orka pługiem 
obrotowym, tel. kom. 664-187-631.

 �Białkowanie obór, tanio i solidnie, 
tel. kom. 518-168-598.

 �Piaskowanie z dojazdem do klienta, 
tel. kom. 518-168-598.

 �wykonuję kosiarki sadownicze, 
tel. (46) 832-14-57, tel. kom. 
513-666-808.

 �Koszenie kukurydzy sieczkarniami 
claas Jaguar 860 z odwozem 
przyczepami objętościowymi Veenhuis 
16 t, 30 m3. F.H.U. burzyński, tel. kom. 
696-130-651.

 �zrobię bramy do stodoły, garażu, 
obory oraz ogrodzenia, tel. kom. 
505-928-735.

 �Koszenie kukurydzy na ziarno 
kombajnami new Holland, tel. kom. 
695-052-735.

 �naprawa tandemów Fortschritt, tel. 
kom. 693-830-160.

 �opony używane: rolnicze, budowlane, 
ciężarowe. Serwis opon: naprawy 
na gorąco. Klewków 19b, tel. kom. 
664-920-718.

 �Zbiór kukurydzy nowym 
kombajnem Claas Tucano, 
atrakcyjna cena. Wystawiam FVAT, 
tel. kom. 787-606-080.

zwierzęta

sprzedaż
 �źróbkę hucułkę 1,5 roku, ładna, 

spokojna, tel. kom. 602-445-248.

 �owczarki niemieckie, tel. kom. 
782-547-693.

 �Sprzedam jamniki, tel. kom. 
721-609-382.

 �owczarki niemieckie długowłose, 
szczeniaki, tel. kom. 690-999-023.

 �oddam szczeniaki w dobre ręce, tel. 
kom. 507-477-120.

 � indyki, tel. kom. 603-708-043.

 �Króle, Marywil 14.

 �Suka owczarka niemieckiego 3 
letnia, tanio, tel. kom. 691-355-728.

 �Szczenięta owczarka niemieckiego, 
tel. kom. 694-308-076.

 �Sprzedam westy, szczeniaki, tel. 
kom. 781-482-671.

 �Sprzedam kozę dojną, tel. kom. 
601-360-288.

 �Sprzedam szynszyle, tel. kom. 
888-389-672.

 �oddam kotki, odchowane, tel. kom. 
667-389-018.

 �oddam szczeniaki i duże psy, tel. 
kom. 606-902-303.

 �Sprzedam owczarki niemieckie 
długowłose rodowodowe 4-miesięczne, 
tel. kom. 606-479-510.

 �Króliki miniaturki, tel. kom. 
505-964-838.

 �Hodowla owczarka niemieckiego 
szczenięta, tel. kom. 660-854-640.

 �Dwie parki papug falistych z klatką, 
tel. kom. 667-019-886.

inne
 �oddam szczeniaka, tel. kom. 

661-185-967.

 �oddam młode kotki, tel. kom. 
510-915-302.
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informacje
 �informacja PKP 22-194-36 
 �informacja PKS 46-837-38-13
 �Krajowe Biuro Numerów 118-913
 �Międzynarodowe Biuro Numerów 

118-912
 �Rozmowy krajowe – zamawianie 

19050 (koszt 1,07 zł z VAT)
 �Rozmowy międzynarodowe – zama-

wianie 19051 (koszt 1,07 zł z VAT)
 �Awarie tel. stacjonarnych – zgłoszenia: 

801 505 505
 �Biuro zleceń 19497 (zamawianie budze-

nia, przypominanie o terminie załatwienia 
sprawy, przekazywanie życzeń itp.).

telefony
 � Taxi osobowe:  

46-837-34-01; 46-191-91; 46-830-05-00; 
603-06-18-18; 794-013-013; 606-486-555; 
600-508-308; Dworcowa: 602-774-552

 �Taxi bagażowe: 46-837-35-28 
 �Powiatowy urząd Pracy: 46-837-04-20
 �Starostwo Powiatowe w Łowiczu: 

sekretariat 46 837-59-02
 �urząd Miejski: sekretariat 46-830-91-51 
 �urząd Skarbowy: centrala 46 837-43-

58, 46-837-32-38, sekretariat 46-837-80-28 
 �ZuS 46-830-17-12
 �Łowickie Stowarzyszenie Absty-

nenckie „Pasiaczek” łowicz, ul. św. 
Floriana 7, tel. 46-837-66-92, pon.-pt. godz. 
16.00-20.00.

 �Grupa AA „Łowiczanka” spotkania  
przy Klubie Pasiaczek czw. godz. 19.00. 

 �Punkt pomocy dla ofiar przemocy  
w rodzinie (siedziba Stowarzyszenia 
„nadzieja” ul. Podrzeczna 3a),  
tel. 46-830-03-63, czynny: 16.00-19.00.

 �Gminna Grupa Abstynencka  
w Bielawach, spotkania w czwartki 
w godz. 10-11. informacji udziela UG biela-
wy w czwartki w godz. 8.00-10.00.

 �Punkt konsultacyjny przy Grupie 
Wsparcia „Przeminęło z wiatrem”  
w Domaniewicach, (problem przemocy)  
czynny: pt. 16-18 tel. 46-838-33-11.

 �Samopomocowa Grupa Abstynencka 
„Nie ma mocnych” w Zdunach 
(siedziba GoK), czw. godz. 18.00.

dyżury przychodni
 �Nocna i świąteczna pomoc lekarska  

ul. Ułańska 28, tel. 46-837-56-11, 46-837-56-
12, 46-837-56-13 lub 509-056-091– czynna: 
w dni robocze 18.00-8.00, soboty, niedziele 
i święta od 8.00 (przez 24 h). 

 �Poradnia Leczenia uzależnień,  
ul. Ułańska 28, tel.46-837-37-07

 �Poradnia Zdrowia Psychicznego  
ul. 3 Maja, tel. 46-837-33-07

pogotowia
 �Pogotowie ratunkowe 999 alarmowy
 �Straż pożarna 998 alarmowy
 �Policja 997 alarmowy
 �Policyjny telefon zaufania 837-80-00
 �ogólnopolska poradnia telefoniczna  

dla osób dorosłych w kryzysie  
emocjonalnym, czynna od pon.-pt. godz. 
14.00-22.00 pod bezpłatnym numerem 
telefonu 116 123; www.116123.edu.pl

 �Pogotowie energetyki cieplnej  
46-837-59-16

 �Pogotowie wod.-kan. 46-837-35-32
 �Pogotowie energetyczne 991, 

46-837-36-05
 �Awarie oświetlenia ulicznego:  

konserwator 881-551-551, 46 830-91-45
 �Warsztat konserwatorski  

łSM 46-837-65-58
 �Gaz butlowy: 516-053-554, 697-649-492, 

46-837-84-40, 46-837-16-16, 46-837-66-08, 
46-837-41-02, 46-837-30-30, 46-837-20-37, 
46-838-36-36, 509-887-080; 46-837-47-77, 
46-837-44-44

 �Zakłady pogrzebowe: 46-837-53-85, 
46-837-07-10, 46-837-20-22, 46-837-26-74, 
46-838-72-62, 602-131-698

 �Lecznice dla zwierząt:  
ul. Starościńska 5, tel. 46-837-52-48, 
ul. chełmońskiego 31, tel. 46-837-35-24, 
ul. Krakowska 28, tel. 46-830-22-86,  
łyszkowice, tel. 46-838-87-19 
bielawy, tel. 46-839-20-95

 �Wojewódzkie Centrum Zarządzania 
Kryzysowego w łodzi 9287; 42 664-14-09, 
42 664-14-10, 26 144-44-05

apteki
 �Łowicz – apteka całodobowa: 

ul. Stanisławskiego, tel. 46-830-22-02
 �Bielawy, ul. Garbarska 10, tel. 839-22-76
 �Chąśno 64, tel. 838-18-25
 �Domaniewice, ulica Główna 9,  

tel. 838-33-85; ul. Górna 1A, tel. 911-55-44
 �Kiernozia, Rynek Kopernika 12,  

tel. 24-277-91-58; ul. Kościuszki 6, tel. 24-
277-97-64; ul. łowicka 12A, 24-382-11-66

 �Kocierzew Płd. 101, tel. 839-42-42
 �Łyszkowice, ul. Kościelna 3, tel. 46-838-

87-86; ul. wolności 6b, tel. 606-221-872
 �Nieborów 209, tel. 46-838-56-25
 �Bełchów, Przemysłowa 2, tel. 46-837-11-83
 �Sobota, Pl. zawiszy czarnego 20,  

tel. 46-838-22-81
 �Zduny 1a, tel. 46-838-74-68
 �Zduny 34, tel. 46-838-75-35

msze święte  
w niedziele i święta

 �Kościół pw. św. Ducha: 7.00, 8.30, 
10.00, 12.00, 18.00.

 �Kościół pw. Chrystusa Dobrego 
Pasterza: 7.00, 8.00, 10.00 (dla młodzieży), 
11.15 (dla dzieci), 12.30, 17.00.

 �Bazylika Katedralna: 7.00, 9.00, 10.30, 
12.00, 18.00.

 �Kościół o.o. Pijarów: 8.00, 9.30, 11.00, 
12.30, 16.00.

 �Kościół Sióstr Bernardynek: 8.00, 10.00
 �Kościół pw. Matki Bożej Nieustającej 

Pomocy: 8.00, 10.00, 18.00.
 �Kaplica seminaryjna: 10.00
 �Kościół św. Leonarda: 11.30

pływalnia miejska 
łowicz, ul. Kaliska 5, tel. 46-837-32-94

czynna: od poniedziałku do piątku 
w godz. 8.00-22.00;  
soboty i niedziele w godz. 10.00– 20.00.

boiska i hale 
sportowe

 �orlik przy ul. Grunwaldzkiej 9 
w Łowiczu tel. 735-048-951

 �orlik przy ul. Bolimowskiej 15/19  
w Łowiczu tel. 516-031-268; czynny: pon.-
-pt. 10.00-21.30, sob.-ndz. 10.00-20.00;

 �Stadion piłkarski w Łowiczu ul. Starzyń-
skiego 6/8, tel. 46-837-62-08

 �Stadion wielofunkcyjny w Łowiczu  
ul. Jana Pawła ii nr 3, tel. 46-837-51-06

 �Hala oSiR nr 1 ul. Jana Pawła ii nr 3,  
tel. 46-837-51-06, czynne: pon. 7.00-15.00, 
wt. 7.00-20.00, śr., czw., pt. 7.00-15.00; 

 �Hala oSiR nr 2 ul. Topolowa 2,  
tel. 46-837-09-04; pon., wt., śr., 8.00-16.00; 
czw. 8.00-20.00; pt. 8.00-16.00; 

 �Boisko orlik przy SP nr 1 w Łowiczu – 
tel. 519-130-551 czynne od pon.-pt. w godz. 
16.00-20.00, w weekendy 12.00-20.00

 �Boisko przy SP nr 4 w Łowiczu –  
tel. 46 837-36-94

 �Boisko przy Lo im. Chełmońskiego  
w Łowiczu – 46 837-42-00

 �Boisko orlik w Popowie tel. 46 895-15-36
 �SP Bąków Górny – 46 838-79-66
 �SP Bednary – 46 8386576
 �SP Kocierzew Płn. – 46 838-48-26
 �SP Stachlew – 46 838-67-29  

(tylko dla mieszkańców gminy łyszkowice)
 �SP Mysłaków – 46 838-59-25
 �SP Nieborów – 46 838-56-94
 �Gimnazjum Bolimów – 46 838-03-99
 �Kompleks sportowy w Bolimowie 

czynny od 8.00 do zmroku

 �Gimnazjum Łaguszew – 46 838-43-93
 �ZSP Błędów – 46 838-14-76

muzea i wystawy
 �Muzeum w Łowiczu ul. Stary Rynek 5/7, 

czynne codziennie oprócz poniedziałków  
w godz. 10.00-16.00 (ostatnie wejście do 
muzeum na pół godziny przed zamknię-
ciem). bilety: normalny 10 zł, ulgowy 6 zł; 
wstęp bezpłatny na wystawy stałe – wtorek:

„Sztuka Baroku” – wystawa rzemiosła 
artystycznego (meble, tkaniny, szkło,  
porcelana), malarstwa i rzeźby; Kaplica  
św. boromeusza w Muzeum. 
„Historia miasta i regionu” – wystawa 
zabytków archeologicznych, militariów, 
portretów trumiennych, pamiątek po-
wstańczych, gabinet kolekcjonera. 
„etnografia Księstwa Łowickiego” – 
wystawa strojów ludowych, wycinanek, 
rzeźby, ceramiki, tkanin i eksponatów 
z dziedziny papiero-plastyki. 
izba Pamięci Łowickich żydów –uka-
zuje dzieje tej społeczności w łowiczu,  
od chwili pojawienia się starozakonnych 
w mieście, poprzez powstanie i intensyw-
ny rozwój Gminy Żydowskiej, aktywny 
udział w społeczno-gospodarczym życiu 
miasta w XiX i XX wieku, wybuch ii wojny 
światowej, aż do ostatecznej jej zagłady. 
„optymistka. Kolor, wzór, tkanina 
według Zofii Rostad” – wystawa prac 
charakterystycznych dla twórczości 
artystki: projekty i tkaniny z wzorami 
abstrakcyjnymi, geometrycznymi, flory-
stycznymi oraz inspirowanymi folklorem. 
czynna do 30 września. wstęp: 2 zł.

 �Łowicz: Mini skansen przy Muzeum 
– czynny wt.-niedz. w godz. 10-16. bilety: 
normalny 5 zł, ulgowy 3 zł, spacerowy 2 zł; 
wstęp bezpłatny – niedziela. 

 �Łowicz: Muzeum Diecezjalne – 
zwiedzanie katedry wraz z eksponatami 
znajdującymi się w wieży; możliwość oglą-
dania panoramy miasta z tarasu – czynne 
pon.-czw. w godz. 10-16; pt. i sob. w godz. 
10-14; w ndz. i święta – nieczynne. łowicz, 
Stary Rynek 20. zwiedzanie jest możliwe 
po zgłoszeniu w biurze Muzeum.

 �Łowicz: izba Pamięci Stanisława Klic-
kiego – wystawa urządzona przez Grupę 
Historyczną „Kampinos” na i piętrze baszty 
im. gen. Klickiego; czynna w niedziele, w 
godz. 16-18. wstęp wolny.

 �Łowicz: Muzeum Guzików – ekspozycja 
500 guzików, w tym ok. 200 sztuk guzików 
personalnych; Galeria łowicka, i piętro, ul. 
Stanisławskiego; czynna pon.-pt. w godz. 
10.00-19.00, sob. 9.00-15.00. wstęp wolny.

 �Łowicz: „Kolekcja sztuki Galerii 
Browarna. odsłona ii” – wystawa zbiorów 
sztuki zgromadzonych przez Elżbietę i 
Andrzeja biernackich, właścicieli Galerii 
browarna z lat 1977-2016; czynna do 30 
września w piątki, soboty i niedziele w 
godz. 10.00-18.00 lub po wcześniejszym 
uzgodnieniu tel. 691-979-262; łowicz, ul. 
Podrzeczna 17.

 �Łowicz: „Hola Teneryfa” – wystawa 
zdjęć z Teneryfy autorstwa Sylwestra 
cichala; czynna do końca września. Foto 
Art Galeria „Ekspozycja 34”, w bramie przy 
ulicy zduńskiej 34; wstęp wolny.

 �Łowicz: „Powrót do przeszłości 
1919-2014 – 95. rocznica przybycia do 
Łowicza 10 PP” – wystawa zdjęć w dużym 
formacie; zespół Szkół Ponadgimnazjal-
nych nr 1, ul. Podrzeczna 30.

 � Łowicz: malarstwo Anny Szcześniak 
– wystawa czynna codziennie w godz. 8.00-
18.00; centrum Kultury i Promocji ziemi 
łowickiej, łowicz, Stary Rynek 17.

 �Łowicz: „Bohater Sienkiewicza” –
wystawa pokonkursowa rysunków dzieci 
powstałych  podczas narodowego czyta-
nia oraz podsumowujących „Akcję Lato”, 
czynna do końca października; Miejska 
biblioteka im. A. K. cebrowskiego Filia dla 
dzieci, łowicz, os. bratkowice 3a.

 �Maurzyce: Łowicki Park etnograficzny 
– Skansen – czynny codziennie w godz. 
10-18. bilety: normalny 8 zł, ulgowy 5 zł; 
bilet spacerowy 3 zł, w godz. 18-19 zwiedza-
nie obiektów tylko z zewnątrz – obowiązuje 
bilet spacerowy.

 �Nieborów: Pałac i Manufaktura Majoliki  
– czynne codziennie w godz. 10-18 
(ostatni zwiedzający wchodzą 30 min. przed 
zamknięciem). bilety: 22 zł (normalny), 13 
zł (ulgowy), 50 zł (rodzinny – dwie osoby 
dorosłe i dzieci do lat 18; maksymalnie 6 
osób), 1 zł (dzieci 7-16 lat).

„Élisabeth Vigée Le Brun i Polacy” 
– wystawa dzieł wybitnej malarki europej-
skiej tworzącej na przełomie XViii  
i XiX wieku, zaaranżowana w zabytko-
wych wnętrzach Pałacu w nieborowie 
prezentuje wizerunek artystki, świadka 
i zarazem twórcy epoki, jest też głosem 
w dyskusji o burzliwych dziejach 
polskiego kolekcjonerstwa od końca XViii 
stulecia po czasy współczesne. czynna 
do 23 października.

 �Nieborów: ogrody – czynne codziennie 
od godz. 10.00 do zmierzchu, kasy czynne 
do godz. 20.00. bilety: ogród i Manufaktura 
Majoliki: 12 zł (normalny), 8 zł (ulgowy), 1 zł 
(dzieci 7-16 lat); wstęp wolny w poniedziałki.

 �Arkadia: ogród i Świątynia Diany – czyn-
ne codziennie od godz. 10.00 do zmierzchu, 
kasy czynne do godz. 20.00. bilety: 12 zł 
(normalny), 8 zł (ulgowy), 1 zł (dzieci 7-16 
lat); wstęp wolny w poniedziałki.

 �Nieborów: Muzeum Motoryzacji – 
czynne: pt., sb., ndz. w godz. 10.00-1800, 
w innych terminach tylko po telefonicznym 
uzgodnieniu (tel. 46 838-50-68, 501-945-
960); nieborów 231a; bilety: normalny 10 zł, 
ulgowy (dzieci i młodzież do lat 15, emeryci, 
renciści) 7 zł, dzieci do lat 7 bezpłatnie.

 �Sromów: Muzeum Ludowe rodziny 
Brzozowskich – czynne pon.-pt. w godz. 
9.-17.00, ndz. i święta w godz. 12.-17.00. Sro-
mów 11, gm. Kocierzew; tel. 46-838-44-72.

 �Sanniki: Zespół Pałacowo-Parkowy 
– czynny codziennie w godz. 8.00-21.00; 
zwiedzanie z przewodnikiem pon.-pt.  
w godz. 8.00-15.30, sob.-niedz. w godz. 
10.00-18.00. bilety: do pałacu: 10 zł (nor-
malny), 3 zł (ulgowy), dzieci do lat  
6 – gratis; park – wstęp wolny.  

„ożywić historię, czyli pałac w San-
-nikach za czasów Natansonów 
i Dziewulskich” – kontynuacja historii 
kolejnych właścicieli dóbr sannickich.
Danuta Król: „ulotne marzenia” – 
wystawa malarstwa (krajobrazy,  
martwa natura, postaci, abstrakcje), 
czynna do 15 października.
„35 lat koncertów chopinowskich  
w Sannikach i działalności Koła 
TiFC” – wystawa plenerowa w alejach 
parkowych; czynna codziennie 
do 31 października; wstęp wolny.
„Fryderyk Chopin w plakacie 
artystycznym” – wystawa reprodukcji 
archiwalnych plakatów autorstwa najwy-
bitniejszych twórców z kraju i z zagranicy; 
czynna codziennie na ogrodzeniu 
zespołu Pałacowo-Parkowego.

 �Walewice: Pałac – wart obejrzenia jest 
m.in. apartament napoleona bonapartego 
z XViii-wiecznymi malowanymi ręcznie tape-
tami ściennymi – czynny w każdą sobotę 
i niedzielę; oprowadzanie z przewodnikiem 
w godz. 10.00-16.00. bilety: 5 zł (dzieci i 
seniorzy), 8 zł (dorośli w grupach zorgani-
zowanych), 15 zł (zwiedzanie indywidualne). 

 �Domaniewice: Galeria Przechodnia 
– „Japonia. Sentymentalne impresje” 
– zdjęcia Sylvii Pogoda i barta Pogoda; 
wystawa plenerowa na ogrodzeniu boiska 
szkolnego przy ul. Głównej.

 �Domaniewice: rzeźby Stanisława 
Włostka, artysty pochodzącego z 
podgłowieńskiego Albinowa – wystawa 
czynna do 30 września, od pon. do pt. w 
godz. 8.00-16.00; Gminny ośrodek Kultury 
w Domaniewicach, sala nr 9 (i piętro). 
wstęp wolny.

 �Bolimów: „ Moja przygoda życia” – wy-
stawa malarstwa Renaty Podlasin; czynna 
do 10 października, pon., wt., pt. w godz. 
12.00-20.00, śr., czw. w godz. 10.00-18.00, 
Gminny ośrodek Kultury, ul. łowicka 9.

 �Skierniewice: „Nieznane kolekcje” – 
wystawa prezentująca zbiory łowickich ko-
lekcjonerów; czynna do 30 września, pon.-
-pt. w godz. 8-16.00. Regionalna Akademia 
Twórczej Przedsiębiorczości, Skierniewice, 
ul. Piłsudskiego 2. wstęp wolny.

 �Wystawa on-line: „Gloria Victis 1863-
1864. Pamięć i tradycja w 150. rocznicę 
wybuchu Powstania Styczniowego na 
Ziemi Łowickiej” – wystawa przygotowana 
na podstawie materiałów archiwalnych pre-
zentowanych w 2013 r. w siedzibie oddziału 

w łowiczu Archiwum Państwowego m. st. 
warszawy; scenariusz Marek wojtylak;  
www.warszawa.ap.gov.pl/powstanie/lowicz/

koncerty
 �Sobota, 1 października: 
godz. 13.00 – „Chopin nasz współcze-
sny”, „Do grającej szafy grosik wrzuć” 
– koncert z okazji Dnia Seniora; Pałac  
w Sannikach, ul. warszawska 142.

 �Niedziela, 16 października: 
godz. 17.00 – Koncert chopinowski: 
Anna Maria Stańczyk (fortepian), Mate-
usz Damięcki (recytacja);  Pałac  
w Sannikach, ul. warszawska 142; bilety: 
15 zł (normalny), 7 zł (ulgowy).

Kino Fenix 
łowicz ul. Podrzeczna 20, tel. 46-837-40-01

 �Czwartek, 29 września:
godz. 16.00 – Smoleńsk – dramat
prod. polskiej, reż. Antoni Krauze
godz. 18.15, 20.15  – Sługi boże – krymi-
nał prod. polskiej, reż. Mariusz Gawryś

 �Piątek, 30 września 
   – środa, 5 października:

godz. 16.00 – Kosmiczna jazda. Hau 
hau mamy problem – ilm animowany, 
godz. 17.45, 20.00 – ostatnia rodzina  
– film biograficzny prod. polskiej

bilety: seanse 2D: 16 zł (normalny), 14 zł 
(ulgowy), 12 zł (tanie poniedziałki); seanse 
3D: 18 zł (normalny), 15 zł (ulgowy).

inne
 �Czwartek, 29 września:
godz. 16.30 – „Spotkanie z historią” – 
tematem spotkania będzie „Perła 
Prymasa – Tomasz Poncino – włoch, 
architekt, wizjoner”. Powiatowa bibliote-
ka Publiczna w łowiczu,  
ul. Stary Rynek 5/7, wstęp jest wolny. 

 �Sobota, 1 października:
godz. 10.00 (dla 1,5-2,5-latków), 12.00 
(dla 3-4,5-latków) – Art Maluchy – edy-
cja 2: warsztaty dla dzieci – spotkania 
z twórczą ekspresją. Koszt zajęć: 30 zł. 
obowiązują zapisy: artmaluchy@gmail.
com. ilość miejsc ograniczona.
godz. 10.00 – Pielgrzymka Kół żywego 
Różańca do Domaniewic; w programie 
m.in. godz. 10.00 – zawiązanie wspólnoty 
w kościele św. bartłomieja w Domanie-
wicach; godz.10.30 – msza święta; 11.30 
– różaniec. Sanktuarium Matki bożej 
Pocieszycielki Strapionych  
w Domaniewicach.
godz. 16.00 – Dzień Pieczonego Ziem-
niaka; Plac przy Domu Ludowym 
w ostrowie (gm. łowicz); wstęp wolny.

 �Niedziela, 2 października:
godz. 10.30, 12.30 – Leki z bożej apteki 
– warsztaty nt. medycyny ludowej  – na 
zajęciach uczestnicy obejrzą zioła i inne 
rośliny z łowickich ogródków, łąk, pól i 
lasów. nauczą się jak je rozpoznawać. 
Dowiedzą się w jaki sposób były wykorzy-
stywane w tradycyjnej kulturze regionu.  
oraz przygotują własny zielnik. Muzeum 
w łowiczu, Stary Rynek 5/7, wstęp 6 zł 
(zapisy: 46/837-39-28)
godz. 11.00 – XViii Dni Kukurydzy
Województw Mazowieckiego i Łódz-
kiego oraz ogólnopolskiej Prezentacji 
odmian – Skrzelew 2016, gm. Teresin. 
w programie: zbiór z poletek doświad-
czalnych odmian kukurydzy na ziarno i 
kiszonkę; prezentacja poletek herbicy-
dowych i nawozowych; prezentacja firm 
z branży produkcji rolniczej; wystawa 
sprzętu rolniczego; pokaz użytkowania 
maszyn rolniczych; kiermasz drzewek 
owocowych i roślin ozdobnych; konkursy 
z nagrodami, występy zespołów folklory-
stycznych i młodzieżowych.

 �Sobota, 8 października:
godz. 10.00 (dla 1,5-2,5-latków), 12.00 
(dla 3-4,5-latków) – Art Maluchy – edy-
cja 2: warsztaty dla dzieci – spotkania 
z twórczą ekspresją. Koszt zajęć: 30 zł. 
obowiązują zapisy: artmaluchy@gmail.
com. ilość miejsc ograniczona.

telefony
 �informacja: PKS 42-631-97-06
 �Policja 997 alarmowy
 �Pogotowie ratunkowe 999 alarmowy
 �Taxi w Głownie 42-719-10-14
 �Filia PuP w Głownie 42-719-20-76
 �Filia Powiatowego urzędu Pracy  

w Strykowie 42-719-84-22
 �urząd Gminy Głowo 42-719-12-91
 �urząd Miejski w Głownie 42-719-11-51
 �urząd Mista-Gminy Stryków 42-719-80-02
 �KRuS 42-719-95-15
 �Punkt Selektywnej Zbiórki odpadów 

Komunalnych, teren zGKiM  
w Strykowie przy ul. batorego 25, czynny: 
od wtorku do piątku w godz. 10.00-18.00  
oraz w soboty 7.00-14.00.

pogotowia
 �Policja 997 alarmowy; w Głownie 42-719-

20-20; w Strykowie: 42-719-80-07
 �Straż pożarna: 998 alarmowy 

w Głownie 42-719-10-08  
w Strykowie 42-719-82-95;

 �Pogotowie ratunkowe 999 alarmowy
 �Lecznica dla zwierząt w Głownie:  

42-719-14-40, 887-894-942;  

w Strykowie: 42-719-80-24 
 �Zakład pogrzebowy  

w Głownie: 42-710-71-90, 42-719-30-24;  
w Strykowie: 42-719-86-16

 �Pogotowie wodociągowe w Głownie 
42-719-16-39

 �Pogotowie energetyczne w Strykowie 
42-719-80-10; w Zgierzu 42-675-10-00.

apteki
 �Dyżury aptek w Głownie 
czwartek, 29 września:
ul. zgierska 27, tel. 42 79-24-84
piątek, 30 września:  
ul. zgierska 27, tel. 42 79-24-84
sobota, 1 października:  
ul. łowicka 38A, tel. 42 719-21-31
niedziela, 2 października:  
ul. łowicka 38A, tel. 42 719-21-31
poniedziałek, 3 października:  
ul. łowicka 38A, tel. 42 719-21-31
wtorek, 4 października:  
ul. łowicka 38A, tel. 42 719-21-31
środa, 5 października:  
ul. łowicka 38A, tel. 42 719-21-31
Apteki pełnią dyżury: w dni powszednie 
od zakończenia zmiany dziennej do godz. 
8.00 dnia następnego; w sob. i niedz. 
w godz. 20.-8.00 dnia następnego; święta 

w godz. 8.00-8.00 dnia następnego.
 �Dyżury aptek w Strykowie 
niedziela, 2 października:
pl. łukasińskiego 15, tel. 42 719-80-85
Apteka pełni dyżur w godz. 9.00-14.00.

 �Punkt apteczny w Popowie  
Głowieńskim nr 35: tel. 42 719-57-57, 
czynny: pon.-pt. w godz. 8.00-15.00.

 �Punkt apteczny w Bratoszewicach,  
ul. Szkolna 14, tel. 42 719-65-25,  
czynny: pon., śr., pt. 8-16, wt., czw. 8-17.

dyżury
 �Punkt Konsultacyjny ds. uzależnień
i Przemocy w Rodzinie: Urząd Gminy 
Głowno, ul. Kilińskiego 2 pok. nr 2; czyn-
ny do końca grudnia 2016 r. w 1.  
i 3. środę miesiąca, godz. 15.30-18.30. 
informacje w GoPS: 42-719-26-46.

 �Punkty nieodpłatnej pomocy prawnej
Głowno, ul. norblina 1, czynny: pon.-pt.  
w godz. 8.00-12.00; Stryków, Kościuszki 
29, czynny: pon.-pt. w godz. 12.00-16.00

 �Przychodnia Rejonowa w Głownie, 
ul. Kopernika 19, tel. 42-719-10-92; 
Poradnia ogólna: pn.-pt. 7.00-18.00.

 �Przychodnie w Strykowie: 
ul. Kościuszki 27: tel. 42-717-45-15; 
ul. Targowa 16: tel. 42-719-92-30.

msze święte  
w niedziele i święta

 �Parafia św. Jakuba w Głownie:  
7.00, 9.00, 10.30, 12.00, 18.00

 �Parafia św. Maksymiliana w Głownie: 
8.00, 9.30, 11.30, 16.00

 �Parafia św. Barbary w Głownie:  
7.00, 9.00, 11.00, 17.00

 �Parafia Św. Marcina w Strykowie: 
8:00, 9:30, 11:00, 18:00

 �Parafia w Dmosinie: 7:30, 10, 12, 18:00

wystawy
 �„Made in Głowno” – wystawa praca 

absolwentów wyższych uczelni artystycz-
nych związanych z Głownem; czynna do 31 
października. Galeria Sztuki współczesnej 
bank&DM, Głowno, ul. Młynarska 5/13, 

 �„Archiformy” – wystawa prac Dariusza 
Młynarczyka, czynna do 30 września ; lob-
by hotelu Tobaco, łódź, ul. Kopernika 64.

 �„Pejzaż Malowany Ziemi Łódzkiej” 
– wystawa prac uczestników iX Pleneru 
Malarskiego, który odbył się w lipcu w gmi-
nie Stryków; sala kolumnowa łódzkiego 
Domu Kultury; łódź, ul. Traugutta 18.

koncerty
 �Niedziela, 9 października: 
godz. 18.00 – Golden Life – koncert na 
rozpoczęcie jesieni. Dom Kultury w Stry-
kowie, pl. łukasińskiego 4. wstęp wolny.

inne
 �Czwartek, 29 września:
godz. 10.00 – „Brzydkie Kaczątko” – 
spektakl dla dzieci oraz warsztaty teatral-
ne. MoK w Głownie, ul. Kopernika 45.

 �Piątek, 30 września:
godz. 12.00 – „List do Pana Cogito, 
czyli powrót do szkoły” – rozstrzygnięcie 
konkursu. Dom Kultury w niesułkowie.

 �Sobota, 1 października:
godz. 9.30 – orientakcja. edycja Vi  
– rowerowy rajd na orientację. baza: 
Głowno, tereny rekreacyjne nad zalewem 
Mrożyczka. zapisy: www.orientakcja.pl
godz. 13.30 – Zawody w strzelaniu z 
wiatrówki; Dom Kultury w niesułkowie.

 �Sobota – niedziela, 1-2 października:
godz. 10.00-17.00 – Dni otwarte  
w ośrodku Doskonalenia Techniki 
Jazdy – Tor Łodź. wstęp wolny. Kiełmi-
na pod Strykowem (w pobliżu DK nr 71).



oFeRTy PRACy
PowiATowy URząD PRAcy w łowiczU
(stan na 27.09.2016 r.) 

 � betoniarz 
 � operator 
 � operator urządzeń do przetwórstwa 
owocowo-warzywnego

 � Pomocniczy robotnik w przemyśle 
przetwórczym

 � Pomoc kuchenna
 � Pracownik przygotowujący posiłki typu 
fast food

 � ładowacz
 � Mechanik
 � brukarz   
 � Kierowca samochodu ciężarowego    
 � Monter / składacz okien
 � Monter stolarki okiennej
 � Kasjer-Sprzedawca
 � Murarz-tynkarz 
 � Pakowacz słodyczy
 � Drukarz sitodrukowy    
 � Magazynier
 � operator wózka widłowego 
 � Pakowacz ręczny
 � Pracownik linii produkcyjnej 
 � Kucharz 
 � Pomocnik mleczarski    
 � Spawacz do cięcia metali 
 � Menedżer 
 � Pomocniczy robotnik w przemyśle 
przetwórczym

 � Magazynier
 � Kierownik produkcji
 � operator maszyn do obróbki drewna
 � Monter konstrukcji stalowych    

iNFoRMAToR GłowiEńSKi i STRyKowSKi 

ślubowali sobie:
 � Aleksandra Wilk z łowicza  

i Jakub Bakalarski z Urbańszczyzny
 � Paulina Ławniczak i Przemysław 

Karwacki oboje ze Strykowa
 � Anna Siuta ze Strykowa i Piotr Krucki 

z łodzi

KRoNiKA 
WyPADKóW 
MiŁoSNyCH

RoLNiK SPRZeDAJe 
(ceny z dnia 27.09.2016 r.)

żywiec wieprzowy:

 � Różyce: 5,10 zł/kg+VAT

 � Skowroda Płd.: 5,20 zł/kg+VAT

 � Domaniewice: 5,10 zł/kg+VAT

 � chąśno: 5,00 zł/kg+VAT

 � Kiernozia: 5,00 zł/kg+VAT

 � Karnków: 5,00 zł/kg+VAT

żywiec wołowy:

 � Skowroda Płd.: jałówki 7,00 zł/kg+VAT,  
krowy 5,50 zł/kg+VAT; byki 7,50 zł/kg+VAT;

 � Różyce: jałówki 7,00 zł/kg+VAT;  
krowy 5,50 zł/kg+VAT; byki 7,50 zł/kg+VAT.

 � Domaniewice: jałówki 7,00 zł/kg+VAT;  
krowy 5,50 zł/kg+VAT; byki 7,50 zł/kg+VAT.

SKARB RoLNiKA 
noTowAniA z TARGowiSKA  
(ceny z dnia 27.09.2016 r.)

  Głowno Łowicz
brokuły szt. 2,50 3,00
buraki czerwone kg 1,50 1,50-2,00
cebula  kg 1,20-2,50 1,50-2,00
czosnek szt. 1,00-1,50 1,00
fasola zielona kg 4,00 3,00-4,50
fasola żółta kg 3,00-4,00 3,00-4,50
gruszki kg 2,00-3,00 3,00
jabłka kg 1,50-2,00 1,50-2,50
jaja fermowe 15 szt. 4,00-10,00 5,00-7,50
jaja wiejskie 15 szt. 6,00-9,00 8,00-10,00
kalafior  szt. 1,00-4,00 4,00
kapusta biała  szt. 2,00 2,00
kapusta kiszona kg 1,00-1,50 4,00
kapusta pekińska szt. 2,00-2,50 2,00
koperek pęczek 1,00 1,00
maliny 0,5 kg 5,00 5,00
miód litr - 13,00-14,00
marchew  kg 1,00-2,00 1,50-2,00
natka pietruszki pęczek 1,00 1,00
ogórki kiszone kg - 5,00
ogórek gruntowy kg 4,00 3,00-4,00
ogórek zielony kg - 4,50
papryka czerwona kg 2,50-4,50 3,00-4,00
papryka zielona kg 3,50 3,00-4,00
papryka żółta kg 4,50 3,00-4,00
pieczarki kg - 6,00-8,00
pietruszka pęczek 3,00 3,00/kg
pomidor polny kg 0,60-3,00 0,80-1,80
por szt. 1,00-1,50 1,50-2,00
rzodkiewka pęczek 1,00-1,50 1,50
sałata szt. 1,50-2,00 1,50
seler szt. 4,00-5,00 2,00-3,00
szczypiorek pęczek 1,00 1,00
słonecznik szt. - 1,20-2,00
śliwki kg 2,00-3,00 2,50-3,00
włoszczyzna  pęczek 2,50-3,50 2,50-3,00
ziemniaki  kg 0,80-1,00 1,00
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Aktualności
Głowno | „Trójka” pod nowym kierownictwem

Anna Zielińska: sukcesy 
szkoły osiąga się zespołowo 

dokończenie ze str. 5
Myślę, że dla nas powrót do 

szkoły ośmioklasowej będzie  
w perspektywie oznaczał wydłu-
żenie godzin pracy placówki, na-
tomiast tego, jak zostaną rozwiąza-
ne kwestie lokalowe i wyposażenia 
pracowni do chemii czy fizyki, 
jeszcze nie wiadomo. Wiadomo, 
że szkoła się nie rozciągnie, ale  
w tych samych murach funkcjo-
nowała już placówka ośmioklaso-
wa, uczyło się tutaj nawet około 
600 dzieci. Myślę, że przy pomocy  
i współpracy organu prowadzą-
cego uda mi się przejść przez za-
powiadane zmiany płynnie i bez 
większych problemów.

 Wracając do koncepcji, 
co jest w niej takiego, o czym 
szczególnie warto wspomnieć, 
czym „Trójka” ma się wyróż-
niać? 

Przede wszystkim „Trójka” jest 
przyjazna i z klimatem, o czym 
bardzo często mówią nam osoby 
odwiedzające szkołę. A co do kon-
cepcji, to przedmioty ścisłe i przy-
rodnicze zawsze były mi najbliższe 
i na nauczanie ich na jak najwyż-
szym poziomie chcę położyć na-
cisk w „Trójce”, ponieważ kształcą 
one myślenie logiczne, kojarzenie, 
wyciąganie wniosków, a także 
formułowanie reguł i zasad, czy-
li wszystko to, co jest potrzebne  
w nauce przedmiotów pozostałych. 

Chciałabym, żeby nasza szkoła 
współpracowała z łódzkimi uczel-
niami wyższymi. Jeszcze przed 
konkursem podjęłam takie rozmo-
wy z jedną z mam, która jest wy-
kładowcą na Politechnice Łódzkiej 
i już wczoraj (20 września - dop. 
red.) trzecie klasy pojechały na za-
jęcia laboratoryjne, zorganizowa-
ne specjalnie dla nich na politech-
nice. Nie popełnię chyba faux pas, 
jeżeli powiem, że tą mamą, która 
to zorganizowała jest pani Małgo-
rzata Zakłos-Szyda, która wcze-
śniej miała u nas wykład w ramach 

Seminarium Zdrowego Stylu Ży-
cia i prowadziła zajęcia z dziećmi. 
Będziemy starali się zorganizo-
wać podobne spotkanie dla dzieci 
na Uniwersytecie Łódzkim przy 
współpracy z jedną z mam, będącą 
wykładowcą na UŁ.

Ponieważ bardzo ważne jest dla 
nas zdrowie uczniów, to chciała-
bym wesprzeć rodziców w dostę-
pie do badań przesiewowych pod 
kątem wszelkiego rodzaju wad 
(postawy, wzroku itp.). Chciała-
bym te badania organizować na 
terenie szkoły, we współpracy  
z rodzicami - lekarzami. Myśla-
łam też o potrzebie zorganizowa-
nia chociaż raz w roku przeglądu 
stomatologicznego dla uczniów. To 
wszystko wpisuje się w ideę Szkoły 
Promującej Zdrowie. 

Na pewno będę też zachęcała 
nauczycieli do podejmowania ta-
kich wyzwań jak innowacje pe-
dagogiczne, programy autorskie 
i inne, których myślą przewodnią 
jest ocenianie kształtujące. Chcę, 
aby nasza szkoła uczyła uczniów, 
jak się uczyć. Rozmawialiśmy 
też o tym, żeby przynajmniej raz  
w roku przeprowadzić lekcje 
otwarte dla rodziców. Byłby to po-
pis umiejętności i wiadomości ich 
dzieci, a jednocześnie mogliby zo-
baczyć, jak wygląda praca nauczy-
ciela na lekcji. Myślimy też o tym, 
aby z grona naszych uczniów stwo-
rzyć grupę przewodników przy-
rodniczych, którzy oprowadzali-
by gości z innych szkół po ścieżce 
edukacyjnej przy Rezerwacie Za-
brzeźnia. Chodzi o to, by nasi 
uczniowie angażowali się w coraz 
większą liczbę działań, by nie byli 
tylko podmiotami tych działań, ale 
też je współtworzyli.

 Jak Szkoła Podstawowa nr 
3 radzi sobie z zapewnieniem 
uczniom bezpieczeństwa?

Bezpieczeństwo dzieci jest za-
wsze priorytetem w pracy szkoły. 
Mimo że mamy 270 dzieci, to tak 

naprawdę nikt nie jest tutaj anoni-
mowy i bardzo łatwo wyłapuje się 
sytuacje niosące jakieś potencjalne 
ryzyko czy obce osoby z zewnątrz. 
Nauczyciele i panie woźne zawsze 
prawidłowo reagują. Prowadzi-
my świetlicę od godziny 7.00 do 
16.00, w której mamy wydzielone 
miejsce zabaw dla najmłodszych 
uczniów, wyposażone w ramach 
„Radosnej Szkoły”. Staramy się ro-
bić wszystko, by nasza placówka 
była bezpieczna i przyjazna. 

W pracy z uczniami zwraca-
my także uwagę na zagrożenia 
związane z cyberprzemocą, bez-
pieczeństwo w sieci jest dla nas 
bardzo ważne, dzieci uczestni-
czą w warsztatach na ten temat.  
Kładziemy także akcent na pro-
filaktykę uzależnień i zapobie-
ganie agresji. Cały czas dbamy 
też o to, by organizować różne 
formy pomocy dzieciom, które 
jej potrzebują - tu ogromną rolę 
odgrywa praca pani pedagog, 
która podchodzi do tego z wiel-
kim taktem i delikatnością.   

 Co „Trójka” ma do zaofe-
rowania w zakresie rozwija-
nia zainteresowań i talentów 
uczniów? 

Najpierw przeprowadzamy roz-
poznanie, jakie są zainteresowania 
oraz potrzeby uczniów i rodziców 
i tworzymy ofertę zajęć pozalek-
cyjnych prowadzonych przez na-
uczycieli. Od lat szkoła współ-
pracuje ze Stowarzyszeniem Na 
Rzecz Dzieci i Młodzieży „Za-
brzeźnia”, w którym jestem człon-
kinią zarządu, prowadzącym tutaj 
świetlicę środowiskową. Oprócz 
tego stowarzyszenie prowadzi za-
jęcia plastyczne i sztuki cyrkowej, 
a przymierza się do uruchomie-
nia zajęć tanecznych. Najwięk-
szym zainteresowaniem cieszą 
się oczywiście zajęcia sportowe 
- przy szkole działa Uczniowski 
Klub Sportowy „Trójka”, uczest-
niczymy w programach „Junior 

Sport” i „Mały Mistrz”. General-
nie - promujemy aktywny sposób 
spędzania czasu wolnego. Kiedyś 
w SP3 były organizowane obozy 
letnie do Jarosławca, bardzo mile 
wspominane przez naszych absol-
wentów. Chciałabym wrócić do 
tworzenia takiej oferty wakacyj-
nego wypoczynku dla dzieci ze 
strony szkoły. 

 A jakie są potrzeby i ja-
kie ma Pani zamierzenia w za-
kresie remontów i rozwijania 
bazy dydaktycznej, wyposaże-
nia pracowni itp.?

Potrzeby w szkołach zawsze 
są ogromne. W swojej koncepcji 
mówiłam o tym, że chciałabym, 
aby przy szkole powstał plac za-
baw. Wiem, że teraz rodzice wyszli  
z taką inicjatywą w ramach pro-
pozycji do budżetu obywatelskie-
go. Miałam też w swojej koncep-
cji stworzenie pracowni językowej, 
wyposażonej w odpowiedni sprzęt 
i myślę, że dobrze wpisującej się 
także w potrzeby przyszłej szkoły 
ośmioklasowej (w „Trójce” dzieci 
uczą się jęz. angielskiego i rosyj-
skiego - dop. red.). 

Wspominałam też, że marze-
niem całej społeczności szkolnej 
i środowiska lokalnego byłoby 
wybudowanie pełnowymiarowej 
sali gimnastycznej, ale jeśli cho-
dzi o sferę realiów, a nie marzeń, 
to planuję dokończenie wymiany 
drzwi do sal, sukcesywne wzbo-
gacanie szkoły w pomoce dydak-
tyczne. Czeka nas też malowanie 
wnętrz szkoły, w pracowniach 
dostrzegamy potrzebę systema-
tycznej wymiany starych mebli 
na nowe. Na pewno zamierza-
my uczestniczyć w różnych pro-
gramach i konkursach, w których 
można pozyskiwać dofinansowa-
nie na różne cele, w tym na nowe 
pomoce dydaktyczne i wyposaże-
nie szkoły.

 Rozmawiała 
 elżbieta Woldan-Romanowicz

RZuT oKieM | GłowiEńSKA PiELGRzyMKA Do DoMAniEwic

Zgodnie z wieloletnią tradycją, 
jak co roku 8 września 
rano spod kościoła św. 

Jakuba Apostoła w Głownie 
wyszła piesza pielgrzymka 

do Domaniewic. w dniu 
narodzenia najświętszej Maryi 

Panny pątnicy udali się do 
tamtejszego sanktuarium Matki 

bożej Pocieszycielki Strapionych, 
gdzie odbywał się przyciągający 

co roku wielu pielgrzymów 
odpust. w tym roku z Głowna 
wyruszyło na szlak około 100 
osób, z czego znaczną część 

stanowiła społeczność (uczniowie 
i nauczyciele) Katolickiego Liceum 

ogólnokształcącego. kl JA
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Głowno | zeiR nSzz „Solidarność”

Wycieczka do Kazimierza 
nad Wisłą

Na kolejną wycieczkę, tym ra-
zem do Kazimierza nad Wisłą, 
zaprasza chętne osoby głowień-
ski podregion Związku Emery-
tów i Rencistów NSZZ „Solidar-

ność”. Wyprawa zaplanowana 
jest na 23 października. Zaintere-
sowani proszeni są o kontakt pod 
numerami: 508-435-956, 505-
076-501 lub (42)719-15-19.  kl

Bratoszewice | zS nr 2

Do Torunia inaczej 
niż zwykle
Uczniowie gimnazjum  
w Bratoszewicach wraz  
z opiekunami wybrali się  
16 września do Torunia.  
To był wyjazd inny niż 
zwykle, bo tym razem 
przybrał charakter 
turystyczno-pielgrzymkowy. 

Młodzież najpierw zwiedziła 
miasto. Zamiast sztampowo od-
haczać kolejne zabytki, cztero-
osobowe drużyny zagrały w grę 
miejską. Do ich zadań należało 
między innymi: dotarcie do ko-
ścioła, w którym został ochrzczo-
ny Mikołaj Kopernik, wykonanie 
grupowego zdjęcia pod Krzywą 
Wieżą, zdobycie pieczątki lub 
podpisu pracownika Informacji 
Turystycznej, poznanie i stresz-

czenia historii toruńskiego flisa-
ka, a na koniec skonsumowanie 
paczki pierników. 

Dalszą część pobytu w To-
runiu stanowiła wizyta w kam-
pusie Wyższej  Szkoły Kultury 
Społecznej i Medialnej. Gim-
nazjaliści dołączyli do młodzie-
ży z całej archidiecezji łódzkiej, 
by wraz z księdzem arcybisku-
pem Markiem Jędraszewskim 
dziękować za tegoroczne Świa-
towe Dni Młodzieży. Bratosze-
wiczanie uczestniczyli też we 
wspólnej modlitwie do Bożego 
Miłosierdzia oraz mszy świętej. 
Był obiad na świeżym powie-
trzu, zwiedzanie uczelni, sank-
tuarium Matki Bożej Gwiazdy 
Nowej Ewangelizacji i św. Jana 
Pawła II oraz warsztaty dzienni-
karsko-telewizyjne.  ljs

Gimnazjaliści podczas warsztatów dziennikarskich na wyższej Szkole 
Kultury Społecznej i Medialnej. 
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Wola Cyrusowa | Kłopoty z prądem 

Nie można liczyć na plakaty
dokończenie ze str. 6

Po interwencji naszej czytel-
niczki zadzwoniliśmy do PGE 
Dystrybucja Oddział Łódź – Te-
ren Rejon Energetyczny Łowicz. 
Osoba, odebrała od nas telefon 
twierdziła, że anons o wyłącze-
niu poszedł do gazet oraz do In-
ternetu, zaczęła wyjaśniać rów-
nież, że sposób informowania 
odbiorców o przerwach w dosta-
wie prądu zależy od ich rodzaju. 

Rzecznik łódzkiej centrali 
PGE Bożena Matuszczak-Kró-
lak wyjaśniła, że od kilku lat 
głównym sposobem przekazy-
wania informacji na temat wy-
łączeń jest strona internetowa 
PGE Dystrybucja, informacja 
telefoniczna “Kontakt awaria” 
(gotowa do odsłuchania pod nu-
merem 991), dodatkowo w tym 
regionie ogłoszenia prasowe w 

“Dzienniku Łódzkim” (jako ty-
tule regionalnym o największym 
zasięgu) oraz – na terenie powia-
tu brzezińskiego– “Brzezińskim 
Informatorze Samorządowym”. 
Bożena Matuszczak-Królak za-
pewniła, że takie ogłoszenia 
ukazały się zgodnie z wymoga-
mi ustawy Prawo Energetyczne 
minimum 5 dni przed planowa-
nym wyłączeniem. 

– Informowanie za pomocą 
plakatów stosujemy tylko w wy-
jątkowych sytuacjach, gdy ko-
nieczność wyłączenia pojawi się 
później niż możliwości publika-
cyjne – dodaje rzecznik PGE. 

W najbliższym czasie PGE 
nie planuje dalszych wyłączeń w 
Woli Cyrusowej. Te, do których 
doszło w ubiegłym tygodniu, 
związane były z cyklicznym 
przeglądem linii oraz wymianą 
transformatora.  ljs
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Bratoszewice | SPb na turystycznej trasie 

Odkrywanie starych miejsc na nowo
Któż nie zna Nieborowa, 
Arkadii, Żelazowej Woli? 
Uczestnicy wycieczki 
zorganizowanej  
w niedzielę, 18 września 
przez Stowarzyszenie 
Przyjaciół Bratoszewic 
też je znali, ale odkryli na 
nowo.

Dodatkowo mieli okazję od-
wiedzić rozpowszechnione już 
przecież od dawna obiekty sa-
kralne Niepokalanowa i tam 
również zobaczyć coś, z czym 
wcześniej miejsca tego nie ko-
jarzyli. 

O obiektach, obok których  
w Nieborowie czy Arkadii prze-
ciętny turysta przeszedłby bez 
zwracania uwagi, bratoszewi-
czanom opowiedział przewod-
nik PTTK. Żelazowa Wola, 
która kilka lat przeszła znaczą-
ca metamorfozę, przywitała ich 
urokami parku, nowoczesną 
ekspozycją pamiątek w Domu 
Urodzenia Fryderyka Chopina,  
a przede wszystkim – popołu-
dniowym koncertem, którego 

dźwięki w sezonie co niedziela 
roznoszą się szeroko po urokli-
wym otoczeniu dworku. 

Miłym przedłużeniem pobytu 
w Żelazowej Woli był obiad, na 
który wycieczkowicze wybra-
li się do restauracji „Przepis na 
kompot”. Niepokalanów znany 

najbardziej z sanktuarium NMP  
i franciszkańskiego klasztoru 
tym razem turyści zapamięta-
ją z Panoramy Tysiąclecia, czyli 
ruchomej szopki ilustrującej hi-
storię Kościoła w Polsce, która 
została umieszczona w podzie-
miach bazyliki dla upamiętnienia 

Tysiąclecia Chrztu Polski w 1966 
roku. Cudze chwalicie, swego nie 
znacie – zapewne powie teraz 
każdy z 31 uczestników stowa-
rzyszeniowej wycieczki. Wyjazd 
był dofinansowany przez gminę 
Stryków w ramach konkursu dla 
organizacji pozarządowych.  ljs

Wycieczka z Bratoszewic w żelazowej Woli. Turyści przed Domem Urodzenia F. chopina.
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Głowno 
Spektakl 
i warsztaty

Już dziś, czyli w czwartek, 
29 września o godzinie 10.00 
w Miejskim Ośrodku Kultury 
w Głownie odbędzie się prze-
znaczony dla najmłodszych wi-
dzów spektakl „Brzydkie Ka-
czątko”w wykonaniu aktorów 
z Fundacji Tworzenia Sztuki – 
ależ Gustawie! Po przedstawie-
niu przewidziane są warsztaty 
i możliwość porozmawiania  
z aktorami. Realizatorami przed-
stawienia są: Marcin Trusz-
czyński (reżyseria), Ewa Gałat 
(scenariusz), Anna Zadęcka (sce-
nografia) oraz Piotr Kubiak (mu-
zyka). 

Wstęp na przedstawienie jest 
darmowy, ale wcześniej wskaza-
ne jest upewnić się pod nume-
rem telefonu Miejskiego Ośrod-
ka Kultury: (42) 719-11-43, czy 
są jeszcze wolne miejsca.  kl

RZuT oKieM | GłowniAnKi w KRośniEwicAcH

Zespół śpiewaczy Głownianki 
wystąpił 27 sierpnia na iii Przeglądzie 
chórów Seniora, Kapel Ludowych  
i Podwórkowych „Muzykowanie  
u schyłku lata” w Krośniewicach.  
w repertuarze zespołu na ten występ 
znalazły się dwa utwory zaśpiewane 
a capella: „Hosadyna” i „w zielonym 
gaiku”. w Krośniewicach swój solowy 
występ jako gawędziarz miał także 
członek zespołu – Karol Gabara. 
zaprezentował on program  
pt. „Radości objawów starości”. 
zarówno „Głownianki”, jak i Karola 
Gabara zostali nagrodzeni statuetkami 
oraz brawami krośniewickiej 
publiczności. opr. kl

Stryków | Gminna biblioteka Publiczna

Dzieci o jesieni pośród książek
Nowy rok szkolny to dla Gmin-

nej Biblioteki Publicznej w Stryko-
wie okazja do rozpoczęcia cyklu 
zajęć promujących czytelnictwo. 
Tylko w tym miesiącu w czterech 
spotkaniach prowadzonych przez 
bibliotekarki Magdalenę Błasz-
czyk i Iwonę Stankiewicz brało 
udział 95 osób. Zajęcia przeprowa-
dzone były w klasie zerowej Szko-
ły Podstawowej nr 1 w Strykowie, 
w najstarszej grupie Przedszko-
la Samorządowego oraz grupach 
„Boże Słoneczka” i „Promyczki 
Jezusowe” Przedszkola Sióstr Słu-
żebniczek w Strykowie. 

Tematem zajęć była „Pani Je-
sień i jej dary”. Maluchy zastana-
wiały się, jak wygląda świat jesie-
nią, co jest charakterystyczne o tej 
porze roku, a przede wszystkim, ja-
kie prezenty przynosi Pani Jesień. 
Dzieci rozpoznawały owoce, wa-
rzywa oraz dary lasu. Porównywa-
ły grzyby i liście z różnych drzew. 

Nie obyło się bez jesiennych 
wierszyków takich jak: Orszak 
Pani Jesieni, Muchomor czy Ko-
lorowy bukiet oraz historii „Fran-
klin i wielka dynia”. Zajęcia uzu-
pełniła zabawa m.in. w „jesienne 
spacery”.  ljs

Bibliotekarka Magdalena Błaszczyk czyta jesienne wierszyki. 
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Głowno | Miejski ośrodek Kultury

Rusza Festiwal Grafiki 
Grafikalia 2016
Od zajęć plastycznych  
dla dzieci z przedszkoli 
pod hasłem 
„PLAKAT’ówka” 
rozpoczyna się w Głownie 
trzeci już Festiwal Grafiki 
„Grafikalia 2016”.  
Atrakcje w ramach festiwalu 
potrwają aż do początku 
listopada.

W ramach zajęć pod hasłem 
„PLAKAT’ówka” dzieci będą 
wykonywały monotypie przy uży-
ciu farb plakatowych i graficz-
nych. Tematem przewodnim bę-
dzie „Drzewo”. 

W czasie festiwalu przewidzia-
no także inne warsztaty graficzne. 
Będzie można zapoznać się z róż-
nymi technikami graficznymi. Za-
pisy na zajęcia prowadzone będą 
do 10 października w MOK. 

Także do 10 października ośro-
dek czeka na prace w opisywa-
nym już przez nas konkursie pod 
hasłem „Wariacje graficzne”. 
Przypomnijmy, że będzie się on 
odbywał w kategoriach wieko-
wych 5-7 lat, 8-10 lat, 11-13 lat, 
14-16 lat, 17-20 lat oraz powy-
żej 20 lat. Przysłać można grafiki 
wykonane technikami graficzny-
mi druku wklęsłego, wypukłego 
lub płaskiego z wyłączeniem gra-

fiki komputerowej. Odbitki mogą 
mieć maksymalnie wymiary 100 
na 70 cm. 

Festiwalowi, podobnie jak  
w poprzednich edycjach, towa-
rzyszyć będzie wystawa. W tym 
roku od 3 października w budyn-
ku dworca PKP w Głownie oglą-
dać będzie można 30 plakatów  
z kolekcji Wrocławskiej Galerii 
Plakatu Polskiego.

Zakończenie działań w ramach 
festiwalu zaplanowano na 4 listo-
pada na godzinę 11.00 w dwor-
cu PKP. Zainteresowani większą 
ilością informacji mogą je otrzy-
mać pod numerem telefonu MOK 
(42)719-11-43.  kl
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RZuT oKieM | PoLSKiE PRzEboJE

Znanych polskich przebojów z repertuaru m.in. Anny Jantar, Maryli 
Rodowicz, Czerwonych Gitar czy Karin Stanek wysłuchali melomani 
25 września w Miejskim ośrodku Kultury w Głownie. na scenie w ramach 
koncertu „Autostopem z Małgośką” wystąpili wokaliści  z krakowskiej 
agencji Moc.Art. Pełna sala bawiła się ponad godzinę w rytm takich 
hitów jak choćby: „Autostop”, „Dwudziestolatki”, „nie zadzieraj nosa”, 
„najtrudniejszy pierwszy krok” czy „nie będę Julią”. kl
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Głowno | Miejski ośrodek Kultury

Poszukiwani członkowie 
nowego zespołu

Miejski Ośrodek Kultury szuka 
dzieci w wieku 6-8 lat do nowe-
go zespołu rytmiczno-wokalnego, 
który miałby funkcjonować od je-
sieni. Planuje się, aby w zespole, 
którego robocza nazwa to „Kolo-
rowa Melodia”, znalazło się około 
20-25 osób. Chętni zostaną prze-
słuchani w kierunku wokalnych 
predyspozycji. Jeśli liczba przy-

jętych będzie zadowalająca, or-
ganizatorzy chcieliby, aby zespół 
pracował na utworach napisanych  
i skomponowanych specjalnie na 
jego potrzeby. Zajęcia odbywać 
będą się prawdopodobnie w środy.

Zapisy prowadzone są pod nu-
merem telefonu (42) 719-11-43. 
Pod tym numerem można też uzy-
skać dodatkowe informacje.  kl
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Sport
Weronika Kaźmierczak 
Mistrzynią Polski u-16
w skoku wzwyż. str. 44

Beach Soccer | Eliminacje Mś

Tomasz Lenart - głowieński król na piasku
Fenomenalne 
osiągnięcie 
głowieńskiego 
piłkarza, którzy wraz 
z Reprezentacją 
Polski awansował na 
Mistrzostwa Świata 
2017 na Bahamach.

Marzenia się spełniają niekie-
dy w najmniej oczekiwanym mo-
mencie. Na początku września 
Reprezentanci Polski w piłce noż-
nej plażowej udali się na Turniej 
Eliminacyjny Mistrzostw Świa-
ta w Jesolo. Podopieczni trenera 
Marcina Stanisławskiego nie byli 
stawiani w roli faworytów, a gło-
sy o awansie słychać było tylko  
u największych optymistów, wszak 
Polacy ostatni raz w MŚ grali po-
nad 10 lat temu, a przed wrześnio-
wymi eliminacjami borykali się  
z kilkoma problemami kadrowy-
mi i organizacyjnymi. Życie po-
kazało jednak, że potrafi sprawiać 
piękne niespodzianki i taką mieli-
śmy także w związku z występem 
pochodzącego z Głowna Tomasza 
Lenarta, który otrzymał zaszczyt 
reprezentowania Polski w Jesolo.

Głownianin został powołany do 
kadry Polski beach soccera z dru-
żyny KP Łódź, ubiegłorocznego 
Mistrza Polski i obecnego trium-
fatora Pucharu Polski. Lenart na 
co dzień jest także piłkarzem IV-
-ligowej drużyny Zjednoczonych 
Stryków, a piłkarskie umiejętności 
zaczął zdobywać w Stali Głow-
no. Na co dzień pracuje natomiast  
w banku, z resztą niemal wszy-
scy reprezentanci kraju beach soc-
cera mają stałą pracę. Daleko im 
było więc do największych tu-
zów światowej plażowej piłki noż-
nej, którzy bez problemów mogą 

utrzymać się z gry na piasku i wa-
runki do treningów mają doskona-
łe przez cały rok.

Na boisku wszyscy są jednak 
równi, a ogromna wola walki Po-
laków dała im niespotykany suk-
ces. W Turnieju eliminacyjnym 
w Jesolo rywalami biało-czerwo-
nych byli Estonia, Dania i Hiszpa-
nia. W rundzie grupowej wyniki 
kadry Stanisławskiego napawa-
ły optymizmem. W pierwszym 
spotkaniu z Estończykami wy-
graliśmy 5:3, w kolejnym roz-
gromiliśmy Danię 5:1. Dopiero  
w pojedynku o 1. miejsce w gru-
pie polska drużyna uległa po za-
ciętym boju jednej z najlepszych 
reprezentacji na świecie Hiszpa-
nii 2:4.

Polacy awansowali jednak 
do dalszej fazy i trafili do gru-

py śmierci z Rosją, Mołdawią  
i Ukrainą. Szczególnie drama-
tyczny przebieg miał mecz z na-

szymi wschodnimi sąsiadami, 
którzy również należą do świa-
towej czołówki. Po dwóch minu-
tach Polacy przegrywali 0:2, a po 
dwóch tercjach 1:3. W końców-
ce nasi pokazali jednak niesamo-
wity charakter i zdołali odwrócić 
losy spotkania, wygrywając 4:3. 
To otworzyło Polakom furtkę do 
bram raju, przez którą trzeba było 
jednak jeszcze przejść. Na drodze 
stanął jednak najbardziej utytuło-
wany zespół ostatnich lat – Ro-
sja. "Sagan i pitbule" – jak określa 
swoich podopiecznych trener Sta-
nisławski, rozszarpali rywali. Po 
zwycięstwie 5:3 Polska awanso-
wała po 10 latach na Mistrzostwa 
Świata na Wyspy Bahama 2017. 
Biało-czerwoni mogli być już  
w euforii, ale są profesjonalista-
mi i wiedzieli, że muszą zadanie 

wykonać do końca. W ostatnim 
meczu grupowym drugiej fazy 
po ciężkim boju z Rosją wygrali-
śmy z Mołdawią 3:1, dzięki bar-
dzo mądrej i ekonomicznej grze.

Polska znalazła się zatem w 
strefie medalowej. O finał wal-
czyliśmy 10 września z Włocha-
mi. Pojedynek z makaroniarza-
mi zakończył się po dogrywce 
kolejnym zwycięstwem biało-
-czerwonych 3:2. Dzięki temu 
podopieczni trenera Marcina 
Stanisławskiego awansowali do 
wielkiego finału, gdzie zmierzyć 
się mieli ze Szwajcarią. Piękny 
sen Tomasza Lenarta i jego ko-
legów z Reprezentacji nie zo-
stał przerwany. W decydującym 
o triumfie w Turnieju spotkaniu 
biało-czerwoni pokonali Helwe-
tów 6:3, a jedną z bramek w tym 

spotkaniu zdobył głownianin To-
masz Lenart, który przypieczęto-
wał triumf Reprezentacji Polski 
nad Szwajcarią i w całej impre-
zie.

MVP eliminacji w Jesolo zo-
stał Bogusław Saganowski, po-
nadto najlepszym bramkarzem 
wybrano Szymona Gąsińskiego. 
Wszyscy Reprezentanci Polski 
zasłużyli jednak na wielkie słowa 
uznania, bowiem dokonali wiel-
kiej rzeczy wspólnie. Niezwykle 
cieszy więc, że wśród królów na 
piasku znajduje się także przed-
stawiciel z Głowna Tomasz Le-
nart. On i jego koledzy z repre-
zentacji powalczą w przyszłym 
roku w kwietniowych Mistrzo-
stwach Świata na Wyspach Baha-
ma o miano Cesarzy Beach Soc-
cera.  wp

Widzimy się na Bahamach! Reprezentacja Polski z Tomaszem Lenartem w składzie (nr 5) zagra po raz pierwszy od 10 lat w Mś beach Soccera.

Głownianin Tomasz Lenart  
z trofeum za zwycięstwo w Turnieju 
Eliminacyjnym do Mś beach 
Soccera 2017 na bahamach.

Piłka nożna | 7. kolejka V ligi

Lider okręgówki poległ w hicie
Prowadzący w tabeli Sokół II 

Aleksandrów Łódzki nie jest już 
niepokonany. W hicie 7. kolejki 
Łódzkiej Klasy Okręgowej lider 
poległ w Zgierzu z drugim Borutą 
aż 0:3. W czołówce robi się zatem 
coraz ciaśniej. Oprócz zgierzan je-
dynymi drużynami bez porażki  
w lidze pozostają Orzeł Parzęczew 
i Włókniarz Pabianice.

Po słabym początku sezonu trze-
cie zwycięstwo z rzędu zanotowała 
Stal Głowno. Podopieczni tymcza-
sowych trenerów Przemysława Gi-
bały i Adriana Tomczyka nie mieli 
problemów z pokonaniem LKS-u 
Rosanów 3:0. Stal wciąż jest jed-
nak dość daleko za prowadzącymi 
i z dorobkiem 10 pkt. zajmuje 6. 
miejsce w rozgrywkach.

Jedyną drużyną bez żadnego 
punktu w tym sezonie pozosta-
je Start Brzeziny. V-ligowy outsi-
der w minionej kolejce był blisko 
wywalczenia remisu, ale ostatecz-
nie po emocjonującym spotkaniu 
uległ na wyjeździe GLKS Dłutów 
3:4. Sporo bramek zobaczyli tak-
że kibice w Łęczycy, gdzie trzeci 

w tabeli beniaminek Górnik roz-
bił Polonię Andrzejów aż 6:1. 
Czwarty jest Orzeł, który ma 
mecz zaległy. wp

 7. kolejka: orzeł Parzęczew – 
włókniarz Pabianice (przełożony), 
Górnik łęczyca – Polonia Andrze-
jów 6:1, Stal Głowno – LKS Rosa-
nów 3:0, boruta zgierz – Sokół ii 
Aleksandrów ł. 3:0, PTc Pabianice 
– UKS SMS łódź 1:2, GLKS Dłutów 
– Start brzeziny 4:3, włókniarz Kon-
stantynów ł – zawisza ii Rzgów 0:2, 
Termy Uniejów – GKS bedlno 2:4.

Tabela
1. Sokół ii Aleksandrów ł. 7 18 15-7

2. boruta zgierz 7 17 18-4

3. Górnik łęczyca 7 15 23-11

4. orzeł Parzęczew 6 14 13-3

5. UKS SMS łódź 7 11 24-9

6. Stal Głowno 7 10 15-12

7. GKS beldno 7 10 11-10

8. PTc Pabianice 7 9 16-13

9. włókniarz Pabianice 5 9 8-5

10. GLKS Dłutów 7 8 11-18

11. zawisza ii Rzgów 7 7 6-14

12. wł. Konstantynów ł. 6 5 5-10

13. Polonia Andrzejów 6 5 7-21

14. LKS Rosanów 7 5 9-16

15. Termy Uniejów 6 4 7-19

16. Start brzeziny 7 0 6-22

 Następna, 8. kolejka odbędzie 
się w dniach 1-2 października: Po-
lonia Andrzejów – PTc Pabianice, 
Sokół ii Aleksandrów łódzki – 
orzeł Parzęczew, UKS SMS łódź 
– boruta zgierz, zawisza ii Rzgów 
– LKS Rosanów, Start brzeziny – 
Stal Głowno, GKS bedlno – Górnik 
łęczyca, włókniarz Pabianice – 
GLKS Dłutów, włókniarz Konstan-
tynów łódzki – Termy Uniejów.

Stal systematycznie 
pnie się w górę 
tabeli, ale po słabym 
początku sezonu ma 
dużą stratę do ligowej 
czołówki.

Piłka nożna | 7. kolejka V ligi

Stal nie do zatrzymania we wrześniu
STAl głOWNO  3 (2)
lKS rOSANóW  0 (0)

Bramki dla Stali: T. Florczak (19 
min.), D. Mospinek (42 min.) oraz 
E. Lebioda (w 88 min.).
Stal: niedomagała – Suchenek, 
Lech, E. ignatowski, Kruk – Giba-
ła – Antoni waśkiewicz (w 70 min. 
Aleksy waśkiewicz), Kuciński, Mo-
spinek (61 D. Tomczyk), P. ignatow-
ski – T. Florczak (77 Lebioda).

Kiedy przez blisko miesiąc ki-
bice Stali czekali na pierwsze ligo-
we zwycięstwo swoich ulubień-
ców mieli prawo wyrywać sobie 
włosy z głowy. Głowieńscy pił-
karze postanowili zrekompenso-
wać tak długi czas oczekiwania  
i teraz od trzech spotkań są już 
niepokonani. W sobotę, 24 wrze-
śnia kolejną ofiarą Stali był LKS 
Rosanów, który poległ w Głow-
nie 0:3, a wynik mógłby być jesz-
cze wyższy.

Od początku gospodarze rzu-
cili się na przyjezdnych, jak wy-

głodniały lew na swoją zdobycz. 
W pierwszym składzie zabrakło 
tym razem typowych napastni-
ków Dominika Tomczyka i Ery-
ka Lebiody. Trenerzy Przemy-
sław Gibała i Adrian Tomczyk 
postawili na Tomasza Florczaka, 
który często zmieniał pozycję. 
Właśnie ta dezorientacja w szere-

gach gości dała pierwszego gola 
gospodarzom w 19 min. Głow-
nianie nie zwalniani i dołoży-
li kolejne trafienie w najlepszym 
momencie, w 42 min. rywali do-
bił Damian Mospinek.

W drugiej odsłonie gospo-
darze grali mądrze i zachowa-
li czujność, by w głupi sposób 
nie stracić bramki i narazić się 
na nerwowe momenty. Rosa-
nów nie miał nic do powiedzenia,  
a w samej końcówce wynik usta-
lił wprowadzony wcześniej Eryk 
Lebioda. Ostatecznie gospoda-
rze wygrali 3:0, choć wydaje się,  
że był to najniższy wymiar ka- 
ry.

Stal wygrała zatem trzecie spo-
tkanie z rzędu i jest na 6. miejscu 
w tabeli. Słaby początek sezo-
nu sprawił, że strata do czołów-
ki wciąż jest jednak spora. Głow-
nianie muszą kontynuować swoją 
dobrą pracę i liczyć na potknięcie 
rywali. W kolejnym pojedynku 
w sobotę, 1 października o godz. 
16:00 Stal zagra w Brzezinach ze 
Startem.  wp

W walce o piłkę głownianin 
Tomasz Florczak. Stal  
wygrywa 3:0.
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Kolarstwo | Mistrzostwa Szkółek w jeździe dwójkami

Żółto-niebiesko na zawodach w Bratoszewicach
Piękna jesienna 
pogoda towarzyszyła 
pierwszym w historii 
zawodom Mistrzostw 
Województwa 
Łódzkiego Szkółek 
Kolarskich w jeździe 
dwójkami na czas.

Impreza zorganizowana przez 
LUKS Dwójkę Stryków przy 
współpracy Okręgowego Związku 
Kolarskiego w Łodzi, Urzędu Mia-
sta-Gminy Stryków i Łódzkiej Fe-
deracji Sportu odbyła się w Bra-
toszewicach.

Młodzi zawodnicy w wieku 
10-12 lat rywalizowali na tra-
sie długości 5 km od Bratosze-
wic do Kalinowa i z powrotem 
ze startem i metą przy ośrodku 
ŁODR przy ul. Nowości. W gro-
nie uczestników pojawili się za-
wodnicy na co dzień trenujący 
w szkółkach kolarskich w wo-
jewództwie łódzkim w ramach 
Narodowego Programu Rozwo-
ju Kolarstwa. Były to pierwsze 
w historii tego typu zawody dla 
szkółek w województwie.

Na starcie stanęła liczna re-
prezentacja Szkółki Kolarskiej 
przy LUKS Dwójce Stryków 
pod wodzą trenera Wojciecha 
Pożarlika. Aż siedem par po-

jawiło się w Bratoszewicach  
w żółto-niebieskich barwach. 
Pod wrażeniem nie tylko du-
żej liczby zawodników, ale i ich 
prezencji byli zarówno miej-
scowi kibice, rodzice młodych 
kolarzy, jak i rywale i trenerzy  
z innych klubów. Szkółka Kolar-
ska w Strykowie wystąpiła bo-
wiem w strojach, które zostały 
sfinansowane z Grantu na lepszy 
start, otrzymanego przez LUKS 
Dwójkę w ramach współpracy 
klubu ze Stowarzyszeniem Lo-
kalna Grupa Działania Polcen-

trum w Strykowie. Świetny wy-
nik osiągnęli Rafał Szychowski 
i Daniel Podczarski. Duet stry-
kowskich zawodników poko-
nał trasę w czasie 8 min. 11 sek. 
i wyprzedził zawodników ze 
Szkółki Kolarskiej KS Społem 
Łódź Andrzeja Klamuta i Seba-
stiana Bittnera. Zacięta walka to-
czyła się o 3. miejsce. O brązo-
we medale Mistrzostw walczyli 
kolejna łódzka para oraz dwa 
zespoły Strykowa. Niestety nie-
znacznie lepsi okazali się goście 
Bartosz Szaliński i Daniel Wese-

lak, którzy o zaledwie 5 sek. wy-
przedzili strykowian Bartosza 
Jędrzejczyka i Łukasza Mach-
niewicza. Kolejne miejsca w ze-
stawieniu także zajmowali repre-
zentanci Strykowa: 5. Kajetan 
Cymera i Igor Tomczak, 6. Ka-
tarzyna Kopania i Kacper Smuk, 
7. Michał Strzelecki i Mateusz 
Chojnacki oraz 8. Mikołaj Go-
dos i Kacper Jatczak.

Srebrne medale Mistrzostw 
Województwa Łódzkiego Szkó-
łek Kolarskich powędrowa-
ły z kolei do dziewcząt ze stry-

kowskiego zespołu Oliwii 
Wylazłowskiej i Aleksandry Pa-
tory. Młode kolarki rywalizowały  
z rok lata starszymi zawodnicz-
kami z Łodzi i mimo to pora-
dziły sobie świetnie, zajmując 
2. miejsce z wynikiem 10:22 
min. i stratą 18 sekund do Na-
talii Wieruckiej i Marii Klamut  
z KS Społem.

Wszyscy otrzymali dyplomy, 
natomiast pierwsze trzy pary 
również medale, które wręczał 
im Prezes Okręgowego Związ-
ku Kolarskiego w Łodzi Ar-
kadiusz Jałowski. Równolegle  
do rywalizacji Szkółek Kolar-

skich odbyły się również Mi-
strzostwa Makroregionu Mło-
dzików, w których wystąpili 
Józef Lesiak i Miłosz Chojnac-
ki. Młodzicy LUKS Dwójki 
Stryków zajęli w nich wysokie 
4. miejsce, pokonując trasę 10 
km z Bratoszewic do Nowostaw  
i z powrotem w czasie 15:42 
min. Do brązowego medalu za-
brakło zaledwie 12 sekund. Or-
ganizatorzy dziękują Policji 
Zgierz i strażakom z OSP Brato-
szewice za zabezpieczenie trasy 
wyścigu. Klub ze Strykowa ma 
nadzieję na owocną współpracę 
w kolejnych zawodach.  wp

Młodzi zawodnicy Strykowa wygrywają jazdę dwójkami na czas. na 
1. miejscu znaleźli się Rafał Szychowski (z lewej) oraz Daniel Podczarski.

Reprezentacja Szkółki Kolarskiej LuKS Dwójki Stryków zaprezentowała się w wyścigu w nowych strojach.

Kolarstwo | MTb

Pechowy koniec sezonu Stefańskiego
Młody 8-letni kolarz 
Maciej Stefański ze 
Szkoły Podstawowej nr 2 
w Strykowie  24 września 
w Warszawie-Wawrze 
zakończył występy  
w sezonie 2016 na trasach 
tegorocznego Lotto Poland 
Bike Marathonu. 

Młody Stefański w ostatnim eta-
pie cyklu zajął pechowe 4. miejsce 
i także na tej pozycji uplasował się 
w klasyfikacji generalnej.

Stefański był w dobrej dyspozy-
cji, ale w ostatnim wyścigu Lotto 
Poland Bike Marathonu zabrakło 
mu nieco szczęścia, by pokonać 
rywali. Mimo pechowego 4. miej-
sca uczeń SP nr 2 w Strykowie 
był zadowolony ze swojej postawy  
w tym sezonie i z nadzieją wypa-

truje już kolejnych występów w 
roku 2017. Obecnie trenerem mło-
dego Stefańskiego jest jego tata 

Grzegorz, a w przyszłości 8-letni 
Maciek ma aspiracje dołączyć do 
LUKS Dwójki Stryków.  wp

8-letni Maciej Stefański (zielona koszulka) znalazł się na 4. miejscu 
w klasyfikacji generalnej Lotto Poland bike Marathon 2016.

Piłka nożna | 5. kolejka A-klasy, gr. ii

Nie ma mocnych na rezerwy ŁKS
Łodzianie wygrywają mecz 

za meczem. Lider z kompletem 
punktów prowadzi w rozgryw-
kach A-klasy, gr. II.

Na 2. miejscu plasuje się inny 
łódzki zespół Sport Perfect, któ-
ry tym razem rozgromił LKS 
Dąbrówkę 9:0 i nadal pozosta-
je bez porażki. Podium zamyka 
druga drużyna Boruty Zgierz, 
najskuteczniejsza w tabeli. Zgie-
rzanie tym razem także ostro 
postrzelali i pokonali Kolejarz 
Łódź 5:3, a na swoim koncie 
mają już 36 strzelonych bramek 
w zaledwie pięciu spotkaniach.

Żadnego zwycięstwo nie za-
notowały niestety drużyny na-
szego regionu. Najlepiej wy-
padli Zjednoczeni II Stryków, 

którzy zremisowali u siebie z 
KKS Koluszki 2:2. Wysokiej 
porażki doznali Błękitni Dmo-
sin, którzy aż 0:4 ulegli na wy-
jeździe Orłowi II Parzęczew. Nie 
wiedzie się wciąż natomiast Hu-
raganowi Swędów, który zamy-
ka stawkę. Swędowianie prze-
grali tym razem w Justynowie 
0:2 i nadal nie mają na swoim 
koncie żadnego punktu. wp

 5. kolejka: Justynów – Huragan 
2:0, Rąbień – łKS ii 2:5, orzeł ii 
– błękitni 4:0, Sport Perfect – Dą-
brówka 9:0, zjednoczeni ii – Ko-
luszki 2:2, boruta ii  – Kolejarz 5:3, 
Kotan – Kalonka 7:1.
 Następna, 6. kolejka odbędzie 
się w dniach 1-2.10.: błękitni – Ko-

luszki, łKS ii – boruta ii, Dąbrów-
ka – Justynów, Huragan – Kotan , 
Kalonka – zjednoczeni ii, orzeł ii  
– Rąbień, Kolejarz – Sport Perfect.

1. łKS ii łódź 5 15 24-6

2. Sport Perfect łódź  5 13 28-10

3. boruta ii zgierz 5 12 36-10

4. Victoria Rąbień 5 10 13-7

5. Błękitni Dmosin 5 9 17-10

6. LzS Justynów 5 9 10-7

7. KKS Koluszki 5 8 9-7

8. orzeł ii Parzęczew 5 7 11-11

9. Zjednoczeni ii Stryków 5 7 10-15

10. Kolejarz łódź 5 4 7-13

11. Kotan ozorków 5 3 10-16

12. LKS Kalonka 5 3 9-32

13. LKS Dąbrówka 5 1 2-27

14. Huragan Swędów 5 0 5-20

Piłka nożna | b-klasa

Sokół liderem, dobra forma Powstańca
W tabeli B-klasy, gr. I 
na 1. miejsce wskoczył 
Sokół Popów. Podopieczni 
trenera Tomasza Drużki 
pokonali skromnie u siebie 
Olimpię Oporów po golu  
Sebastiana Owczarczyka  
w 30 min. spotkania. 

Popowianie nie mogą jednak za-
dowolić się zadomowianiem na fo-
telu lidera, bowiem szybko mogą  
z niego spaść. W tej chwili aż czte-
ry drużyny mają tyle samo punk-
tów, co Sokół. W 5. kolejce pauzo-
wała drużyna OSP Iskry Głowno, 
która plasuje się aktualnie na 6. 
miejscu.

Za nami także 6. kolejka roz-
grywek w gr. III B-klasy, gdzie no-
wym liderem po zwycięstwie nad 
Orłem Kazimierz 3:2 została Vic-
toria Stoki. Dobrą formę podtrzy-
mał Powstaniec Dobra, który pod 
wodzą trenera Romana Gumow-
skiego wygrał drugi z rzędu mecz, 
tym razem 1:0 z łódzkim Hetma-
nem. Trafienie dla Powstańców za-
notował Filip Grodecki. Drużyna 
z dobrej zajmuje w tej chwili wy-
sokie 5. miejsce w tabeli. Dopiero 
dziesiąta jest Struga Dobieszków, 
która doznała dotkliwej porażki  
u siebie z Pogonią Rogów 0:3. 
Nowy trener Piotr Pożarlik ma bar-
dzo ciężkie początki na ławce tre-
nerskiej w Dobieszkowie.  wp

 5. kolejka B-klasy, gr. i: błękitni 
ciosny – LKS ii Gałkówek 1:6, KS 
Żychlin – GKS byszew 4:0, Sokół 
Popów – olimpia oporów 1:0, KS 
Sand bus ii Kutno – Start Szczawin 
7:0, oSP iskra Głowno – pauza, 
Expom Krośniewianka – pauza.

1. Sokół Popów 4 9 9-3

2. KS Sand bus ii Kutno 4 9 15-6

3. KS Żychlin 3 9 13-2

4. LKS ii Gałkówek 5 9 13-10

5. Expom Krośniewianka 4 7 15-6

6. oSP iskra Głowno 3 6 9-4

7. GKS byszew 5 6 8-14

8. olimpia oporów 4 4 4-5

9. Start Szczawin 4 0 1-18

10. błękitni ciosny 4 0 3-22

 6. kolejka B-klasy, gr. i odbę-
dzie się 1-2 października: LKS ii Gał-
kówek – KS Żychlin, GKS byszew 
– oSP iskra Głowno, olimpia opo-
rów – KS Sand bus ii Kutno, Start 
Szczawin – błękitni ciosny, Expom 
Krośniewianka – Sokół Popów.
 6. kolejka B-klasy, gr. iii: Vic-
toria Stoki – orzeł Kazimierz 3:2, 
KAS Konstantynów łódzki – ner 
łódzki 4:0, Hetman łódź – Powsta-
niec Dobra 0:1, LKS Różyca – KKS 
ii Koluszki 3:3, Strug Dobieszków – 
Pogoń Rogów 0:3, LKS Gałkówek 
– Milan Scuola calcio łódź 1:10, 
Husaria Gealan Rzgów – włók-
niarz ii Pabianice 2:7.

1. Victoria Stoki 6 13 21-6

2. orzeł Kazimierz 6 13 17-6

3. Pogoń Rogów 6 12 25-4

4. włókniarz ii Pabianice 5 12 21-10

5. Powstaniec Dobra 6 12 11-9

6. Milan Scuola łódź 6 10 24-25

7. KKS ii Koluszki 6 9 15-14

8. Hetman łódź 6 7 8-10

9. LKS Różyca 6 6 10-12

10. Struga Dobieszków 6 6 8-10

11. KAS Konstantynów ł. 6 4 7-12

12. Husaria Gealan Rzgów 6 4 5-21

13. ner łódzki 5 4 4-15

14. LKS Gałkówek 6 3 12-34

 Następna, 7. kolejka B-klasy, 
gr. iii odbędzie się 1-2 paździer-
nika: ner łódzki – LKS Różyca, 
orzeł Kazimierz – Struga Dobiesz-
ków, włókniarz ii Pabianice – 
Victoria Stoki, Powstaniec Dobra 
– LKS Gałkówek, Pogoń Rogów 
– Hetman łódź, KKS ii Koluszki 
– Husaria Gealan Rzgów, Milan 
Scuola calcio łódź – KAS Kon-
stantynów łódzki.

Sokół Popów (niebieskie stroje) grał w swojej historii bardzo różne 
spotkania. w tej chwili popowianie są na fali.
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PRoGNoZA PoGoDy | 29.09.2016 – 5.10.2016

SyTuACJA  SyNoPTyCZNA: 
Pogodę kształtować będzie południowa część 
niżu. z południowego-zachodu napływa ciepła 
masa powietrza polarno-morskiego.

CZWARTeK – PiąTeK: 
Słonecznie, zachmurzenie małe, okresami 
umiarkowane, bez opadów oraz ciepło.
widzialność dobra, rano zamglenia.
wiatr południowo-zachodni, słaby, okresami do 
umiarkowanego, 2-6 m/s.
Temp. max w dzień: + 22 st. c do + 23 st. c.
Temp. min w nocy: + 13 st. c do  + 11 st. c.

SoBoTA – NieDZieLA: 
zachmurzenie umiarkowane, okresami duże, 
bez opadów oraz ciepło. widzialność dobra, 
rano zamglenia. wiatr południowo-zachodni, 
słaby, okresami do umiarkowanego, 2-6 m/s.
Temp. max w dzień: + 22 st. c do + 19 st. c.
Temp. min w nocy:  + 10 st. c do  + 8 st. c.

PoNieDZiAŁeK – WToReK – ŚRoDA: 
Słonecznie, zachmurzenie małe, bez opadów 
oraz bardzo ciepło. widzialność dobra, rano 
zamglenia, lokalnie mgły.
wiatr południowo-wschodni, słaby do 
umiarkowanego, 3-6 m/s.
Temp. max w dzień: + 18 st. c do + 20 st. c.
Temp. min w nocy:  + 10 st. c do + 8 st. c.

biURo METEoRoLoGicznE cUMULUS

PRoGNoZA BioMeTeoRoLoGiCZNA 
Pogoda na ogół korzystnie wpływać będzie 
na nasze samopoczucie. Dobra sprawność 
psychofizyczna i fizyczna. 

Rajdy | Piknik ekologiczny

Strykowianie docenili 
powietrze, w którym żyją
Ciekawa impreza 
plenerowa odbyła się 
24 września na terenie 
Zespołu Szkół nr 1  
w Strykowie. 

Gmina Stryków zrealizowa-
ła dla mieszkańców projekt "Jakie 
powietrze, takie życie", który miał 
na celu edukację z zakresu zdrowe-
go stylu i dbania o naturalne środo-
wisko.

Sam projekt został sfinansowa-
ny przez Wojewódzki Fundusz 
Ochrony Środowiska i Gospo-
darki Wodnej w Łodzi w ramach 
konkursu pod nazwą "Edukacja 
Ekologiczna Mieszkańców Wo-
jewództwa Łódzkiego – edycja 
2016".

Impreza rozpoczęła się o godz. 
10:00 od przemówień Naczelnik 
Wydziału Promocji i Pozyskiwania 
Środków Pozabudżetowych Wio-
letty Głowackiej oraz powitania 
przez Burmistrza Strykowa An-
drzeja Jankowskiego. Dalej przez 
kilka godzin odbyły się różnego ro-
dzaju prelekcje i atrakcje dla uczest-
ników. Można było skosztować 

m.in. koktajli owocowych w róż-
nych kolorach i poczęstunku przy-
gotowanego przez uczniów Tech-
nikum Gastronomicznego przy ZS 
nr 1 w Bratoszewicach. Najmłodsi 
mieli do dyspozycji dmuchany za-
mek, a pozostali dzieci i dorośli ba-
wili się w trakcie gier i zabaw. 

Amatorzy sportu mieli do wy-
boru szeroki wachlarz doświad-
czeń. Od 10:30 na blisko 40-km 
trasę wyruszyli rowerzyści pod wo-
dzą radnego i miłośnika kolarstwa 

Andrzeja Pożarlika. Prym wiedli 
tutaj uczniowie z Zespołu Szkół 
nr 2 w Bratoszewicach, których 
pod opieką nauczycieli wychowa-
nia fizycznego Łukasza Kaźmier-
czaka i Elżbiety Foks do Strykowa 
przyjechało około 40-tka. Równo-
legle swoją trasę pokonywali także 
uczestnicy marszu nordic walking. 
Niezawodni okazali się członko-
wie Strykowskiej Grupy Motocy-
klowej, którzy zabezpieczyli tra-
sę rowerową, realizując przy tym 

projekt "Jeżdżę bezpiecznie" przy 
współpracy Stowarzyszenia LGD 
Polcentrum w Strykowie, a tak-
że marszową marszową, by nad-
jeżdżający kierowcy odpowiednio 
wcześniej zareagowali. Uczest-
nicy rajdów byli świetnie wi-
doczni, dzięki wręczanym przez 
motocyklistów kamizelkom od-
blaskowym, które dodatkowo pro-
mowały akcję Stop pijanym kie-
rowcom. Był także szereg atrakcji 
dla kibiców. Na Orliku odbywał 
się Turniej Piłki Nożnej dla dzie-
ci, który nadzorował klub MKS 
Zjednoczeni Stryków. Oko cieszył 
również jak zwykle profesjonalny 
występ tancerek z zespołu strykow-
skiego Agat. W trakcie imprezy 
odbyły się także warsztaty z zakre-
su zdrowego stylu życia, ochrony 
środowiska oraz udzielania pierw-
szej pomocy, który przygotowali 
uczniowie ze Szkolnego Koła Ra-
towniczego ZS nr 1 w Strykowie.

Na zakończenie pikniku wszy-
scy uczestnicy otrzymali niespo-
dzianki. Relację z imprezy będzie 
można zobaczyć na stronie www.
strykow.pl w programie telewizji 
internetowej TV Stryków. Serdecz-
nie zapraszamy. wp

uczestnicy rajdu rowerowego wyruszyli na 40-km trasę z orlika przy zS nr 1 w Strykowie.

Motocykliści Strykowskiej Grupy Motocyklowej rozdawali kamizelki, 
by uczestnicy pikniku ekologicznego byli dobrze widoczni na drogach.

Lekkoatletyka | Program

„Lekkoatletyka dla każdego”
Na tę decyzję czekali wszy-

scy miłośnicy Królowej Sportu 
w Głownie. Burmistrz Grzegorz 
Janeczek wraz z Prezesem Łódz-
kiego Związku Lekkiej Atletyki 
Lechem Leszczyńskim podpisa-
li umowę, w myśl której Głow-
no będzie włączone w realiza-
cję ogólnopolskiego programu 
„Lekkoatletyka dla każdego!”.

Program realizowany będzie 
z myślą o dzieciach i młodzieży 
klas I-III i IV-VI szkół podsta-
wowych. W spotkaniu w Urzę-
dzie Miasta oprócz decyden-
tów uczestniczyli dyrektorzy 
wszystkich głowieńskich szkół 
i nauczyciele wychowania fi-
zycznego. Podstawowym zało-
żeniem programu jest popula-
ryzacja lekkiej atletyki wśród 
uczniów, a w późniejszych eta-
pach nabór do sekcji lekkoatle-
tycznej i treningi przygotowują-
ce do wyczynowego uprawiania 

sportu. Na mocy nowo zawartej 
umowy Gmina Miasta Głowno 
udostępnia w ramach programu 
boisko lekkoatletyczne przy SP 
nr 1, natomiast PZLA ma za za-
danie oddelegować do zajęć tre-
nera. Dzięki wsparciu Minister-
stwa Sportu i Turystyki zajęcia 
będą bezpłatne.

Docelowa grupa ma liczyć 
ok. 30 osób, a treningi odbywać 
się będą trzy razy w tygodniu w 
środy, czwartki i soboty. By móc 
uczestniczyć w zajęciach zainte-
resowani muszą dostarczyć pi-
semną zgodę rodziców. Wszyscy 
chętni mogą zgłaszać swój udział 
w programie u dyrektorów swo-
ich szkół, gdzie można uzyskać 
także więcej informacji i kontakt 
do trenera. Warto wspomnieć, że 
koordynatorem programu "Lek-
koatletyka dla każdego!" jest zna-
komity były polski sportowiec 
Sebastian Chmara.  wp

Biegi | iMS, Gimnazjada, Licealiada

Strykowianie wicemistrzami
Świetne wyniki uczniów Ze-

społu Szkół nr 1 w Strykowie 
w otwierających sportowy rok 
szkolny zawodach biegowych  
w Zgierzu.

Pierwsze tegoroczne zawo-
dy odbyły się w poniedziałek, 
19 września na terenie Ośrod-
ka Wypoczynkowego Malin-
ka. Przy pięknej słonecznej po-
godzie na starcie stanęło 315 
uczniów z 69 szkół. W tym gro-
nie znaleźli się także strykowia-
nie z ZS nr 1 pod wodzą nauczy-
ciela wychowania fizycznego 
Rafała Wnuka, którzy rywali-
zowali w ramach Gimnazjady 
2016/2017 i mieli do pokonania 
dystans 1500 m.

Uczniowie ze Strykowa spisa-
li się bardzo dobrze. Indywidu-
alnie na 3. miejscu uplasował się 
Piotr Białousko, natomiast piąty 
był Krzysztof Patora. Obaj będą 
zatem reprezentować strykowską 
szkołę i powiat zgierski podczas 

biegów wojewódzkich, które od-
będą się pod koniec września  
w Uniejowie.

Pozostali reprezentanci ZS nr 
1 w Strykowie uplasowali się w 
czołówce: 8. miejsce – Mikołaj 
Dembiński, 12. miejsce – Jakub 
Brzeziański, 16. miejsce Kry-
stian Kochaniak oraz 20. miejsce 
– Bartosz Cyrek. Wyniki repre-
zentantów Strykowa pozwoliły 
na zajęcie wysokiego miejsca 
w klasyfikacji szkolnej. Organi-
zatorzy brali pod uwagę pierw-
szych pięciu biegaczy każdej 
szkoły. Strykowianie zgromadzi-
li 34 pkt. i zajęli świetne 2. miej-
sce. Tyle samo punktów mieli 
także uczniowie Zespołu Szkół 
Sportowych z Aleksandrowa 
Łódzkiego, ale mieli oni wyższe 
miejsce swojego zawodnika w 
klasyfikacji indywidualnej. Wi-
cemistrzom powiatu w biegach 
przełajowych mimo wszystko 
należą się wielkie gratulacje.  wp

uczniowie ZS nr 1 w Strykowie wicemistrzami powiatu w biegach.

Fragment spotkania Burmistrza Grzegorza Janeczka w sprawie 
programu "Lekkoatletyka dla każdego".
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wieści z Głowna i Strykowa
członek Stowarzyszenia Gazet Lokalnych
Edycja wspólna z tygodnikiem „nowy łowiczanin”

WyDAWCA: 
oficyna wydawnicza „nowy łowiczanin”
waligórscy s.c. w łowiczu
99-400 łowicz, ul. Pijarska 3a, 
tel./fax 46 837-46-57, 46 837-37-51
e-mail: wiesci@lowiczanin.info 
adres dla korespondencji: 
99-400 łowicz, skrytka pocztowa 68. 

ReDAKCJA W GŁoWNie: 
ul. łowicka 40, tel./fax 42 710-82-55
Redaktor naczelny: wojciech waligórski 
Dyrektor zarządzający: Ewa Mrzygłód-waligórska

Dziennikarze: Lilianna Jóźwiak-Staszewska, 
Jakub Lenart, Elżbieta woldan-Romanowicz,
wojciech Pożarlik (sport) 

Redakcja zastrzega sobie prawo skracania nadesła-
nych tekstów, zmiany ich tytułów, dodawania śródtytu-
łów.  nie odsyłamy niezamówionych tekstów. 

Skład tekstu własny. 

ogłoszenia ramkowe i reklamy 
przyjmujemy telefonicznie, faxem:  
42 710-82-55 w Głownie;  
46 837-37-51, 46 830-34-08 w łowiczu, 
 e-mailem: reklama@lowiczanin.info lub osobiście  
w biurze ogłoszeń w Głownie:  ul. łowicka 40  
od poniedziałku do piątku w godz. 8.30-15.30  
lub w łowiczu: ul. Pijarska 3a w pon., wt. i pt.  
w godz. 7.30-18.00, śr. i czw. w godz. 7.30-16.00,  
sob. w godz. 8.00-14.00.

ogłoszenia drobne przyjmowane są osobiście 
w biurze ogłoszeń, punktach wymienionych  
na stronie  30, a także przez stronę internetową: 
www.lowiczanin.info

Druk: SEREGni PRinTinG GRoUP Sp. z o.o.  
03-796 warszawa, ul. Rzymska 18a.

nakład kontrolowany wieści z Głowna i Strykowa  
2.190 egz. 
nakład kontrolowany wraz z wydaniem głównym 
(nowy łowiczanin): 10.400 egz.

100%
własności polskiej

Karting | Finał Rotax Max challenge Poland 2016

Podium nie dla Marcela Jastrzębowskiego
Dwukrotny Mistrz 
Polski w kartingu  
w klasie Senior Max 
poza podium  
w klasyfikacji 
generalnej Pucharu 
Rotax Max Challange.

16-letni głownianin Mar-
cel Jastrzębowski może mówić  
o sporym pechu na zakończenie 
tegorocznej rywalizacji w Pu-
charze Rotax Max Challenge Po-
land. W rozegranym w połowie 
września finale sezonu na nowo 
otwartym Torze Słomczyn Ja-
strzębowski uplasował się na 4. 
miejscu.

Przed ostatnim startem w tym 
sezonie głownianin plasował się 
na trzecim stopniu podium. Miał 
nawet szansę na 2. miejsce, ale 
strata była na tyle duża, że wyda-
wało się to mało prawdopodobne. 
Marcel Jastrzębowski skupiał się 
więc na tym, by nie stracić swo-
jej pozycji. Jego największym ry-
walem był niezwykle groźny Ja-
kub Greguła, który wrócił na tor 
po kontuzji.

Rywalizacja w Słomczynie od 
początku była bardzo emocjonu-
jąca. Świetnie wystartował Gre-
guła, który wygrał kwalifikacje, 
a potem dołożył do tego zwycię-
stwo w pierwszym biegu. Głow-
nianin miał początkowo proble-
my z przyczepnością i najpierw 
zajął 4. miejsce. W drugim biegu 

najszybszy był tym razem lider 
klasyfikacji generalnej Wiktor 
Weleziński, który zagwaranto-
wał sobie triumf w całym sezonie 
klasy Senior Max. Znów mocno 
nacisnął w pedał Jakub Greguła, 
który był tym razem drugi i moc-
no zbliżył się w klasyfikacji do 
Jastrzębowskiego.

Decydujący był ostatni bieg, 
który rozegrany został w nie-
dzielę, 18 września i okazał się 
niezwykle dramatyczny. Kiedy 

kolejne pole position w czasów-
ce wywalczył Greguła, a Jastrzę-
bowski był dopiero szósty wyda-
wało się, że głownianin stoi na 
przegranej pozycji. Wtedy jed-
nak dwukrotny Mistrz Polski po-
kazał na co go stać i w finałowym 
biegu przesunął się na 2. miej-
sce tuż za Gregułą. Jastrzębow-
ski stanął przed ogromną szansą, 
ale dopadł go pech. Na 13-tym 
okrążeniu kierowca został ude-
rzony w tył i spadł na 4. miejsce. 

Po zawodach głownianin udzie-
lił krótkiego wywiadu serwisowi 
Autosport Łódź, w którym mó-
wił: „Ależ pech! W finałowym 
wyścigu jechałem drugi, kiedy 
dostałem strzała w tył od jedne-
go z rywali. Szkoda tego drugie-
go miejsca w finale, ale cóż... taki 
jest karting. Autodrom Słomczyn 
bardzo mi się spodobał. Jest jesz-
cze brudny i nierozjeżdżony. Wy-
starczy, że ktoś zaliczy pobocze 
i jest ślisko, ponieważ pojawia 

się piach na nowym asfalcie. To 
kwestia czasu. Niedługo będzie 
się tu super ścigało. Słomczyn 
był ostatnim przystankiem sezo-
nu na polskich torach. Dzięki za 
rywalizację w tym roku, który 
uważam za bardzo udany!”.

Marcel Jastrzębowski w cią-
gu całego sezonu wygrał dwa 
wyścigi w Pucharze Rotax 
Max Challange Poland, a za-
brane punkty dały mu ostatecz-
nie 4. miejsce w klasyfikacji ge-

neralnej kategorii Senior Max. 
16-letni głownianin ma na swo-
im koncie jednak zdecydowa-
nie najważniejsze trofeum, czy-
li zdobyte Mistrzostwo Polski 
w kartingu, już drugi rok z rzę-
du. Więcej informacji o przebie-
gu kariery młodego głowniani-
na można uzyskać na oficjalnym 
fanpag'u na Facebooku pod adre-
sem Marcel Jastrzębowski Speed 
Maniac. Zapraszamy do kibico-
wania głownianinowi. wp

Głownianin Marcel Jastrzębowski (w środku, nr 312) tym razem musiał uznać wyższość rywali.

Piłka nożna | 10. kolejka iV ligi

Unia lepsza od Zjednoczonych
uNiA 3 (1)
ZJeDNOCZeNi  1 (0)

Bramkę dla Strykowa zdobył w 
89 min. Michał Drogosz.
Zjednoczeni: Pająk – Majewski, 
wróblewski, Drogosz, bełdziński 
(w 57 min. Lenart) – Krauze (77 
Sosin), Drożdż, Ryplewicz (80 
wawrzeniak), Siwirski, zawadzki 
(57 Sieczkowski) – chmielewski.

Mecz z silną Unią Skierniewice 
24 września był dla zespołu Stry-
kowa testem prawdy, czy istnieje 
życie w ataku bez Sebastiana Bal-
cerka, którego tym razem zabrakło 
w podstawowym składzie. O ile w 
ofensywie tym razem Zjednoczeni 
spisali się nieźle to zabrakło energii 
w tyłach i goście przegrali 1:3.

Spotkanie fatalnie zaczęło się 
dla przyjezdnych. Już w 1 min. 
Konrad Kowalczyk pokonał sto-
jącego w bramce Marcina Pająka. 
Po dośrodkowaniu z rzutu rożnego 
i zamieszaniu w polu karnym pił-
ka odbiła się od poprzeczki i spadła 
pod nogi gracza gospodarzy, który 

z najbliższej odległości wpakował 
piłkę do siatki. Później Zjednocze-
ni próbowali odpowiedzieć, ale go-
spodarze umiejętnie się bronili lub 
dopisywało im szczęście. Brak w 
składzie najskuteczniejszego Seba-
stiana Balcerka, który zdobył już 7 
bramek w tym sezonie był widocz-
ny. Wynik 1:0 utrzymywał się aż do 
83 min. Strykowianie mieli szansę 
na remis, ale nie wykorzystali swo-
ich sytuacji. Unia natomiast konse-
kwentnie dążyła do swojego celu  
i po golu na 2:0 Patryka Bojańczy-
ka mecz był już praktycznie roz-
strzygnięty. Plany gospodarzom 
próbował pokrzyżować jeszcze Mi-

chał Drogosz. Zawodnik Strykowa  
w 89 min. z bliskiej odległości zdo-
był gola kontaktowego, który mógł 
jeszcze namieszać w końcowym 
wyniku. Niestety druga żółta kart-
ka dla Jakuba Wróblewskiego zała-
twiła sprawę. W doliczonym czasie 
gry Zjednoczeni, grając w osłabie-
niu nadziali się na kontratak gospo-
darzy i ostatecznie przegrali 1:3 po 
bramce autorstwa Jakuba Papieża.

To czwarta porażka podopiecz-
nych trenera Michała Buchowicza 
w tym sezonie. Kolejny mecz u sie-
bie z beniaminkiem KS Sand Bus 
Kutno. Początek spotkania 1 paź-
dziernika o godz. 16:00.  wp

Piłka nożna | 10. kolejka iV ligi

Działoszyn powiększa przewagę
Lider IV ligi Warta 
Działoszyn wygrał  
w Piotrkowie 
Trybunalskim z ostatnią 
Polonią 2:0 i umocnił się 
na prowadzeniu. 

W 10. kolejce punkty straciła bo-
wiem druga Omega Kleszczów, 
która tylko zremisowała u siebie z 
Zawiszą Rzgów 1:1.

Sensacja także w Bełchatowie, 
gdzie trzeci Zjednoczeni przegra-
li niespodziewanie z ostatnią do-
tychczas Jutrzenką Wartą 1:2. Na 
5. miejsce awansowała silna w tym 
sezonie Unia Skierniewice, któ-
ra pokonała 3:1 Zjednoczonych 
Stryków. Goście kończyli ten mecz 
w osłabieniu, bowiem czerwoną 
kartką ukarany został Jakub Wró-
blewski. Strykowianie spadli po 
tej porażce na 13. miejsce w tabeli. 
Kolejny słaby mecz rozegrała Pili-
ca Przedbórz, która uległa na wy-
jeździe LKS Kwiatkowice aż 1:4. 
Zmiana trenera w Paradyżu najwy-
raźniej podziałała, bowiem od tego 
momentu KS wygrał dwa kolejne 

spotkania, tym razem pokonując 
Termy Ner Poddębice 2:1.  wp

 10. kolejka: LKS Kwiatkowice 
– Pilica Przedbórz 4:1, GKS ii beł-
chatów – warta Sieradz 1:1, Polo-
nia Piotrków Trybunalski – warta 
Działoszyn 0:2, zjednoczeni beł-
chatów – Jutrzenka warta 1:2, KS 
Paradyż – Termy Poddębice 2:1, 
zawisza Rzgów – włókniarz zelów 
0:1, Unia Skierniewice – zjedno-
czeni Stryków 3:1, KS Sand bus 
Kutno – Andrespolia wiśniowa 
Góra 3:2, omega Kleszczów – za-
wisza Pajęczno 1:1, Mechanik Ra-
domsko – ceramika opoczno 1:1.
 11. kolejka odbędzie się 1-2 paź-
dziernika: Jutrzenka warta – GKS 
ii bełchatów, warta Działoszyn – 
zawisza Rzgów, Pilica Przedbórz 

– zjednoczeni bełchatów, zjed. 
Stryków – KS Sand bus Kutno, war-
ta Sieradz – Polonia Piotrków Trybu-
nalski, Mechanik Radomsko – LKS 
Kwiatkowice, zawisza Pajęczno – 
Unia Skierniewice, włókniarz zelów 
– KS Paradyż, Andrespolia wiśnio-
wa Góra – ceramika opoczno, Ter-
my Poddębice – omega Kleszczów.

1. warta Działoszyn 10 27 26-8

2. omega Kleszczów 10 23 26-12

3. zjednoczeni bełchatów 10 22 20-10

4. warta Sieradz 10 21 20-10

5. Unia Skierniewice  10 18 20-8

6. zawisza Pajęczno 10 17 21-17

7. KS Paradyż  10 15 20-20

8. GKS ii bełchatów 10 14 16-16

9. włókniarz zelów 10 14 14-17

10. Termy Poddębice 10 13 22-21

11. LKS Kwiatkowice 10 13 16-21

12. zawisza Rzgów 10 12 11-17

13. Zjednoczeni Stryków 10 12 15-21

14. KS Sand bus Kutno 10 11 14-18

15. Andrespolia wiś. Góra 10 11 18-16

16. ceramika opoczno 10 10 10-12

17. Pilica Przedbórz 10 10 15-24

18. Jutrzenka warta 10 7 12-25

19. Mechanik Radomsko 10 5 9-20

20. Polonia Piotrków Tryb. 10 4 10-22

zjednoczeni Stryków 
plasują się w dolnej 
połowie tabeli.

Michał Drogosz ze Strykowa (białe stroje) wbija piłkę do siatki na 1:2.
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Jastrzębowski
poza podium
Pucharu. str. 43

Tomasz Lenart
zagra w MŚ
beach soccera. str. 40

Lekkoatletyka | Mistrzostwa Polski U-16

Głownianka Weronika Kaźmierczak 
znów najlepsza w Polsce
Kolejny fantastyczny 
wynik głownianki
z klubu UKS 
Błyskawica 
Domaniewice. 
14-letnia Weronika 
Kaźmierczak 
Mistrzynią Polski 
Młodziczek w skoku 
wzwyż.

O zawodach w Słubicach, 
które odbyły się w dniach 24-
25 września pisano już kilka dni 
wcześniej na stronie Polskie-
go Związku Lekkiej Atletyki. 
W jednym z tekstów tam za-
mieszczonych można było zna-
leźć nazwisko głownianki We-
roniki Kaźmierczak w gronie 
kandydatów do medalu. Pod-
opieczna trenera Mieczysława 
Szymajdy to przecież zwycięż-
czyni Europejskich Czwartków 
Lekkoatletycznych, rekordzistka 
kraju i liderka tegorocznych ta-
bel najlepszych wyników w sko-
ku wzwyż. Mistrzostwa Polski 
rządzą się jednak swoimi pra-
wami, a dywagacje przedstarto-
we często biorą w łeb, dlatego 
14-latce z Głowna mogła towa-
rzyszyć ogromna presja.

Zanim jednak dziewczę-
ta przystąpiły do rywalizacji 
w skoku wzwyż I-go dnia Mi-
strzostw na stadionie Słubickie-
go Ośrodka Sportu i Rekreacji 
odbył się konkurs rzutu młotem, 
w którym wystąpiła z powodze-
niem inna głownianka Aleksan-
dra Goszczyńska. Zawodniczka 
klubu UKS Błyskawica Doma-
niewice uzyskała 46, 84 m, co 
dało jej wysokie 4. miejsce. Tre-
ner Szymajda był zadowolony 
z występu swojej podopiecznej, 
choć lokata tuż za podium za-
wsze budzi niedosyt, tym bar-
dziej, że szansa na medal była 
duża. Także w sobotę swój start 
zanotował Jakub Pająk. Zawod-
nik Błyskawicy w konkursie 
skoku wzwyż młodzików uzy-
skał 179 cm i uplasował się na 9. 
miejscu. Wynik Pająka jest tylko 
o 3 cm gorszy od jego rekordu 
życiowego i szkoda, że nie udało 
się go wyrównać.

Prawdziwa bomba nadeszła 
ze Słubic II-go dnia zawodów. 
W niedzielę, 25 września swój 
nieprzeciętny talent po raz ko-
lejny ukazała światu 14-letnia 
głownianka Weronika Kaźmier-
czak. Podopieczna trenera Mie-
czysława Szymajdy wytrzyma-
ła niesamowitą presję nie tyko 
otoczenia, ale również rywal-
ki Kingi Witkowskiej z WKS 
Śląsk Wrocław, która tego dnia 
miała niezwykle udane próby. 
W ogóle konkurs skoku wzwyż 
miał bardzo dramatyczny prze-
bieg, bowiem zawodniczki wal-
czące o miejsca 1-2 i 3-4 miały 

takie same wyniki, ale o koń-
cowej kolejności decydowa-
ły spalone skoki. Dzięki temu 
właśnie, że swoje próby Wero-
nika Kaźmierczak wykonywała 
bezbłędnie wyprzedziła Kingę 
Witkowską. Obie zawodnicz-
ki próbowały jeszcze swoich 
sił na poprzeczce na wysoko-
ści 165 cm, ale głownianka jak 
i wrocławianka wszystkie trzy 
próby miały nieudane i zaliczo-
no im 162 cm. Taka sama sytu-
acja miała miejsce w pojedynku 
o brąz, gdzie Weronika Zaręba 
pokonała 159 cm i dzięki mniej-
szej liczbie prób wyprzedziła 
Ewelinę Lipską.

Po zawodach w Słubicach 
Weronika Kaźmierczak powie-
działa: "Jestem niezwykle szczę-
śliwa. Dziękuję trenerowi Mie-
czysławowi Szymajdzie i innym 
osobom, którzy mnie wspiera-
li przed startem. To jeden z naj-
szczęśliwszych dni w moim ży-
ciu. Mam nadzieje, że te bardziej 
szczęśliwe jeszcze przede mną" 
– zakończyła świeżo upieczona 
Mistrzyni Polski Młodziczek w 
skoku wzwyż Weronika Kaź-
mierczak.

Oprócz emocji związanych 
ze złotym medalem Kaźmier-
czak kibice mogli śledzić także 
rywalizację Aleksandry Gosz-
czyńskiej. Głownianka w swoim 

drugim występie w Słubicach 
znów zajęła 4. miejsce, tym ra-
zem w konkursie rzutu oszcze-
pem, gdzie uzyskała 39,58 m. 
Pecha miał także Tomasz Wie-
teska, który brał udział w kon-
kursie skoku w dal i z wynikiem 
5,88 m (wiatr + 0,7 m/s) zajął 9. 
miejsce. Do fi nałowej ósemki 
zabrakło mu zaledwie 5 cm. Tre-
ner Szymajda podkreślił jednak, 
że Tomasz Wieteska przed fi na-
łem miał dopiero 15-ty wynik, 
a udało mu się jednak zająć 
miejsce w pierwszej dziesiątce, 
choć oczywiście mały niedosyt 
pozostał, podobnie jak w przy-
padku Goszczyńskiej.

Dla klubu z Domaniewic Mi-
strzostwa Polski w Słubicach 
były najlepsze w historii. Można 

oczywiście się spierać, że nikt 
z zawodników Błyskawicy nie 
poprawił swoich rekordów ży-
ciowych, ale w imprezach tego 
typu jest to bardzo trudne, bo-
wiem wiąże się z nimi dodat-
kowa presja. Należy cieszyć się 

więc, że wszystkim zawodnikom 
udało się znaleźć w pierwszej 
dziesiątce swoich konkurencji. 
Prym wiodła oczywiście głow-
nianka Weronika Kaźmierczak, 
na co dzień uczennica Szko-
ły Pijarskiej w Łowiczu, która 
w swoich kategoriach wieko-
wych od początku uprawiania 
lekkoatletyki jest niepokonana 
w kraju i miejmy nadzieję, że tak 
już zostanie. wp

Wyniki MP Młodzików 
– 24-25.09.2016:
 Rzut młotem – dziewczęta:

1. A.  Kufel AzS UMcS Lublin 56,06 m

2. K. Knez AzS UMcS Lublin 53,22 m

3. J. Klimasz Achilles Leszno 47,30 m

4. A. Goszczyńska Błyskawica 46,84 m

5. n. Klocek Halszka Szamotuły 45,38 m

 Skok wzwyż – chłopcy:

1. G. wiśniewski  z. bydgoszcz 1,91 m

2. E. wąsek MKS Żywiec 1,88 m

3. M. Kocot Kędzierzyn Koźle 1,88 m

4. J. Sucharski orlica Domaniów 1,85 m

5. F. Felski LLKS Skórcz 1,82 m

...9. J. Pająk Błyskawica 1,79 m

 Rzut oszczepem – dziewczęta:

1. M. czarnota ULKS Tychowo 48,79 m

2. K. Smolińska AzS AwF Gorzów 43,14 m

3. J. chycińska UKS 55 łódź  41,57 m

4. A. Goszczyńska Błyskawica 39,58 m

5. w. Siembrzuch MLKS chełmno  39,10 m

 Skok w dal – chłopcy:

1. K. wiśniewski Start nakło 6,62 m

2. K. Krawczyk AzS łódź 6,56 m

3. J. Mikłaszewicz Hańcza Suwałki 6,22 m

4. A. Patrzyk bKL bełchatów  6,21 m

5. M. Michalski MMKS Gdańsk  6,21 m

...9. T. Wieteska Błyskawica  5,88 m

 Skok wzwyż – dziewczęta:

1. W. Kaźmierczak Błyskawica 1,62 m

2. K. wiktowska  śląsk wrocław 1,62 m

3. w. zaręba zawisza bydgoszcz 1,59 m

4. E. Lipska LUKS Suchowola 1,59 m

5. w. Miąso Resovia Rzeszów 1,55 m

Medalistki Mistrzostw Polski u-16 w skoku wzwyż. w środku z najcenniejszym medalem głownianka weronika Kaźmierczak.

Głowieńskie barwy górą. Weronika Kaźmierczak z dumą reprezentuje 
miasto Głowno na sportowych arenach ogólnopolskich.

Dla klubu UKS 
błyskawica 
Domaniewice były 
to najlepsze 
Mistrzostwa Polski 
Młodzików w historii.

weronika Kaźmierczak 
to wśród młodziczek 
rekordzistka kraju 
i zwyciężczyni 
Europejskich 
czwartków LA.

SoBoTA, 1 PAŹDZieRNiKA:
 godz. 10:00-17:00, Kiełmina, 
otwarcie "Tor Łódź",
 godz. 16:00, stadion im. Mirosła-
wa Koprowskiego przy ul. brzeziń-
skiej 24 w Strykowie, 11. kolejka 
iV ligi: zjednoczeni Stryków – KS 
Sand bus Kutno,
 godz. 16:00, stadion przy ul. 
Sportowej 1 w brzezinach, 8. 
kolejka Łódzkiej Klasy okręgo-
wej: Start brzeziny – Stal Głowno,
 godz. 16:00, boisko przy ul. 
Głównej w Swędowie, 6. kolejka 
A-klasy, gr. ii: Huragan Swędów 
– Kotan ozorków,
 godz. 16:00, boisko w Kalonce, 
6. kolejka A-klasy, gr. ii: LKS 
Kalonka – zjednoczeni ii Stryków,
 godz. 16:00, stadion przy ul. 
Kolejowej 21 w Krośniewicach, 6. 
kolejka B-klasy, gr. i: Expom Kro-
śniewianka – Sokół Popów.

NieDZieLA, 2 PAŹDZieRNiKA:
 godz. 10:00-17:00, Kiełmina, 
otwarcie "Tor Łódź",
 godz. 11:00, boisko w Kalonce, 
7. kolejka B-klasy, gr. iii: Powsta-
niec Dobra – LKS Gałkówek,
 godz. 14:00, boisko w byszewie 
49, 6. kolejka B-klasy, gr. i: GKS 
byszew – oSP iskra Głowno,
 godz. 15:00, Stadion w Dmosi-
nie 2, 6. kolejka A-klasy, gr. ii: 
błękitni Dmosin – KKS Koluszki,
 godz. 16:00, boisko przy ul. 
Sienkiewicza 18 w Kazimierzu, 7. 
kolejka B-klasy, gr. iii: orzeł Ka-
zimierz – Struga Dobieszków.

Motoryzacja
Wielkie otwarcie 
Toru Łódź

Od wtorku, 27 września 
w Kiełminie trwają uroczysto-
ści otwarcia pierwszego i jedy-
nego w województwie łódzkim 
Ośrodka Doskonalenia Techni-
ki Jazdy „Tor Łódź”. Jest to naj-
nowszy i najnowocześniejszy 
obiekt tego typu w centrum.

Zarządzający torem przez 
6 dni przyjmują zainteresowa-
nych gości do zapoznania się 
z obiektem. Każdy dzień prze-
znaczony jest na inną okolicz-
ność. Harmonogram przyjęć do-
stępny jest na ofi cjalnej stronie 
internetowej www.tor-lodz.pl. 
W sobotę i niedzielę, 1-2 paź-
dziernika w godz. 10:00-17:00 
dni otwarte dla wszystkich. 
W planach m.in. przejażdżka po 
Torze Łódź Lamborghini Gallar-
do i Porsche Turbo S Exotic Car 
Club, przejazdy z kierowcami 
rajdowymi Jakubem „Collinem” 
Brzezińskim i Miko Marczy-
kiem oraz pokazy szkoleniowe 
na płycie poślizgowej.  wp
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Na Ojczyzny łono
W związku z przypadającą 
100. rocznicą śmierci  
oraz 170. rocznicą urodzin 
Henryka Sienkiewicza, Senat 
Rzeczypospolitej Polskiej  
w grudniu 2015 r. ustanowił  
2016 rokiem wielkiego pisarza 
i noblisty. Z tej okazji 
prezentujemy artykuł Teresy 
Iwanowskiej, przypominający 
okoliczności złożenia szczątków 
pisarza w 1924 r. w katedrze  
św. Jana w Warszawie  
oraz jego związki z Łowiczem.

Gdy okoliczności pozwolą

K iedy autor „Trylogii” umierał w Szwaj-
carii, Polska znajdowała się w niewoli 
trzech zaborców, a na jej ziemiach 

toczyła się pierwsza, okrutna wojna światowa. 
Pochowanie jego ciała w rodzinnej ziemi było 
w tych warunkach niemożliwe, dlatego rodzina 
zdecydowała się na pogrzeb w miejscowym 
kościele w Vevey. Zabalsamowane ciało 
Sienkiewicza spoczęło w potrójnej trumnie,  
w grobowcu za głównym ołtarzem pięknej go-
tyckiej świątyni. Na pogrzebie, prócz najbliższej 
rodziny, byli przedstawiciele polskich organiza-
cji i delegacje innych państw. Depeszę kon-
dolencyjną wysłał także papież Benedykt XV. 

Ponieważ myśl przewiezienie szczątków 
pisarza do kraju towarzyszyła emigracji polskiej 
od chwili jego śmierci 15 listopada 1916 r.,  
w treści przygotowanej klepsydry rodzina 
umieściła informację, że uroczysty pogrzeb 
odbędzie się w Polsce, „gdy okoliczności po-
zwolą”. Dopiero po odzyskaniu przez Polskę 
niepodległości w 1918 r. można było pomyśleć 
o przewiezieniu prochów Sienkiewicza do kra-
ju. Stało się to jednak dopiero 1924 r.

Przygotowania  
do sprowadzenia zwłok

Pamięć o wielkim pisarzu, wspaniałym twór-
cy niezapomnianych dzieł literackich, tkwiła  
w narodzie polskim przez całe lata. Rokrocznie 
15 listopada staraniem prezesa zarządu Kasy 
Literackiej Stanisława Libickiego i Instytutu 
Jego Imienia odbywały się w Warszawie uro-
czyste nabożeństwa żałobne za spokój duszy 
Sienkiewicza. Dopiero jednak w początkach 
1924 r. zaczęto załatwiać pierwsze formalności 
związane z przewiezieniem zwłok do kraju. 
Największym problemem okazała się sprawa 
miejsca pochówku. Zastanawiano się długo, 
czy dla tak znakomitej osobistości nie będzie 
właściwym katedra na Wawelu. Ostatecznie 

wybrano Warszawę. Argu-
mentowano: „Kraków sta-
nowi dla nas i dla przyszłych 
pokoleń szacowną skarbni-
cę świętych pamiątek, lecz 
stolicy odrodzonej Polski 
należy się honor przyjęcia 
trumny H. Sienkiewicza”.

24 kwie tn ia  1924 r.  
w mieszkaniu marszałka 
Senatu, Wojciecha Trąmp-
czyńskiego odbyła się kon-
ferencja w sprawie sprowa-
dzenia zwłok Sienkiewicza 
do kraju. Wśród obecnych 
na niej byli m.in. marszałek 
Sejmu Maciej Rataj, prezes 
Akademii Umiejętności Ka-
zimierz Morawski i prezes 
Kasy Literackiej Stanisław 
Libicki. Na konferencji pod-
kreślano, że sprowadzenie 
zwłok powinno być wielką 
manifestacją narodową. Do utworzonego 
kilka dni później Komitetu Głównego weszli 
dodatkowo: premier Władysław Grabski, 
kardynał Aleksander Kakowski, Jakub Bojko, 
Władysław Reymont i Stefan Żeromski. 

15 października 1924 r. do Vevey udała się 
delegacja w celu załatwienia wszelkich formal-
ności związanych z przewiezieniem trumny.  
W delegacji uczestniczył również przedstawi-
ciel rodziny – syn pisarza, Henryk.

Transport ze Szwajcarii

N azajutrz odbyły się uroczystości ża-
łobne z udziałem przedstawicieli władz 
związkowych i kantonalnych, poselstw 

i konsulatów polskich, uczonych, pisarzy, ko-
respondentów z różnych krajów, fotografów, 
operatorów filmowych itd. Specjalny wóz ża-
łobny przysłały do Vevey władze austriackie,  
a staraniem Ignacego Paderewskiego został 
on udekorowany kwiatami.

Aż do granicy z Austrią, w każdym więk-
szym mieście żegnały trumnę liczne tłumy, 
odbywały się uroczyste akty pożegnania. 
Podczas postoju w Lozannie znakomity 
polski pianista, prof. August Radwan złożył 
na trumnie wspaniały wieniec i towarzyszył 
konwojowi aż do Fryburga. Na dworcu  
w Bernie żegnała pisarza bardzo liczna kolonia 
polska, przemawiał konsul Piotr Kulczyński.  
W Zurychu peron dworca przybrano kwiatami 
i sztandarami. W uroczystości wzięły udział 
władze miejskie, wielu profesorów uniwersy-
teckich, delegacje młodzieży, delegaci kolonii 
polskiej oraz różne stowarzyszenia literackie. 

W Innsbrucku na pociąg z Zurychu oczeki-
wali delegaci poselstwa polskiego w Wiedniu, 
Władysław Swolkień oraz konsul czechosło-

wacki z Linzu, dr Karol Locher, który wygłosił 
przemówienie, składając hołd szczątkom 
wielkiego twórcy polskiego i wyrażając za-
dowolenie, że może powitać delegację na 
swoim terytorium konsularnym, zanim zwłoki 
przybędą na ziemię czechosłowacką.

Ale najwspanialsze obchody miały miejsce  
w Wiedniu. Zorganizowało je poselstwo 
polskie z inicjatywy hrabiego dr Zygmunta 
Lasockiego. Główna uroczystość odbyła się  
w obszernej hali dworca Franciszka Józefa, 
przed otwartym wagonem żałobnym. Pociąg 
wiozący trumnę ze zwłokami H. Sienkiewicza, 
jadący poprzez miasta i piękne wybrzeża jezior 
szwajcarskich nad skalistymi przepaściami, 
wśród szczytów alpejskich, przez tunele 
Szwajcarii i Tyrolu, później przez szereg miast 
Austrii dotarł do Czechosłowacji. Przyjęcie, 
jakie zgotowano na stacji w Velenicach,  
jak i później w samej Pradze i na całym teryto-
rium kraju, przybrało imponujące rozmiary ma-
nifestacji narodowej. We wszystkich miastach 
w obchodach uczestniczyli przedstawiciele 
rządu i parlamentu państwa.

N a wszystkich stacjach powiewały 
państwowe i ziemskie flagi, trumnę 
witano hymnem polskim, granym  

i śpiewanym, a prócz tego śpiewano „Boże coś 
Polskę” i „Z dymem pożarów”. We wszystkich 
wioskach wzdłuż torów kolei urządzano ilumi-
nację, a w oknach pobliskich domów stały dwie 
świeczki. Można też było zauważyć klęczących 
przy torach ludzi.

W Pradze, za trumną okrytą amarantowym 
sztandarem z Orłem Białym, wśród ogromnych 
rzesz ludzkich, szedł syn pisarza i prezydent 
Tomás Masaryk, eskorta honorowa, ministro-
wie, wojsko, przedstawiciele zarządu miasta, 
organizacje i związki. 

Nazajutrz wieczorem nastąpił odjazd do 
Polski. Dla uczczenia pamięci Sienkiewicza 
Rada Miasta postanowiła jedną z ulic Pragi 
nazwać jego imieniem.

Powitanie na polskiej ziemi
Choć noc była chłodna i deszczowa, trumnę 

żegnały tłumy. Były wieńce i śpiewy w Ołomuń-
cu i w Morawskiej Ostrawie oraz na dworcu  
w Piotrowicach, gdzie uroczyście przejęli trum-
nę Polacy. W imieniu wszystkich stołecznych 
organizacji literackich i dziennikarskich prze-
mówił prezes towarzystwa, Leopold Staff. Na 
wstępie wyraził radość, że „po 8-letnim śnie 
w obcej mogile, staje na ziemi naszej trumna 
ze zwłokami Henryka Sienkiewicza [...], wraca 
wielki Polak, płomienny patriota [...], ostatni z nie 
koronowanych królów polskich, który w dobie 
niewoli i zgnębienia zapalał serca w narodzie 
i budził ufność w siły własne”. Przemówienie 
zakończył złożeniem hołdu wielkiemu Polakowi, 
który wraca jako zwycięzca do swojej Ojczyzny.

P o przemówieniu rozpoczęła się msza 
św. przy ołtarzu polowym. Po mszy har-
cerze i sokoli śląscy przenieśli trumnę 

z czeskiego pociągu do specjalnego wagonu 
polskiego. Był to osobisty wagon salonowy 
prezydenta RP – Stanisława Wojciechowskie-
go. Miejsce w wagonie zajęła rodzina pisarza: 
żona Maria z Babskich Sienkiewiczowa, córka 
Jadwiga Korniłowiczowa i jego zięć – major 
Korniłowicz oraz syn, który towarzyszył ojcu 
przez całą drogę ze Szwajcarii.

Po przekroczeniu granicy trumnę powitały 
salwy armatnie, a w fabrykach jękliwe tony sy-
ren. Kiedy następnego dnia rano pociąg przybył 
do stacji w Dziedzicach, odezwały się dzwony 
we wszystkich kościołach. Wkrótce zjawił się 
tam również ks. Chodorowski, kapelan – major 
w rezerwie, dawny znajomy rodziny Sienkiewi-
czów, który eskortował zwłoki aż do Warszawy. 
Po odegraniu przez orkiestrę wojskową hymnu: 
„Boże coś Polskę” i „Jeszcze Polska nie zginę-
ła”, pociąg odjechał do Katowic.

Manifestacje  
na drodze przejazdu

Wszystkie stacje po drodze przewozu prochów 
Sienkiewicza do Warszawy były udekorowane 
flagami i zielenią. Na stacjach gromadziły się 
delegacje z okolicznych wsi, straży ogniowych, 
wojska, młodzież szkolna i dzieci. Biły dzwony 
i rozlegały się syreny z fabryk i ze wszystkich 
parowozów stojących na stacjach.

W Katowicach przywitano pociąg ode-
graniem przez orkiestrę marsza ża-
łobnego F. Chopina. Po obu stronach 

toru ustawiono bramę triumfalną, której słupy 
były przyozdobione girlandami z kwiatów oraz 
napisami z tytułów dzieł Sienkiewicza. Według 
programu, na przestrzeni między Katowicami  
a Warszawą, miał być tylko jeden dłuższy 
postój w Częstochowie.

Wóz żałobny zatrzymał się przy murach 
klasztoru na Jasnej Górze, gdzie przemówił 
przeor oo. Paulinów – o. Piotr Markiewicz, który 
podkreślił zasługi Sienkiewicza dla ojczyzny. 
Przypomniał m.in. wydaną odezwę w sprawie 
dzieci wrzesińskich, pomoc powodzianom  
z 1903 r. i wiele innych przykładów jego ofiar-
nej pracy dla dobra narodu. Po przemówieniu 
trumnę przewieziono z powrotem na dworzec, 
skąd pociąg o 17.35 ruszył w dalszą drogę.

Na wszystkich stacjach, na których pociąg 
się zatrzymywał, jak i na tych, przez które prze-
jeżdżał, odbywały się manifestacje. Na niektó-
rych zwalniał jedynie szybkość. Postoje miały 
jeszcze miejsce w Radomsku, Piotrkowie,  
w Koluszkach, Skierniewicach i Żyrardowie.

Mieszkańcy Łowicza mogli powitać prochy 
Sienkiewicza w Skierniewicach. W tym celu 
udała się 25 października do Skierniewic de-
legacja władz miejskich. Następnego dnia do 
zgromadzonych licznie na Starym Rynku miesz-
kańców Łowicza przemawiał Józef Chmura, 
profesor gimnazjum męskiego, zaś  w sali kina 
wojskowego zorganizowano uroczystą akade-
mię. W programie uroczystości, jak zapowiadał 
wywieszony na ulicach miasta plakat, znalazła 
się „Apoteoza Sienkiewicza przy dźwiękach 
zespołu symfonicznego”, „Prolog poetycki przy 
odpowiednim akompaniamencie i prelekcje, 
przeplatane chórami”.   dok. na str. III

Afisz informacyjny o nabożeństwie żałobnym za spokój du-
szy Henryka Sienkiewicza w łowickiej kolegiacie 2 grudnia 
1916 r.; fot. ze zbiorów Archiwum Państwowego w Warszawie 
Oddział w Łowiczu
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W ostatni dzień grudnia 1916 r. 
odbyły się z inicjatywy  
Resursy Rzemieślniczej 
uroczystości jubileuszu 
100-lecia wydania praw 
cechowych w Łowiczu. 
Po mszy świętej odprawionej 
przez ks. kan. Jana Niemirę  
ponad 150. łowickich 
rzemieślników ustawiło się 
z chorągwiwami cechowymi  
za kościołem Św. Ducha  
do pamiątkowego zdjęcia.

Z organizowane za zgodą niemieckie-
go okupanta obchody, upamiętniały 
wydane przez namiestnika Królestwa 

Polskiego 31 grudnia 1816 r. postanowienie 
„względem urządzenia rzemiosł, kunsztów 
i profesji”, które regulowało sprawy organizacji 
i ustroju cechów.

Postanowienie namiestnika gen. Józefa 
Zajączka ukazało się najpierw z komenta-
rzem w „Dzienniku Urzędowym Województwa 
Mazowieckiego” w 1817 r., w rok zaś później 
w „Dzienniku Praw Królestwa Polskiego”. 
Znosiło „wszelkie dawne przepisy i zwyczaje 
cechowe”, ustanawiając nowe, które miały 
obowiązywać przez cały okres zaborów aż  
do czasów Drugiej Rzeczypospolitej. 

W miastach, gdzie znajdowało się dziesięciu 
lub więcej majstrów, nakazywało zwoływanie 
raz na trzy lata zgromadzenia rzemieślników 
tej samej lub podobnej profesji w celu obrania 
starszego i podstarszego cechu, którzy wraz  
z komisarzem municypalnym tworzyli tzw. 
urząd starszych. Do obowiązków urzędu nale-
żało przedstawianie rokrocznie listy majstrów, 
czeladników i uczniów do zatwierdzenia przez 
burmistrza lub prezydenta, przestrzeganie 
przepisów i porządków rzemiosła, jak rów-
nież zatwierdzanie umów między majstrami 
a uczniami. Postanowienie regulowało tak-

że zasady pobierania nauki przez ucznia, 
prowadzenia książki rzemieślniczej przez 
czeladników, a także zdobycia przez nich 
kwalifikacji mistrzowskich, w tym wykonania 
tzw. sztuki mistrzowskiej. Do miejskich zgro-
madzeń rzemieślniczych dopuszczało również 
rzemieślników ze wsi.

W nowym prawie cechowym podawano 
również, jakie części winna zawierać 
księga wpisowa, zaprowadzona 

przez zgromadzenie. Miała się ona składać 
z czterech części: dla majstrów, dla czeladni-
ków wyzwolonych miejscowych i dla obcych 
oraz dla oddawanych na naukę uczniów.  
W praktyce jednak wiele ze zgromadzeń 
cechowych kontynuowało zapisy w zapro-
wadzonych wcześniej księgach, czekając 
na wyczerpanie się w nich wolnego miejsca. 
Tak też było w cechu szewskim w Łowiczu, 
w którym dopiero w 1858 r. założono księgę 
zatytułowaną: „Książka Wpisowa i Wypisowa 
Majsteryum Cechu Szewckiego”. Cechy pro-
wadziły również księgi rachunkowe przycho-
dów i wydatków, zaś w skrzyniach cechowych 
przechowywały dokumenty potwierdzające 
nadane im dawne przywileje i akta własności 
do posiadanych gruntów ornych lub innych 

nieruchomości. Warto w tym miejscu też wspo-
mnieć, że w księgach odnotowywano ważne 
dla cechów wydarzenia, np. z uroczystości 
poświęcenia chorągwi czy udziału w ważniej-
szych wydarzeniach miejskich. 

Z przechowywanej w Archiwum Pań-
stwowym w Łowiczu bogatej doku-
mentacji łowickich cechów wynika,  

iż po wprowadzeniu zasad namiestnikowskie-
go postanowienia urzędy starszych powstały 
przy zgromadzeniach, które wymienia za-
mieszczona poniżej tabela*.

W Łowiczu, będącym od 1819 r. miastem 
na prawach wojewódzkich, a jednocześnie 
siedziby obwodu sochaczewskiego w woje-
wództwie mazowieckim, funkcjonowały urzędy 
municypalne na czele z prezydentem, który dla 
zwierzchności nad zgromadzeniami cecho-
wymi wyznaczał komisarza. Pod jego prze-
wodnictwem dokonywano wyboru starszego 
i podstarszego cechu, którzy składali następ-
nie przysięgę przed prezydentem. Do zadań 
komisarza należało, oprócz czuwania nad 
przestrzeganiem praw cechowych, coroczne 
kontrolowanie ksiąg rachunkowych cechu.  
We wspomnianym okresie komisarzami muni-
cypalnymi do spraw zgromadzeń cechowych  

w Łowiczu byli sekretarze urzędu: Andrzej 
Nerr, Ksawery Piątkowski i Jan Krotliński. 

Szczególnie intensywny rozwój rzemiosła 
miał miejsce w Łowiczu w I połowie XIX wieku. 
Impulsem do wzrostu produkcji rzemieślniczej 
było reaktywowanie się łowickich jarmarków, 
z największym na św. Mateusza, oraz wystawy 
rolnicze w 1858 i 1859 r. Wraz z rozwojem 
przemysłowym i powstaniem linii kolejowej do 
Bydgoszczy niektóre branże rzemieślnicze 
musiały jednak ograniczyć produkcję, niektó-
re zaś całkowicie zanikły. Dość intensywnie 
natomiast rozwijało się rzemiosło żydowskie. 
Stąd brał się też podział na trzy formy rzemio-
sła: cechowe, niecechowe chrześcijańskie 
i żydowskie. 

T rudno jest ująć statystycznie obraz rze-
miosła w Łowiczu po powstaniu stycz-
niowym. Wynika to z faktu, iż rzemiosło 

można było uprawiać nie należąc do cechu. 
Jednocześnie postępująca industrializacja 
zacierała różnice między rzemiosłem a prze-
mysłem. Według Romualda Oczykowskiego  
w 1886 r. działało w Łowiczu ogółem 236 maj-
strów 22 specjalności rzemieślniczych: bed-
narzy było 5 (łącznie ze stelmachami), kowali 
10, szewców aż 61, rzeźników 28, rymarzy 

Względem urządzenia rzemiosła
Pamiątkowe zdjęcie członków łowickich zgromadzeń rzemieślniczych przy kościele Św. Ducha z okazji 100-lecia nadania praw cechowych, 16.12.1916 r.; fot. ze zbiorów B. Okuniewskiego

Nazwa zgRomadzeNIa
     Starszy cechu                                                                          Podstarszy cechu

1818 r. 1868 r. 1818 r. 1868 r.

Cech Bednarski i Stelmaski Jan Rosłonkiewicz Stanisław Jabłoński Johann Stahlberg Tomasz Blichewicz

Cech Kowalski Bogumił Ucieszyński Antoni Madanowicz Andrzej Pudłowski Jan Sosnowski

Cech Rymarski i Siodlarski Jan Szołayski Hipolit Wąsowicz Jakub Schultz Franciszek Nowakowski

Cech garncarski Mikołaj Jezierski Roch Pałasiński Piotr Lewandowski Stanisław Kamiński

Cech Piekarski Wilhelm Köppelmann Heinrich Herbst Piotr Rzewski Karol Hüller

Cech rzeźnicki Błażej Borowicz Ludwik Pomykalski Szymon Grabek Franciszek Kępczyński

Cech Stolarski Gotlieb Gödycke Tomasz Adwentowski Mateusz Jeszke Tomasz Suchocki

Cech Szewski Franciszek Rudnicki Wacław Różycki Paweł Kaczorowski Jan Ramociński

Cech Kuśnierski Piotr Kozłowski Andrzej Kotowicz Franciszek Czekalski Kacper Kozłowski

* Brak informacji o urzędach starszych cechów krawieckiego i ślusarskiego.
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Własne gospodarstwo

Strona tytułowa postanowienia namiestnika 
KP z 31.12.1816 r. „względem urządzenia  
rzemiosł, kunsztów i profesji”; fot. ze zbio-
rów autora

Dalszy ciąg wspomnień  
Juliana Ptaszyńskiego, 
spisanych przez jego syna 
Feliksa w 1969 r.

Zalety życia na wsi

D o gospodarstwa ciągnęło mnie od 
dziecka. Nauczycielstwo nie dawało 
mi pełnego zadowolenia. Gnębiła 

mnie urzędnicza zależność, sublokatorskie 
mieszkanie itp. Chodziło mi o swobodę, nieza-
leżność i coś własnego. Widziałem, że gospo-
darzom źle się nie powodziło, a wyjazd ze wsi 
na posadę w mieście nie zawsze dobrze się 
kończył. Pierwsza wojna światowa zniszczyła 
wielu ludzi, również i tych, którym spełniły się 
marzenia uzyskania pracy na kolei. Grajek  
z Łaźnik dostał posadę w Kaliszu. Ożenił się 
z Kasią Gasikówną, najładniejszą dziewczyną 
we wsi i wieść szła o ich szczęściu, że tak 
im jest dobrze w mieście. Tak było do wojny,  
a w czasie wojny nie mieli co jeść w Kaliszu. 
Sprowadzili się w rodzinne strony, wynajęli 
mieszkanie w Łowiczu i na własnych plecach 
nosili żywność do Łowicza, aby jakoś przeżyć. 
W Łodzi stanęły fabryki, ludzie przyjeżdżali  
na wieś w celu kupna żywności.

Przezorność, troska o przyszłość nakazy-
wała im kupić sobie ziemię. Rolnik był zawsze 
sobą i najmniej narażony był na zmiany. 
Dzięki gospodarstwu starczyło chleba dla 
najbliższej rodziny, mogłem też pomóc wielu 
ludziom szczególnie w ciężkich latach II wojny 
światowej.

Będąc nauczycielem, dużo czytałem  
o rolnictwie. Prenumerowałem pisma 
rolnicze, uczyłem się o uprawie roli, 

płodozmianie itp. Kursów rolniczych nie koń-
czyłem, bo szkół tego typu nie było i nie miałem 
kiedy. Żałowałem, że nie poszedłem na prakty-
kę w czasie wakacji do któregoś z dziedziców. 
Może do Lipkowskiego, ale on nie wierzył,  
że będę gospodarzem, bo nie miałem pienię-
dzy. Może by mnie przyjął jego kolega Lityński 
z Woli Gosławskiej, może dorobiłbym się  
po takiej praktyce jakiegoś małego mająteczku. 
Dużego się bałem, bo jakoś brałem wszyst-
ko na skalę Łaźnik. Obora wydawała mi się  
za duża, potem jak Przymus (cieśla) stawiał mi 
stodołę, chciałem większą, ale cieśle zbili mnie 
z tropu, powiedzieli, że taką dużą stawia się na 
50 morgów. Okazuje się, że i obora teraz jest 
za mała i stodoła mała.

Budowa  
własnego gospodarstwa

G ospodarkę, którą nazwałem Ptaszy-
nem, kupiłem 12 IV 1926 r. Również 
w tym roku kupiłem chałupę w Wiskie-

nicy. Kupiłem ją za 400 zł od Żyda Kilberta, 
który prowadził w tym domu sklep z artykułami 

spożywczymi. Chałupę tę postawił jego ojciec 
około 1890 r., ale była ona wtedy kupiona jako 
leśniczówka spod Gostynina. Wiek tego domu 
był znaczny, zbudowano go być może w I po-
łowie XIX wieku. Warto nadmienić, że ojciec 
Kilberta był właścicielem majątku być może 
jako zastaw od dawnych właścicieli. Synowi 
kupił chałupę, aby ten mógł na siebie zarobić.

D o domu swego wprowadziłem się już 
24 sierpnia 1926 r. Chałupę składał 
mi Trzeciak z Soboty, który zakończył 

właśnie budowę domu u Bończaka. Stodołę 
zbudowałem dopiero na drugi rok, a oborę  
w 1932 r. Kupiona ziemia była zdrenowana, 
co było korzystne i zachęcające. Nawożenia 
to chyba ona nie widziała, bo Stokowski daw-
ny właściciel majątku o to nie dbał. Tereny te 
porośnięte przed 50-ciu laty lasem nie były 
jeszcze zagospodarowane. Trudno było tu do-
jechać, drogi były straszne. W pracy pomagała 
mi służąca. Murarz Łuczyński, który tynkował 
wnętrza chałupy, sprowadził mi ją z myślą,  
że się pewnie z nią ożenię. Służąca ta nie 
należała do pracowitych, odchodziła, kiedy 
trzeba było pracować, a po robocie wracała. 

Sądny dzień  
dla koniokradów w Bąkowie

Mój najbliższy sąsiad, Adam Bończak opo-
wiedział mi o niezwykłych wydarzeniach sprzed 
20 laty w sąsiedniej wsi Bąkowie. W łowickim 
ludzie od dawna lubili i hodowali ładne konie. 
Znajdowały one zawsze chętnych nabywców, 
choćby nawet od koniokradów. Złodziej koni 
dostawał podobno za parę koni 25 rubli. Kra-
dzież koni stała się około 1905 r. jakąś trudną 
do wytępienia zarazą. Koniokrady stanowili 
zorganizowany gang działający w zmowie 
z wysoko postawionymi osobistościami, nawet 
gubernator z Radomia był podobno w jakimś 
stopniu w to zamieszany. Kradzione konie szły 
z Łowickiego na północ za Wisłę i dalej do Prus. 

W śród wielu poszkodowanych narasta-
ło zrozumiałe oburzenie i potępienie 
dla koniokradów i innych złodziejów, 

których nie brakowało w tamtych latach. Prze-
rodziło się ono z czasem w nienawiść i chęć 
zemsty za wyrządzone krzywdy spokojnym 
ludziom. Nie wiadomo, kto pierwszy wzniecił 
iskrę, może to ksiądz trochę ludzi podburzył, 
a może ogólny nastrój spowodował wybuch, 
dość że w Bąkowie Dolnym nastał dla złodzie-
jów sądny dzień.

W niedzielę po nabożeństwie żądny zemsty 
tłum rozpoczął od kościoła swój groźny po-
chód. Tłum powiększał się. Po drodze dołączali 
wszyscy mieszkańcy Bąkowa. Jakikolwiek 
opór i opieszałość w wyrażaniu z tłumem so-
lidarności nie mogły mieć miejsca, bo oporny 
stałby się oskarżonym. Zrozumieli w lot tę 
sytuację główni winowajcy i oni też, usiłując od-
wrócić uwagę od siebie, byli chyba najbardziej 
aktywni i pewnie oni rzucili pierwsze kamienie.

N a drodze w centrum wsi odbył się 
sąd. Zabito tam trzech podejrzanych  
o złodziejstwo, podobno płotki w tym 

fachu. Jeden z nich, ranny jeszcze próbował się 
bronić, wołał, że on wie i powie, kto tu kradnie. 

Dobili go natychmiast. Czwarty podejrzany 
ocalał, schował się pod sutannę księdzu i to 
go uratowało. Ksiądz zjawił się także wśród 
tłumu, aby uspokoić gorące głowy i przerwać 
krwawą rozprawę, która przekroczyła pewnie 
jego przypuszczenia.

Adam Bończak był naocznym świadkiem 
tych wydarzeń i jemu jako młodemu chłopa-
kowi polecono zawieść zabitych do rodzin, do 
ich domów. Konsekwencji karnych nie było, 
gdyż sprawa nie trafiła do sądu. Pozostało 
tylko groźne echo samosądu. Strach padł 
na złodziei. Nie mogli liczyć na pobłażanie 
i bezkarność. Groźne ostrzeżenie i przestroga 
dotarła do wielu amatorów łatwego zarobku 
i stanowiła skuteczny hamulec. 

Feliks Ptaszyński 

Dom w Ptaszynie (1926-1964); fot. ok. 1957 r. ze zbiorów autora

7, ślusarzy 4, gwoździarzy 12, blacharzy 9, 
nożowników 2, stolarzy 13, młynarzy 3 i pie-
karzy 17, przy czym ci ostatni mieli swój cech, 
lecz należeli do zgromadzenia w Kutnie. Autor 
pominął tu jednak krawców, którzy wcześniej 
należeli do cechu szewców, oraz kominiarzy, 
posiadających własny cech dopiero od 1886 r.

U progu I wojny światowej liczba cechów 
w Łowiczu utrzymywała się na po-
ziomie 15. W 1909 r. tworzyli je: 

młynarze, rzeźnicy, szewcy, bednarze, stelma-
chowie, stolarze, kowale, ślusarze, blacharze, 
murarze, garncarze, rymarze i kominiarze.  
Po zniszczeniach spowodowanych walkami  
w 1914 r. stopniowo odradzało się również 
rzemiosło. Z chwilą podpisania aktu 5 listopada 
1916 r. nastąpiło złagodzenie polityki okupanta 
niemieckiego wobec Polaków. Powstały wa-
runki do tworzenia polskich instytucji kultury i 
oświaty, w tym również szkół, oraz organizacji 
obchodów i uroczystości narodowych. Ich 
przykładem w Łowiczu była wspomniana na 
wstępie uroczystość 100-lecia nadania praw 
cechowych w 1916 r., jak też utworzona szkoła 
dokształcająca dla młodzieży rzemieślniczej.

Po odzyskaniu przez Polskę niepodległo-
ści, według statystyk miejskich za 1923 r.,  
w Łowiczu działało 13 zgromadzeń cecho-
wych z urzędami starszych: rymarzy, stolarzy, 
piekarzy, kominiarzy, bednarzy, krawców, 
szewców, blacharzy, garncarzy i zdunów, 
rzeźników, ślusarzy, kołodziejów i murarzy. 
Zaskakujące było, że na 254 zarejestrowanych 
mistrzów przypadało tylko 23 czeladników 
i 137 uczniów. Brało się to zapewne z pa-
nującego wówczas kryzysu gospodarczego, 
jak też faktu, że w wielu warsztatach pracę 
wykonywali przede wszystkim właściciele 
i członkowie ich rodzin.

N a mocy rozporządzenia prezydenta 
RP z 7 czerwca 1927 r. wszelkie 
korporacje (cechy), stowarzyszenia 

przemysłowe itp. zostały zobowiązane, by w 
ciągu roku uchwaliły i przedstawiły do zatwier-
dzenia nowe statuty. Z kolei rozporządzeniem 
Ministra Przemysłu i Handlu z 12 grudnia 1927 
r. zostały ustanowione izby rzemieślnicze, 
których celem było sprawowanie opieki nad 
działalnością gospodarczą przedsiębiorstw 
i reprezentowania ich interesów. Rozporzą-
dzenie określało również zasięg terytorialny 
izb oraz ich siedzib. Łowicz, pozostający wtedy 
w granicach województwa warszawskiego, 
miał należeć do Izby Rzemieślniczej we Wło-
cławku, która przejęła od cechów kontrolę 
zapisu uczniów oraz organizację egzaminów 
czeladniczych i mistrzowskich. Tym samym 
traciły ostatecznie moc zapisy postanowienia 
namiestnika z 1816 r., które obowiązywało 
także łowickie rzemiosło przez ponad 100 lat 
dziejów.  Marek Wojtylak

N atomiast 27 października, kiedy od-
bywały się uroczystości pochowania 
zwłok w katedrze warszawskiej,  

w kolegiacie łowickiej odprawiono nabożeń-
stwo żałobne poświęcone Sienkiewiczowi.

Kilka dni wcześniej, na wniosek radnego 
inż. Franciszka Kokczyńskiego, Rada Miej-
ska w Łowiczu podjęła jednomyślnie uchwałę  
o przemianowaniu ulicy Glinki na Aleje Henryka 
Sienkiewicza.

Uroczystości w Warszawie
Do Warszawy pociąg żałobny przyjechał na 

Dworzec Główny 25 października, w sobotę  

o godz. 11 wieczorem. Tłumy gromadziły się 
na dworcu przez cały dzień, z zachwytem przy-
glądając się dekoracjom dworca zaprojektowa-
nym przez architekta Eugeniusza Szrettera.

Nazajutrz o 14-tej okrytą szkarłatnym sztan-
darem trumnę z białym orłem wniesiono na ka-
rawan żałobny zaprzężony w sześć karych koni. 
Żałobny pochód wyruszył ulicami Warszawy 
do katedry św. Jana. Wzdłuż ulic, udekorowa-
nych flagami narodowymi i portretami Sien-
kiewicza, stały olbrzymie tłumy mieszkańców 
stolicy i przyjezdnych z całego kraju.

Na Krakowskim Przedmieściu dołączył do or-
szaku prezydent Stanisław Wojciechowski, który 

przy pomniku A. Mickiewicza wygłosił mowę po-
żegnalną. Ceremonie pogrzebowe zakończyły 
się o godz. 17-tej. Przy trumnie czuwały całą noc 
warty honorowe Wojska Polskiego.

W poniedziałek, 27 października,  
w czasie mszy św. o godz. 10-tej, 
odprawianej przez ks. prymasa 

kardynała Edmunda Dalbora, śpiewał chór  
i soliści opery pod dyrekcją Emila Młynarskie-
go. Kazanie wygłosił ks. prof. Antoni Szlagow-
ski. Następnie trumnę z ciałem pisarza wnie-
siono do podziemi katedry, gdzie spoczywa  
w panteonie innych zasłużonych Polaków.

Do dzisiaj liczne wycieczki odwiedzające 
kryptę w katedrze świętojańskiej, oddają cześć 
wielkiemu pisarzowi. Szkoda tylko, że w roku 
jubileuszowym tak mało słychać w środkach 
masowego przekazu o tym wspaniałym pisarzu 
i człowieku, któremu głęboko na sercu leżało 
dobro Ojczyzny.  Teresa Iwanowska

dok. ze str. I

Na Ojczyzny łono
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Dla tych, którzy go pamiętają, 
pozostaje legendą.  
Żołnierz obu wojen 
światowych, obrońca Polski 
przed nawałą bolszewicką, 
naczelny lekarz 10 pułku 
piechoty, twórca otwartego 
lecznictwa w Łowiczu  
po wojnie, to tylko niektóre 
fakty biograficzne  
z bogatego i długiego życia  
Stanisława Rotstada  
(1895-1994), doktora wszech 
nauk medycznych,  
humanisty i społecznika.

B ez reszty oddany swej profesji, nie 
potrafił nikomu odmówić pomocy. 
Szczególnie bliska była mu jednak 

pediatria, gdyż jak nikt inny potrafił patrzeć  
na świat oczami dziecka. Sam twierdził, że jest 
„lekarzem tych najmniejszych obywateli, dla 
których świat jest tak okropnie duży”.

W obronie dzieci
W pierwszych latach po wojnie istniała 

bardzo duża umieralność dzieci, sięgająca 
często 25%. Rotstad uważał, że za taki stan 
rzeczy, paradoksalnie, odpowiedzialni są 
najbliżsi dziecka. Niestety, jednak nie my 
„lekarze” wychowujemy dziecko, a najbliższe 
otoczenie, i tu właśnie leży często przyczy-
na zła, dlaczego jeszcze tyle dzieci choruje 
i umiera zgoła bezsensownie – pisał na 
kartach swego pamiętnika. Opierając się na 
swej długoletniej obserwacji, stwierdzał m.in.: 
Jesteśmy spadkobiercami wielowiekowych 
przesądów i dziwnych poglądów na dziecko. 
Olbrzymia armia babek, ciotek, usłużnych są-
siadek, tak zwanych doświadczonych kobiet, 
wbija w biedne głowy młodych matek miliony 
rad, jedna gorsza od drugiej, których głównym 
lejtmotywem są poglądy, że ponieważ dziecko 
w „łonie” matki miało temperaturę około 40˚, to 
po urodzeniu winno mieć temperaturę mniej 
więcej taką samą. 

P rzegrzewanie dzieci było jedną z naj-
większych bolączek, z którą doktor 
usilnie walczył przez wiele lat swojej 

pracy. Dzieci maleńkie przynoszone na ba-
danie przypominały świeżo gotowane raki. 
Osutki, plamy, ropnie drobne i większe pokry-
wały niemal całe ciało. Ciemieniuchy, ropotoki 
uszne. Dzieci robiły wrażenie „gotowanych 
we własnym sosie” – notował na kartach 
pamiętnika. Doktor ubolewał, w jaki sposób 
matki opiekują się swoimi dziećmi. Był prze-
ciwnikiem, by dzieci spały pod przykryciem  
z pierza. Zalecał natomiast okrycie z bawełny, 
cienkie prześcieradło i cienki wełniany kocyk. 
Podczas wizyt lekarskich apelował wielokrotnie 
do matek, by nie ubierały dzieci w pidżamę, 
gdyż podczas snu się one ruszają i przez to 
następują tylko otarcia na skórze. Generalnie 
był zwolennikiem hartowania dzieci. 

Edukacja matek
Krytykował matki, które na spacer zimą 

zakładają dzieciom po kilka warstw ubrań. 
Podczas jednej z wizyt, doktor nakazał matce 
rozebrać dziecko, następnie zważył je oraz 
ubranie, które miało na sobie i okazało się, 
że ubranie to waży niewiele mniej niż dziec-
ko. Badane maleństwo było aż czerwone  
z wysiłku. Żeby przekonać matkę, że nie po-
winna tak robić, zaproponował jej, żeby sama 
założyła na siebie ubrania o wadze 60 kg.  
Z takimi przypadkami doktor spotykał się na 
co dzień i za każdym razem, czasem w formie 
bardzo zdecydowanej, starał się wytłumaczyć 

matkom, że jest to niezdrowe dla ich dzieci. 
Przekonywał – jak to twierdził – rozbijając sobie 
głowę o mur uporu, że dziecko należy karmić 
regularnie, nie tylko kiedy płacze, że dziecko 
potrzebuje światła, powietrza, że w razie jakichś 
problemów należy zgłaszać się o poradę do 
lekarza, a nie leczyć je własnymi sposobami.

W końcu, aby nieświadome swoich 
błędów matki miały wiedzę o pie-
lęgnowaniu dziecka, wprowadził  

w swojej przychodni rozdawnictwo kartek. Przy 
każdej wizycie kobieta otrzymywała krótkie 
wskazówki, jak postępować z dzieckiem. Inne 
kartki zawierały opis diety dla zdrowego lub 
chorego dziecka, jeszcze inne, np. przepis 
słynnej marchwianki. Ważnym elementem 
edukacji były też tzw. szkoły matek, czyli 
prowadzenie wykładów dla kobiet na temat 
pielęgnacji dzieci. Doktor oceniał, że akcja ta 
nie do końca spełnia swe cele. Miał też inną re-
ceptę na to: Należałoby w każdej wsi wykładać 
krótko o sposobach prowadzenia niemowlęcia 
i małego dziecka. Wiem, że to utopia. Stworze-
nie w każdej wsi rodzaju instruktorki, która by 
uczyła matki lub robiła wywiady u wszystkich 
dzieci – też jest tylko w sferze marzeń. A jed-
nak można to rozwiązać inaczej. Próbowałem 
kilka lat temu.

W zorganizowanej przez siebie po wojnie 
Stacji Opieki nad Matką i Dzieckiem urządził 
poradnię dla dzieci, przystosowaną do ich po-
trzeb. Nowością na owe czasy było, że znalazły 
się w niej krzesełka i stoliki dostosowane do 
wzrostu małych dzieci oraz wieszaki na odzież 
wierzchnią dla matek. Na odwiedzających dzie-
ciach na pewno dużo wrażenie robiło malowi-
dło na ścianie, wykonane specjalnie na prośbę  
dr. Rotstada przez łowickiego malarza Zdzisła-
wa Pągowskiego – przedstawiało duży staw, 
nad którym przygrywała na różnych instru-
mentach kapela, składająca się z żab, koników 
polnych i krasnali. Długa ława i foteliki były 
również w kolorze niebieskim. By umilić dzie-
ciom czas, w poczekalni znalazły się wszystkie 
zabawki córki dra Rotstada.

W walce z zabobonami
Ludzie ze wsi byli częstymi jego pacjenta-

mi. Szczególnie trudno było mu na początku 
praktyki lekarskiej, kiedy pełen chęci i zapału 
do pracy, musiał zmierzyć się nagle z nie-

znaną sobie rzeczywistością. Tak wspomina 
tamte chwile Rotstad: Dzięki temu, że miasto,  
w którym wówczas mieszkałem było centrum 
rolniczego powiatu, miałem możność poznania 
podmiejskiego społeczeństwa i wsi, przesiąk-
niętych odwiecznymi przesądami, sięgającymi 
niemal epoki kamienia łupanego. Słynne 
kołtuny na głowach „natrząsania” chorych, 
„mierzenia” dzieci, dziesiątki domorosłych 
znachorów, babek, robiło wrażenie niemal 
średniowiecza.

Nietrudno sobie wyobrazić ambitnego leka-
rza, pragnącego ruszyć z posad bryłę świata, 
by wprowadzić oświecenie w ciemne zakątki 
regionu. Wiedział jednak dobrze, że będzie to 
proces długotrwały i męczący, aby przekonać 
ludzi do racjonalności. Doktor Rotstad w swo-
im pamiętniku wymieniał kilka zabobonnych 
zwyczajów, które praktykowano przed wojną 
na wsiach. Jednym z nich było to, że nie 
obcinano dzieciom paznokci – obgryzała je 
matka. Dotyczyło to zwłaszcza dziewczynek, 
którym rzekomo miały po tym rosnąć włosy. 
Nieodosobnionym przypadkiem był tzw. kołtun 
na głowie. Zazwyczaj kobiety uważały, że od 
posklejanych włosów trapią je przeróżne cho-
roby, ale kołtuna bały się ściąć. 

P rzypadków ludzkiej „ciemnoty” na 
podłowickich wsiach było znacznie 
więcej. Opisowi takich przypadków 

poświecił Rotstad wiele miejsca w swych pa-
miętnikarskich notatkach. Do jednych, wręcz 
przerażających, można zaliczyć przypadek 
kobiety, która miała gruźlicę w zaawansowa-
nym stadium. Lokalna znachorka poleciła jej, 
aby wzięła gorącą kąpiel z odciętą głową psa. 
Jak można się domyśleć, kuracja nie pomo-
gła, a kobieta zmarła. Kolejny makabryczny 
przypadek dotyczył mężczyzny, u którego 
doktor zdiagnozował gościec (reumatoidalne 
zapalenie stawów). Ten z kolei przed wizytą 
u doktora, słuchając rad znachora, jadł żywe 
jaskółki. Czegoś podobnego nie słyszałem.  
„I Pan jadł?” „Ba, czego się nie robi dla zdro-
wia”. Popatrzyłem na niego z przerażeniem. 
To już była jakaś średniowieczna makabra – 
zapisał doktor.

Lekarski fortel
Dr Rotstad starał się za wszelką cenę prze-

mówić do ludzi, którzy nie akceptowali trady-

cyjnej medycyny, i przekonać ich na własne 
sposoby. Opisanie tych sposobów zajęłoby 
sporo miejsca, dlatego ograniczę się do kilku 
przykładów, które ilustrują zaangażowanie 
doktora w leczenie wiejskiej społeczności. 

I tak na słynny kołtun zalecał m.in. picie ro-
sołu z czarnego koguta, zabitego o półno-
cy albo picie mikstury, po której uprzedzał,  

że będzie trzęsło. Zalecał przy tym, by pierw-
szego dnia pić lekarstwo w łóżku, drugiego, 
stojąc obok łóżka, trzeciego krok od łóżka. Koł-
tun w myśl istniejących zaleceń starych babek 
należało upalić z czterech stron rozżarzoną 
od włosów, po czym można go było śmiało 
obciąć – tak miał przekonywać niektórych.  
Co ciekawe, mikstura, którą piła chora i tylko 
dzięki której po obcięciu kołtuna nie zmarła, 
stanowiło placebo. Na recepcie jednak wy-
glądało to bardzo poważnie, gdyż mikstura 
składała się z 5 składników zapisanych łaciną. 

Kiedy ktoś przychodził do niego z proble-
mem, że zaatakowała go macica, a dotyczyło 
to zarówno kobiet, jak i mężczyzn, to doktor 
przepisywał „krople maciczne”. Taką nazwą 
posługiwał się wobec pacjentów, natomiast 
na recepcie wpisywał prawidłową nazwę po 
łacinie. Obok „kropel macicznych”, doktor 
przepisywał również: „ocet siedmiu złodziei”, 
„czarcie łajno” czy „komarowe sadło”. Łowiccy 
farmaceuci byli przyzwyczajeni do nazw leków, 
które podawali pacjenci od doktora Rotstada, 
a na widok składu recept, na których widniało 
kilka nazw określających wodę (aqua fontis, 
aqua destillatae, aqua pure), podawali reme-
dium z całą powagą.

Dla wielu Łowiczan dr Rotstad był nie tylko 
wzorem lekarza, dla którego liczył się przede 
wszystkim pacjent. Pozostał także w pamięci 
jako człowiek wielkiego serca, błyskotliwej 
inteligencji i pogody ducha, który całym swym 
życiem manifestował miłość do człowieka. 
Jakkolwiek najszerzej otwierały się jego 
ramiona ku dzieciom, starał się pomóc swą 
wiedzą lekarską i doświadczeniem każdemu 
potrzebującemu.  Katarzyna Piotrkiewicz

Lekarz najmniejszych obywateli

Dr Stanisław Rotstad, badający dziecko na wsi; fot. z roku 1955 r. ze zbiorów Głównej Biblioteki Lekarskiej w Warszawie.
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